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Dotata pocztowa niszczona ryczałtem. 
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i Praga, 7 maia. 
W stosunkach czesko - niemieckich 
Nastąpiło dalsze zaostrzenie sytuacji, 
(dy dotychczas zajścia pomiedzy Niem 
ami sudeckimi a władzami czeskimi 
Miały miejsce jedynie na obszarze Su- 
eckim, wczoraj wydarzył sie 


"POWAŻNY INCYDENT W. SAMEJ 
SAW DOIL n m 
i: po kiego | - 

demickiego u niemiec i domu aka 

GRUPA CZECHÓW ZAATAKOWAŁA 
W STUDENTÓW, NIEMIECKICH, 
| RY. w zwartym szyku szli do domu 
_ „sidemickiego, Bezpośrednia przyczy- 
m zajścia było to, że niektórzy studen- 
App mieccy. mieli na ubraniach swaś- 
nt 


ii CUTS EQ, j $ 
WIĘ b Wobec groźnej sytuacji, studenci 
ieecy schronili się do domu akade- 
w niego, gdzie się zabarykadowak. 
brzy tdzyczasie. zebrał sie na ulicy 0|- 
Sat tłum, który: wznosił wrogie 0- 
kate! przeciw Niemcom i żadał zam- 
bea niemieckiego : domu akademic- 
| BO w Pradze. 


W pewnej chwili w tłumie 
FRAŁ 3 padł 
Akrzyk, nawołujący 
K WZIĘCIA SZTURMEM NIEMIEC- 
248 EGO DOMU AKADEMICKIEGO. 
A Jedynię ściągnięcie wiekszego od- 
ału policji, która rozproszyła tłum, 
oe Ralo kres zajściu, 


ut wnież 


Pos. Henebach wstąpił 
do 0. Z. N. 


„Warszawa, 7 maja 
p, Dowiadujemy się, że pos. Hanebach, 
B. W D sekretarza generalnego B. 
= by OŻN, zgłosił przystąpienie do klu- 
05, 
na prze 


Hanebach w okresie tworzenia 
Ystąpił z ostrą mową opozycyi- 
Aa ciwko temu ugrupowaniu i wraz 
h z 23 legionistów i peowiaków utwo- 

„M organizację, która przybrała no- 

A nazwę Lewicy Patriotycznej. 
AR się dowiadujemy, na skutek o- 
dż czenia OZN przez grupę pos. Bu- 

Ynskiego oraz Związek Młodei Pol- 
pR? na lewicy legionowo-peowiackiej 
kaavio się zmiana poglądów na 

OZN nek kół legionowo-peowiackich do 

Kiwi a jedną z widomych oznak tej 
DOS, V poglądów jest przystąpienie 
Hanebacha do OZN, 


Rezygnacja rektora 
) politechniki Iwowskiej 
S E, Lwów. 7 maja. 

(PAT) Z 
j sklej Kubania 2 


' Wla zgłosił w dni 
F Ości rektora, 


politechniki lwow (został on sparaliżowany i od tego czasu 
Że rektor prof, dr.|stan jego zdrowia stale się pogarszał. 
oszt z powcedu złego stanu zdro-|Chory zmarł.nie odzyskawszy ani na 
u 5 mają rezygnację z|chwilę przytojnności, 


NA PROWINCJI WYDARZYŁ SIĘ |by wzmocnić ma szeregi - służby bez- 
SZEREG ZAJŚĆ. pieczeństwa. 

W mieście Cheb wobec nieustających 47 Gyć 

zajść, władze wzmocniły służbę bez- 

pieczeństwa i przysłały wiekszy Od- 

dział wojskowy, który w razie potrze- 


Praga, 7 maja. 
(PAT) W związku z wczorajszymi 
zajściami pomiędzy Czechami a Niem- 


Lzesi bojkofują Marienbad i Karisbad 


jako twierdze ruchu henleinowskiego 


Praga, 7 maja. | Mor. Ostrawa, 7 mája. 
(PAT) Prasa czeska wzywa Cze- (PAT) Prasa niemiecka podaje, że w 
chów do bojkotowania Karlsbadu į Ma- Opawie, w związku z zajściami w dniu 
rienbadu, które obecnie stanowią twier- 1 maja, mieszkańcy narodowości czes- 
dze ruchu henleinowskiego. Zwłaszcza kiej rozpoczęli bojkot wszystkich skle- 
właściciele hoteli i pensjonatów wini 
festują na każdym kroku swe naro 
socjalistyczne przekonania. 


ów, któ dniu 1- maja wywiesiły 
owo pri z Inlejalami irl Bdockorn ally 
; ej, . A, 


BURZLIWE ZAJŚCIA ULICZNE W PRADZE 


między studentami niemieckimi, a tłumem, który usiłował wziąć szturmem Nie- 
miecki Dom Akademicki. —Rozruchy antyniemieckie w m. 


Sytuacja w Cz 


Cheb i Falknowie 


echosłowacji zaosirza sie 


cami-w Falknowie, kierownictwo partil 
Niemców sudeckich zwróciło uwagę: 
rządu praskiego na poważną: sytuację, 
jaka się tam wytworzyła i na koniecz= 
ność wydania zarządzeń, któreby za- 
pobiegły powtórzeniu się tego rodzaju 
incydentów w przyszłości, 

Berlin. 7 maja, 

Cała prasa niemiecka podaje na 
stronach tytułowych opis zajść w Falk- 
nowie i Pradze. 

Urzędowy „Volkischer Beobachter“ 
opatruje wiadomość na ten temat ty- 
tutem. „Czeska policja wciąż biie Niem- 
ców sudeckich*, Opisy sa bardzo 0b- 
szęrne i pochodzą hądź od oficialnego 
Niemieckiego Biura Informacyjnego, 
bądź od własnych korespondentów. 


Pośrednictwo Anglii i Francji 


Równoczesne demarche w Pradze i Berlinie 


deja Praga, 7 maja. 
'(PAT) Poseł brytyjski w Pradze 
Newton odwiedził dziś o godz, 16-ej 
ministra spraw zagr .Kroljtę, z którym 
konferował do godz. 17.15. 

Po tei wizycie min, Krofta przyjął 
posła francuskiego Delacroix, z którym 
rozmowa trwała przeszło godzinę. RQz- 
mowy dotyczyły sprawy Niemców su- 
deckich. 


ców sudeckich. 

Korespondent P.A.T. dowiaduje się z 
wiarygodnego źródła, że rozmowa am- 
basadora brytyjskiego w Berlinie Hen- 
dersona z podsekretarzem stanu w urzę 
dzie spraw Zagranicznych Woermanem 

Berlin, 7 maja. odbyła się w przyjaznej formie. 

(PAT) Urzędowo komunikują, że am| < Amb. Henderson poiniormował rząd 

basador angielski odwiedził podsekreta=' Rzeszy, że poseł brytyjski w Pradze 0- 


rza stanu Woermanna, aby poinformo-| trzymał polecenie doradzenia rządowi 
wać urząd spraw zagranicznych o kro- | czeskiemu rozpoczęcia rokowań +% Ber- 
kach, podjętych przez rząd angielski w|linem w najszybszym czasie į poczynie 
interesie rozwiązania zagadnienia Niem|nia ustępstw dla mniejszości niemieckiej 


w Czechosłowacji w 
granicach ustępliwości. 

Ambasador brytyjski w przyjaznej 
formie położył również nacisk na poko- 
jowe załatwienie zatargu czesko-nie- 
mieckiego. Ambasador Henderson odbe- 
dzie w tej sprawie rozmowe z min. 
jRibbentropem natychmiast po jego po- 
wrocie z Rzymu. 


maksymalnych 


Zmiany w rządzie angielskim? 


Lord Halifax ma ustąpić.— Następcą jego b 


s Londyn, 7 maja. 

Dziennik „News Review” donosi, ja-j granicznych lordowi Davidsonowi. 
koby angielski minister spraw zagra- „rj: Dayidson dopiero niedawno po 
nicznych lord Halifax nosił się rzekomo aa RAYA p) wyjechał :w, 
z poważnymi zamiarami ustąpienia ze| w tutejszych kołach politycznych 
swego stanowiska, lordowi Davidsonowi rokują bardzo 
Dziennik podaje dalej, że  premier| wielką karierę polityczną. Ma on już w 
Chamberlain prawdopodobnie powie» | najbliższym czasie udać się na objazd 
rzyłby w wypadku ustąpienia lorda! poszczególnych stolic Europy, by pre- 


Zgon b. prem. Gogi 
Na dwa dni przed śmiercią uległ on paraliżowi 


BUKARESZT, 7 maja. |ku literatów rumuńskich f członkiem 

- (PAT) B. prezes rady ministrów Ok- |akademii umiejętności w Bukareszcie. 
tawian Goga zmarł dzisiaj po południu w| . Początkowo należał on do stronnic- 
swym pałacu w Siedmiogrodzie, . twa ludowego, na którego czele stał 
Przed dwoma niani, jak wiadomo, |Avarescu, później założył własną partię. 
Jako przewódca chrześcijańsko-narodo- 
wej partii rumuńskiej 28 grudnia 1937 r. 
po ustąpieniu rządu Tatarescu, Goga 


Oktawian Goga był preześcni związ: 


| Halifaxa stanowisko. ministra spraw za] mierowi 


edzię | lord Davidson 


Chamberlainowi zrelerować 
swe osobiste i bezpośrednie wrażenia z 
danych środowisk politycznych, 

. < 


Londyn, 7 maja. 

Podczas wyborów w okręgu Lich- 
field w hrabstwie Stafford odnieśli so- 
cjaliści wielkie zwycięstwo wyborcze 
nad kandydatem narodowo-liberalnym. 
Otrzymali oni większość 826 głosów, 
podczas gdy kandydat rządowy jeszcze 
w wyborach w r. 1935 odniósł zwycię= 
stwo większością 3.000 głosów. 

Należący do grupy rządowej kandy- 
dat narodowo-liberalny poseł Craddock 
dowodził, w mowie wygłoszonej po od- 


|bytych wyborach, że zwycięstwo swoje 


kandydat socjalistyczny zawdzięcza nie 
zadowoleniu ludności, której zapowie= 
dziano podwyżkę podatków. 


Innego zdania był wybrany kandy=. 


dat socjalistyczny, Jones, który twier= 
dził, że zwycięstwo swoje zawdzięcza 


otrzymał od króla misię tworzenia rządu, | ustosunkowaniu się jego partii do spraw. 
na czele którego stał do 10 lutego 1988 r,- politykj zagraniczne:. 


2 


m nnn 


„REPUBLIKA“ ar. 125. Niedziela, 8 maja 1938 r. 


r” liten bimacjunJztoła Panser 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza 68, tel. 115 -31 


B 


przyjmują codziennie zapisy kandydatów. 


ezpłatny, 2-u miesięczny, wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów 
zdających egzamin do klas 


pierwszej 


gimnazjalnej. 


ponownie 


Rokowania Anglii i Francji z Niemcami 


w sprawie normalizacji stosunków europejskich 


Paryż, 7 maja, 
„(PAT) Posiedzenie rady ministrów, 
które odbyło się w sobote rano, po- 
święcone było niemal wyłacznie za- 
gadnieniom polityki zagranicznej, a 
przede wszystkim sprawom Sesji rady 
Ligi Narodów, rozpoczynającei się w 
poniedziałek, 
_ Jest rzeczą z góry przesądzoną, że 
delegacja francuską zaimię w Genewie 
sanowisko całkowicie zgodne z delega- 
cją angielską. 

Chociaż w czasie wizyty londyń- 
sklej żywiono nadzieję, że przed obec- 
ną sesją rady Ligi dyplomacia francu- 
ska zdoła osiągnąć choćby zasadnicze 
porozumienie z Rzymem, co ułatwiłoby 
stanowisko delegacji francuskiej przy 
dyskusji nad sprawą Abisynii i chociaż 
przeciągnięcie się rozmów francusko- 
włoskich wywołało pewne rozczarowa 
nie w kołach francuskich, tym nie 
mniej, fakt niezakończenia rokowań z 
Rzymem nie zaważy na stanowisku de- 
legacii francuskiej. 

W paryskich kołach politycznych 
uważałą załatwienie sprawy  abisyri- 
skiei przy pomocy, tej czy innej, for- 
muły. dałącei wszystkim członkom Li- 
gi swobodę uznania imperium włoskie- 
go. za przesądzone. Uwaga kół politycz 
nych i dziennikarskich Francii kieruje 
sle poza rozmowy rzymskie na sprawy 
dalsze, a mianowicie na sprawe ewet- 
tualnogo podięcia rozmów z Niemcami. 

Zadznicm wsromnianvch kół rozma: 
wy =- Niar:ogmi, zmierzałace do ZnoT 


re pra 


Amnestia w Estonii 


Tallin. 7 maja. 
(PAT) Prezydent Estonii K. Paets 
podpisał dekret o amnestii. Amnestia 
YE około 200 wieźmiów politycz- 
nych. 


zńorzemim i ludzie 


malizowania 
europejskich, 


całokształtu 


stosunków |imów dałby Londyn, któryby przepro- 
zostałyby podiete i pro- |wadził zasadniczą wymianę poglądów, 


wadzone na wzór rozmów z Rzymem,|a Francia przyłączyłaby sie do tych 
to znaczy, że inicjatywę do tvch roz-irozmów w dalszym etapie. 


DRUSKIENIKRI 


101-szy sezon 


Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, 
i wodolecznictwo. 


Zakład Leczniczego Stosowania Słońca Powietrza i Ruchu. 


Kąpiele kaskadowe. Pięknie położona stacja klimatyczna, 
Sezon trwa od 15 maja do 1 października. 


piankowe. Elektro 


kwasowęglowe, tlenowe, 
Inhalatorium. Irygacje i płukanie jelit. 


Informacje: Dyrekcia Zakładu i Komisja Zdrojowa w Druskienikach. Związek 
Uzdrowisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu* w kraju 
i zagranicą. 


Przywódca powstańców arabskich zabity 


podczas starcia z policją pod Hebronem 


Jerozolima, 7 maja. 
(PAT) W pobliżu wioski 
został zabity przywódca powstańców 


zabójstwa w styczniu r. b. archeologa 


Koubeins'! brytyjskiego J. L. Starkey'a. 


Nacionaliści arabscy wtargnęli w no 


arabskich Izzat Battat, który dowodził |cy do kilku wiosek w okolicy Dzenin i 


zbrojną grupą Arabów 
bronu. 
przez policję. 


w okolicy He- [uprowadzili ze sobą sześciu Arabów, 
Oddział jego zosta otoczony |którzy wzięli udział w żydowskim wie- 


cu w dniu 1 maja, Mimo energicznych 


Izzat Battat odgrywał dużą rolę W | poszukiwań, policja nie natraflła na Ślad 
działalności terorystów arabskich w po- i uprowadzonych. 


łudniowej Palestvnie. Był on Sprawcą 


Kamienie 


powstają wskutek złego funkcionowania watro- 
by. Wątroba jest filtrem dla krwi. Zanieczysz* 
czona krew móże powodować szereg rozmial- 
tych dolegliwości: bóle artretyczne, wzdęcia, 
odbijania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, skłonność do tycia, plamy i wy: 
rzuty na skórze. Choroby złej przemiany ma: 
terli niszczą organizm i przyspieszają starość. 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest nor- 


Wczia ma Talhiśi 


Tamaraa — na które poczęstunek przynoszą goście 


— Madame — zwrócił się do mnie 
tehitański sluga z wyrzutem — teraz 
iest już pani całkiem urządzona, naj- 
wyższy czas zatym, ażeby odbyła się 
u nas „tamaraa“. 

— Tamaraa? — zawołałam niezbyt 
uredowana. 

Wzdychając ciężko musiałam jed- 
nak przyznać mu rację. Tamaraa — 
to uczta, a kto zna tahitańskie zwycza= 
je. wie, iż na takie przyjęcie przybywa 
rzadko mniej niż 50 osób, cieszących 
¿y niezwyklym apetytem. Jeżeli jed- 
nak mój służący twierdzi, że trzeba u- 
rządzić tamaraa, jestem zupełnie bez- 
bronna i muszę ustąpić. 

— Nie będziemy mieli z tym zbyt 
wiele roboty — dodał na pocieszenie. 

Na Tahiti człowiek staje się tak le- 
niwy, iż najmniejszy wysiłek jest dla 
niego ciężką pracą. Zwłaszcza w gor 
spodarstwie, chociaż w gruncie rzeczy 
każda gospodyni europejska słusznie 
zazdrościłaby nam wszelkich ułatwień. 
Jakże mało czasu np. zajmuje gotowa- 
nie! Łowi się, lub też kupuje kilka kra- 
bów morskich i gotuje je się, Albo zry- 
wa się kilka czerwonych bananów, któ 
re piecze się w popiele (nigdy na suro- 
wo), lub też zjada się na surowo jakąś 
rybę morską, złowioną poza laguną. 
Jedno z tych dań wystarczy w zupel- 
ności, by Europejczyk najadł się do 
syta. 


Oczywiście, nie należy rozumieć te- 
go dosłownie, iż się je surowe ryby. 
Są one marynowane. Podczas gdy w 
Europie jednak proces marynowania 
trwa kilka dni lub tygodni nawet, na 
Tahiti wystarczy kilka godzin. Ryba 
zostaje zabita, oczyszczona, następnie 
kiaje się mięso w kostki, które kładzie 
się na kilka gódzin do soku cytrynowe* 
go. Potem miesza się tartą cebulę z 
mlekiem kokosowym i polewa tym s0- 
kiem kostki, które wyijęło się z soku. 
Jest to wspaniała potrawa i żaden Eu- 
ropejczyk, który jadł ią po raz pierw- 
szy, nie omieszkał jeszcze poprosić o 
drugą porcję. Kiedy mu się później zdra 
Cza, iż ryba była „surowa“ — blednie, 
lecz wkrótce i to przestaje go razić. 

Mleko kokosowe jest na Tahiti nie- 
zbędnym artykułem kuchennym. Aby 
ie otrzymać trze się specjalnym przy- 
rządem miąższ dojrzałych orzechów 
kokosówych, następnie wyciska się te 
płatki przez- chustkę, a sok, który wy- 
pływa, gęsty jak Śmietana, jest owym 
uniwersalnym środkiem pomocniczym 
w kuchni tahitańskiej. Resztę płatków 
rzuca się kurom, psom, kotom i świ- 
niom, które zlatują się natychmiast, 
gdy tylko usłyszą, że trze się orzechy 
kokosowe i cierpliwie czekają na swo- 
ja porcję. 

Inaczej jednak przedstawia się 
wszystko, jeżeli wydaje się ucztę. Wte- 


żółciowe 
mowanie czynności wątroby i nerek. Dwudzie 
stoletnie doświadczenie wykazało, że w choro- 
bach na tle złej przemiany materii, chronicz= 
nego zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, 
otyłości, artretyzmie mają zastosowanie zioła 


„Cholekinaza* H, Niemojewskiego. Broszury 
bezpłatnie wysyła Laboratorium fiz, - chem. 
„Cholekinaza* H. Niemojewskiego, Warszawa, 


Nowy-Świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 


dy buduje się kilka „piecyków“ — glę- 
bokie dziury, które kopie się w piasku 


i wypełnia rozpalonymi kamieniami. 
Na te kamienie kładzie się, czysto owi- 
niste w liście bananowe, prosięta, ko- 
tzenie, żółte i czerwone banany, stud- 
kie kartofle i mnóstwo małych rybek. 

Mój służący zaprosił 30 osób z są- 
siedztwa! Byłam przekonana, iż bę- 
dziemy mieli mnóstwo roboty i że bę" 
dzie mnie to kosztowało wiele pienię- 
dzy. Wkrótce przekonałam się jednak, 
iż tak nie jest. Kiedy mi oświadczył, iż 
jeden z sąsiadów dostarczy prosię, a 
ia zapytałam, ile to będzie kosztowatło,! 
spojrzał na mnie ze zdumieniem i po-| 
wiedział: 

— Ależ przecież on jest zaproszony 
na naszą ucztę! 

Po południu przed przyjęciem przy- 
było mnóstwo młodych kobiet i dziew- 
cząt z sąsiedztwa z koszami, napelnio- 
nymi cudownymi kwiatami, z których 
plotły wieńce i girlandy, Kwiaty bo- 
wiem są przy uczcie tahitańskiej nie 
mniej ważne, aniżeli potrawy. Z roz- 
koszą przyglądałam się różnym kolo" 
rom i wdychałam ciężką, słodką woń 
tych egzotycznych roślin. 

Potem zjawili się goście płci mę- 
skiej, którzy pilnie pomagali w kopaniu 
pecyków, rozpalaniu kamieni i przy- 
zotowywaniu wszystkiego do uczty. 
Dziewczęta pokryły stoły liśćmi bana- 
nowymi na więcej osób, aniżeli było 
zaproszonych. Na moje zapytanie, dla- 
czego to czynią, jedna z nich wyja- 
śniła: 

— Kiedy tylko zapali się świece na 
znak że tutai odbywa sie tamaraa, 
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Obrady Naczelnej Rady 
Adwokackiej 


Warszawa, 7 mała 

Naczelna Rada Adwokacka zwołała 
na dzień 14 bm. posiedzenie wydziału 
wykonawczego przy udziale przedsta- 
wicieli wszystkich okręgów powiato- 
wych. 

Będzie to jedno z ostatnich posie- 
dzeń wydziału wykonawczego Naczel* 
nej Rady Adwokackiej w obecnym jego 
składzie, gdyż w myśl nowej ustawy 0 
adwokaturze w ciągu 6 tygodni Do ogło 
szeniu nowej ustawy skład osobowy 
reprezentacji palestry zmieni sie, 


Bandyta Rudziński 
będzie stracony 


Warszawa, 7 maja 

Rozstrzygnęły się dziś rano losy 
groźnego bandyty Piotra Rudzińskieg0, 
skazanego na karę śmierci przez po” 
wieszenie za dokonanie licznych napa< 
dów w powiecie grodzieńskim. Rudziń= 
ski odpowiadał za 3 morderstwa, do- 
kanane w pow, grodzieńskim. 

Po odrzuceniu skargi kasacyjnej 
przez sąd najwyższy oraz odrzucenie 
prośby o ułaskawienie, wyrok śmierci 
na Rudzińskiego będzie wykonany W. 
:,ibliżźszych dniach na dziedzińcu wię” 
zienia w Grodnie. 


Strajk okrętowy wHawrze 


Paryż, 8 maja 

(PAT) Jednym z kluczowych zagade 
nień polityki wewnętrznej i socjalne! 
wę Francji, które może posiadać rów” 
n'eż poważne reperkursje na zagadnie” 
nie finansowe stało się zagadnienie stral 
ku okrętowego w Hawrze. Poza okrę= 
ten „Champlain“, który z kilkuset pa- 
sażerami miał odpłynąć z Hawru. do 
Nowego Yorku w dniu 4 maja i który 
został unieruchomiony w porcie przez 
strajk obsługi kabin i restauracji okrę- 
towej, objęte zostały strajkiem również 
dwa inne wielkie parowce transatlati= 


' tyckie: „Columbia* i „ile de France“. 


Regent raweł 
wyraża sympatię Zydom 
Belgrad, 7 maja. 

Regent Jugosławii książe Paweł 
przyjął na dłuższej audiencji wicepre* 
zesa Związku Gmin Żydowskich w Jus. 
gosławii p. Dawida Albala. 

Książę Paweł złożył wyrazy szcze” 
rej sympatii dla narodu żydowskiego 
żydowskiego dzieła odbudowv Pale 
styny. 


przybędzie jeszcze wielu takich, któ- 
rzy nie zostali zaproszeni. Przecież 
dla nich przygotowaliśmy jedzenie. 

Potem wszyscy goście wrócili do 
domów, ażeby przebrać się na ucztę: 
Punktualnie o godzinie siódmej zebrali 
się znów u mnie — 52 osoby, jak obli- 
czyliśmy, prócz dzieci i owych innych 
„gości“, którzy skromnie i cierpliwie 
ustawili się dokoła nas.. Były to psy 
i świnie. 

Goście przywitali mnie serdecznie 
i przystroili siebie i mnie kwiatami. Na” 
stępnie przyniesiono potrawy z piecy” 
ków i rozpoczęła się wspaniała uczta: 
Jedliśmy palcami, a na znak, iż smak0- 
wało, każdy z głośnym cmokaniem 0* 
blizywał palce. Na deser podano owó* 
ce, a na zakończenie, jako niespodzian" 
kę, kazałam podać kawę i kakao, CO 
wzbudziło ogólny zachwyt. Starsi g0” 
ście wkrótce się pożegnali, młodzie 
zaś zaczęła grać na swych dziwnyć 
gitarach i tańczyć. Wieczór był bardzo 
udany. 

Kiedy ostatni goście — dość późno 
zresztą — pożegnali się, stwierdziłam 
iż ja właściwie byłam jedyną osoD%! 
kióra absolutnie nie przyczyniła się d9 
tego, iż uczta się tak udała. Dosłownie 
aje tknęłam nawet palcem. 


ięcie? f 

Europejskie gospodynie z pewnością 
nawet nie uwierzą: wszystko raz | 
kosztowało mnie około 80 franków 
Tyle bowiem wynosił rachunek za K8“ 
wę i kakao. Wszystkiego pozatym d0- 
starczyli goście, 


EPEE 


A moje wydątki na to wielkie przy- 


Jeanne Dumeslhk 
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bowego austriackiego sądu nalwyższe- 
go, gaulelter Buerckel zarzadził tym- 
„czasowo zawieszenie w czynnościach, 
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POLITYCZNE TOASTY DWÓCH DYKTAT! 


„REPUBLIKA? nr, 125. "ar, 125. Niedzieła, 8 maja 1938 r. 


< 
| l 


Hitler zapewnia Mussoliniego, że granica Alp dzieląca 
Rzeszę od Włoch „na zawsze“ będzie nietykalna 


głosili dziś wieczorem toasty w czasie ban- 
kietu, wydanego w pałacu weneckim na cześć 
kancierzą Rzeszy. 

Toast Mussoliniego: 

Wodzu! Napełnia mnie najserdeczniejszą ra- 
dością fakt, że mogę w imieniu własnym, Jak 
również w imieniu rządu i narodu włoskiego 
powitać Pana w Rzymie, Wizyta pana dopeł- 
nia į; przypieczętowuje porozumienie między 
naszymi obu krajami. To porozumienie, do 
którego dążyllśmy z niezłomną wolą 1 które 
stworzyliśmy z uporem, korzeniami swymi się- 
ga w naszą i waszą rewolucję, Siłę swą czer- 
ple ono ze wspólnoty ideałów, łączącej nasze 
oba narody, 

Porozumienie to ma swe historyczne zada- 
nie w trwałych interesach naszych obu narodów 
W ostatnim czasie Niemcy i Włochy uwolniły 
się od zniszczenia rozkładowych ideologii, aby 
stworzyć nowy ustrój narodowy, który 
znamieniem bieżącego stulecia. 

"Na tel, przez historię wytyczonej drodze, 
kroczą nasze narody zjednoczone z lojalnymi 
zamiarami I nlezłomnym zauianiem, które z0- 
stały wypróbowane w zdarzeniach ostatnich 
lat pokoju I porozumienia między obu naroda- 
ml. 


Jest 


Założenie | cele tej] współpracy „uświęconej 
przez oś Berlin—Rzym“ 
i otwarcie, 


umocniliśmy trwale 
Niemcy I Włochy pozostawiły po- 


dowiedział się o narodzinach 
córki 


Berlin, 7 maja. 
W czwartek po południu urodziła 
żona ministra dr, Goebbelsa córeczkę. 
Wiadomość tę 


odebrał minister 


Goebbels w drodze telegraficznej pod- 


czas wielkich manewrów morskich w 


Zatoce Neapolu na pokładzie krażowni- 


ka „Cavour“. Kanclerz Hitler oraz 
wszyscy obecni złożyli mu natychmiast 


| 
Goebbels na krążowniku 
Życzenia. 


zków: z 4 
PIOT aś OK OWSKA SS am 86. 


GRE © ESTATS 7 maja. 
(PAT) Po zwerylikcwaniu składu 0s0- 


9 członków sądu, wsród których znaj- 
Pasję drugi prezes sadu dr. Schu- 


Rzym, 7 maja. |za sobą utopie, którym Europa w zaślepieniu 
(PAT) Benito Mussolini i Adolf Hitler wy-| powierzyła swó los, aby między sobą I wraz 


z innymi szukać ustroju międzynarodowego 
współżycia, które jest w możności w równej 
mierze dla wszystkich dać bardziej skuteczne 
zabezpieczenia 
stwa I pokoju. 


sprawiedliwości, bezpieczeń- 


Toast Hitlera 

Wodzu! 

„Głęboko wzruszony, dziękuję panu za bar- 
dzo serdeczne słowa powitania, z którymi zwró- 
cit się pan do mnie w imieniu włoskiego rządu i 
narodu, 

Ruch narodowo = socjalistyczny i rewoiucja 
faszystowska stworzyły dwa nowe połężne pań- 
stwa, które dziś, w świecie niepokoju i rozkładu, 
są wzorem porządku į ¿zdrowego postępu. Skut- 
klem tego Niemcy i Włochy mają te same inie- 
resy i są ściśle z sobą zwinzana przez ich wspól 
notę światopogiądu. W ten sposób powstał w 
Europie blok, liczący 120 milionów ludzi, zdecy= 
dowanych do obrony swych u Iwiecznych praw 
do życia I do stanowienia oporu tym wszystkim 
siłom, które byłyby skłonne przeciwstawić się 
ich naturalnemu rozwojowi. 

Z tej walki przeciwko światowi niezrozumie- 
nia 1 negacji, walki, którą Niemcy i Włochy ra- 


Rzym. 7 maja. 


mię przy ramieniu zmuszone były prowadzić, 
zrodziła się stopniowo serdeczna przyjaźń mię- 
dzy obu narodami. Przyjażń ta dała dowód swej 
siły w czasie wydarzeń ostatnich lat, Wyda- 
rzenia te udowodniły równocześnie światu, że 


usprawiedliwione, ważne życiowo interesy wiel- | 


kich narodów; tak czy owak, muszą być uwzelę* 
dnulone. Dlatego jest rzeczą bardziej, niż natu- 
ralną, iż dwa nasze narody tę, w ostatnich la- 
tach coraz bardziej skuteczną przyjaźń będą w 
przyszłości rozbudowywać ij pozłęblać w stałej 
współpracy. 


Dziś, po upływie prawie 2.000 lat należy się 
panu, Benito Mussolini, podzigkowanie za histo- 
ryczny czyn powołania rzymskiego państwa z za 
mierzchłych tradycyj do nowego życia. Na pól- 
noc od was, z licznych szczepów powstało nowe 
państwo germańskie, ¿uczeni doświadczeniem 
2,000 łat będziemy my "dwaj, którzy staliśnty się 
teraz bezpośrednimi sąsiadami, uznawać tę natu- 
jragan granicę, jaką Opatrzność I historia wyty- 
czyła wyraźnie między vaszymi obu narodami, 

Granica ta będzie Włochom i Niemcom przez 
wyraźny podział obszarów życiowych obu naro= 
dów umożliwiać nie tylko szczęście pokojowej 
i trwałej współpracy, locz służyć będzie także, 
lak pomost wzajemnej pomocy i poparcia, Dla- 
tego jest moją niezłomną wolą i testamentem dla 


stwie ministra oświaty Bottai i zabawił 


„|Marinella i w Furbara zostały „odłożo- storycznych 
'|ne do jutta. i A 


(PAT) Z powodu ulewneeo deszczu | tam około godziny, a następnie zwiedził 
i mgły, ćwiczenia lotnicze i artyleryi-| muzeum na Kapitolu. O godz, 11.30 
skie, które miały odbyć sie dziś przed|kanclerz przybył do zamku Świętego 
południem na cześć Hitlera w Santa |Anioła, skąd po zwiedzeniu zbiorów hi- 
odjechał do Panteonu. 
gdzie pó raz drugi odwiedził groby kró 
W związku z RZN uległ zmia-|lów włoskich. 


nie dzisiejszy program pobytu kancle- 


rza, który o godz. 9.30 udał sie po raz | 


drugi na wystawe Augusta w towarzy- 


Po zwiedzeniu Panteonu Hitler po- 
wrócił do pałacu kwirynalskiero. skąd 
po chwili pojechał na śniadanie do księ- 


narodu niemieckiego, aby ta, przez naturę między 
nami stworzona granica Alo uważana była na 
zawsze za nietykalną. Wien, że wtedy dla Rzy 
mu | Germanii nastąpi wielka i błogosiawłona 
| przyszłość, 


ZEGAREK 


SDIAMENTA« 


Hitler w grobowcach królów włoskich 


Wskutek ulewnego deszczu ćwiczenia wojskowe zostały odwołane 


stwa Heskich. Po południu odwiedził 
Hitlera w pałacu kwirynalskim Musso- 
lini, który zabrał kanclerza samocho- 
dem do teatru Diokleciana. Przv zwie- 
dzaniu term i muzeum towarzyszył 
kanclerzowi min. Bottai i min. Ciano. 
Wieczórem odbył sie w nałacu wenec- 
kim na cześć Hitlera i jego świty obiad, 
wydany przez Mussoliriiero. * Pod ko- 
niec Mussolini i Hitler wygłosili prze- 
mówienia. 


Normalna Komunikacja z Litwą 


Rozmowa felefoniczna kódź — Kowno kosztować będzie 8.01 zl. za3 minuty 


Warszawa, 7 maja 
(PAT) W wyniku przeprowadzonych 


pertraktacyj i zawartej w dniu 2 b. m. 
konwencji i porozumienia między Pol- 
ską a Litwą w sprawach pocztowo- te- 
lekomunikacyjnych, wprowadzony zo- 
staje z dniem 10 maja b. r. normalny 
ruch pocztowy i telekomunikacyjny 
między obu krajami. 


listowych t. zn. listów, kartek poczto- 
wych pojedyńczych i z opłaconą odpo 

wiedzią, druków, próbek towarów oraz| 
papierów handlowych (zwykłych, po-' 
leconych į ekspresowych) — z wyijąt- 
kiem przesyłek mieszanych. Czasopi- 
sma nadawane być mogą za opłatą dla 


druków. Listy wartościowe przyjmo- 


wymianę wszelkiego rodzaju E poczta: 


(wane być mogą we wszystkich placów 
Obrót pocztowy obejmować będzie 


kach pocztowych na ogólnych warun 


Hoare o zasługach Zydów w Anglii 


„Gdybyśmy nie dopuścili Zydów do życia publicznego — 


imperium byłoby uboższe* 


Londyn. 7 maja, 

Na międzynarodowej konferencji 
Rotary-Clubów, która sie odbywa Obec 
|nie w Londynie wyzłosił przemówienie 
minister spraw wewnętrznych Samuel 
Hoare. | 

W "swym przemówieniu Samuel 
Hoare podkreślił, że Wielka Brytania i 
Stany Zjednoczone stanowia najważ- 
niejsze twierdze demokracji, Kierujemy 
się — oświadczył Hoare — w naszym 


stosunku do sąsiadów — niezależnie od 
tego czy są bogaci czy biedni Żydzi 
czy chrześcijanie—zasadami demokracji. 
W Anglii nie było kwestii żydow- 
skiej. Gdybyśmy nie dopuścili Żydów 
do życia publicznego, nasze Imperium 
byłoby o wiele uboższe, stracilibyśmy 
element konstruktywnej pracy, które- 
go wzórem był Disraeli. Nie mogli- 
byśmy wówczas występować jako he- 
rofdowie wolności i tolerancii, 


Rzekomy rekopis Henryka Sienkiewicza... 


Niezwusicłe oszuustwo w Warszawie 


Warszawa. 7 maja. 

Pośrednik Haskie! Walibórski, cie- 
szący się dużym zaufaniem wśród ko- 
lekcionerów warszawskich. zaalarmo- 
wał swoich klientów sensacyina wiado- 
mością, że posiada oryginalny rękopis 
nieznanej dotychczas powieści Henryka 
Sienkiewicza. 

Rękopis został znaleziony w Oblę- 


gorku i przywieziony 


padł 
Piekarskiego osadzono w areszcie, 


do Warszawy 
przez p. Karola Rawitę - Piekarskiego. 
W wyniku długich pertraktacvi rękopis 


został sprzedany niejakiemu Mikołajo- 


wi G.. znanemu bogaczowi za. 10.000 
złotych. 
Obecnie wyszło na iaw. że p. G. 


ofiarą oszusta. Walibórskiego i 


(7 
dych ŚRODEK 
ŻZBRZECIW 


7 
KREM ESOM 


CAZIM I 
METAMORPHOSA 


kach, 


obowiązujących w obrocie za- 
granicznym, przy czym dla obrotu te- 
go stosowane będą również normalne 


zagraniczne opłaty. taryfowe (np. v- 
płata za kartkę wyniesie 30 gr., a za 
list zwykły 55 gr.). 

Ruch pocztowy obejmuje 
wzajemną wymianę paczek i przeka- 
zów pocztowych zwykłych i telegra- 
ficznych oraz przesyłek pobraniowych 
Paczki w obrocie z Litwą dopuszczane 
są do wagi 20 kz. 

. Opłaty za telegramy wynoszą od 
słowa 18 ctn. zł.. co odpowiada mnieł 
więcej 32 groszom. Opłaty za 3-minu- 
tową rozmowę telefoniczną wynosić 
będą: np. z Wilna do Kowna —5,85 zł. 
z Warszawy i Gdyni do Kowna —6.95 
zł. a z Łodzi do Kowna — 801 zł. 


również 


Stambuł, 7 maja 

(PAT) Sanció ciężarowy, który 
wiózł 40 robotników i włościan z Tre- 
bizondy do Kalkitu, spadł do wąwozu 
z wysokości 220 mtr. 

Wszscy pasażerowie, z wyiątkiem 
jednej kobiety i dwojga dzieci, utracili 
życie. 
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Uwagi 


Wspomnienie bib ijne 


Pp. Mussolini 1 Hitler nie są pierw- 
szyini potentatami w historii, którzy 
miłe swe związki uświetniają wspania- 
łymi przyjęciami. Precedensy już były 
nawet w Biblii... 

Kiedy królowa Saba odwiedzała kró- 
la Salomona „aby wypróbować jego 
mądrości trudnymi zagadkami“, i ona 
przybyła do Jeruzalem w towarzystwie 
wielkiej świty. Ale Salomon, jak to 
wszyscy wiedzą, dorównywał jej we 
wspaniałościach,.. 

„A kiedy królowa Saba doświadczy- 
ła całej mądrości Salomona i ujrzała 
dom, który wybudował, i mięsiwo na 
jego stołach, i ubrania jego służby, i 
przykłądność jego doradców i jego pod- 
czaszych — upadła na duchu. Ofiaro- 
wała tedy królowi usługi swoich okrę- 
tów, poczym odwróciła się i poszła do 
własnego kraju, ona i jej świta...“ 

Dzisiaj, kiedy Hitler bawi w Italii, 
ciekawe jest, co na nim zrobi najwięk- 
sze wrażenie: Czy szczególna mądrość 
i przebiegłość Mussoliniego? Czy Czyj 
dom, który wybudował dla gości? Czy 


przykładność jego ministrów, czy uni-; 


formy jego służby? 

Trudno jest być prorokiem, a jeszcze 
trudniej jest zgadnąć, co zaimponuije 
Hitlerowi. Możemy tylko tyle powie- 
dzieć, że nie będzie to „mię- 
siwo na jego stole“. Obaj 


dyktatorzy są jaroszami i mięsa 
na stołach nie będzie. 


Co najwyżej mięso armatnie, ale nie 
teraz, tylko w przyszłości... 

Nie wątpimy natomiast, że Hitler 
zadawać będzie Mussoliniemu „tr u d- 
ne zagadki“. Taką pierwszą za- 
gadką jest sprawa Austrii. Mussolini 
połknął gorzką pigułkę, bo nie było-in- 
nego środka.. Polityka włoska może 
się godzić-z realnym, chociaż niemilym 
stanem rzeczy, ale społeczeństwo wło- 
skie nie pogodzi się. Pod ciężarem am- 
bicyj niemieckich oś Berlin — Rzym 
trzeszczy porządnie, Oczywiście, Mus- 
solini dziś w niczym nie urazi swego 
gościa. „Oś jest jeszcze dobrym ki- 
jem, którym można uderzyć w razie po- 
trzeby jedno czy drugie państwo deimo-| 
kratyczne na Zachodzie. Może przy- 
obiecał on nawet swoim gościom popar- 
cie (jak to przyjemnie brzmi „m ^ ral- 
ne poparcie“) dla planów niemiec- 
kich w Europie Wschodniej... Ale — 
jak to będzie wyglądało w praktyce? 

Królowa Saba zaofiarowała Salomo- 
nowi pomoc swych okrętów na morzu 
Śródziemnym, poczym odwróciła się i 
pojechała.. Nie było więcej materiału 
do układów. Co innego, gdyby można 
było pożyczyć, zamienić, poprzeć. Ale 


przecież wiadomo, że z pustego į Salo-|- 


mon nie naleje... 
Porządek musi być! 


Polityka polityką, a porządek po- 
rządkiem: trzeba pilnować kochanego 
gościa. W Rzymie na czas pobytu Hit- 
lera aresztowano setki osób, podejrza- 
nych o brak sympatii dla Niemiec, mię- 
dzy innymi wielu Żydów niemieckich. 
Więzienia są tak przepełnione, iż mu- 
siano zbudować obóz koncentracyjny na 
wysepce na jednym z jezior we Wło- 
szech środkowych. Wielu Żydów opu- 
ściło Italię na czas pobytu miłego go- 
ścia. Policia rewiduje samochody na 
drogach do Rzymu i Neapolu. Ohbser- 
wowana jest również służba domowa, 
robiąca zakupy na rynku. Podczas prze- 
jazdu Niemców wszystkie domy wzdłuż 
ulic zalete- były przez policię. Ponie- 


ten życiem całym wyznaczony, 


____ "REPUBLIKA" mr. 125. Nie 125. Niedziela, 8 maja 1938 r. 


"mas! Wyrok na i Studnickiego zatwierdzony | 


przez sąd apelacyjny. — Echa procesu o zniesławienie prez. Starzyńskiego 


Warszawa, 7 maja. 
(Pat) — Dziś o godz. 23 sąd apelacyj- 
ny w Warszawie ogłosił wyrok w pro- 
cesie Władysława Studnickiego oskar- 
żonego o zniesławienie i obrazę prezy- 
denta miasta Stefana Starzyńskiego. 
ad apelacyjny zaskarżony wyro 
zatwierdził i postanowił pobrać od osk.| 
Studnickiego 120 zł. opłaty sądowej za 
drugą instancję, obciążyć go kosztami 
postępowania, ponadto zasądzić od nie- 
go na rzecz Stefana Starzyńskiego ko- 
szty postępowania 2-ej instancji, | 
Sąd ogłosił następujące motywy wy- 
roku: 
Sąd apelacyjny podzielił uzasadnienie 
wyroku sądu okręgowego, uznając, że 
oskarżony winien jest zniesławienia Ste- 
fana Starzyńskiego tak, jak to ustalił sąd | 
okręgowy, a ponadto sąd m. in. stwier- 
ził, że również ustęp broszury oskarżo- 
nego na karcie Z1-ej w związku z ustę-| 
pem na karcie 6- -ejiglotyczącym pozo- 
stawienia w opinii publicznej osadu w 


sprawie kartelu drożdżowego, nieprzy- 
jazny dla oskarżyciela Stefana Starzyń- 
skiego, stanowi zniesławienie tegoż Ste- 
fana Starzyńskiego, powiązanie bowiem 
na karcie 21-ej broszury tego ustępu ze 
zdaniem „lecz „pozycja jego w sferach 
rządowych dzięki różnym okolicznoś- 
ciom wzmacniała się" jest pomówieniem 
iw rozumieniu art. 255 k.k., które może 
nastąpić nie tylko w formie postawienia 
ściśle konkretyzowanego zarzutu, lecz 
może nastąpić, też w formie ogólniko- 
wej, byle tylko pod adresem wyraźnie 
określonej osoby: 


Sąd apelacyjny nie może tego punktu 
zniesławienia sprowadzić do sentencji 
wyroku, przekroczyłby bowiem granice 
apelacji. Tak bowiem prokuratura w 


Przy hemoroidach i zaparciu stolca szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka” Józefa, sto- 
sowana rano na czczo, wywołuie „bezbolesne. la- 
l godne i w'gę przynoszące WaDrÓŻNIEDIE dzięki 
czemu nadaje się zupełnie wyjątkowo do sta- 
tego użytku. s tajcie Waszego lekarza. 


swoim wywodzie apelacyjnym, jak peł- 
nomocnicy oskarżyciela prywatnego W 
swych wywodach apelacyjnych wnieśli 
jedynie o podwyższenie kary oskarżone* 
mu wymierzonej, 

Sąd apelacyjny, podzielając uzasadnie 
nie wyroku sądu okręgowego w częśc 
okoliczności łagodzących winę oskarżo* 
nego, biorąc pod uwagę w szczególności 
jego wiek i nie uznając stwierdzenia 
przez sąd okręgowy karalności oskar” 
żonego, który żadnej kary dotychczas 
nie odbył, nie znalazł powodu do zwięk* 
szenia wymiaru kary, Chociaż bowiem 
sąd apelacyjny dopatrzył się zniesławie” 
nia w punkcie, dotyczącym t. zw. osadu, 
to jednak z uwagi na to, że nie poszcze- 
gólne w oderwaniu fragmenty tej bro- 
szury decydują o zniesławieniu, lecz ca- 
łość tej broszury, uznał, że na wymiar 
kary wpłynąć to nie może. © 

Jak wiadomo, w pierwszej instancji 
Studnicki skazany został na 3 miesiące 
aresztu i 500 zł. grzywny. Obrońcy za- 
powiedzieli kasację, 


Jak elama Gwardia” przygotowywała TEWOICJę 


Codreanu na usługach państw zagranicznych. — 


sacyine zarzuty w akcie oskarżenia 


Bukareszt, 7 maia. 
(PAT) Akt oskarżenia, sporządzony , 
przez władze sądowe przeciwko b. sze- 
fowi „Żelaznej Gwardii* Corneliu Co- 
dreanu, zawiera 40 stron i 


Iszefów, 


zakonspirowana, opierała się 
mórkach* z nielicznymi członkanii. 


na „Kko» |ra miała przeprowadzić przewrót rewo= 
Te jlucyjny, były oddziały „Moiza Marins“, 
| komórki były za pośrednictwem swoichjod nazwisk dwóch legionistów, 
lub specjalnych lączników po-'głych w Hiszpanii. 

wylicza łączone w organizacje departa umentalne,, 


pole- 
Oddziały te były rozmieszczone Ww 


wszystkie przestępstwa, o które go po-| które przechowywały archiwa. W ty ch) 13 garnizonach całego kraju. Każdy od- 
deirzewano od kilku miesięcy, jednak | komórkach rozwijana była żywa dzia-i dział liczył 771 ludzi. Akcję oddziałów 


dopiero energiczna akcja policyjna, za- 
rządzona przez ministra spraw we- 
wnętrznych Calinescu 
dała konkretne dowody winy. 
Dokumenty nie udowodniają, że Co» 
„dreańu W interesić państw obcych usi- 
jowal rozbić legalne organizacje, zwłasz 
cza zaś paraliżować obronę narodową. ' 
Organizacja „Gwardii Żelaznej" ściśle 


łalność zwolenników „Żelaznej Gwardii“ 


złożonych z ludzi niepewnych, lecz mo-.cią terorystyczna, 
w całym kraju gących być zużytymi do pewnych ce- 
lów 


, lub przeciwnie z ludzi zbyt wybit- 
nych na. to, aby się mogli angaż: ować w 
akcji bezpośredniej. 


Wszystkie nici organizacji zbiegały 
się w rękach Codreanu. Organizacją czy 
sto wojskową „Żelaznej Gwardii“, któ- 
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Bo całym dniu chodzenia 


należy 
stopy 0 stwardniałym naskórku, poddać 


zmęczone, pickące, odparzone |tychmiastową ulgę. 


Sól do Nóg Jana jest radykalnym 


ożywczej kąpieli z domieszką Soli do |środkiem przeciw dolegliwościom nóg. 


Nóg Jana, po której odczuwa się na: 


Pred trzecią rocznicą zgonu Wielkiego Marszałka 


legionistów przygotowywała organiza- 
której sprężyn nie 
udało się wykryć. Nie ulega jednak wąt 
pliwości, że kierowana ona była praz 
najwyższego szefa. Znane są również 
zbrodnie, popełniow przez tę organiza- 
cię, z których najbardziej sensacyjną 


„było zabójstwo premiera Duca. Wiado- 


mym jest, że organizacja ta uważała za 
konieczne dokonanie 200 egzekucyj ce- 
lem dojścia do władzy. Legion przepro- 
wadzał systematyczne szpiegostwo W 
łonie najważniejszych urzędów państwo 

wych. Dowiedzioną jest rzeczą, że Co- 
dreanu otrzymywał z zagranicy subsy* 
dia w wysokości 45 milionów lei mie- 
RA 


Odezwa Naczelnego Komitetu Uczczenìa Pamięci Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego 


Musi stanąć wobec prawdy swego ży-| Osoby prywatne mogą składać hołd w Belwe- 


Warszawa, 7 maja. 
(PAT) W związku z trzecią rocznicą 
śmierci Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
Naczelny Komitet Uczczenia Pamieci] 


Marszałka Józeia Piłsudskiego wydał! Józefa Piłsudskiego muszą się wznieść ł6 


następującą odezwę: 


i głuchy werbel żałobnych bębnów. 


12 maja — zatrzaśnięte wieko nad; 


legendą rycerskiego życia. 
12 maja — zamknięte oczy czujnie 


cia, jako cząstki życia Narodu j o treść. 
„swej wiernej służby zapytać, 


W trzecią bolesną rocznicę EAEN 


do przysięgi ręce byłych, obecnych i 


„12 maja — wyrwane serce dzwonu | przyszłych żołnierzy — przysięgi na 
zwycięski miecz Wielkiego Marszałka 
— przysięgi 


pracy i walki — o wiel- 


kość i potęgę EUR; 


Stołeczny Komitet ASA Żałobnych 


przewidujące. Oczy Strażnika siły i WOl| Uroczystości 3-ej rocznicy Śmierci Pierwszego 


ności, oczy Józefa Piłsudskiego. 


Po dniach żałoby przyszły dni pra- 
cy i życia codziennego — oderwanie 


Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego ustalił na- 
stępujący program obchodu żałobnego w dniu 


|12 maja r. b: 


1) Godz. 8S—10 nabożeństwa żałobne w koś- 


ADA od dni klęski — dla dni tworze= |ciołach i świątyniach wszystkich wyznań. 


Vpostać Józeia Piłsudskiego — niej WY 


może stać się dla nas fylko wspomnie- 


Godz. 10 uroczyste nabożeństwo żałobne 
Katedrze Św. Jana. 
3) Godz. 10—20 — Hołd stolicy składają w 
Belwederze delegacje organizacyj wg. następu- 


niem historycznym. Dostojeństwu Śmierj jącego porządku: 


ci musi towarzyszyć czujna pamięć o 
wskazaniach życia, 

W trzecią bolesną rocznicę Śmierci, 
Józefa Piłsudskiego czas jest zdać sobie 


sprawć, czy testament Jego życia, czy- | 


nów i myśli jest wykonany. Testament, 
viarą 
utwierdzony, krwią serdeczną pieczęto= 
wany głosił dwie naczelne prawdy: po- 


waż gospodynie obawiały się rewizjijtegę Polski i służbę tej potędze wierną 


paczek żywnościowych w drodze do 
domów, norobiono wszędzie zapasy ży- 
Cona kadrtofii podwoila SiĘ... 
Nie ma to, jak mili goście... 


do ostatniego tchnienia. 


W trzecią bolesną rocznicę śmierci 


Józela Piisudskiego, każdy prawy Oby- 
| watęl musi wejrzeć w swę serce i ra- 
chunkiem sumienia dzień ten uczcić. 


a) Godz. 10 do 12.30 — młodzież szkolna 
szkół powszechnych, zawodowych, dokształca= 
jących i średnich oraz, organizacje młodzieżowe. 

b) godz, 12.30—12.45 — akademicy, tow. nas. 
'ukowe oraz wyższe uczelnie, 

c) godz, 12.45—13,00 — samorząd terytorial- 
ny, gospodarczy i zawodowy, 

d) godz. 13.00—13.15 — organizacje wyższe] 
użyteczności publicznej. 

e) godz. 13.15—1330 — Federacja, zwiazki 
kombatanckie, Unia polskich zw. ohrońców Oj- 
czyzny, Związek. Strzelecki. 

Í) godz, 13.30—14,00 organizacje i Instytucje 
przemysłowe, finansowe, handlowe i rzemieślni- 
cze. 

g) Godz. 14.00—15.30 — związki I zrzeszenia; 
pracownicze i robotnicze. 

h) godz. 15.30—16.00 wolne zawody, 


i) godz, 16,.00—19.00 organizacje społeczne, 


derze indywidualnie, niezależnie od wyżej wy” 
AA delegacyj, w godzinach między 


4 doaz, 17-—20.00, Żałohny capstrzyk oddzia 
w wojska po ulcach miasta. 

5) Godz. 20.15 Wystawienie kompanii I szwa* 
dronu honorowego wojskowego w  Belwe* 
derze, 

6)Godz. 20,30 Przybycie czoła pochodu or* 
ganizacyj korubatanckich pod Belweder. 

1) Godz. 20.44 Początek uroczystości lokal- 
nych w dzielnicach młasta, Zapalenie stosów. 

8) Godz. 20.44—20,45 Strzał armatni. Werble 
nadane przez radio względnie orkiestry, syreny 
MA czne, 

Godz. 20.45—20.48 Chwila ciszy. (W tym 
otasi ukażą się nad Belwederem promen re- 
filektorów): 

10) Godz. 20.48 Belweder — oddanie 21 
strzałów armatnich. Odczytanie rozkazu Mar* 
szałka Piłsudskiego. 

11) Godz. 20.48 Odczytanie przy ogniskach 
w dzielnicach miasta wyjątków z pism Józefa 
Piłsudskiego. . 

12) Godz. 20,48—20.50 Dzwony kościelna. 

13) Godz. 20.50 Przemarsz zwiazków siedero 
wanych, Unii Polskich Związków Obrońców Ole 
czyzny i Związku Strzeleckiego przed Belwedee 
rem. 


RZA ESSEN DET EEE 


Warszawa, 7 marca: 

Pod przewodnictwem prezesa Koła 
Żydowskiego pos. dr. Sommersteina 
było się posiedzenie egzekutywy tym 
czasowej reprezentacji żydowstwa po 
skiego. 

Na posiedzeniu omówiono 
i polityczną i gospodarczą Żydów w Pol- 
sce. Po wyczerpującej dyskusji, uchwa” 
lono szereg rezolucyje 


Sen- 


sytuację 


4 


, 
| 


l 


4 


i 


 $ce. Z nielicznych początkowo, drob- 


Wczoraj, w dniu 7 b. m., o. godzinie 
9 rano w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego przy Placu Wolności 14 od- 
było się pod przewodnictwem p. pre- 
zydenta M. Godlewskiego posiedzenie 
Obywatelskiego Komitetu Obchodu U- 
roczystości, poświęcone sprawie omó- 
wienia i ustalenia programu uroczy= 
stości _ żałobnych, przypadających 
z racji trzeciej bolesnej rocznicy, śmier- 
ci Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. W posiedzeniu 
wzięli udział p.p. płk. Jasiewicz, na- 
czelnik dr. St. Wrona, starosta grodzki 
dr. H. Mostowski, komendant P.P. in- 
spektor Elsesser-Niedzielski, dyr. J. 
Wolczyński, dyr. Chodaczek, naczelnik 
Surra ks, kan; i Novicki; poseł M. 
1AF Fi „ Wadowski, dyrektor Kalinowski, inż. 
PELIR FECT WON Kaminski aaezan Barczewski, na- 
- czelnik Folt oraz p. Gruszczyński. 
Z dzieiów £adzi Ustalono program uroczystości w 
W dniu 8 maja 1919 roku powołano| EOdzi, Który przewiduje w dniu 12 
do życia na terenie Łodzi pierwsze nor-| ©: ms 0 godzinie 9 rano nabożeństwa 
malne władze administracyjne l-ej in-| W. ŚWiatyniach wszystkich wyznań, 
stancji. Po pierwszych komisarzach rzą- | > godzinie 10 uroczyste nabożeństwo 
dowych od 11.X1.1919 r. — hr. Bnińskim, 
Antonim Remiszewskim, Aleksym Rżew- 
skim, B. Zbrożku, Komisarzem rządu- 
Starostą mianowany został p. Stanisław 
lżycki, który, piastował tę godność do 
1927 roku, | 
‘W roku 1927 Starostą Grodzkim mia- 
nowany został Ignacy Strzemiński, obec- 
hy starosta piotrkowski, później kolejno 
Stanowisko. to zajmowali Jan Dychdale- 
Wicz, Kazimierz Podobiński. Latem 1934 
roku stanowisko to objął przybyły do Ło- | cie strajk okupacyjny robotników w za- 
dzi z Min, Spraw Wewn. dr. Stanisław kładach przemysłowych _ Haebiera. 
Tona, obecny naczelnik wydzialu spo-| Strajk ten trwał 15 tygodni i 2 dni, od 
łeczno-politycznego w urzędzie _woje-|20 stycznia do 7 maja. Strajk wybuchł 
wódzkim w Łodzi. i z powodu zapowiedzianej redukcji części 
Kolejnym 10-tym starostą grodzkim robotników. Robotnicy zwrócili się do 
Jest dr. Henryk Mostowski, dyrekcji, prosząc o coinięcie wymówień 
7 r i proponując podział pracy w ten Spo- 
sób, by zairudnieni byli na zmianę, co 
trzy tygodnie inna grupa. Dyrekcja od+ 
mówiła. Tego samego dnia, 20 stycznia, 
z o a już nie wyszli z sal iabrycze 
nych, 
- Próby: interwencji przez długi czas 
nie dawały żadnego rezultatu Dyrekcja 
odrzucała wogóle możliwość jakichkol- 
wiek bezpośrednich pertraktacyj, dopó- 
ki trwać będzie okupacja fabryki. Kilka 
356 |interwencyj inspektoratu pracy również 
Zachód slońca 19,08 ,|nie odniosło skutku, wobec czego za- 
HWachód Kerja bl 13,09” | targ przeniesiony został na teren War- 
*Dłuzość dnia 239 |szawy. Ale gdy i w Warszawie nie u- 
Przybyło dnia 644 |dało się na konferencjach osiągnąć no- 
rozumienia, przekazano sprawę ponow- 


KASY WMURÓWKI — KASETKI | nie inspektoratowi pracy 


poleca saa | Wówczas strajk utknął na 
Fabryka Kas Ognio* 
trwałych i Maszyn i 
“— Karol Zinke,Łódź ~ 
Przejazd 16. Tel: 224-19, 


- Dziś-Dzień Matki 


Dziś obchodzimy „Dzień Matki“. 
Święto to ma już swą tradycję w Pol- 


tokarta wizytowa słońca na twarzycz- 
ce PanisTe brzydkie żółte plamki usu- 
wa się niezwłocznie po użyciu kremu 


EWS ANZRZESZ AE" ZERE) 
PRECIOZA 


Wczoraj zlikwidowany został wresz- 


r 
„Dziś Stanisława 
get 0 Grzegorza 


KWscfiód słońca 


Niedziela 


martwym 


dealny wypoczynek 
WSKAZANIA LECZNICZE: 


dla DOROSŁYCH 
ych, lokalnych obchodów, uroczy- dla DZIECI 
Sesé ta wyrosła do ogólnokrajowych 

Ti- miarów. „Dzień Matki“ 
lest we wszystkich niemal 
swiata. 

Koła Młodzieży Polskiego Czerwo- 
tego Krzyża organizują dziś po raz 
Czternasty wzruszającą uroczystość 

_ zbiorowego składania czci i hołdu wszy 
tkim matkom. W Łodzi złożą przed- 
stawiciele kół wizyty w przytułkach 

-< Szpitalach, oiiarowując matkom upo- 

Minki i kwiaty. 


Również w każdej rodzinie w za- ; JSK... | 
Ciszu domowym, w czterech ścianach)  czorai Krótko po godzinie 8 rano 


“ubogiej izby czy w zamożnym mie.| — jak już donosił „Express Wieczor- 
 Szkaniu, dzieci małe i dorosłe, złożą| ny“ — przed gmachem zakładów prze- 
s swym Matkom dowody serdecz-| mysłowych firmy R. Biederman roze- 
£o przywiązania i miłości, „grała się niezwykle draniatyczna sce- 
O©sobisie ! na. | 
Z okazji imienin naczelnika wydzia-| W chwili, gdy do drzwi portierni 
a społeczno - politycznego dr. Stani- zmierzał wraz z siostrą, również za- 
wa Wrony składali mu wczoraj ży- trudnioną w firmie Biederman. 34-let= 


| zenia urzędnicy urze 7 zkie- 

KO z kpt. dypl. Kowalskim na czele, w |! Inżynier Alired Braus, zam. w Ka- 
obecności p. wicewojewody Wendori- |lach pod Łodzią — kierownik ruchu za- 
4, prez. Godlewskiego, inspektorów P.|kładów — podeszła do niego 25-letnia 
p Złotowskiego i Niedzielskiego, oraz | Adelma Werkwart, 

Wicestarosty 


krajach 


Giełczyńskiego. 


a 


RABKA 


miejscowość lecznicza i wypoczynkowa 


OBLAKA KWASEM SOLNY 


Dramatyczne zajście na dziedzîńcu fabryki Biederma- 
"na. — In; Brausowi grozi utrata oka 


„REPUBLIKA” nr, 125. Niedziela, 8 maja_1938 r. 


PZŻ, Z DZI DZOZZIZZZZ 


y Uroczystości żałobne w kraju 


w trzecią rocznicę zgonu Marsz. Józefa. Piłsudskiego 


„żałobne w Katedrze; w godzinach 10— 
17 odbywać się będzie za pośrednic- 
twem megafonów, zainstalowanych na 
Placu Wolności, transmisja z. przebiezu 
uroczystości w Warszawie — z Belwt- 
deru, w Wilnie z Rossy i w Krakowie 
z Wawelu; w godzinach od 18,45 do 
19,45 odbywać się będzie na ulicach 
idę capstrzyk, odegrany na werb- 
acli. 

O godzinie 20 m. 45 w godzinę 
śmierci Wielkiego Marszałka nastąpi 
zbiorowe oddanie hołdu pamięci Zmar- 
łego Wodza przez wielkie zgromadze- 
nie przedstawicieli władz, organizacyj 
b. wojskowych, społecznych, związków 
i korporacyj na Placu Hallera. Nastąpi 
tu odmówienie modlitwy, odczytanie 
fożkazu Marszałka Józefa Piłsudskiego 
do wojska po zakończeniu wojny w ro- 
ku 1920, czytanie wyjątków z pism 
Marszałka Piłsudskiego, Jeden z czyta- 
nych wyjątków odnosi się: specjalnie 
do Łodzi. Na zakończenie uroczystości 
odbędzie się żałobny apel wieczorny 
wojska. 


punkcie. 
interwencyj 


tatu. r 
Wreszcie onegdaj, jak już donosili$- 


my, odbyła się w Łodzi, w urzędzie wo- 
jewódzkim przy udziale przedstawicieli 
spraw wewnętrz- 
rych, przemysłu i handlu oraz opieki 
społecznej si przy udziale naczelnika 
wydziału , polityczno-społccznego dr. 


trzech ministerstw: 


Wrony i okręgowego inspektora Wy: 
rzykowskiego konferencja, na której u» 
znano bezwzględną konieczność 


legaci rządowi skomunikowali się ze 
swymi ministerstwami i otrzymali kone 
kretne pełnomocnictwa dia przedsię: 
wzięcia odpowiednich kroków. 
Konferencje i narady trwały do póź- 
nego wieczora, aż o gowvz. If wiecz. 


pełnomocnicy firmy, adw. Sieradzki i p. 
telefonicznie 


Koeher, zakomunikowali 


nie- 
rwłocznego zlikwidowania zatargu. De- 


„a jednak nikl prawie nie stosuje tego prze. / 
pisu, narażając się często na zakażenie róż- 
nymi chorobami! Myjcie ręce bakteriobój: 7 
czym MYDŁEM CHLORAKTINOWYM: 
„BORUTA” lub ANNOGENOWYM „BORUTA” Jy 
płuczcie usta i gardło wodnym roztworem / 
bakteriobójczym CHLORAKTIN „BORUTA”, 
i lub ANNOGEN „BORUTA”. Uchronić ło może 
i przed wieloma ciężkimi zakaźnymi aks | i 
bami, Żądoć wszędzie! 4 


L. RASIEROWSKI Warszawa 22, Kaliska 4; r 


N 


Likwidacja strajku u Haeblera 


Konferencja w urzędzie wojewódzkim. —List pełnomocników 
firmy.—Robotnicy opuścili teren fabryki 


Ponowne, wielokrotnie padej- 
mowane przez inspektorat pracy próby 
oraz próby bezpośrednich 
pertraktacyj, nie dawały żadnego rezul- 


oni do insp. Wyrzykowskiegc pismóą 
treści następującej: i 
„Odpowiadając na apel Rządu skie« 
rowany do reprezentowanej przez nas 
firmy w kwestii likwidacji strajku I 
uwzględniając wyniszczenie materialne 
większości robotników, pozbawionych 
pracy i środków do życia na skutek o0= 
kupacji fabryki przez odłam strajkują= 
cych. oświadczamy, że zgadzamy się na 
ruchomienie fabryki bez zmniejszenia 
załogi robotniczej, | 
| WSZYSCY ROBOTNICY ZOSTANĄ 
PONOWNIE PRZYJĘCI DO PRACY z 
tem, że zatrudnieni zostaną w 3 zmia« 
nach, które zastępować się będą w ko- 
lejnych tygodniach. 
. PŁACE UREGULOWANE ZOSTA- 
NĄ PODŁUG ORZECZENIA KOMISJI 
ROZJEMCZEJ Z 23 SIERPNIA 1937 R. 


Uruchomienie fabryki nastąpi po 
przeprowadzeniu niezbędnych robót 
przygotowawczych. 


Kierownictwo fabryki nie będzie ni- 


inspektorowi pracy, że prononowane im|kogo za straik prześladować, 


w Łodzi ij warunki przyjmują. 


Powyższe warunki wiążą firmę tyl- 


Wczoraj o godz. 11 rano nadesłalii ko w wypadku bezzwłocznego opusz+ 


ZDROJOWISKO 
GÓRSKIE 


©000666 | czenia terenu fabrycznego przez ohupu= 


jących, co nastąpić winno przed upły= 
wem dnia 7 maja r. b.*. 

Insp. Wyrzykowski zakomunikował 
przedstawicielom klasowego związku 


SPORTY! | włókniarzy pp. Walczakowi i Golińskie 


w cierpieniach artretycznych, reumatycznych, kobiecych, 
dróg oddechowych, miażdżycy w 
w chorobach gruczołów wewnętrznych, błon śluzowych i surowiczych, 
w skazach wysiękowych I limfatycznych. 


SEZON OD 1 MAJA 


świętowany | Informacje 1 prospekty: Komisja Zdrojowa w. Rabce I Związek Uzdrowisk Polskich, Warszawa, 
Boduena 2, tel, 530-38, i 


stanach wyczerpania 


mu treść pisma. 

Na terenie fabryki odbyło się zebra- 
nie, poczym o godz. 3-ej po poł. robotni- 
cy ze śpiewem į oznakami radości opu= 
ścili gmach fabryczny, przerywając 
strajk, 

Jak się dowiadujemy, uruchomienie 
fabryki nastąpić, ma w dniu 16 b. m, 


M INŻYNIERA 


nica w fabryce, zamieniła kilka słów z| trzymana. ; 


inżynierem, poczym nagle wydobyła 
z pod chustki butelke i kwasem solnym 
oblała twarz Brausa. 

W, ostatniej chwili zdołał napadnięty 
zasłonić twarz ramieniem. "mimo to 
kwas dostał się do prawego oka, 

Portier fabryczny zaalarmował po- 
gotówie miejskie, Lekarz: stwierdził b. 
poważne i grożące całkowitym wypa- 
leniem obrażenia prawego oka i prze- 
wiózł poszkodowanego do Szpitala 


zamieszkałą przy | ubezpieczalni, 
ul. Zawiszy. .29. Młodą kobieta, robot-| - 


"Sprawczyni - zamachu została za- 


Młoda, kobieta podała jako powód 
swego strasznego czynu — zemstę za 
porzucenie przez kochanka, inż. Braus 
twierdzi natorniast, że nic go z Werk= 
wartówiią nie łączyło, 

Władze prowadzą dochodzenie. (1) 


Dyżury apiek 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 
H. Pastorowa — Łagiewnicka 96, J. Kuhane — 
Limanowskiego 80, J. Koprowski — Nowomiej- 
ska 15, M, Rozenblum — Śródmiejska 21. M. 
Bartoszewski — Piotrkowska 94, L. Czyński — 
Rokicińska 53, E. Zakrzewski — Kątna 54, S. 
Trawkowska — Brzezińska 56, |. Siniecka —. 
Rzgowska 59, 


TZ ZK ZO ZZ ZE ZZ Z Z O 


Peina tabela 
wygranych 


2-go dnia ciągnienia Vi-ej klasy 
41 Loterii Państwowej 
TABELA NIEURZEDOWA*BEZ GWARANCJI 


5,000 zł. — 126270. 

50,000 zł, — 3025. 

25,000 zł, — 3004. 

15,000 zj. — 4745, 

10,000 zł. — 32677, 43345. 99496. 

5.000 zł, — 142 108742, 127772. 

2,000 zł. — 13019, 17867, 18136, 33443 
42018, 44497, 70215, 70296. 75635. 83868, 
90875, 96835, 112322, 118692. 123484, 
134318, 146285, 147354, 152536. 

1,000 zł, — 8286, 10672. 15367. 21605, 
27812, 34961, 36312, 38173, 42141. 46958, 
51199, 65414, 69777, 72120. 79700. 80721, 
98137, 98725, 118429, 119453. 121095, 
126725, 132887, 137726, 139202. 141529, 
155509, 159651, 


WYGRANE po 250 ZŁ. 

76 77 118 221 345/ 86 440 542 70 87 682 
702 844 57 94 1010 260 342 613 37 2181 94 257 
525 693 786 962 3090 111 206 10 336 44 91 416 
55 619 31 52 95 787 821 81 4065 160 264 307 9i 
430 83 511 12 84 89 612 26 87 714 954 91 5030 
452 69 558 736 91 986 6026 245 329 64 649 
94.783 868 912 7008 36 86 200 8 433 97 - 595 
658 78 77 706 811 88 968 8005 172 94 95 216 
87 316 485 502 59 937 9228 331 76 508 790 885 

10179 214 308 51 99 471 615 11065 154 203 
335 508 42 89 647 50 830 97 971 97 12004 65 
100 17 94 204 442 545 778 873 13345 63 409 
51 676 724 841 82 87 14035 591 604 732 838 
15026 54 125 53 410 581 610 33 708 97 819 931 
38 43 55 16088 98 153 372 616 78 726 17027 
66 143 53 69 71 350 464 575 624 718 26 74 854 
18246 313 80 772 839 905 10 35 85 19102 39 
54 217 352 73 74 570 684 741 65 74 

20038 70 82 107 340 74 403 9 56 757 982 
21002 8 287 91 442 65 682 856 81 967 22125 212 
71 95 325 468 523 658 700 10 868 958 61 23032 
190 207 93 96 333 433 42 77 545 87 798 99 
985 2402850 112 245 324 463 568 74 83 696 905 
50 25033 100 62-87 91 95 222 43 99 712 807 
908 73 86 26314 41 96 563 71 83 710 869 945 
27061 503 60 83 604 855 28167 386 473 553 618 
938 29114 37 83 300 23 451 95 620 74 702 
t 30127 417 768 31018 35 43 116 254 426 625 62 
837 322145 253 489 707 58 813 24 26 67 915 32 
33089 181 410 577 571 34159 271 366 485 99 660 
762 871 64 35030 118 67 215 822 81 642 75 36139 
213 734 836 77 88 941 37095 149 300 58 63 482 
504 28. 75 660 837 38026 27 157 416 59 558 548,86 
740 57 97 610 952 62 39133 44 96 278 372 438 
74 512 80 627 816 87 

40007 249 307 81 97 479 543 622 69 810-29 
975 41003 54 96 103 4 93 202 387 650 801 60 
42110 69 526 636 807 46 51 995 43085 89 112 21 
363 94 97 440 89 500 10 669 829 901 44072 126 
29 96 424 551 75 619 30 81 839 914 55 45173 +4 
207 41 507 46 74 744 815 84 46022 46 270 94 423 
639 701 14 841 80 965 47000 67 78 281 616 26 
77 760 806 26 48063 68 255 343 439 67 545 711 
653 87 808 49044 261 93 349 440 42 77 582 87 661 
762 66 927 82 

50099 146 263 371 90 404 29 521 50 632 44 
45 49 57 710 75 843 75 953 51062 161 94 355 474 
774 636 96 52053 66 194 260 433 41 599 649 53 
724 818 928 53173 362 608 745 800 36 89 54075 
98 141 361 555 686 89 93 99 794 849 55144 285 
339 572 628 728 817 56019 62 220 362 44 60 95 
546 653 64 69 868 57058 93 198 419 28 57 546 76 
613 33 907 58250 474 544 699 743 78 862 906 15 
69 95 59249 95 416 822 

60004 313 86 462 82 524 58 82 713 998 61038 
185 393 423 39 40 567 622 51 707 22 803 46 67 
62132 78 92 413 72 519 642 64 791 934 70 63029 
80 276 330 453 66 534 48 643 703 26 48 886 907 
61 93 54261 68 478 526 43 48 601 963 65009 133 
388 526 611 99 820 41 60 985 66007 132 462 555 
58 635 716 816 67120 22 31 81 282 343 549 U95 
815 71 928 34 68135 294 334 43 56 87 492 661 
69117 43 587 759 851 66 931 

70068 817 403 78 83 614 59 99 914 7105) 229 
309 97 504 35 639 62 99 744 930 41 72055 197 403 
37 516 604 87 748 827 96 73044 439 562 764 70 
820 84 913 35 50 64 74085 97 128 370 483 91 521 
33 761 831 48 75007 133 86 245 54 376 415 533 
86 628 62 718 871 94 76008 50 140 76 225 396 
445 58 90 98 555 733 58 77241 376 88 449 744 67 
97 941 78024 109 23 57 289 318 81 96 539 51 697 
721 889 996 79213 98 439 79 94 507 728 978 

80009 13 107 27 32 213 31 355 88 468 506 63 
84 658 795 879 954 80 92 81106 61 277 373 745 
58 895 82110 218 753 57 825 47 79 87 916 25 
83028 104 14 417 527 40 776 88 905 84078 692 
704 73 990 85041 419 547 75 604 85 713 94 665 
70 79 970 73 82 86092 124 85 284 644 80 784 98 
810 87218 382 409 14 587 601 83 864 903 98032 
47 72 303 66 78 470 81 582 89191 210 16 27 67 
448 612 723 836 95 982 

90006 410 743 860 91039 68 71 304 407 564 
71 620-31 939 92304 466 521 44 94 655 63 72 
966 93275 352 492 528 63 601 706 94043 120 
87 274 343 70 92 454 589 665 75 81 735 858 904 
95092 235 574 673 81 766 815 74 979 96027 79 
127 224 306 42 82 415 71 512 640 867 97052 
166 241 300 497 623 32 71 744 845 54 94 957 
58 98003 30 83 123 286 361 854 98 994 99062 
218 A25 410 634 69 757 935. 

100008 192 97 360 78 440 658 700 17 76 816 
904 51 101052 318 53 88 466 507 35 637 741 42 
877 937 102395 466 556 643 51 718 900 84 
103032 92 134 87 214 29 32 326 52 431 653 734 
51 866 910 18 50 104008 43 157 268 610: 873 
50 105186 201 665 778 985 106146 54 205 53 
63 77 40% 554 AIN 726 860 107104 23 480 674 
750 RAU R7 105141 388 429 536 90 640 875 925 
84 [00064 102 63 210 64 319 38 553 94 745 72 
94 805 917 


110147 72 324 414 98 570 640 856 79 val 


„REPUBLIKA“ Nr, 125. Niedziela,:8 mała 1938 r. 
E 


p 


111097 168 359 665 740 45 931 112079 199 388 
552 61 653 59. 772 893 969. 113054 236 398 435 
40 514 20 88 680 96 99 885 114033 76 194 315 
27 33 640 722 876 937 115054 172 84 266 345 
401 643 55 747 831 116167 209 33 503 795 96 
824 96 996 98 117094 148 201 310 61 84 468 
569 79 625 722 78 118223 96 384 443 75 524 41 
666 734 48 958 62 119013 73 187 345 448 563 
662 81 760 67 77 

120378 83 459 556 622 31 75 705 73 84 
121010 83 114 76 540 742 122003 23 122 306 477 
516 31 614 741 45 123029 42 197 244 329 39 487 
614 803 900 59 124046 82 138 60 258 343 439 


125046 53 212 14 428 98 550 817 56 126050 100 


32 89 323 45 525 728 83 813 84 976 127244 46 


Wygrane 4.ej klasy 


oraz 


219 648 70 724 85 887 8150 276 390 483 667 746 
91 857 85 924 65 75 9290 309 54 401 35 556 983 

10160 384 457 651 76 751 865 11241 929 69 95 
12308 594 689 716 820 935 13170 328 576 693 960 
14121 349 91 983 15018 444 617 788 827 
312 465 613 938 77 17070 385 496 923 18097 182 
353 502 759 96 19414 18 61 

20003 241 394 457 906 21140 218 427 667 849 
85 22066 456 792 924 63 23091 313 14 787 24411 
617 25108 26076 252 439 656 991 27176 405 94 
585 612 916 280178 319 634 29650 68 

30772 854 91 31372 689 32345 67.416 94 ¿3295 
498 579 656 57 862 34106 26 347 545 804 900 
35022 305 12 837 36144 85 203 347 59 75 91 609 
835 918 37431 695 738 88 840 56 928 95 48021 


_2t. a 0.000 na Nr. 32.677 
Zł. EE. oloo) na Nr. 52.295 


padły wczoraj w znanej kolekturze 


N.JAT 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 


442 585 94 628 714 64 944 128007 20 90 151 
317 417 548 654 716 64 923 54 129112 295 31 
97 409 690 768 820 

130042 128 205 363 650 885 131204 16 52 429 
590 760 901 28 132028 53 67 183 92 94 276 476 
532 675 93 871 133045 71 374 480 505 626 55 
834 917 134194 218 98 310 412 72 821 24 35 97U 
135095 218 46 306 9 80 83 474 93 614 84 705 
136276 352 584 723 8382 97 910 69 137079 173 272 
618 89 788 849 925 138028 264 392 457 535 80 
677 720 847 49 997 139216 649 70 71 754 93 

140030 448 580 81 610 786 90 816 64 937 50 
141117 59 61 404 57 80 465 698 727 71 78 802 
54 982 142070 109 40 42 746 804 143027 466 76 


170 203 426 537 751 959 39000 42 299 485 560 850 

40202 472 503 41278 438 74 42164 86 283 420 
544 876 992 43493 795 848 929 84 44007 256 514 
612 45122 84 323 28 56 526 27 72 817 46224 448 
502 753 47235 580 650 48021 69 265 68 325 618 


25 33 763 69 994 49065 475 612 45 64 79 91]: 


909 46 99 
50025 37 437 777 51157 248 339 78 608 967 
78 52185 269 575 771 888 948 53027 195 382 458 
593 669 785 920 54303 24 437 99 834 938 55340 
611 945 56271 342 494 844 69 78 57644 705 1U 
34 58076 126 261 404 9 505 759 856 914 59118 
676 759 855 089 
60181 294 916 61253 509 930 62160 297 586 "05 


Wielka wygrana IW ki. 


A + 


"r 3025 


jąc? 


09 546 857 60 944 53 144066 71 110 344 
602 39 829 93 145122 62 377 455 581 641 
146019 84 126 389 492 525 731 32 46 49 94 
81 991 14706 328 94 470 587 601 78 91 801 
900 148095 217 47 429 39 593 99 663 780 
36 86 89 149001 100 28 228 418 97 599 727 816 
24 68 75 93/ 

150103 219 339 421 33 90 540 59 603 70 743 
957 84 97 151072 158 93 312 46 92 800 31 152067 
89 128 226 609 62 758 57 997 153038 164 246 


511 
798 
878 

74 
809 


„OQO 


padła wczoraj 


WÓLANÓWA 


8 34 63126 45 364 483 758 94 65126 98 640 66025 
343 727 880 968 80 67045 221 406 505 696 813 
68051 196 331 402 682 69076 294 452 63 635 
66 718 

70462 71056 184 303 37 437 566 710 91 72101 
354 63 515 871 73049 104 474 881 74070 114 358 
(450 774 96 75100 301 16 45 450 505 96 678 733 
j901 82 92 76149 57 89 349 80 455 502 49 689 886 
77708 78133 316 462 684 742 938 79141 71 201 
9 328 411 515 31 63 77 79 747 


2-ga dzienna wygrana 4. kl. 41 Lot. 


zł, 20.0606 na Ni 115048 


padła w szczęśliwej kolekturza 


W.IKAFTALiS-U: 


Łódź, ul. Piotrkowska 54. 


98 336 47 59 62 422 61 87 657 70 154154 488 
556 609 10 776 98 155030 60 708 60 81 87 903 
8 38 60 156166 331 458/655 62 75 743 58 881 60 
157275 85 400 586 721 69 838 158058 80 148 324 
55 492 579 998 159210 403 508 728 913 40 4: 


DRUGIE. CICĄGNIENIE. 
WYGRANE po 250 zł. 
88 188 534 827 1329 433 86 556 679 816 74 
2080 178 204 86 375 603 30 719 45 3147 62 284 
334 536 766 4362 777 936 5607 829 6330 89 7009 


04 *%909900 


80717 847 81122 299 337 526 842 57 82221 32] 


35 554 616 775 857 83132 215 67 368 581 852 
84463 564 601 29 730 77 85021 624 809 15 GU 
86012 49 297 320 39 454 67 912 87117 77 211 
352 809 41 943 88113 23 238 397 474 554 663 702 
89513 84 602 786 875 

90146 229 443 91128 309 446 648 873 929 
92099 123 259 363 614 86 941 93388 428 51 89 
512 69 744 95004 196 403 637 65 96111 14 74 378 


573 938 97513 606 806 98181 317 574 99102 28) 


66 510 850 979 


Parcele budowlane 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej 


do sprzedania 


Zgłoszenia do p. Hermana, ul. Piotrkowska 51, prawa 


oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 


w dni powszednie 


Przeż usuwanie krzywd społecznych — 


do iedności i siły narodowej 


16136; 


—— 


100253 407 38 739 882 101752 60 853 57 928 
102052 141 372 974 86 103253 305 427 72 538 
74 853 104171 95 706 105331 590 954 106001 302 
448 631 78 824 107045 65 201 591 703 90 916 
108163 517 36 704 35 849 913 109152 343 89 704 

110441 533 632 63 706 91 111070 408 35 713 
850 82 112130 75 290 578 616 947 55 113118 
306 24 459 577 831 114243 466 612 115181 426 
759 809 116068 525 68 614 786 920 117035 530 
869 88 95 118028 45 194 232 561 751 816 44 951 
119011 580 669 710 869 983 

120088 443 520 722 121807 49 87 122059 157 
291 850 123067 621 124062 218 81 125465 79 80 
956 126088 242 667 780 809 127159 300 52 766 
879 963 128051 122 248 379 449 642 769 81 988 
129001 98 135 263 370 534 

130145 454 579 80 89 646 131192 835 58 132027 
36 364 440 506 33 714 50 92 133006 117 84 645 
738 134335 135109 76 215 93 404 595 807 136099 
131 372 74 624 806 137101 50 230 492 688 982 
138117 229 47 77 373 929 139269 84 585 999 

140013 15 34 706 45 936 99 141430 98 922 41 
142185 241 73 460 585 600 843 143141 623 782 
865 932 144025 209 209 417 24 540 638 753 975 
145058 432 570 146287 327 649 760 147006 112 
907 77 94 148092 254 382 540 77 657 713 59 
881 914 28 149033 134 202 36 44 552 590 965 

150162 63 94 438 59 70 89 603 775 813 76 
151064 109 31 349 720 152382 408 746 885 153133 
250 358 522 954 154505 608 155072 145 261 477 
580 633 714 156164 251 671 720 157011 96 382 
158034 87 235 382 638 45 76 871 952 59 159054 


338 699 
TRZECIE CIĄGNIENIE 


20.000 zł. Nr. 115048 

15.000 zł, Nr. 26932. 

10.000 zł. Nr. 92819. z 

5.000 zł, N-ry: 16772 24838 445350. 

2.000 zł. N-ry: 1765: 21303 22392 
30211, 35736, 37671 553r0 51599 04550 
717190 75422 85431 89010 90069 103710 
106145 110294 111650 130803. 

1000 zł. N-ry: 6977 7305 8184 10785 
13273 13695 15272 17823 33282 37653 
39950 40701 44486 57807 6686 64675 
66401 68414 74116 89804 98875 105216 
101474 113851 130018. 


WYGRANE po £50 zł. 

648 813 922 1117 261 67 694 2448 78 3038 22 
36 440 531 656 767 4029 156 461 5141 565 7 
021 6039 381 595 98 658 7226 499 505 37 H 
8221 501 661 802 9007 107 370 400 46 817 910 

10076 155 95 99 233 330 489 11749 851 
12083 435 537 664 886 924 13003 318 62 0 
14043 190 563 833 15272 537 66 773 853.84 91 
36 16248 398 406 646 17138 425 562 64 999 „9100 
587 756 72 99 831 

20209 15 314 73 462 971 87 21237750 74 841 
995 22037 353 33160 891 24136 558 25146 798 
26040 48 163 575 768 69 27056 259 98 366 401 
586 624 844 28062 354 730 863 911 46 20328 


484 575 89 } 

31223 345 583 626 52 723 32167 283 33115 281 
394 578 900 34191 409 35273 36000, 115 240 gH 
758 37828 72 38012 275 472 510 32 709 78 8 


01 7 
40091 228 334 38 98 495 906,8 41000 35 70 
42148 224 320 42 99 462 778 818 43353 418 525 
655 44036 166 557 726 27 834 45145 827 80 46378 
418 506 744 94 47050 149 334 98 609 34 862 96 
48208 505 72 600 715 27 890 49552 602 61 i 
50603 29 721 965 51005 277 87 635 731 95 
52151 52 81 353 51 799 841 968 53149 408 564 S2 
856 54012 581 98 745 857 958 55042 83 233 74 
318 650 975 89 56169 57041 562 725 68 813 906 
27 45 58095 116 346 98 546 844 59038 484 
673 780 


© 


60034 344 546 765 90 808 61163 202 585 783 


62417 615 719 88 923 79 99 63300 402 89 528 
601 967 64299 404 900 29 65233 788 893 989 
66050 776 836 988 67660 735 68196 237 315 
583 753 63 850 980 69713 823 940. 

70146 329 988 71009 165 92 417 72385 623 
733 869 73131 498 916 74168 384 511 47 751 909 
25 75100 77 284 684 833 58 977 76444 621 799 
874 77163 360 84 479 542 709 841 66 84 78178 
291 445 538 80 751 802 23 79139 263 79 97 432 


1 868 

80136 663 728 926 81331 476 641 911 82290 
359 519 619 735 892 83024 356 496 584 84794 800 
85105 307 512 916 86299 87010 43 61 96 215 96 
548 861 88164 336 57 878 89010 93 388 479 559 


48 
90071 86 221 876.922 98 91663 991 92516 692 
[844 50 93708 836 966 94096 121 280 453 749 65 
£67 95048 95 282 966 96029 169 268 94 328 453 
533 604 20 62 742 85 855 939 97445 668 807 938 
9398016 324 963 610 93 99181 90 358 446 658. 
100177 263 428 585 623 716 926 101117 79 650 
102116 92 241 435 730 99 839 975 103451 58 622 
37 15 725 56 891 944 61 104116 217 21 41 321 
702 832 904 105188 516 106197 287 920 76 107095 
266 98 553 748 73 108164 341 516 109275 549 C1" 


88. 

110331 69 983 111074 350 541 718 42 9a 
112314 74 113051 378 571 114311 81 490 813 A 
115027 733 38 827 116346 450 693 735 825 117190 
22056 420 118021 327 662 715 119059 174 44 
\ 695 762 908 39, | 

| -120138 44 62 223 682 856 121442 546 75 Tar 
į 122139 501 123724 946 124044 219 125000 1 by 
388 668 764 126638 46 127024 241 51 610 857 

128084 204 41 99 422 502 12 661 740 129171 21 
99 382 613 43 711. 56 

130442 575 88 805 131362 79 587 601 74 7 i 

70 973 132094 223 75 575 133515 66 631 13410% 
45 56 220 55 303 424 89 623 916 72 135271 8 
715 62 959 78 186236 302 412 502 678 137014 I! 
363 93 611 845 138015 23 532 54 130176 846 3 

140263 336 799 849 141046 70 217 99 456 A 
602 60 786 142039 133 950 143210 67 83 346 | 
144489 511 636 789 145035 179 438 999 146119 i 

582 147035 213 56 556 605 19 837 148161 2 
536 67 967 149046 522 41 699 86 

150001 395 97 401 566 679 715 890 151633 Si 
688 964 15265% 153011 86 87 321 52 543 732 0 
154007 51 171 758 155779 831 156106 68 205 7 
43 727 816 980 157139 584 158107 444 892 1591 
97 213 319 947 66 


„REPUBLIKA“ Nr. 125. Niedziela, 8 maja 1938 r. 7 


| Płomienna odezwa inteligencji węgierskiej 


_ przeciw t.zw. „ustawie żydowskiej”. —Uczeni, pisarze i artyści protesiują przeciw 
| bozbawianiu Zydów równych praw obywatelskich. — „Ustawa, którą wszyscy 
| Węgrzy kiedyś wspominać będą z uczuciem wstydu” - 


| 


‚Liczna grupa intelektualistów wegier-|swe siły. Panowie obszarnicy 
skich, pisarzy, artystów, publicystów i|przy pomocy machinacji statystycznych 
iùin, wydała odezwę do społeczeństwa |odsądzić od węgierskości Węgrów wy- 
węgierskiego przeciwko prniektowanej znania żydowskiego, którzy -- ze zniko- 


usiłują | 


tzw. ustawie żydowskiej, Wśród pod- 

~ pisanych pod odezwą znajdują się m. in. 

| nastepujące nazwiska: hr. Georg Ap: 

Donyi, von Bela Bartok, Aurel 

Stefan Csok, Geza Feia, Georg Paloczi- 

Horvath, Aurel Karpati, Karl Kernstok, 

-W Zoltan Codaly, ks, Zoltan Sasz, hr. lieorg 

1 Szechenyi, J. Eugen Tersanszky, Aladar 
Toth į Ludwig v. Zilahy, 


Odezwa brzmi: 


— My, węgierscy pisarze, ariyści i 
pracownicy nauki, zwolennicy różnych 
śwłatopogłądów i kierunków pzetyjnych, 
potomkowie j członkowie różnych 
warstw społecznych, czynni w różnych 
ki zawodach i sferach pracy, którzy 

= Wszyscy mamy misje utrzymania i pie- 
| lęgnowania spuścizny tysiącletniej kul- 

_ tury węgierskiej i którzy wszyscy je- 

steśmy potomkami rodów chrześcijań= 
skich — ze zrozumiałą samo przez się 
jednością į zdecydowauiem ludzkiego po 
_ Czucia honoru į prawdziwego chrześci- 
jaństwa, z całą trzeźwością i patriotyz= 
mem, wznosimy nasz głos za przestrze- 
ganiem zasady pańsrwowo - Obywatel- 
skiego równouprawnienia, która to zasa- 
da zostałaby z konstytucji naszej skreś- 
lona, gdyby zrealizowana została tzw. 
| „ustawaą.o skutecznym poręczeniu rów- 
_'._ Mowagi społecznej i gospodarczej“, 
I 5 Projekt tej ustawy, maljący zapewnić 
S owe społeczną, nie zawiera jed- 
na 
ANI JEDNEGO SŁOWA O POPRAWIE 
uk, LOSU NAJBIEDNIEJSZYCH, 
1 gospodarczo najbardziej upośledzonych 
__ l zaniedbanych warstw narodu. kex 
E Projekt ten nawet dla żydostwa nie 
|. Jest w tei samej mierze poniżajacy, co 
| dla synów chrześcijańskiego stanu śred- 
{ niego, w samym bowiem założeniu pro- 
1 lektodawcy oczekują, że ci synowie sta- 
f nu średniego radośnie przyjmą zabezpie- 
|. Czenle swego bytu, będące skutkiem 
ra WYZUCIA Z PRAW NARZ OBY- 


m WATEL 

| I haniebnej sytuacji przymusowej, uwa- 

|. . rTunkowanej przecie nieposzanowaniem 
|. uświęconej a podstawowej zasady pań. 

| Stwowo - obywatelskiego równoupraw- 
| nienia, Proiekt ten pociąga za sobą 
| ir nadto 

$ | | MORALNA DEPRAWACJE MŁODYCH 


CHRZEŚCIJAN, 
|| ma bowiem powodować, aby korzystali 
| — Oni z dobrodziejstw, zdobytych za cenę 
= plętnowania odłamu ich współobywateli 
) Z powodu wyznania tych ostatnich j za 
cenę wyzucia ich z praw obywatelskich. 
Także wśród Żydów projekt ten go- 
dzi w pierwszym rzędzie w uajbiedniej- 
= Szych, w tych, którzy są najbardziej zda- 
| mina swawolę swych pracodawców; 
S Wśród zaś dotkniętych godzi bardziej 
i eszcze w młodych, których się karze 


Pa ryczałtem za to, że w czasie wojny niej 


A mogli jeszcze być żołnierzami, 

Nie możemy pogodzić z naszym Su- 
Mieniem, aby władze świeckie robiły 
różnice na podstawie różnych terminów 
| Drzejścia na chrześcijaństwo, skoro 
| Drzecie 
KOSCIÓŁ BEZ RÓŻNICY I ZASTRZE- 

EŃ PRZYJMUJE CHRZEST NAWRÓ- 
CONYCH W ZNAKU RÓWNOŚCI WO- 
W BEC BOGA I BRATERSTWA CHRZE- 
p. ŚCIJAŃSKIEGO. 

T- (Naszą wiara chrześcijańska, nasz pa” 
= triotyzm i nasza troska o europejski kre- 
JE dyt i narodową niepodległość naszego 
À raju zmuszają nas, nigdy nie odstępo- 
i wać od zasady paústwowo - Obywatel- 
f skiego równouprawnienia, od zasady, 
wywalczone przez największych ludzi 


| ducha europeiskiej wegierskości w naj- 
piękniejszym okresie naszych dziejów. 
"W obecnych krytycznych czasach na- 
ród wegierski musi skupiać wszystkie 


Bernath, 


mymi wyjątkami — niewzruszenie trwa- 
ją na gruncie przynależności do spólnoty 
węgierskiej j którzy dzielą losy 
szości węgierskiej, Czyż wolno nam — 
nawet niechcący—naśladować (© wzo- 
y i wyobcować ze spółuoty węgierskiej 
1400,000 obywateli? 

Czyżbyśmy zapomnieli, że — jak © 
tym Świadczą niekłamanie dzieje naszej 
kultury — 


CI NASI WSPÓŁOBYWATELE BYLI) 


NIE TYLKO UCZESTNIKAMI, ALE 
TAKŻE PODPORAMI I BUDOWNICZY- 
MI KULTURY WĘGIERSKIEJ? 


Czyż mamy wobec samych siebie za-! 
przeczać, że te swoją spólnotę losu z wę 


gierskością przypicczetowali krwią wła- 
sną w wojnie wyzwoleńczej roku 1548 i 
w Wojnie Światowej? 


leżności do spólnoty węgierskiej war- 
stwy, które się ostatecznie zlały z nami 
i które zajmują zaszczytne pozycje w na- 
szym życiu, 

I dlatego prostujemy z całą siłą na- 


V szego sumienia, i wierzymy, że słowo 
mniej: ! 


nasze nie będzie bezskuteczne w tej ol- 
czyźnie, która chwałę swą zawdzię» 
czać ma pełnym bohaterskiej sta- 
wy walkom o wolność wiary i myśli i o 
nienaruszalność praw ludzkich, Pomni 
na ten płynący z ziębi serca nakaz, zwra 
camy się do członków obu izb ustawo- 
dawczych, do kościołów chrześcijań- 
skich, do izb poszczególnych zawodów 
i gałęzi gospodarki, do związków zawo- 
dowych i pozostałych zrzeszeń intere- 
sów, do związków politycznych, spo“ 
łecznych i kulturalnych, do trzeźwej į pa 
triotycznej ludności całego kraju 


(z prośbą: 


Niech złożą dowody sweł świadomo- 


jści własnej, swej odwagi, swej bezinte- 


Świadczymy, że ci nasi współobywa* ,resowności į uiech podeimą walkę 


tele są Węgrami, i tvm bardziej nie chce | PRZECIWKO PROJEKTOWI 


USTA- 


my dopuścić, aby ich odsadzano od wę- | WY, KTÓRY RA a WC NAS OB- 


gierskości, że kiełkuia dziś niespokojne 


RAŻA 


zarodki. pragnace odsadzać od przyna- | Niech każdy z współczesnych zważy, ile 


odpowiedzialności na nin ciąży, gdyby 


wbrew sprzeciwowi sumienia narodziła 
się ustawa, którą wszyscy Węgrzy kie- 
dyś wspominać bedą z uczuciem wstydu! 
o Z A WO CE W AAAA AAA, 


Wchiawiaj sily 
i enegie! 


ERN NSZZ 
Bo przebytej chorobie lub 
biedy rycie fizyczny 
albo wmystowy daje się 
zbytnio „odczuć, i 
Óromattynę! 
Ovomaltyna — witaminowy napój 


odżywczy, to źródło sił i energii dlo 
człowieka pracy. 


maltines 
Ovomaltin® 


SPRAWNE FUNKCJONOWANIE POCZTY 


zależy w dużym stopniu od publiczności.-—O należyte adresowanie 
listów i wrzucanie ich do właściwych skrzynek. —Projekt budowy 
trzech objektów pocztowych 


Donosiliśmy pokrótce o  zamierze- pięć placówek pocztowych, które odda-| następujących dzielnicach 
Łodzi.| okolicach Placu Wolności, 


niach władz pocztowych, idących w-kie- 
„sunku usprawnienia obsługi pocztowej: i 
|doręczenia korespondencji. W tym celu 
Łódź pokryta zostanie siecią placówek 
pocztowych, których liczba z 12-tu ist- 
niejących w początkach bieżącego roku, 
wzrośnie do 20. 
Realizacja tego planu podzielona zo- 
stała na trzy lata budżetowe. W roku 
budżetowym 1937-38 uruchomiono już 


pitatach, 


Przeciwko nieuczciwym środkom walki konkurencyjnej zmuszo- 
ny będę, w razie ich dalszego stosowania, wystąpić na drogę sądową. 


OQ$swiadczenie 

Wobec rozsiewanych przez nieuczciwych konkurentów wiadomoś- 
ci, dotyczących znanej od lat 20-tu firmy mojej FABRYKA CZEKO- 
LADY I CUKRÓW JÓZEF DOMAŃSKI W WARSZAWIE, podaję 
do wiadomości, iż firma moja prowadzona była i jest jednoosobowo 
przeze mnie i stanowiąc jedną ze starszych polskich placówek przemy- 
słu cukrowefo i czekoladowego oparta jest wylacznie na moich ka- 


no do dyspozycji mieszkańców 


Nowe placówki pocztowe mieszczą się:! skiej przy 


przy ul. 11 Listopada 73 (13 urząd po- 
cztowy), Anstadta 5 (14 urząd), Targo- 
wa 43 przy Wodnym Rynku (15 urząd), 
Limanowskiego 115 (16 urząd) i Napiór- 
kowskiego 58 (17 urząd). 

Następnych sześć placówek poczło- 
wych uruchomionych zostanie w roku 
budżetowym 1938-39, Powstaną one w 


(—) JÓZEF DOMAŃSKI. 


Dzieci potrzebują powiefrza i słońca 


„Miasta — to jaskinie dla rodzaju 
|ludzkiego. Wystarczy kilka pokoleń, by 
rasa _ stała się zwyrodniała i zaginęła, 


koniecznym jest jej odnawianie i zawsze | 


w tym wypadku wieś występuje jako 
czynnik zbawczy, Wysyłajcie więc wa- 
sze dzieci, aby się odrodziły i odnalazły 
wśród pól siły, które zatraca się w nie- 
zdrowym powietrzu miejsc przeludnio- 
nych” — pisał Jan Jakób Rousseau. 
Zbliża się lato, Zbliża się okres orga- 
nizowania kolonii letnich, na które na- 
leży wysłać dziatwę, by nabrała sił i 
zdrowia, Łódź posiada szczególnie nędz- 
ne warunki wegetowania. Złe warunki 
mieszkaniowe, sanitarne, wyziewy fa- 


Suder Amtiba to newmy i szczery, 


Śrzejaciel Sami urodm i cery. 
EERTE AN U SETKI N EE ATZ EEST e S .. isżów. 


Dajcie możliwość wysłania ìch na kolonie letnie 


bryczne, to wszystko wpływa wysoce u- 
jemnie na zdrowie młodego pokolenia. 
Dziatwa, blada, chorowita, potrzebuje 
słońca i powietrza, A udostępnienie jej 
tego jest nakazem całego _społeczeń- 


"stwa. 


Komitet kolonii letnich czyni wiel- 
kie wysiłki, by jaknajwiększą ilość 
dziatwy skierować na kolonie, Ale nie- 
stety, jego środki materialne są ograni- 
czone, I dlatego społeczeństwo łódzkie 
nie odmówi złożenia ofiar, aby najlicz- 
niejsze rzesze dzieci mogły skorzystać 
ze słońca, powietrza i swobody na kolo- 
niach letnich, 


miasta: w 
Piotrkow- 

ul. Brzeźnej, Placu ŻE 
Boernera, Kątnej i Nowo-Pańskiej, Sree 
brzyńskiej i Wapiennej oraz Jagielloń: 
skiej i Zagajnikowej. 

Dalszych siedem placówek  pozzto- 
wych oddanych zostanie do: użytku do- 
piero w roku budżetowym 1939-40. 
Kioski przy Placu Boernera i Dąbrow- 
skiego nie będą otwarte, 

Przypominany równocześnie że Łódź 
została podzielona na pięć okręgów do- 
ręczeń, a. mianowicie: śródmieście 
(Łódź — 1). Zachód (okolica Dworca 
Kaliskiego), (Łódź — 3), Północ (Bałuty 
Łódź — 9), Wschód (Widzew, Łódź —6) 
i południe (okolica Placu Reymonta 
Łódź — 7). Umieszczanie nazwy dzielni- 
cy przy adresie nadawcy wpłynie na to, 
że listy od korespondentów zamiejsco- 
wych będą właściwie adresowane, dzię- 
ki czemu przesyłki będą szybciej dorę- 
czane. Umieszczanie dokładnego adre- 
su wraz z nazwą, względnie numerem 
dzielnicy pocztowej wskazane jest rów- 
nież na wszelkich drukach handlowych 
i firmowych. j 

Bardzo zalecane jest również, aby 
znaczki były nalepiane w prawym rogu 
po stronie na której wypisywany „jest 
adres, co znacznie ułatwia i przyśpie- 
sza stemplowanie listów. 

Poczta zwraca się również z apelem 
do korespondentów, aby we własnym 
interesie wrzucali listy do właściwych 
skrzynek pocztowych. Skrzynki, koloru 
zielonego zostały specjalnie zawieszone 
dla korespondencji miejscowej. Tym- 
czasem większa część korespondencji 
miejscowej wyjmowana jest ze skrzynek 
czerwonych (ogólnych), co utrudnia jej 
segregowanie i opóźnia doręczanie. 


Dowiadujemy się, iż projektowane 
jest wzniesienie trzech obiextów pocz- 
towych w Łodzi, a mianowicie: gmachu 
poczty głównej, który stanie na placu 
przy Al. Kościuszki Nr. 5/7, dalej agen- 


cji pocztowej i garażów oraz szop na po- 


mieszczenie taboru w okolicach dwor- 
ca Kaliskiego dla Łodzi — 3 i wreszcie 
domu dla pocztowców, jaki stanąć ma 
przy zbieśn ulio Narulowioza | Matej- 


ki, gdzie mieścić się będzie urząd pocz- 
jtowy oraz tanie mieszkania dla funkcjo- 


klasowego związku 
włókniarzy b. poseł Szczerkowski i inż. 
Zerbe do Pragi Czeskiej, na posiedzenie 
rady generalnej międzynaródwki włó- 
kienniczej. Rada generalna zbiera się co 
rok w innym kraju — w roku 1929 obra- 
dowała w Warszawie. 

_ Na posiedzeniu które potrwa dwa 
dni, 9 i 10 b.m. omówiona będzie m, in. 
sprawa akcji o 40-godzinny dzień pracy. 


przedstawiciele 


+... 

Wczoraj wieczorem odbyło się w 
związku włókniarzy „Praca” zebranie 
delegatów fabrycznych. Na zebraniu o- 
mówiono sytuację w przemyśle włókien- 
niczym oraz sprawy urlopów. Po za tym 
postanowiono domagać się SOPEZEKĆ 
wprowadzenia w życie regulaminu dla 
delegatów fabrycznych, 


+. . 

Wczoraj odbyła «się w Pabianicach 
firoczystość z okazji rocznicy istnienia 
związków zawodowych „Praca“ bółę | 
czona z dorocznym walnym zgromadze- | 
niem oddziału pabianickiego. Na troj 
czystość tę udali się z Łodzi poseł Waszej 
kiewicz i kier. Socha, i 

si 
LJ 

W inspektaracie pracy odbyła się 
wczoraj konferencja w sprawie umowy 
zbiorowej dla robotników przemysłu ce- | 
ramicznego, Konferencja nie dała rezul- 
tatu wobec znacznej rozbieżności zdań— 
obie strony godzą się na podpisanie u- 
kładu, jednak właściciele cegielni propo- 
nują, by płace były niższe od zeszłorocz- 
nych o 10 proc., podczas gdy robotnicy 
domagają się podwyżki płac w stosunku 
do roku ubiegłego o 10 proc. Następna 
Spn pranaja odbędzie się w przyszłą so- 

otg 


La . 

Wczoraj wybuchł w Łodzi strajk ro- 
bolników w drukarniach chustek. Straj-| 
kowało około 100 robotników z powódń 
odrzucenia przez przemysłowców ich 
warunków, mających służyć za podsta- 
wę dla ykładu zbiorowego. 

« 


Strajk w drukarniach tkanin jedwab- 
nych, który rbzpoczął się onegdaj, roz- 
szerzył się w ciąśu dnia wczorajszego i 
objął wszystkie fabryki w Łodzi, Rudzie 
Pabianickiej i innych ośrodkach. Straj- 
kuje łącznie około 2000 — robotników, 


Rewia taneczna „Tanagra” 
Niedzielne występy w „Casanovie* 


-~ Tanagra porywa, Tanagra upaja swym 
tańcem. Znany zespół śpiewno-taneczny 
składający się z 8-miu artystów, wzbu- 
dza w Łodzi w dalszym ciągu prawdzi- 
wą sensację i witany jest w „Casano- 
vie“ burzą oklasków. 

Wielkie sukcesy odniósł również 
słynny duet Nita and Roy oraz Anny 
Bernau i duet Patkowskich. Orkiestra 
Jolly Boys, pod dyr. braci Sperber —- to 
niewątpliwie jeden z najlepszych zespo- 
łów jazzowych w Polsce, 

Dziś „Casanova zaprasza na pora- 
nek taneczny. Po południu five z peł- 
nym programem, wieczorem — zabawa 
z atrakcjami. 


Sprzedaż wybrakowanych koni 

Staorostwo Grodzkie Łódzkie po- | 
daje do wiadomości publicznej. że Wj 
dniu J3 maja 1938 r. o godz. 1l-ei odbę- 
dzie się na rvu Fofekim rzeźni miej- 
skiej nr. 1. ni. Iwyworora w Łodzi.| 
sprzedaż wybrakowanvch koni wojsko 
wych w drodze licytacji, 


e 


| 


wać się jakby śniedzią. 


Bg 


„REPUBLIKA“ Nr. 125. Niedziela, 8 maja 1938 r. 


Delegaci włókniarzy wyjechal do Pragi 


na posiedzenie rady międzynarodówki włókienniczej. 


Nowe umowy zbiorowe, — Zatargi i strajki 
Dziś, o godz. 8.10 rano wyjeżdżają! którzy domagają się podwyżki płac o 10; 


proc. 


Jak już donosiliśmy, ministerstwo o- 
pieki społecznej powołało nadzwyczaj- 
ną komisję rozjemczą dla przemysłu bu- 
dowlanego w Łodzi. Pierwsze posiedze- 
nie komisji, pod przewodnictwem insp. 
Wróblewskiego odbędzie się we wtorek. 
Ogłoszenie orzeczenia spodziewane jest 
w dniu 14 b.m. 


wprawił Katz p. Królowej. 


Przed sądem grodzkim toczyła się 
wczoraj obiitująca w liczne momenty 
humorystyczne sprawa, którei tłem by- 
ły złote zęby pani Królowei. 

Idel Król, pragnąc zaopatrzyć swą 
małżonkę w złote zęby. udał się do 
swego kuzyna Arona Katza i zamówi! 
u niego 9 sztuk zębów z białego złota. 

Katz, nie dentysta, lecz technik den- 
tystyczny, obstalunek wykonał. i gdy 
dziewięć sztuk zębów  bieliło się w 
szczęce p. Królowej, rachunek został 
zapłacony. Niestęty, zęby rvchło bielić 
się przestały. Poczęły czernieć. pokry- 
wskazując na 
to, że,ze złota nie są. Biegli ustalili, że 
Katz wykonał ie z blachy „Dinoł*. 

Katz został skazany na 6 miesięcy 
więzienia, ale zęby p. Królowej nadal 
czernieją. ; 


E * 


. 
W innej sprawie odpowiadał zło- 
dziej o osobliwej specjalności: kradł 
m 


BITWA 


“r 


RYTU: 


V z... blachy 


Ministerstwo przemysłu í handlu 
nadesłało do izby rzemieślniczej okól- 
nik w sprawie wynagradzania robotni- 
| ków-terminatorów w warsztatach rze- 
mieślniczych. Bezpłatna praca termina- 
torów jest zakazana, wobec czego w 
umowach, zawieranych pomiędzy mi- 
strzami a terminatorami, musi być po- 
dana dokładna wysokość ich wynagro- 
dzenia. (i). 


Długosz kradł... kamienie 


artykuł tak niewdzięczny, tak ciężki i 
tak mało wartościowy jak.. kamienie. 


Stanisław Długosz już nie po raz 
pierwszy odpowiadał za tego rodzaju 
kradzieże. Jego specjalnościa były ka- 
mienie: za kradzież na szkode Zarządu 
Miejskiego ma już Długosz nawet wy- 
rok na rok więzienia za soba, Nie od- 
straszyło go to jednak od tego proce- 
deru i ostatnio został przytrzymany na 
kradzieży kamienia polnego gospoda- 
rzom wsi podłódzkich. Kamień wywo9- 
ził i sprzedawał w innych wsiach, 


Oskarżony wprawdzie nie tłuma- 
czy! się, że kradnie kamienie. bo choć 
to artykuł tani i ciężki. ale za to nikt 
go nie strzeże — jednak tego motywu 
tej osobliwej specjalności Długosza 
można się było z jego wviaśnień do- 
myślić. 

Sąd i tym razem skazał go na rok 
więzienia. 


+: 


żadnego przestępstwa 


Donosiliśmy wczoraj o sensacji Zgie- 
rza :porwaniu przez własnego ojca 18- 
letniej Henryki Zylbersztajnówny, u<ry- 
wającej się u rodziców, swegą ukocha- 
nego — Jerzego Rybickiego i szykującej 
się pod okiem przyszłych teściów du 
przyjęcia wiary katolickiej i poś!ubienia 
25-letniego Rybickiego, kino-operatora 
w Zgierzu. ” 

Przypominany, iż młoda dziewczyna 
po bezskutecznych próbach pozyskania 
zgody rodziców na ślub z  Rybickim, 
przed tygodniem opuściła dom  ojcow- 


ski i ulokowała się u Rybickich, We 
środę zajechał pod dom Rybickich sa- 
mochód, wyszło z niego dwuch męż 


czyzn, dostało się pod pierwszym lep- 
szym pozorem do mieszkania Rybiskich 
i tam jeden z nich porwał Zylbersztaj: 


nównę a drugi zasłaniał _ porywaczawi 
tyły, W samochodzie przed doinem cze- 
kał już ojciec. Wóz ruszył w kierunku 
Łodzi. . 


Zajęliśmy się wczoraj zagadnieniem 
porwania nieletniej córki przez ojca ró- 
wnież z punktu widzenia prawnego i wy 

jaśniliśmy, że przestępstwa, ściganego 
z ustawy, w tym wypadku nie ma. Do- 
wiadujemy się dzisiaj, iż policja, po po- 
czątkowym wdrożeniu  docnodzenia, 


wczoraj sprawę tę pozostawiła swemu | J 
biegowi, nie dopatrując się w czynie oj-jników: „Konstanty Buszyński” 


z kodek- 


ca niczego, coby kolidowało 
sem karnym. n / 

Jak głoszą słuchy w Zgierzu — Zyl- 
bersztajn wywiózł swą córkę do Toma- 
szowa i umieścił ją tam u krewnych. (I). 


mia własnej córki: 


adze nie dopatrują się w czynie ojca 


„| Warszawy). 


| 


aries 


Nakrecił wielki film w 


„Ciągnie mnie do Europy. Tu dopiero 
czuję się dobrze. Tu mogę stworzyć i 
mieć z mej pracy satysfakcję“. 

Powiedział to Charles Boyer przed- 
stawicielom prasy paryskiej na konie- 
rencji zorganizowanej z okazii nowego 
wielkiego filmu p. t. „Zbłądziłem*. * 

— A sukcesy w Ameryce? — zapy- 
tał ktoś nieśmiało. 

— Tak. Niewątpliwie odniosłem w 
Stanach Ziednoczonych nielada zwycię- 
stwo. To nie jest moje zdanie, ale opinia 


„„decydujących czynników“ filmii ame- 


rykańskiej. Mimo to bardziej mi odpo- 
wiadają tematy scenarzystów europei- 
skich, ich mentalność i.. poziom. Za 
chwilę zobaczą panowie mój najnowszy 
film: „Zbłądziłem*. To jest inny Świat 
pojęć. myśli — inne zagadnienie, bardziej 
nam bliskie. nestaci o odmiennej ńsychi- 
ce! Chciałbym powiedzieć, że w tym 
obrazie jest głębsze ujęcie. Zresztą nie 
chcę Panom narzucać swych poglądów. 


Europie: „Zbłądziłem!” 


Pragnę usłyszeć zdanie Panów przed: 
stawicieli prasy... 

— Pan pozwoli sobie powinszować! 
Tô było piękne przeżycie! Niezapomnia- 
ne! Głębokie! Ten film wstrząsnął nami, 
wzritszył+ wszystkich obecnych. Oto, 
jaka była odpowiedź prasy na wyzwa- 
nie wielkiego aktora, Wielki artysta 
stworzył znów wielki film. Życiowy. 
Pełen realizmu. Emocjonujący prawdą 
faktów, epatujący nowością spraw, ja- 
kie porusza. 

„A genialny artysta stał w kącie sa- 
li projekcyjnej. Skromny i milczacy. 

— Dziękuję Panom! 

To było wszystko, co powiedział. 
I szybkim krokiem opuścił salę. Czy 
nie był sam wzruszony, przeżywając 
po raz drugi 
„zbłądził* i za tę omyłkę zapłacił wy- 
soką ceną szczęścia??? 

Kto może odpowiedzieć na to pyta- 
nie. 


dzieje mężczyzny, który. 


gyer powrócił z Hollywood 


TEATR POLSKI. 
Komedia Skutzky'ego „Małe szczeście Age 
nieszki* dana będzie dziś w niedzielę dwue 
krotnie: o godz. 4-ej popol. i o 8.30 wieczorem 
oraz w poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. 
W niedzielę wieczorem passe-partout niee 
ważne. 


TEATR KAMERALNY. 

Komedia Pagnola „Fanny“ bawić i wzrue 
szać będzie publiczność dziś w niedzielę o go* 
dzinie 4-ej popol. i 8.30 wiecz. oraz w ponie- 
działek o godz. 7.30 wiecz. w wykonaniu: — 
Ludwiżanki, Dnnaiewskiej, Kossowskiej, reży* 
sera Biesiadeckiego, Hańczy, Leszczyńskiego, 
Pągowskiego, Plucińskiego i Winawera. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś w niedzielę dwukrotnie: o goaz. 430 
popol, i o 8.15 wiecz. arcydzieło komediowe 
Fredry „(iwałtu co się dzieje* w reżyserii Br. 
Dąbrowskiego. 


TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH: 
(AL Kościuszki 57) 

Dzisiaj, w niedzielę, o godz, 12-ei w pofud- 
nie i 4 min. 15 popoł, w dalszym ciązu śliczna 
i niezwykle efektowna bajka Marii Kownac- 
kiej „O straszliwym smoku i dzielnym szew= 
czyku, o pięknej królewnie i królu Gwożź- 
dziku”, 

Bilety do nabycia w kasie teatru (Al. Ko- 
ściuszki 57). 


WYSTĘPY ZYDONWSKIRI SCENY NARODO- 
EJ. 


Dziś w niedzielę, dnia 8 bm. o godz. 4.30 po 
południu i 9.30 wiecz. żydowska scena narodo* 
wa daje w sali Filharmonii ostatnie dwa przed- 
tsawienia sztuki opartej na obecnych stoslin- 
kach palestyńskich p. t. „Sad“. 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


NIEDZIELA, dnia 8-go maja 1938 roku. 


800—8.05: Sygnał czasu i pieśń „Ave Maria”. 
8,05—8.15; Dziennik RAMA, 8.15—8.30: Audy- 
cja dla wsi. — Gazetka rolnicza, 8.30—8.55: Au- 
dycja poranna (plyty), 8.55—9.00: Odczytanie 
programu. 9.00—11,30: Transmisja nabożeństwa 
z Jasnej Góry w Częstochowie z okazji zjazdu 
byłych wychowanków zakładów salezjańskich. 
Kazanie wygłosi ks. prałat Momiełowski. Po na- 
bożeństwie okołó godz. 1030 Muzyku ( łyty z- 

Wy). 1130—11.57: Pamiątki. polskie w 
Dreźnie — reportaż Antoniego Bochdziewicza i 

Witolda Hulewicza. (Zdjęcia dźwiękowe). — 
11,57—12.03; Sygnał czasu z Warszawy i Hejnał 
z Krakowa. 12,03—13.00: Poranek muzyczny € 
Poznania, Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna 
pod dyr. Zygmunta Latoszewskiego i Wanda Pia- 
secka (fortepian) 13.00—13,10: Pogadanka p. t 
„Brama do Afryki — Sycylia" — wygłosi Marian 
Piechal, 13.10—13,30: „Palestranci lubelscy" — 
fragment z „Pamiątek Soplicy” Henryka Rzewu* 
skiego — recytacje prozy (Wilno). 13.30—14.45; 
Muzyka obiadowa (ze Lwowa). Wykonawcy: 
Lwowska Orkiestra Salonowa pod dyr. Jakuba 
Munda, Romuald Cyganik — śpiew, Marian Al- 
tanberg — fortepian. 14.45—15,45: Audycja dla 
wsi: 1) Przegląd rynków produktów rolnych. 
2) Melodie ludowe z Kieleckiego. 3) Widoczny 
postep — reportaż z pow. Stopnickiego wygłosi 
ćzefa Lis-Błońska, 4) Sylwetki zasłużonych rol- 
j — odczyt, wygło” 
si dr, Jerzy Pilecki (Poznań). 15.45—16.05; Audy- 
cja dla dzieci: 1) Pogadanka dla młodzieży — 
opowiadanie ładysława Kamińskiego p. t 
„Franek kończy szkołę”, 2) Zespoły fortepianowe 
(płyty). 16.05—16.45: Koncert solistów. Wyko* 
nawcy; Janina Wysocka-Ochlewska — fortepian. 
Stanisław Tawrosiewicz — skrzypce prof. Lu- 
dwik Urstein—alkompaniament. 16.45—17,00 „Co 
będziemy nosiły w lecie" — pogadanka Jadwigi 

Kiewnarskiej, 


o 


{ i opracowanie 
radiowe Antoniego Bochdziewicza, Muzyka 
p OPADA Psa — BA, I I 
j .55: Reportaż z Wystawy Higieniczne 
w Łodzi w Parku Staszica A Benedykt 
Stefański, 
19.55—20.35, Koncert solistów, Wykonawcy: Ta* 
deusz Barwiński—skrzypce, Janina Szczygieł 
śpiew St. Pawlikowska — akomp. 
20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne, 
20,40—20.50: Przegląd polityczny. | 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. | 
21.00—21,15; Wiadomości sport. ze wszystklef 
Rozgłośni P. R. dh 
21.15—22.05: „Kapelusz słomkowy” — wodewil 
E. Labiche (część II). 
22.05—22.50: Opowieść o Wagnerze (II audycja) 
w oprac. prof. Z. Jąchimeckiego (Kraków): 
22.50—23,00: Ostatnie wiadomości dziennika wie” 
czornego Komunikat meteorologiczny, 
23,00—23.30: Muzyka taneczna i piosenki (pł): 


16.00 — MEDIOLAN P Naa Arran opera 

00 — N: „Na miłosny” — ©pe! 

Donizettiego ítr, z” Wenecji). Ea ' 

20.00 — BRUKSELA Flam.: „Mikado” — oper 
Sulliyanu. i 

18 ES a RIP 

30-— ) i „Noce nad Missisipi" = 

pieśni murzyńskie, > p! 


É „REPUBLIKA“ Nr. 125. N 


Wystawa higieniczna 


w parku im. Staszica 


- Wczoraj przed południem, w parku 
Staszica nastąpiło uroczyste otwar* 
„wystawy higienicznej, Na uroczy- 
ść tę przybyli z Warszawy szef słu- 
, zdrowia M. S. Wojsk, gen. dr. 
pent, b. min. komisarz ZUS dr. 
ubicki, a z Łodzi — dowódca OK gen. 
iThomee, prez. Godlewski, naczelnik 
Wojewódzkiego wydziału zdrowia dr. 
Salak, naczelnik wydziału samorządo= 
wego inż. Jellinek, szef sanitarny OK 
płk. dr. Wertheim, dyr. Wojewódzki, 
przedstawiciele izby lekarskiej i in. 

. Przemówienie wygłosił min. Hubic- 
ki. który wskazał na znaczenie wysta- 
wy dla uświadomienia szerokich rzesz 
ludności o niebezpieczeństwie chorób 
zawodowych, gruźlicy, o konieczności 
profilaktyki i t. d., poczym gen. Thomee 
przeciął wstęgę, 

„ Wystawa zawarta jest w trzech pa- 
wilonach. W pierwszym pawilonie 
znajduje się bogaty dział gruźlicy, przy 
czym w pierwszym rzędzie uwidocz- 
nina jest profilaktyka przeciw-gruźli- 
cza, Dalej — choroby zakaźne, walka z 
durem brzusznym wykresy z działal- 
ności ubezpieczalni społecznej w Ło- 
dzi, działalność „Kropli Mleka“, Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, Polskiego 
Biaiego Krzyża, Robotniczego Towa- 
rzystwa przyjaciół dzieci i in. Piękne 
plansze ilustracyjne wykonał dla wy- 
JÓWY art. malarz Stanisław Dobrzyń- 
ski. 

W drugim pawilonie wystawa obej. 
muje higienę i bezpieczeństwo pracy. 
iTrzeci pawilon wreszcie poświęcony 
jest chorobom wenerycznym. 

Wystawa trwać będzie do 19 czerw 
ca b. r. Można ją zwiedzać codziennie, 
w dni powszednie od 10 rano do 7 wie- 
ozór, a w niedziele i święta od 12 w poł. 
do 7 wiecz, 


Krótkie wiadomości 


19 OGRÓDKÓW JORDANOWSKICH otwar- 
tych będzie w dniu 15 b. m. Ogródki te zarząd 
miejski przeżnacza dla dziatwy do lat 14. Otwar- 
te będą onę codziennie od 10-ej rano do 7-ej wier 
czorem, Od 1-go czerwca zabawy Í gry w Ogród- 
kach odbywać się będą pod nadzorem specjal- 
nych wychowawczyń. 

* . + 

KURS RATOWNICTWA zorganizował Pol- 
Ski Czerwony Krzyż w Łodzi dla robotników fa- 
brycznych. Kurs ten ma na celu przeszkolenie 
robotników w udzielaniu pierwszej pomocy w 
razie nieszczęśliweg wypadku przy pracy. Do 
tej pory na kursach P.C.K. wyszkolono w tym 
kierunku około 500 robotników, 

+ . + 

ZAMKNIĘCIE DWÓCH DRÓG PAŃSTWO- 
WYCH zarządził urząd wojewódzki w Łodzi ze 
względu na podjęte roboty brukarskie, Od 11-go 
maja do 20-go czerwca zamknięta będzie droga 
Łódź — Piotrków na odcinku Piotrków — Niech- 
cice, Przez czas robót objazd umożliwiony bę- 
dzie przez Piotrków — Bujny. 

+ + 
» 

KONTROLA SANITARNA domów łódzkich 
rozpoczyna się jutro, w poniedziałek. Kontrolę 
przeprowadzą komisje wydziału zdrowia publicz- 
lego zarządu miejskiego, Zwrócona będzie uwa- 
fa na śmietnice, miejsca ustępowe, klatki scho- 
dowe, piwnice i strychy oraz wszelkiego rodzaju 
dobudówki i komórki, 


14 + 
. 


LICYTACJA KONI odbędzie się 13-g0 maja 
b. r, na rynku końskim przy rzeźni miejskiej Nr. 1 
na ulicy Inżynierskiej. Licytacja obejmie wybra- 
kowane konie wojskowe. Odbędzie się ona o go- 
dzinie 11-ej rano, 

+ “A . 

JUTRO, W PONIEDZIAŁEK do poboru 
głównego rocznika 1917 stawić się winni; przed 
komisją poborową Nr. 1 przy ul Ogrodowej 34, 
Mężczyźni zamieszkali na terenie III komisariatu 
policji o nazwiskach na litery F, H, J, zaś przed 
Vomisją Nr. 2 przy AL. Kościuszki Nr. 19 — męż- 
czyźni zamieszkali na terenie I-go komisariatu 
o nazwiskach na litery P, R, U, W, Z. 


"TABARIN" 


Eie limna i AREER a a 
Codziennie na podwieczorku i dancingu 


Sensacja U. S A. 
DUO HACKER 


BELA KREMO, 
Król żonglerów. 


iedziela, 8 maja 1938 r. 


Zarząd Miejski postanowił 
przyśpieszyć roboty renowacyjne w dawnym mieszkaniu Marszałka Piłsudskiego. 
Pożyczka na inwestycje w gazowni. — Budowa chłodni w Łodzi 


Wczoraj odbyło się, 
prez, Godlewskiego, posiedzenie kolegiuni ma- 
gistratu, na którym powzięto szereg ważnych 
uchwał. W posiedzeniu wzięli udział wicepre- 
zydenci Kozłowski i Pączek, dyr. Kalinowski, 
oraz naczelnicy wszystkich wydziałów zarządu 
miejskiego. 


Na wstępie omówiono sprawę remontu mie- 
szkania w domu przy ul. Piłsudskiego 19, w 
którym mieszkał, drukował nielegalnego „Ro- 
botnika* i został aresztowany przez zaborcze 
władze carskie Wielki Marszałek Józef Piłsud- 
ski. Chodzi o to, iż roboty przy renowacji miesz 
kania 1 doprowadzania go do tego stanu, w ja- 
kim znajdowało się ono w roku 1900, posuwają 
się naprzód w zbyt wolnym tempic, Przyśpie- 
szenie ich jest tym bardziej wskażane, że w 
mieszkaniu tym urządzone ma być muzeum 
pamiątek po Wielkim Marszałku, a nadto ko- 
nieczne jest jeszcze sporządzenie odpowiednie- 
go umeblowania, według zapisków Marszałka I 
jedynego jeszcze żyjącego z ówczesnych Jego 
pracowników, którzy bywali w tym mieszka- 
niu, min. Rożnowskiego. 

Ustalono również, że pierwotny prelininarz 
kosztów renowacji mieszkania, w wysokości 
11,000 zł. jest niewystarczający, Postanowiono 

wie powiększyć kwotę przeznaczoną na ten 


przyśpieszonym, 
Następnie rozpatrzono sprawę 
gazowni miejskiej nowego pieca komorowego. 


pod pizewodnictwem cel o 5000 złotych i wykonać roboty w trybiej Nr. 1 przy ul. Inżynierskiej, mianowicie insta= 


lację wentylacyjną w hali hurtowej sprzedaży, 


budowy w] mięsa, kosztem zł. 10.200, 


W roku bieżącym ukończona zostanie budo” 


Koszt budowy wynieść ma 200.000 złotych. Po-|wa w stanie surowym gmachu centiali clłodni 


nieważ gazownia sumy takiej nie posiada, u- 
chwalono upoważnić ją do zaciągnięcia pożycz 
ki w tej wysokości w kasie emerytalnc-pożycz 
kowej pracowników gazowni, Pożyczka opro- 
centowana będzie w stosunku 6 proc. rocznie 
i wybierana częściowo, w miarę potrzeby, do 
końca bieżącego roku budżetowego. 

Z kolei uchwalono przeprowadzić dalsze ro- 
boty inwestycyjne na terenie rzeźni miejskie] 


de Mur 


PARIS 


SZE HODNE 


w Lodzi. Ponieważ spółka, która prowadzi ros 
boty „Chłodnia 1 składy portowe w Gdyni“, 
postanowiła wybudować jeszcze baseny rybne 
— uchwalono odstąpić tej spółce tereny miej= 
skie przy ul. Rokicińskiej 6, o obszarze 1.7776 
metrów kw. za sumę zł. 35.552, 

Następnie postanowiono wyasygnować gmie 
nie Chojny zł. 3.750 tytułem udziału w kosze 
tach wybrukowania drogi, prowadzącej od szo= 
sy -Rzgowskiej do studni wodociągowej miejs 
skiej i załatwiono sprawę serwitutów na Gór 
kach Starych i Chojnach, postanawiając zas 
wrzeć umowę z właścicielami gruutów, przez 
które ma Iść rurociąg tłoczny na przestrzeni 
około 1800 metrów, za kwotę 9.000 złotych, 

Uchwalono umorzyć kwotę zł. 230.68 należną 
od seminarium duchownego w Łodzi i wreszcie 
postanowiono utworzyć reierat aprowizacyjny 
przy wydziale przedsiębiorstw miejskich. Po- 
zostaje to w związku z okólunikiem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, który poleca organizowa- 
nie takich referatów w miastach, liczących po- 
wyżej 100.000 mieszkańców. (s) 


Fałszywe kontramarki na balu 


puszczał w obieg bezrobotny Borsiąk. — Sąd skazał go 
ma 8 miesięcy więzienia z zawieszeniem 


Fałszerstwo tego rodzaju jak to, za 
które został wczoraj skazany Władys- 
ław Borsiak, jest bardzo rzadko przed- 
miotem rozprawy sądowej. 

W dniu 8 stycznia r.b, w lokalu Sto- 
warzyszenia „Siła przy ul. Głównej od- 
bywała się zabawą tramwajarzy, Wła- 
dysław Borsiak, Edward Iwaniak, Piotr 
,Mierzgwa;, Maks Makulec i Bruno Pyt- 
liczek,,w doskonałych humorach sig- 
dzieli przy wspólnym stoliku i obficie ra- 
czyli się wódką oraz zakąskami. Bor- 
siak z pełnymi rękami kontramarek, na- 
bywanych — jak to się zwykle na zaba-, 
wach dzieje — w specjalnej kasie, raz; 
poraz podchodził do bufetu, skąd przy | 
nosił najdroższe kanapki, całe pudełka 


papierosów i przede wszystkim trunki. 

Jeden z gospodarzy zabawy zauwa- 
żył już nad ranem, że kontramarki, ja- 
kimi płacił Borsiak, są nieco odmienne- 
go wygladu niż te, jakie 

asa. Okazało się rychło, że nosiły one 
stempel zupełnie innej organizacji i że 
z kasy tramwajarskiej nie pochodziły. 

Po dłuższej obserwacji okazało się, 
że z takimi samymi kontramarkami pod- 
chodzili inni biesiadnicy od stołu ` Bor- 
siaka i że nabyli już wiktuałów i spiry- 
tualij na 50 złotych. 

O fakcie tyn powiadomiona została 
policja. W mieszkaniu Borsiaka dokona- 
na została rewizja, która dała wyniki 
niespodziewane: w jednej z szuilad zna- 


Ciągnienie 3-proc. Poż. Inwest, I em. 


(Dalszy ciag) 


Pierwsza liczba oznacza Nr. serii, druga Nr. 
obligacji. 

"Po 1.000 zł. 9—33,35,18 264—5, 315—16, 
342—32, 39%0—32, , 454—21, 511—11, 612—19. 
631—11, 643—32, 781---21, 843 —18,  900—19, 


1069—46, 1312—30, 1383—15, 1422—30, 1499—6, 
1552—21, 1678—46, 1756—27, 1842—45 1899—5, 
1909—30, 1977—1, 2164-—1, 2263—0, 2471—14, 
2479—6, 2521—15, 2604—1, 2610—5, 2655—14, 
2692—18, 2754—11, 2765—21, 2815—47, 2978—9, 
2907—21, 3009—45, 3031—33, 3110—19, 3132—27, 
3160—47, 3473—19, 3596—15, 3764—15, 3809—32, 
8949—42, 3990—5, 4030—25, 4034—46, 4090—45, 
4100—9, 4158—14, 4160—9, 4191—25, 4204—18, 
4265—27, 4342—16, 4452—25, 4181—30, 4717—47, 
4720—16, 4738—25, 4333—42, 4967—45, 4999—27, 
5014—27, 5295—6, 5322—16, 5324—25, 5322—16, 
5478—19, 5581—18, 5844—11, 5655—30, 5681—9 
5752—33, 5759—9, 5760—6, 5799—33, 5799—99, 


5835—18. 5870—27, 5009—11, 5911—11, 5941—42, 
6031—6, 7628—11, 7662—33, 1115—42. 7724—6. 
7802—33, 7838—9, 7913—19. 7969—21, 8207—18, 
8270—19, 8383—18, 8769—45, 8770—9, 8830—33, 
8833—9, 8924—18, 8960—19, 90013—9, 9144—15, 
9285—45, 9324—32, 9480—27. 9613—6, 9805—14, 
0831—15, 9874—18, 9878—12, 9500—9, 9938—16, 
9941—21. 10070—14, 10197—9, 10226 —9, 10281—45 
10421-—46, 10453-16, 10610—46, 10663 —32, 
10695—18,  10702—18, 10835—18,  10821—1, 
10969—5, 10844—11,  10885—25, 1089127, 
10078—16, 11043—47, 110540,  11157—47, 
11192—11, 11193—6.  11157—47,  11265-—33, 
11266—47. 11200—1, 11349—27,  11856—45, 
1137618, 11309—32, 11574—16, 11680--21, 
1163327. 11670—5,  11654—30, 117069, 
11792—46,- 11811—11, 1187%3—47, 11995—6, 
1200—47. 1208—42. 12097—9,  12211—21. | 
12278—9,  12265—21,  12293—16, 12414—32, ' 
12433—21, 12533—18, 12485—45, 12521—11, 
1252447, 1258419, 12607—16, 12684—21, 
12684—47, 12156—42, 12150—32, 12775—-33, 
12173—45, 12802—25, 12907-18,  12940—83, 
13020—14, 130469, 13062—15.  13137—46, 
13265—18,  13284—19, 13354—33, 13453—18, 
1351516, 13576—27,  13643—0, 13672—25. 
13730—6, 13760—30,  13770—42,  13811—27 
13020—25, 13994--18,  14024—6. 141571. 
14319—1, 1453845, 14557—19,  14588—15, | 
14605—14,  14681—6.  14813—1,  14843—33, 
14932 >45,  14046—30, 14963—30,  14973—6, 
15025—42,  16494mi,  15677—16,  15618—9, 


15658—33, 156790—33, 15643—]18,  15706—42, 
15747—9,  15827—33,  15844—33,  16047—19, 
16059—46,  16171—30,  16175—32,  16183—5, 
16218—5,  16220—15,  16226—13,  16280—30, 
16474—-3, 16557—, 16:94—32, 16619—45, 
16625—30, 16793—11,  16830—33,  17003—1, 
17074—33,  17102—45,  17115—9,  17147—42, 
17174—16, 17209—46, 17337—42,  17364—45, 
17493—9,  17494—10,  17642—52,  17847—25, 
17888—15, 17976—32, 18015—53,  18116—19, 
18146—45,  18164—5,  15258—1, 18336—18, 
18432—46, 18525—42, 18755—33,; 18796—21, 
18812—19,  18851—14, 18931—9,  19153—1, 
19205—33,  19244—11,  19244—46,  19257—9, 
19271—14,  19321—18,  19146—9,  19571—32, 
19576—42,  19871—14,  199690—],  19997—9, 
20081—47, 20111—38, 2013115,  20156—42, 
20266—14, 20353—1,  20519—47, . 20595—25, 
20629—21, 20715—16, 20772—25, 20803—47, 
20878—9,  21151—47,  21210—5,  21254—46, 
21365—35,  21476—9,  21495—11,  21539—18, 
21650—27,  21663—14, 21653—25,  21785—30. 
21850—33,  21955—14, 22013—5,  22119—15, 
22172—5,  22220—6,  22230—11,  22543—11, 
22575—5,  22654—27, 22706—18,  22732—46, 
22906—15, 

Po 500 zł. — 5313—19. 200—32, 525—32, 
199—19, 213—26, 675—32, 716—20, 797—26, 
1015—26, 1370—32, 1770—19, 1842—19, 2688—32, 
2194—26, 3177—26, 3314—19, 3651—19, 3652—19, 
3817—19, 3913—19, 4182—32, 4403—32, 4580—32, 
4981—32, 5031—26, 5317—32, 5462—19, 5505—32, 
5592—26, 5652—32, 5898—19, 6139—26, 6201—26, 
6952—32, 7233—32, 7305—52, 7416-—32, 7634—19, 
8195—19, 9055—26, 9080—19, 9201—19, 9693--26, 
10294—26, 10631—26, 10714—19,  10783-—26, 
11328—19, 11456—32, 11645—19,  11702—-19, 
12547—26, 13175—32, 13287—19,  13305—32, 
13955—32,  14036—32, 14225—26.  14258—26, 
14472—32, 14510—19, 14635—19,  14893—26, 
14862—26, 15095—32, 15150—26,  15214—19, 
15458—26, 15547—32, 15747—26, /16084—19, 
16360—32,  16600—26, 16851—32,  16868—32, 
16871—32,  16939—19, 17211—32,  17157—26, 
17405—32, 1825432, 18322—26,  18531—26, 
18531-—32,  18868—32, 19281—:26,  19203—19, 
19297—26, 19400—19, 19299-—26,  20075—26, 
20333—19,  20563—19,  20612—26,  20734—19, 
20780—19,  20892—19,  21075—32, 21624—26, 
21892—19, _21915—19, 22452—26,  22494—26, 


22544082, 22607—10, 


sprzedawała 


|weooieajecnik posiada 


leziono całe zeszyty z kontramarkanii 
używanymi w buietach podczas zabaw 
i bałów, a w innej — liczne pieczęcie or- 
i ganizacyj społecznych. 

Wszyscy wyżej wymienieni zostali 
pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
nej. Rozprawie wczorajszej przewodni- 
czył sędzia Niklewski. Oskarżał prok, 
Bodzioch. „,, HA 

Główny z oskarżonych — Borsiak— 
do winy się przyznał i wyjaśnił,yże był i 
jest bezrobotnym, a ponieważ bardzo lu- 
bi się bawić — tedy obstalował sobie 
rozmaite pieczątki, kupił zeszyty z kon- 
tramarkami i w ten sposób używał sobie 
bezpłatnie na balach. Pozostali oskar- 
żeni podali, iż nie wiedzieli, że ich 

kontramarki 
fałszywe. i 


|  Borsiak skazany został na 8 miesię- 


cy więzienia z zawieszeniem wykonania 

kary; o ile w ciągu trzech miesięcy po- 
kryje 50 złotych strat, jakie wyrządził 
związkowi zawowodemu pracowników 
tramwajów dojazdowych. Pozostali 0s- 
karżeni zostali uniewinnieni. (l). 


EUROP powłórzermie ` 


Pocz. 12, 2, 4, 6,8, 10: premiery! 


DROGU W MEMAN 


Wspaniały romans awanturniczy zrealizo-. 

wany najnowszym systemem „Technieolor* 
W r. gł. OSKAR HOMOLKA 

FRANCIS FARMER RAY MILLAND 


Dziś, o g. 12 i2 86 
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Ceny od 


Wycieczka dzieci z Polesią 


powróciła do swych domostw 


Jak już wszystkim z prasy wiadomo, do 
Łodzi, na specjałue zaproszenie Samopomocy 
Uczniowskiej przy. Gimn. lm, Ks, I. Skorupki 
dnia 1 maja przybyła wycieczka z Polesia. 

Wycieczka w ciągu płęciodniowezo pobytu 
zwiedziła niektóre fabryki jak np. L K» Po- 
znańskiego, F- W. Schweikerta. Poza tym od- 
wiedziła kościoły łódzkie, parki, muzea, kino= 
teatr etc. 

Młodzież poleska w ramach audycji harcer- 


skiej dała w Rozgłośni Łódzkiej P. R. audycię 
reglonalną, 


Po pięciodniowym pobycie w Łodzi pole- 
szucy obdarowani przez poszczególne firmy, 
osoby -prywatne oraz Samopomoc. która pos 
wyższą wycięczkę całkowicie finansowała — 
zadowoleni z pobytu, pełni wrażeń wyjechali 
do Warszawy, skąd dnia 7 maja t. zn. po jed- 
nodniowym pobycie powrócą do swych jezior, 
pól 1 lasów, i a 


) 
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Fala nowego kryzysu 


Prognozy koniunkturalne są notorycznie aż 
nadto często zawodne, Niestety — wszystko za 
tym przemawia, że ostatnie sceptyczne przepo- 
wiednie się sprawdzają. 

Dominantą koniunkturalną na obszarze świa- 
ta pozostaje depresja w Stanach; wskaźniki ak- 
tywności gospodarczej w tym kraju opadają, a 
niezbyt wiele jest prawdopodobieństwa, aby no- 
wo-inaufurowana polityka , pump-priming" szyb- 
ko (a to możć rozstrzygnąć) dała pożądane re- 
zultaty. Przemysł angielski wprawdzie pracuje 
jeszcze całą parą, ale wykazuje stały spadek za- 
mówień. Jak dotąd wskaźniki gospodarcze iran- 
cuskie wskazują spadek; rezultatów nowego 
coup d'etat monetaire nie wolno zbyt optymi- 
stycznie antycypować. 

Spadają ceny surowców. Tak samo ich wier- 
‘ny satelita — ceny frachtów. Sprawdza się zwy- 
kła odwrotna proporcjonalność jednych i dru- 
gich do tendencji zapasów ciążących na rynku. 

Klasycy chętnie tłumaczą te objawy nasile- 
niem i trwałością utrudnień w wymiarze dóbr, 
ludzi i kapitałów. Prawda, że dowód jest trud- 
ny, bo przez cały okres ostatnich lat tłustych na 
świecie okowy restrykcji już istniały, a w jego 
czasie początkowym miały zasięg może nawet 
większy, niż dzisiaj, 

To przecież zdaje się pewne, że bez tych 
ograniczeń poprawa byłaby chyba jeszcze głęb- 
sza; zapewneby też dłużej trwała. Przypisuje się 
po stronie „klasycznej pogorszenie dzisiejsze 
dekapitalizacji wynikłej z fantastycznych zbro- 
jeńs Anglicy już teraz mówią, że otrzymują 
pierwszą „dywidendę” od swych zbrojeń w po- 
staci niespodziewanej. podwyżki podatku do- 
chodowego w tegorocznym przedłożeniu skarbo- 
wym. Może ostrożniej przyjąć że — zwłaszcza 
w krajach bogatych — elekt dekapitalizacyjny 
zbrojeń ujawni się dopiero na dłuższą metę. 

Oba zresztą argumenty są bodaj trochę prze- 
ciwstawne. Im gospodarka jest bardziej zamknię- 
ta — tym stosunkowo dłużej można się bez osła- 
bienia, a może i z przyspieszeniem tempa życia 
gospodarczego zbroić; klasyczny przyklad — 
Niemcy, co oczywiście nie przesądza wyników 
na iali dłuższej. 

W imię prawdy trzeba przytoczyć jeszcze 
jeden argument anti-klasyków, że poprawa, któ- 
rą świat w dużej skali przeżył, miała w większoś- 
ci swych ośrodków bodźce właśnie „nienatural- 
ne" w sensie pojęć klasycznych; że trwała sto- 
sunkowo długi czas; że i w przeszłości cykle 
wysoko-koniunkturalne zrodzone i biegnące w 
bardziej „naturalnych! w sensie wspomnianym 
warunkach również wykazywały ledwie paru- 
letnią trwałość, I znów sprawa dowodu związ- 
ków przyczynowych jest bardzo trudna. Rozu- 
mowanie „post hoc-propter hoc” święci triumły. 

+ s + 

Pozostawmy teraz na uboczu naszkicowane 
spory, chociaż kwestja — kto ma w nich racje 
nie jest wcale tylko akademicką z bardzo prak- 
tycznego punktu widzenia trainości prognoz, 

Wracamy do stwierdzenia, którym zaczęliś- 
my te uwagi. Jak dotęd tok wypadków potwier- 
dza przewidywania raczej pesymistów, aniżeli 
optymistów. Ostrożność nakazuje wyprowadzać 
z tego konsekwencje także pro domo nostra. 
Izolacia gospodarstw nawet najbardziej autar- 
kicznych, do których przecież należymy — przed 
neporem fal kryzysu światowego nie jest i chyba 
nigdy już nie będzie całkiem szczelna, Z tym za- 
strzeżeniem dwa składniki polityki gospodarczej 
w Polsce w tej chwili mogą mieć najbezpośred- 
niejszy wpływ na bieg koniunktury, Jeden — to 
polityka cen w zespoleniu z gospodarką skarbo- 
wą sensu stricto i polityką pieniężno-kredytową; 
jest ona bezspornie nacechowana pożytecznymi 
elementami równowagi Drugi — to poli- 
tyka inwestycji, będąca zresztą poczęści z natu- 
ry rzeczy także składnikiem gospodarki skarbo- 
wej sensu largo: nie chcemy wąłpić, że czynni- 
ki miarodajne będą ją kształtować z dużym 
uwzględnieniem mającej cechy wiarogodności 
prognozy koniunkturalneż 

Dr. A. Z, 
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Aurie wełny w Londynie 
otwarta w 
seria au- 


Dnia 10 maja zostanie 
Londynie trzecia tegoroczna 


"kcyj wełny kolonialnej, która, potrwa do 
-20 maja. 


SA lvywana nrodaż na na'hiższych 
laukoa wyniesie 90300 bel wełny, pod 
„czas gdy podaż w roku ubiegłym wyno- 
siła tylko 63.250 bei; . | 


Przedstawiciel Egiptu w Łodzi 


Co mówi p. Abikzir o skutkach podwyższenia cła od importu towa- 
rów bawełnianych.—Należy dostosować się do nowych warunków. 
Polską ma szanse utrzymania się na rynku egipskim 


Od kilku dni bawi w Łodzi p. Elie 
Abikzir z Egiptu współwłaściciel domu 
importowego R. H. de Picciotto — Co w 
Aleksandrii, celem omówienia z lódzki- 
mi eksporterami sytuacji, jaka zaistniała 
po podwyższeniu cła od importu towa- 
rów bawełnianych przez rząd egipski. 
Zaznaczyć należy, że około 80 procent 
polskiego eksportu tkanin bawełnianych 
do Egiptu dokonywane jest przez firmę, 
reprezentowaną przez p. E. Abikzira. 

Pragnąc możliwie dokładnie oświet- 
lić aktualne możliwości eksportowe to- 
warów bawełnianych do Egiptu, zwró- 
ciliśmy się do p. E. Abikzira, który na 
temat obecnych warunków eksporto- 
wych do Egiptu, oraz ich dalszego roz- 
woju, udzielił nam poniższych uwag, 

— Na pierwszy rzut oka — mówi p. 
E. Abikzir — wydawać się może, że po 
podwyższeniu przez Egipt cła od impor- 
tu towarów bawełnianych w granicach 
od 100 — 120 procent, import tkanin 
bawełnianych do Egiptu ustanie, Tak 
4+00099099%990000099000000%0 
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„Kurier Handlowo -Przemysło 


„KREPUBLIKA z dnia 8 maja 19238 r. 


jednak nie jest. Rozporządzenie o pod- 
wyższeniu cła ma na celu ochronę ro- 
dzimego przemysłu włókienniczego w 
Egipcie, który już obecnie pokrywa 
dość poważną część zapotrzebowania 
rynku egipskiego, Podwyższenie cła od 
importu tkanin bawełnianych godzi też 
w interesy kupców egipskich. 
Podwyżka cła w Egipcie wywrzeć 
musi dość znaczny ływ na kształto- 
wanie się cen artykułów bawelnianych. 
Ceny artykułów bawełnianych już obe- 
cnie wykazują w Egipcie dość poważną 
tendencję zwyżkową. Towar, który je- 
szcze w r. ub, kosztował np. 2 i pół pia- 
stra, obecnie kosztuje 3 piastry, W tych 
warunkach podwyżka cła nie jest zbył 
śroźną dla importu, albowiem jeżeli na- 
wet nabywca w związku ze zwyżką cen 
towarów straci chęć kupna poszczegól- 
nych artykułów, to przy znajomości ryn- 
ku kupiec będzie mógł na miejsce arty- 
kułów, które uległy zwyżce cen, wpro- 
wadzić artykuły nowe, 
(AAAAŁAŁAAAARAŁACADRAJ 


Opodatkowanie cudzoziemców w Rumunii 


wpływa hamująco na 


Rząd rumuński wprowadził ostatnie 
szereg poważnych obciążeń podatko 
wych w stosunku do kapitałów zagra- 
nicznych. Dotychczas bowiem po- 
datkiem dochodowym objęte były je- 
dynie procenty od kredytów gotów- 
kowych, które wierzycielszagraniczay 
otrzymał z Rumunii. Obecnie obowiąz. 
zek płacenia tego podatku-rozciągnięty 
został również na kredyty towarowe. 

Jednocześnie zmieniono dotychcza- 
sowe przepisy, przewidujące zwolnic- 
nie od podatku procentów od kredy- 
tów pieniężnych do pewnei wysokości. 
Zaostrzenie tych przepisów w rzeczy- 
wistości likwiduje całkowicie te czę. 


Osłabienie koniunktury włókienniczej 


zauwążyć się daje zwłaszcza w handlu prowincionalnym. 
Rozmiary produkcji przekraczają poziom zeszłoroczny 


Ostatnie tygodnie na rynku włókien- |Mniej korzystnie przedstawia się zbyt w |robotniko - godzin i zwiększenie odsetka 


niczym Polski przyniosły pewne osła- 
bienie koniunktury, Podkreślić jednak 
należy, że przemysł włókienniczy tego 
osłabiera ne odczuwa. Rozmiary pro- 
dukcii we wszystkich 3 okręgach prze» 
mysłu włókienniczego, t. i. łódzkim, biel- 
skim i bisło:tockim, przekraczają poziom 
zeszłoroczny. Dotyczy to większości 
|branż, a zwłaszcza produkcji dwóch 
głównych działów przemysłu włókien- 
niczego, t, į, bawełnianego i wełnianego. 
Również i zbyt artykułów widókienni- 
czych w tych 2 działach kształtuje się 
dotychczas korzystnie. tak, iż globalnie 
biorąc obroty przekroczyłjy poziom ze” 
szłoroczny przeciętnie o 15 proc. a na- 


wet w niektórych wypadkach o 20 proc. 
na comms emmae IA AE OMA RAM A NN A NM || DĄ e e a 


tranzakcje importowe 


ściowe zwolnienia od podatków, 

Wprowadzono też zasadę, że przy 
kredytach towarowych wewnątrz kra- 
iu w okresie, przekraczającym 9 mie- 
sięcy wierzyciel zobowiązany jest do 
opłacania podatku dochodowego od 
„uzyskiwanych progentów. Zasadata sto 
„scwana będzie również dla kredytów. 
towarowych z-zagranicy. "eea 7 

W kołach gospodarczych wypowia- 
dane są obawy, iż posunięcia rządu 
wywołać mogą zakłócenia w* 
nie transakcyj importowych, na skutek 
obłożenia obrotów z zagranicą nowym 
podatkiem. 


niektórych branżach, związanych z prze 
mysłem konfekcyjnym, jak np. w dziale 
tkanin pólwełnianych i w galanterii. 
Korzystnie przedstawia się sytuacja 
w dziale produkcii półwyrobów t. j. przę 
dzy bawełnianej į czesankowej. Pro- 
dukcja i zbyt przekracza poziom zeszło- 
roczny, a w dziale przędzy <czesanko- 
wej na korzystne kształtowanie się sy- 
tuacji wpływa również poważny i sy- 
stematyczny wzrost tksportu, świadczą- 
cv dodatnio o aktywności wywozowej 
włókiennictwa, 
przedzy wełnianej i baweinianej wiąże 
sie ściśle ze wzrostem produkcji tkanin. 
O zwiększeniu tej produkcji świadczy 
również wzrost liczby przepracowanych 


Czesi chcą współpracy z Polską 


Projekt budowy kanału Dunaj—Łaba — Odra —Wisła 


W ostatnich tygodniach daje się za- 
obserwować wśród sfer gospodar- 
czych Czechosłowacji duża zmiana ħa- 
strojów, jeśli chodzi o współpracę z 
Polską. Sfery te dążą do zacieśnienia 
stosunków handlowych polsko-czecho= 
słowackich i zapewnienia sobie współ. 
pracy Polski w dziedzinie komunikacyj- 
nej. Konieczność ta wynika m`, in. ze 
skutków Anszlussu, który wytworzył 
nöwa sytuację w dziedzinie transportu. 

Niemcy wypowiedziały bowiem na 
dzień 30 czerwca r. b. wszystkie umo- | 

! wy, które obowiązywały dotychczas 


Austrię z krajami zagranicznymi w za- 


kresie taryi kolejowych i wodnych. łów włókienniczych w mniejszych ośrod 
Czechosłowacja musi więc dostosować |kach micjskich oraz na wsi nie wzrosło 


(w tym stosunku, tak tego przemysł na Do i 


się do zmienionej sytuacji. W tym ce'u 
projektowane są rokowania przede 
wszytkim z Polską, następnie zaś z 
"Węgrami i z Italią. 


Najbardziej realnie traktowane są |większych rozmiarach zaopatrywać sie 
możliwości przesunięcia ruchu tran-|w artykuły odzieżowe i to w takim 
sportowego Czechosławcji ku portom stopniu, któryby wywarł poważniejszy 


i kolejom polskim. W związku z tym 
w sferach gospodarczych Czechasto- 
wanji wysuwany jest ostatnio prolekt 
budowy kanału Dunaj 


— 
HY le 


|sieru przez Rumunię i wysyłanie zam 


„(polski nie utrzymał się w r. b. na pozio- 
aziedzl rmie roku ubiegłego, 


Wzmożona produkcja | 


aaa 


Polski eksport włókienniczy winien 
obecnie dołożyć wszelkich starać, wieby 
dostosować się do nowych warunków 
zbytu jakie zaistniały na rynku egip- 


skim po wprowadzeniu podwyżki pieo 
Gbecn 


„wież 


Towary polskie cieszą się już 
dużym popytem, eksporter poisti 
dostosować się do upodobań c:l1ic0-cÓW. 
egipskich. Towary bawełniane impec io- 
wane z Polski zarówno pod  wzeleżm 
gatunku, kolorów, :deseni jak i cen od- 
powiadają w zupełności ludności egip" 
skiej. > 
Konkurencja dla polskich towarów 
bawełnianych była na rynku egipskim 
zawsze bardzo duża. Njgroźniejszym dla 
Polski w chwili obecnej konkurentem s4 
Włochy, które za każdą cenę dążą do 
utrzymania zdobytych na rynku egip- 
skim pozycji. Przemysł włoski rozpo” 
rządza na odcinku eksportu do Egiptu 


takimi atutami, jak wydatna pomoc eks- — 


portowa otrzymywana od swego rządu, 
oraz bardzo dogodnemi 


olskiego eksportu na rynki Bliskiego 
Wschodu miałoby zawarcie przez Pol- 
skę umowy z Rumunią w sprawie tran- 


wień przez Konstancę, która to droga 
jest znacznie  dogodniejsza i krótsza: 


Główną przeszkodą w zawarciu umowy ` 


transterowej z Rumunią była jednak 
wysoka taryfa kolejowa. 

— Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, 
że podwyżka cła stwarza 
towarów bawełnanych dość poważne 
trudności, i że przyczynić u się musi do 
zmniejszenia importu. Nie znaczy to je” 
dnak, ażeby przy dołożeniu stafań i wy” 
siłków ze strony Polski i odpowiedniej 
energii importerów egipskich, eksport 


Dom importowy: 
który ją reprezentuje — kończy p. A* 
bikzir — utrzyma obroty z Polską na 
poziomie r. 1937, (u). 


robotników. pracujących pełne 6 dni W 
tygodniu, 

Wyplacalność odbiorców dotychczas 
nie wykazuje jeszcze pogorszenia, jakko! 
wiek ultimo kwietnia kształtowało się W 
ośrodkach przemysłu włókienniczego 
pod znakiem zwiększonego zapotrzebo* 
wania na gotówkę i wzmożonego naci- 
sku klienteli na rynek pieniężny, 

Mniej korzystnie przedstawia sie 14* 
tomiast sytuacja w handju  wiókiennie 
czym, zwłaszcza prowinełonaliym, Hui- 


townicy branży włókienniczej, którzy W 


okresie przygotowań do sezonu wiosen- 
no - letniego zakontraktowali w fabry” 
kach większe partie towarów wiosen- 
nych j letnich, zaczynają ostatni natra- 
fiać na trudności przy lokowaniu 


nalnych. Na tea stan rzeczy skiada Się 
szereg czynników. Z jednej strony jest 
rzeczą niewątpliwą, że spożycie artyku" 


czątku r. b. oczekiwał. Również i W. 
miastach sifa nabywcza rzesz pracuja” 
cych nie wzrosła tak, by niogły one W 


konsttme 
Na słaby zbyt 
w;ókismiczych 


wpływ na alot” NOZE ry 
wiókiennięzaj w Polseg. 


artykułów 


warunkami 
transportu. Bardzo duże znaczenie dla 


dla importu 


wy 


i 


tych „3 
towarów u swych odbiorców prow nej a 


“i p. 
wpływała 
Łaba— Odra również w Silnym stopniu niepomyślić 

"warunki atmosferyczne. j 


l | 


_ Giełda pieniężna 


w Warszawie tendencja dla papierów procen- 


-Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ Z DNIA 7 MAJA 1938 r. 


41/, L. Ziem. 


| -dzierni 


„REPUBLIKA“ ur. 125. Niedziela, 8'maja 1938 r. 1 


pozna, 
p 


Trzecia rocznica zgonu Pierwszeno Marszałka 


Specjalne audycje Polskiego Radia poświęcone będą 
pamięci Wodza Narodu 


W trzecią rocznicę Śmierci Wielkiego Budow, wy meldunek ze wszystkich rozgłośni Polskie- | Osnute na tle dramatu Ludwika Hieronima More 

niczego Polski Odrodzonej, Marszałka Józelał go Rad'a, poświęcony wszystkiemu, co zostało stina. 
Piłsudskiego, audycje Polskiego Radia poświę-| wzniesione trwałego ku uczczeniu pamięci Mar Poza wymienionymi audyciami, program Za» 
cone są Jego pamięci. W programie udział wez| szałka, O godz. 17.00 Artur Śliwiński wygłosi wierd muzykę poważną, podnoszącą nastrój 
mą wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia, tak, odczyt p. t. „Józef Piłsudski" © godz. 19.20 dnia, oraz o godz. 17.20 pieśni religijne w wy 
że w dniu tym ódezwą się na iali radiowej gło Łódź nada na tali ogólnopolskiej poezjo-montaż konaniu Chóru Katedralnego pod dyrekcją KS, 
y prawie wszystkich dzielnic Polski, Kazimierza Wierzyńskiego p. t „Tragiczna| Wacława Gieburowskiego. 

Dzień 12 maja rozpocznie audycją poranną Wolność“ w opracowaniu dr. Jerzego R. Bujań- 

Wilno, ukochane miasto Marszałka, Hejnał z| skiego. „Tragiczna Wolność“ — to poetycka Zerwała sie winda 
wieży Katedry Wileńskiej, koncert wileńskieji legenda o Wielkim Budowniczym Polski, poe- i 

orkiestry wojskowej, audycja żołnierska, „Pie-| mat stanowiący syntezę wzruszeń narodu, od Ciężko rannego mężczyznę prze» 
śni Ziemi Wileńskiej" w wykonaniu chóru lu-, zwierciadlenie nastroju wielkich chwil, wieziono do szpitala 

dowego „Kaskada“ oraz audycja dla szkół, o-| O godz. 20.00 rozpocznie się koncert sym- W dniu wczorajszym przy ul. Piotr« 
parta na wspomnieniach z lat dziecięcych Mar- foniczny, obejmujący  Symtonię Funebre —| kowskiej 175, w godzinach przedwię* 
szałka p. t. „Mały Ziuk w szkole” — wypełnią| Boccherini'ego, oraz dwie części z OQdwiecz-| czornych wydarzył się strasznv wypa* 
program poranny, nych Pieśni Karłowicza: „Pieśń o miłości i| dek, 

Wilno nada również audycję dla szkół o) śmierci” i „Pieśń o wszechbycie*. "Wskutek nieustalonych  dotychcząg 
godz, 11.15 p. t „W rocznicę“ w wykonaniu; Specjalnie uroczysty charakter będzie posia-| przyczyn urwała się nagle lina Od wiife 
Sierocińca lm. Józeia Piłsudskiego. | dała godzina 2040 — „W godzinę śmierci".| dy, która ze znacznej wysokości runę= 

Najważniejszą część programu radiowego w; Głęboko smutną i pamiętną dla ciłego Narodu| ja w dół, Znaidujący sie w win 
tym uroczystym dniu stanowić będzie zbiorowa Polskiego tę chwilę przypomną werble, po któ. niężczyzna, niejaki Szewczyk. dozn 
audycja od godz. 10.00 do 11.15 rano. Rozpócze rych odczytane zostanie Orędzie Pana Prezy- złamania wszystkich żeber oraz wstrzą 
nie ją reportaż z Belwederu, pamiętającego 0-, denta Rzeczypospolitej do Narodu, wygłoszone su mózgu è 
statnie chwile komendanta, Następnie transmi=-|.w roku 1935. Następnie w mikroionie załognie Pogotowie prywane 12-333 prze« 
towane zostanie nabożeństwo za duszę Józela| trzyminutowa cisza, stanowiąca hołd złożony wiozło Szewczyka w stanie cieżkim do 
Piłsudskiego z Katedry Św. Jana w Warszawie, Marszałkowi przez Naród. Muzyka najstarszych zpitala św. Józefa (gr) $ 
w czasie którego wykonane zostanie „Reqniemt i najpiękniejszych dzwonów z kościołów nols- szp A j A 
Józela Kozłowskiego, przez orkiestrę, chóryy kich, oraz odczytanie wyjątków z pism Józefa $ 
Polskiego Radia oraz solistów. Po nabożeństwie Piłsudskiego, w których Marszałek wskazuje na „Znoje całego dnia zniesiesz z łalwością 
trzy reportaże dopełnią całości tel audycji: res! wielkie zadania pracy I rozwoju Polski — za- po filiżance [SUMALT] 
portaż z Krypty pod Wieżą Srebrnych Dzwo- kończy audycję. 
nów na Wawelu, z Mauzoleum na Rossie w, Poemat żałobny Bolesława Woytowicza o 
Wilnie i z Kopca Józefa Piłsudskiego na So- godz. 21,05 wykona Orkiestra Polskiego Radia Dbraził urzędników 
wińcu w Krakowie. 'pod dyrekcją Grzegorza Fitelberga, © godz, 21 

O godz. 15.30 program zawiera audycję p. t min. 45 ENE Katowice na fali ogólnopolskiej Sąd skazał Gomulińskiego 
„Trwałe pomniki wielkości”, Będzie to zbioro- słuchowisko p. t „Misterlum nocy miajowej* na 3 tyg. aresztu 


Przed sądem grodzkim odpowiadał ł 
skazany został na karę aresztu Zelig 
Gomuliński, właścic'e; fabryki wody 50- 
dowej, oskarżony o to, że obraził jedne- 
go z urzędników miejskich w chwili peł. 
nienia przezeń obowiązków służbowych 
i zniesławił w tych samych okolicznoś» 
ciach drugiego. 

W dniu 4 stycznia na placu przy ul. 
Kilińskiego 125 oskarżony obraził kon- 


E PEISE SA ON -n ~ trolera wydziału przemysłowego Zarzą- 
A na d Na. 9 ‘Idi Miejskiego Feliksa Eklera i pomówił 
s Ńw ; i| referenta tegoż wydziału Bronisława Sze 


miota o łapownictwo. 


Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej 


ch była nadal mocna, przy większych 
obrotach 4 i pół proc. poż. wewnetrzną. Noto- 
wano. 3 proc. inwestycyjna II em. — 82.63— 

75, 4 proc. dolarowa 41.75, 4 i pół proc. 
poż, wewnętrzna 65, 4 proc. konsolidacyjna 
drobne odcinki 68.75, 5 proc. konwersyjna — 
70.:25—70.50, 4 i pół proc. ziemskie 64:25—64.50, 

proc. Warszawy stare 74.75, 5 proc. Warsza 
Wy z r. 1933 — 72—71.75—72.25, 5 proc. War- 
szawy z r. 1936 — 71.25. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tnedencja by- 
ła również mocna, przy obrotach ograniczo- 
nych: Notowano: Bank Polski 116.50, 
Zachodni 34.50, Cukier 35, Lilpopy 73.50—74.75; 
Modrzejów 14, Starachowice 38, Żyrardów 59. 

W obrotach pozagiełdowych dokonano na- 
stępującei tranzakcji: 3 proc. państwowa renta 
ziemska 53—54, odcinki po 1.000 złotych — 
63—63:50. , 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: tranzakcje: Inwestycyjna I em. 
82,40, Dolarówka 41,75, Konsolidacyjna 68.50, 

ewnętrzna 65.15, 5 proc, Łodzi seria X 64.50 
—464.00, Bank Polski 116.50—116.00. Tenden- 
cia utrzymana. 


Kursy porównawcze walorów 


Warszawa, 7 maja. 


One- 
gdaj 


Przed |Przed 


Nazwa papieru mies. | rokien 


30/4 Inw. 1, em. 


binnnen 


41/9074 Wewn 


a me ae | 


50/4 Konwers, 


a 


Dolarówka 


| 81.25 | 64.50 


—|-—|—--—>—— 


65— | 64.25 | 


z | m 


10-— | 69-— | 59.25 


—m— | m | m 


41.75 | 41— | 36.50 


64.50 | 62.25 | 52.25 


eme | a | p 


12.25 | 70.50 


50/, L.Warsz. 1933 


50/7 L. Łódz. 1933 


64— 51.88 WYCIECZKI do: 


m | m | 


116— |112— (100.50 


Jugosławii autok. 1 kol, od zł, 250.— 
Carmen Sylva i Warny od zł. 195— 
Paryża lub na Riwierę od zł. 295— 
Londynu od zł. 330.— 
Palestyny, Syrii, Egiptu od zł. 295— 
WYJAZDY ZDROWOTNE do KARLSBADU i Marienbadu od zł. 170— 


P. B.P. „ARGOSĆ Łód, Piotrkowska 60, TEL. 104-00 


Bank Polski 


eee 


Lilpop 


= 
13— | 70.50 | 13.25 


— | z | A 


67.— | 44.25 


Ży rardów 


NOTOWANIA BAWEŁNY 

z dnia 6-go maja 1938 roku, 

NOWY JORK: Loco 8.70, maj 8.67, czerwieć 

8.58, kj 8:72, sierpień 8,71, wrzesień 8,72, paź: 

dziernik 8,74, listopad 8,74 grudzień 8.76, styczeń 
8,78, luty 8.81, marzec 8.84. 


JB pada nik 087 Doro Deomal BT VBS sąd skazał członka Stronnictwa Narodo- OWA potwierdziła zarzuty akin 
01, RERE N T RARE 4 > oskarżenia, wytóczonego przeciwko 
LIVERPOGL: Loco 4.69, maj 4.53, wego na 6 mies. więzienia mulińskiemu j sąd grodzki skazał go za 


4.57, lipiec 4,61, sierpień 4,64 wrzesień 4.68, paź- 
k 4,72, listopad 4.74, grudzień 4.76, sty- 
czeń 4,78, luty 4.80, marzec 4.82, kwiecień 4.84, 
maj 4,86. 
nGiza”: Loco 6.91, maj 6.15, lipiec 6,39, wrze- 
sień 6,41, październik 6.57, listopad 6.57, styczeń 
6,63, marzec 6.70. 
Egipska Sakell: Loco 7.61. 
Upper: Loco 5.60, maj 5.56, lipiec 5.61, wrze- 
sień 5,61, październik 5.66, listopad 5,71 styczeń 
5.77, marzec 581. 
BREMA: Loco 10,43, maj 9.84, lipiec 10,14, 
grudzień 10.26, styczeń 10.31, marzec 10,39. 
W ALEKSANDRI giełda nieczynna. 


1 duż M AMSA Nan p fu pierwszy czyn na tydzień aresztu į za 
W. dniu 20 odda ts b... t. NE R Policia Tozpraszała demonstrantów. drfgi na trzy tygodnie aresztu i 100 zł. 

gdy rzad litewski przyjał historyczne ul-!Do spełniającego swe obowiązki przo- k i 3a 

fimatum polskie. usiłowałv  większejdownika Jaroszyńskiego podbiegł nagle grzywny, JI mierzając karę łączną 

grupy członków Stronnictwa Narodowe= |jakiś młody człowiek i uderzył go w azem S gody Soon i 100 zł. grzywny 

go zorganizować wiec publiczny, przez igłowę, Osobnik ów został wylegitymo-|7 fach Móc. sol wykonania kary pozba- 

władze zabroniony. Przybyli aa wiec|wany jako Jan Roman Szłachciński | 0- | papam OŚĆ Na lat 5. A) 

próbowali między ulicami Andrzeja i 6jsadzony w areszcie. 

Sierpnia zejść z chodnika na jezdnie i Wczoraj Szlachciński, członek Stron- 

zorganizować pochód. Z poszczególnych |nictwa Narodowego, odpowiadał przed 

grup padały okrzyk nietylko ae, kra aleć okręgowym, który skazał go na 


Skóra musi się pocić... lecz 
nie nadmiernie. w - 
Sudoryn Ap. Kowalski 
usuwa niemiłą woń potu 


Jlasz reporter zanotował... === 


W mieszkaniu własnym przy ul. Hożej 4| mowlę płci męskiej w wieku około 2-ch tygo- PROF. DR. MIECZYSŁAW MICHA- 
przeciął sobie krtań brzytwą 35-letni Zygmunt | dni. Dziecko przesłano do miejskiego domu i ŁOWICZ. í 
Mucha, robotnik fabryczny. wychowawczego. : Znany działacz społeczny, założy- 
> - Do desperata wezwano pogotowie ratunko- eose ciel Klubu Demokratyczhego w War- 

pR BIENI we, którego lekarz przewiózł go do Szpitala| Piotr Olejniczak, dozorca nocny domu przy| szawie, wybitny uczony prof. dr. Mie- 


RZY i H ; ; 
Ubezpieczalni społecznej. Jak sie okazuje, uł, R kiej 98, w i : A ; 
GRYPIE KATARZE i. Rzgowskiej 98, w czasie pełnienia służby; M > 2 m 
[GRYPIE KATARZE Mucha, wskutek choroby nerwowej już po raz! około nią 4-ej rano szodzewi krkdzłeć z czysław Michałowicz, w dniu 22 mają, 


trzeci usiłował odebrać sobie życie. wozu, której dokonał Szymon Tybinkowski, w niedzielę, o godz. 12-ej, w sali Stow. 


Litwie, z którą domagali się endecy ko-|6 miesłacy więzienia z zawieszeniem wy 
1iccznie wojny, ale i przeciwko rządowi. 'konania kary na irzy lata, (1) 


CESTINO TE TOMA IBC ELE EES 1 ne 
KONSUM DLA PAŃ I PANÓW NA NADCHO- ryż zam. przy ul. Limanowskiego 65. Złodziej zra- Śpiewaczego przy ul. 11 Listopada 21, 


DZĄCA WIOSNE. 47-iętni Wolf Brenenberg, zam. przy ul. Po-; bować miał ciężki worek. Sprawcę kradzieży wygłosi przemówienie na temat: „SU- 

Jedyny w mieście naszym dom towarowy | morskiej 79 napil się w celu samobójczym tru- ; zatrzymano. mienie obywatelskie“. 
Konsum przy Widzewskiej Manufakturze, do- ;cizny. Pogotowie ratunkowe przepłukało despe fk Związki i stowarzyszenia. któreby. 
lezq tramwajami 10 i 16 przygotował na se-|ratowi żołądek, pozostawiając go w stanie bar- Icek Srebrnagóra, handlarz, zam. przy ul |chciały zapewnić swym członkom bile- 
zon wiosenny dla uroczych pań wielki wybór, dzo osłabionym na miejscu, Powodem despe- Sjeradzkiej 3 doniósł policji, że za pomocą KE ia czóśnie: ZAÓDAŁ 
najelegwntszych towarów wełnianych na Su- jrackiego kroku był brak pracy. włamania dokonali kradzieży w jego mieszka- ty wstępu, zechcą się WCZESNIEJ, pa 


Kienki, kostiumy | płaszcze oraz jedwabie, za niu. * Łupem: złoczyńców padła garderoba, bie-|trzyć w nie w, Klubie Demokratycznym 
które sprzedaje po cenach rewelacyjnie nis- W wydziale opieki społecznej przy Zarzą- lizna i towary. w Łodzi, Piotrkowska 105, prawa oficy= 
kich, 3] dzie Mielskim (Zawadzka 11) znaleziono nie- na, 2-gie wejście, I piętro. 


Konsum poleca także swoją przedniej jako- 
cl bieliznę dzienną, nocną oraz pościelową, 


stołową itd. Dewizą Konsumu jest: najlepsze Sala F:iharmonii Dziś, w niedzielę, dn. 8 b. m. o godz. 4.30 pop. i 9.380 wiecz. 


towary po. najniższych cenach. To też jest aktualna sztuka Szlamity Batdori z obecnego życia PO nnete w 3-ch akt. (9 obr.) p. t 


h tel. 2123-84. 
onsum naipopularniejszą placówka handlową | p Z oma rm e zma 
w naszym mieście, gdzie wszystkie łodzianki | Ostatnie 2 Występy gy 


I łodzianie uskutecznialą wszelkie zakupy naj LUDOWSKIEJ SCENY NARODOWEJ w wykonaniu najwybitniejszych sił artystycznych sceny i ekranu żydowskiego, a między in- 
nadchodzący sezon wiosenny: nymi: Birnbaum, Buzgan, Godik, Gotlib, Kutner, Landau, Melamed, Rubina, Samberg, Szyller 
mai (założ. M. Klausner i J. Brandstätter) ' i inni, $ Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


| j „po wielkich triumfach w „Mayerlingu i „Pani Walewskiej* stworzył 
najpiękniejszą kreację swego Życia w filmie p. t. 
| ZBŁĄDZIŁEM!..” 
55 LELE] 


j wg. głośnej sztuki Henri Rernstelna 
ANAWA YTY 


Już jutro w kinie „CASINO 


stantynów. | 
. | 


12 


Paszporty zagraniczne 


winny być po powrocie do kraju 
zwrócone starostwu 
Starostwo Grodzkie łódzkie podaje 
do wiadomości wszystkim tym, którzy 
otrzymali paszporty zagraniczne w la- 


„REPUBLIKA“ Nr. 125. Niedziela, 8 maja 1938 r. 


Obrona przeciwlotnicza w miastach 


Nowe przepisy, dotyczące regulacji miast i budowy domów 


Warszawa, 7 maja. 
Rada Ministrów wydała rozporządze 


tach 1925 do 1928 włącznie w Lyłym|nie o przygotowaniu w czasie pokoju 


Komisariacie Rządu na m. Łódź lub w 
Starostwie Grodzkim łódzkim i posia- 
dają je jeszcze, winni zwrócić je zaraz 
Starostwu Grodzkiemu łódzkiemu (Łódź 
ulica Kilińskiego 152) i zabrać dokumen 
ty osobiste. 

Ci, którzy otrzymali paszporty za- 
graniczne w latach późniejszych rów- 
nież winni po skończeniu ważności zwra 
cać zaraz Starostwu, celem wymiany 
nieważnych już paszportów na dokumen 
ty osobiste, złożone w Starostwie. 


Dział oficialnv Ł.0.Z.P.N. 


„Komunkat No 20 
Wydziału Gier I Dyscypliny 


1. Poniżej podaje się do wiadomości klubów 
terminarz rozgrywek o mistrzostwo klasy C, gru- 
py łódzkiej C, do której zaliczone zostały nastę- 
pujące nowo przyjęte kluby, które w roku bie- 


| brony przeciwlotniczej i przeciwgazo- 
wej w dziedzinie regulacji į zabudowa- 
nia osiedli oraz budownictwa publiczne 
go i prywatnego. 

Według rozporządzenia tego nowe 
osiedla i nowe dzielnice należy tak pro- 
jektować, aby części osiedli, przezna- 
czone pod zabudowę, posiadały kształt 
nieregularny, w każdym zaś razie od- 
biegający od formy koła lub kwadratu. 

Układ arterii 


jeśli temu nie stoją na przeszkodzie 
względy zdrowotne lub inne, w miarę 
możności zgodny co do kierunku z wia 
trami, najczęściej panującymi 


Į okolicy. 
W razie, gdyby kierunek arterii ko-|iswoią wysokością 
munikacyjnej był niekorzystny dla wła-| wyróżniać się spośród otoczenia, 


ściwego  nasłoniecznienia budynków 
przy zastosowaniu zabudowania zwarte 


żącym roześr ją mistrzostwa w jednej rundzie: 80, równoległego do ulicy, wówczas na 


Niedziela, dn. 15 maja -b. r, boisko TUR 
godz, 17.30: TUR Cartago — KSM Chojny; boi- 
sko Konstantynów, godz. 11-ta R.K,S. Konstan- 
tynów — ŁPSKS, 

Niedziela, dn, 22 maja b; r. boisko: Widze- 
wą, godz. 11-ta; Jutrznia — R.K.S. Konstanty- 
nów; boisko Nowe-Złotno, godz. 17.30 ŁPSKS— 
TUR Cartago; ; 

Czwartek, dn. 26 maja b. r„ boisko U, T. 
godz, 17.30: Jutrznia — ŁPSKS; boisko Sokoła 
6dź, godz. 11-ta: K.S,M.—R.K.S, Konst, 

Niedziela, dn. 5 czerwca b. r. boisko W.K,S,, 
godz. 17.30: Jutrznia — K,S.M.; boisko w Kon- 
stantynowie, godz. 11-ta; R.K.S, Konstantynów— 
TUR Cartago. 
` "Niedziela, dn. 12 czerwca b. r, boisko Wi- 
dzewa, godz. 17.30: TUR Cartago —. Jutrznia; 
boisko Nowe-Złotno, godz. 17.30: ŁPSKS—KSM. 

2. Prostuje się komunikat W.G. i D. Nr. 10 
pkt. 2, że:zawody w dn. 8 maja b, r. Sztern— 

uragan II winno być o godz. 17-ej, a nie jak po- 
dano o godz. 12-ej, 


Pkt. 5 komunikatu Nr, 10, że zawody w dniu | 


15 maja b. r. winny sie odbyć pomiędzy druży- 
nami Konstantynowski K.S, — Strzelec Konstan- 
tynów, a nie jak podano RKS — Strzelec Kon- 


NOWY ZESZYT „PRASY”. 


Wyszędł z druku Nr. 4 „Prasy”, organu Pol- 


skiego Związku Wydawców Dzienników i Cza- 
sopism. 

W artykule wstępnym, zatytułowanym „O roz- 
wój prasoznawstwa w Polsce”, dyr. Stanisław 
Kauzik omawia poziom naukowy i zakres działa- 
nia instytutów prasoznawczych zagranicą (Fran- 
cja, Niemcy i St. Zjednoczone A, P.) oraz kreśli 
program prac organizowanego obecnie z inicja- 
tywy władz Związku Wydawców T-wa Wiedzy 
Prasowej, pierwszego instytutu prasoznawczego 
w Polsce. 

Artykuł następny p. 
sku ministra poczt i tele 
pełnej uznania charakterystyce działalności p 
ministra poczt i telegrafów inż, Emila 
skiego. 


grafów”, poświęcony jest 


Artykuł p. t. „Prace nad uporządkowaniem| |ąC 


rynku ogłoszeniowego" informuje o slinalizowa- 
niu na terenie Polskiego Związku Wydawców 
Dzienników i Czasopism szeregu prac, zmierzają 
cych do uporządkowania i unormowania różnych 
zagadnień polskiego rynku ogłoszeniowego. 


WYSTAWA PRAC T. HABERA. 
Pokaz prac Tobiasza Habera, trwający obec 


cieszy się wielkim i zasłużonym zaśnteresowa- 
niem miłośników malarstwa. 


Artysta odznaczony pierwsza nagrodą” wi produkcji, wykonanej w specyficznych warunkach polskich. Sporządzony we- 


dorocznym Salonie Towarzystwa Krzewienia 
Sztuk Pięknych w. Warszawie, daje w wysat- 
wie obecnej przegląd swego ostatniego dorob- 
ku, obejmującego prace pejzażowe, portrety i 
martwe natury: 


odz. 11 do 3-ei popoł, 
ODDODODDDDDDODODODOBDODODODDODODODO 


De. Ludwik Rosenberg 


© 
© 
o 
g ordynuje w willi „BIAŁY ORZEŁ“ 
w Krynicy 
Q 


JO00000020000000000000000000000 


o 
[c 


+ 


ŁODZIANIE WYGRYWAJA. 

We wczorajszym ciągnieniu 4-ei klasy Lo- 
teri Klasowej padły w naszym mieście wy- 
granc: zł 10,000 na ur. 32677 oraz zł. 5.000 na 
nr. 52595. Szczęśliwe losy nabyte zostały w 
znanej kolekturze N. Jatka w Łodzi. 


Nieście pomoc 
naibiedniejszym 


| j <> <> 


u 


Katowice, 8 maja. 

W drugim dniu meczu tenisowego o 
‘puchar Davisa Polska—Dania para pol- 
ska Hebda—Tłoczyński odniosła zwy- 
„cięstwo nad parą duńską Ulrich—Koer- 
ner w czterech setach 6:2, 6:3, 6:8, 6:3. 

Polska prowadzi w ten sposób 3:0 
i ma już zapewnione zwycięstwo i u- 
dział w dalszych rozgrywkach o pu- 
char. 

W początkowych fazach gry Pola- 
ey mają wybitną przewagę nad Duńczy 
kami. i «wygrywają pierwsze dwa sety 
bez większego wysiłku. Przewaga ta u- 
trzymuje się również i w trzecini se- 
cie, w którym Polacy prowadzą już 4:1 
a następnie 5:3, przy czym maią nawet 
meczbola. Chwilowe załamanie pary 
polskiej wyzyskują Duńczycy i wvrów 
[nuja na 5:5. Polacy jeszcze raz zdnby- 
wają prowadzenie 6:5, lecz po chwili 


t „Pięć lat na stanowi-| Duńczycy wyrównują, a następnie zdo- 
|bywają dalsze dwa gemy, rozstrzyga- 
Kaliń-,jąc seta na swoją korzyść. 
Ro przerwie w czwartym secie Po-|kiem Włochów w drugiej rundzie będzie 
y początkowo prowadzą 2:0, ale Duń! Polska. 


nie w salonie przy ulicy Piotrkowskiej nr. 90,] ' 


czyć „Wrzos“. Film ten: nosi wszelkie 


dlug niezawodnej recepty na popularny 


Akcja „Wrzosu* wzięta jest z powieści Rodziewiczówny pod tym samym 


jazie Rodziewiczówna stanowi cpokę 


sowej literatury. Realizacja -iilmu opartego na powieści tej autorki z góry dys- 
Dziś, w niedzielę, wystawa otwarta jest odj kontuje niezwykłą poczytność tej lektury. Fabuła typowa dla Rodziewiczówny: 
dramat standarowych postaci. — Bohaterka — kopciuszek z dworku 
Ó|zamąż dla pieniędzy za wyżytego donżuana, 
% |parawan dla miłostek. 


0|— student, który zaginął na Syberii. 
Niemirskiego) — dobrze podana micszanka sentymentu i typowej dla Rodzie- 
wiczówny problematyki „szlachetnych dusz“. Akcja wywiera mocne wrażenie 
na szerokich rzeszach publiczności. 
> Wyjątkowo staranna i bogata obsada. 
5| F. Brodniewicz, K. Junosza-Stępowski, A. Zelwerowicz, 
Brzezińska, M. Cybulski i W. Grabowski. 

. Dyrekcia „Grand-Kina* w 5-ym tygodniu wyświetlania powyższego arcy- 
tdzieła zniżyła ceny, a mianowicie. od 12-ej do 3-ej 85 gr. i 1.69 gr. Od 3-ej 


1.09, 1.50 i 2.20. 


CASINO 


Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 
Dziś a g 1212 
~ _ 2 PORANKI 
; Ceny. 


Dzi po raz ostatni! 


i. 


l komunikacyjnych za-; ogrodów, 
sadniczo powinien być prostoliniiny i zieleni i t. p., zadrzewionych, 


w danej|nego działania organizmu państwowego, 


Zn Z SPORTOWE 
Polska prowadzi z Danią 


Nasi tenisiści mają już zapewnione zwyciestwo 


Jeśli ktoś powątpiewa jeszcze o postępach polskiego filmu powinien zoba- 


Bohater — mąż ma kochankę, żona nic go nie obchodzi. 
O| Dramat rodzi się wtedy, gdy zjawia się pierwsza miłość „zimnej* małżonki 


Całość — (scenariusz J. Gardęna i A. 


"BACHA GUITRY 


leży w miarę możności zastosować ZA EŃ powierzchni dzielnic przemy* 
budowanie, prostopadłe do niej. słowych w miastach do powierzchni Ca” 

Odległość pomiędzy frontowymi liniaj łego miasta nie powinien przekraczać 
mi zabudowania przy głównych arte-|1:7. N 
riach komunikacyjnych powinna wyno- Ponadto rozporządzenie zawiera 
sić conajmniej 60 m. A szczegółowe przepisy, dotyczące zabu* 

Wielkomiejskie ośrodki o zagęszczo | dowania działek, ogrodzenia, konstruk- 
nym zabudowaniu należy  rozluźnić|cji budynków i schronów przeciwlotni= 
przez wprowadzenie jak największej ilo|.czych. Co do tych ostatnich rozporzą” 
ści terenów niezabudowanych. dzenie przewiduje m. in. że budynki 

Poszczególne dzielnice, a także ich| mieszkalne, nowowznoszone o kubatlt* 
części, powinny być przedzielane tere-|rze, przewyższającej 2.500 m. sześc. PO 
nami wolnymi od zabudowy, w postaci| winny posiadać schrony przeciwlotnicze 
placów publicznych, pasm|przeznaczone dla osób, zamieszkują 
zakrze-| cych dany budynek, 


26 szkieletów młodych 
. mężczyzn 
znaleziono w podziemiach hotelu 

Czerniowce, 7 maja. 

(Pat) — Z Dorohcia donoszą, że W 
czasie remontu w tamtejszym hotelu 
| „Splendid* natrafiono na głębokości me* 
tra pod ziemią na 16 szkieletów ludz- 
kich. i 
Przy dalszych poszukiwaniach zna* 
leziono jeszcze 10 dalszych szkieletów: 
przy czym stwierdzono, że wszystkie 
szkielety należały do młodych męż* 
czyzn i przeleżały w ziemi przeszło 20 
lat. Energiczne dochodzenie w toku. 


Płonące auta wiechały w tłum 


Straszny wypadek na zawodach 
automobilowych 


LONDYN, 7 maja. 

(PAT) W czasie zawodów automobi* 
lowych na torze pod Londynem wyda- 
rzył się straszny wypadek. Mianowicie 
w jednej z maszyn irancuskich wybuchł 
pożar. Kierowca nsiłował wóz zatrzy* 
mać, ale jadący za nim inny kierowca 
francuski nie zdążył zahamować ií 


wpadt na płonące auto. 


wionych lub obsianych trawą. 
Gmachów, przeznaczonych: dla insty 
tucji o istotnym znaczeniu dla normal- 


zwłaszcza, jeżeli 
lub masą miałyby | 
' 


nio należy skupiać, 


Dzielnice przemysłowe należy zakła- 
dać o małych powierzchniach i w znacz 
uych odległościach iedne od drugich. 


3:0 


czykom udaje się wyrównać. Następne 
3 gemy wygrywają znowu Polacy, po- 
prawiając na 5:2, Duńczykom udaję się 
z trudem zdobyć jednego gema, ale P3- 
lacy bez trudu w$ygrywają następnego 
, rozstrzygając zarazem seta i mecz na 
korzyść Polski. « 

Najsłabszym z całej czwórki był 
Koerner, który psuł bardzo wiele łat- 
wych piłek. Para polska mimo chwilo- 
wego załamania grała bardzo dobrze, a 
przedę wszystkim była Znacznie lepiej 
zgrana od swych przeciwników. 

Na zakończenie odbyła się gra pska- 
zowa pomiędzy Jędrzeiowską i Volk- 
mer—Jacobsenową. Zwyciężyła Jędrze 
jowska w dwóch setach 6:3, 6:2, 


m Z RZ Z W 


nóły w tłóńi. Wielu widzów oraz obaj 
kierowcy odnieśli ciężkie ramy, © 


Baworowski i Spychała 


zwyciężają w Szwecji 


Dublin, 8 maja. 
Mecz tenisowy Włochy — Irlandia w 
Dublinie zakończył się zwycięstwem 
Włoch w stosunku 4:1. W ostatnim spot- 
kaniu Canepele pokonał Irlandczyka 
Rogersa 5:1, 6:3, 1:6, -6:3, 6:1, Przeciwni- 


W sobotę w drugim dniu meczu teni- 
sowego pomiędzy warszawską Legią. 
drużyną szwedzką Tenis Stadion Sztak= 
holm rozegrano grę podwójną. Para Ba- 
worowski—Spychała pokonała parę 
szwedzką Schroeder—Rolfsson w sto- 
sunku 6:1, 6:2, 4:6, 6:2. 

Na meczu obecny był król szwedzki 
Gustaw 5-ty, który z zainteresowaniem 
śledził przebieg zawodów. 

Po dwóch dniach prowadzi 


Zeel 
Kalendarzyk dzisiejszych 
imorez sportowych 
Kalendarzyk sportowy ma dzień dzisiejszy 
przewiduje w Łodzi następujące imprezy spor" 


towe: 
— PIŁKA NOŻNA, — Na stadionie Ł K. S. 
przy AL Unii o godz, 16:30 mecz ligowy. ŁKS 


Legia 


znamiona idealnie niemal poprawnej 


film krajowy. 


w historii naszej sentymentalno- an- 
i y £ EPIRU sku ŁKS o godz. il-ęej przed południem: —* 


ŁTSG—Widzew, na boisku WKS o godz, 11-el: 
WKS—UT į o godz. 17-cj: SKS—Sokół (Pabla= 
nice), na boisku Sokoła w Zgierzu o godzinie 
11.30 Sokół (Zgierz) — Wima, na boisku S0* 
koła w Pabianicach o godz. ll-el: Burza — 
PTC. Mecze o mistrzostwo klasy B: na bol- 
sku UT o gódz. 11: Hakoah—Makabi i o godz: 
17-ej: B. Kochba — Zjednoczone, na bolsku 
TUR-u o godz. 17-ej: TUR—Sokół (Aleksan* 
drów) i na boisku. Boruty w Zgierzu o god% 
li-ej: Boruta — ŁKS Ib. Mecze o mistrzostwo 
klas A i B poprzedzą przedmecze rezerw. — 
Poza (ym w Łodzi i na prowincji mecze o mi- 
strzostwo klasy C. ` 

— BOKS. — W hali sportowei w parku im 
Poniatowskiego o godz, 20-ci międzyckręgowy 
mecz bokserski Łódź — Ślask na Fundusz 
Obrony Narodowej. 

— LEKKOATLETYKA. — W parku im. Po” 
uiatowskiego o godz. 13-ej: doroczny bieg SZł8 
ietowy „Kuriera Łódzkiego” na dystansie 
kim Na stadionie Wimy przy ul, Rokicińskiel 
od godz. 9 rano: dokończenie mistrzostw lekko 
atletycznych juniorów. _- 

— KOLARSTWO. — Na szosie Pabianice" 
Łask — Zd. Wola — Sieradz na dystansie 1 
kim. mistrzostwa szosowe klubów okregu łódze 


ko wydana 
który małżeństwo traktuje jako 


NN) )J)J)))>)D SSC s r nn niw w 


Role główne: S. Angel-Angelówna, 
M. Ćwiklińska, fl. 


Genialny 


w rewelacyjnym, filmie 


| kiego. Start przed Parkiem Wolności w Pabla* 
95 nicach o godz, 8-ej rano. \ 
zł, 35 E | — PIŁKA RĘCZNA. — Na boiskach w Łó* 


dzi dalsze mecze o mistrzostwo. 


Skutkiem zderzenia obie maszyny TU” - 


Sztokholm, 8 maja, '_ 


—AKS. Mecze o mistrzostwo klasy A: na bole 


„REPUBLIKA“ Nr. 125. Niedziela, 8 maja 1938 r. r5 


ł SALON 99 Piotrkowska 102a PIOTRKOWSKĄ 83 Ostatnie nowości | 
| OBUWIA „DOBROBUT został przenieSiONY na front I p, tel. 46: stale na składzie 


Kupujcie 

z 1-go źródła 
Wózki dziecięce. 
Łóżka metalowe 
Materace 
wyścielane | sprę- 
żynowe „Patent” 


a porost wlosow: 


Wyżymaczki 4 
ORYGINALNE TYLKO w Fabrycznym g Yi 
| ZTYM ZNAKIEM * składzie GR] i LO i Ra RIX 
j FABRYCZNYM: „RORROPOL” pre SU Bar: e ące? 
| iotekowska, 73 WZMACNIA CEBULKI. USUWA ŁUPIEŻ 


w podwórzu. 


TENAX 


NIE TŁUSZCZĄCY 


TENT FRANC. NR 
PATENT AEK: r AN FRANCUSKI 
> JEZYK 
najnowsza skrô- 
cona metoda naus 
czania, gramaty=« 
ka, literatura, kon- 


| m | ROGER.GALLET 
| wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezyntekcyjną „Fu- AKCENT ks m 


A migatore - Cimex*. Przeprowadzamy dezyniekcję miesz- 

| kań pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia RYSKI 

| „ZAKŁAD DEZYNFEKCYJNY'| PÅ mam 

| Łódź, Al, I Maja 4, tel 222-60 tel. 233-11. U R A SHIRLEY TEMPLE 


w filmie p. t. 


| b kierowniczka firmy H. NOWER obecnie pod firmą STRZELEC Z BENGALI 
66 Kopernika 16, tel. 140-72. Początek w dnie powszednie o godz, 4-tej w niedzielę i święta o godz. 12, 
| „MAISON WEA 


7 $ DO SPRZEDANIA: salon, dywan smyr-|STENOTYPISTKA angielsko - niemiec-| PRZYJMĘ przedstawicielstwo poważ< 
Doleca najnowsze modele sukien i kostiumów pierwszorzędnych domów pa-| neński 41/9x6 nieuszkodzony, duży dy: ka przyjmie posadę Sal lub na godzi-|nego Pere Branża ARS 
ryskich i wiedeńskich 4 wan perski, lampy, piec gazowy do ła-Iny. Telef. 204-49, na. Dysponuje większą gotówką, Pierw= 
A Wykonuje zamówienia z własnychi powierzonych materiałów. zienki, kominek razowy, umywalka z|POSZUKIWANI inteligentni panie i pa-|Szorzędne referencje. Oferty do Biura 
' w i z 31 marmurową płytą. Wiadomość: Plotr-jnowie do lekkiej pracy zarobkowej. Ogłoszeń Fuksa, Łódź, Piotrkowska 87 
= i E Ri K || E | 6 A kowska 175 m. 6 od 4-ej do 6-ej__10|Zgłoszenia 9.V. 4—7 pp. Aleja Koś-|Sub: „Arbor”. 
à ERU EEE ciuszki Nr. 27 m. 3. 


poprzeczna oficyna, tel. 137-14 


Posady KORT Erra ITT farusan a 
| ' 2 AGENCI do masowego artykułu poszu- 

i WILLA PIĘKNY pokój, centrum, Piotrkowskiej, PM RED DEZ ANIA aI Zachodnia GG. Mapana mj | Nauka i 
| ZBUDOWANA HOTELOWO, składa”| Wszelkie wygody, natychmiast dh wy Blechsztajn. H i wychowanie 

| ląca się g 20 pokojów oraz sali jadal- slub te. 181-93. POSZUKUJĘ pracy biurowej. Wyma-|POTRZEBNA Modystka u Opoczyń: ik gmna a a a a ly ly 


WAGA (Do Ea apanar osor zania zł, 10 tyg. Oferty sub: „Zdolna”.skiego. Piotrkowska -10. 

bie, ładny umeblowany pokój, centrum, | 200 ZŁ. posiadająca panna prezentacyi-|MAGIS i i Tec] ANGIELSKIEGO udziela rutynowany, 

wygody i spokój, Zawadzka 9. m. 19. „|ma otrzyma jntratną posadę na wyjdzd (rad ASS AST AN nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, front 
PRE EN do uzdrowiska, Zgłoszenia: ul. P.0,W.|mość -języków maszyny poszukuje |-Z95!36 0d_4—8 no pal. 

SAMOTNA pracującą a przyjmie! nr. 7 m. 9, godz. 3—6 pp. skromnej posady; obeimie również ad-|RODOWITA sberlinka udziela niemiec- 


s | nej z kuchnią, pięknie położońa, do'wy= 
| najęcja dłaskolonii, Głowho, Nowe Zas 
opame. Informacje: „tel, 270-00, codz, 
od godz. 2-ej do 4-6] 
Uwaga: Willa znajduje się na obszarze 


dto morgowym z lasem sosnowym, do wspólnego pokoju. Of. sub: „Inteli-| wrOpA panienka z Katowic z śred-|ministrację domów. Oferty sub: „Ma-|kiego Konwersacja, literatura, grama 
plażą, wodą oraz boiskiem. gentna i oee | nim wykształceniem i z ukofczeniemigister* lub dzwonić 192-64. tyka, korespondencja handlowa, Piotr- 


1-2 POKOJE umeblowane, wygody, | kursu pielęgniarstwa w Niemczech po-|ISAMODZIELNA korespondentka w jo- WSKA 39. front m. 5, tel. 114-50. 
telefon. do wynajęcia, Źwirki 8 m. 4. | szukuje zajęcia jako wychowawczyni|zykąch: niemieckim, ondona, pią STENOGRAFII polsko-niemieckiej O- 
ŁADNY umeblowany pokój, wygodami dzieci Oferty „R. Z." do „Republiki“. |cyskim, polskim, poszukuje posady. —|raz języka niemieckiego szybko i ta- 

na wysokim parterze zaraz do Wyna-| KAUCJĘ do zł. 10.000 złoży młody,Pierwszorzędne referencie firm euro-|ilo nauczam, Piotrkowska 55 m, 16, * 
jęcia, Gdańska 76 m22. __ —————— | energiczny. człowiek do jakiegoś inte-|pejskich. Zgłoszenia sub: „Emigrantka tel. 211-40. 

213 POKOJOWE mieszkania komfor-; resu lub za otrzymanie posady, sub:|z_ Wiednia”, RUTYNOWANA wychowawczyni — 
towe w nowym domu, Radwańska 16| „Maturzysta. CAAA freblanka z 'dobrymi referencjami do 

do wynajęcia. Informacje na miejscu. _ SEKRETARKA adw. z długoletnią prak Isiedmiołetniej dziewczynki poszukiwa= 
1—2 POKOJE, wszelkie wygody, uży- tyka. biegle pisząca na maszynie po- Rozmaite na. Oferty pod „Wychowawczyni“, 
walność kuchni tanio do wynajęcia, Na-| szukuje posady. Oferty pod: „Sumien- ——«—Ń«-...----—-.... 
rutowicza 45 m. 29, prawa” of, wysoki] nan. UZUPEŁNIJ braki w Twym wykształ- 
parter. POTRZEBNA sklepowa na prowincię.|DOGI—szczenieła do sprzedania, Rad- ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedbaną 


| 2-3 pokojowe 
mieszkanie 


4 u z holami w nowo wybud. domu 
PA przy ulicy Czerwonej, róg Wól- 
d czańskiej, z centr. ogrzewaniem, 


| 


d f wszelkimi nowoczesnymi wygo- 
|. dami DO WYNAJĘCIA od 1 lipca 


zzz R GA 4 

z i z ; > ; nauce szy 4 mie dokształ- 

; ; LOKAL 3-pokojowy ua I. pietrze z|Kaucia do 500 zl. — Oferty do adm.|wańska 38, tel. 133-08 od 1830-20. ję, nauce szybko i gruntownie 

r. b. HBO RARE: 271-35 |wszelkimi wygodami do wynajęcia, AL.| „Republiki” pod_„Prowincja”, BRATU i szwagrowi Mieczysiawowi ay b hal OE mae, 
u administratora domu. Kościuszki 53. Dozorca wskaże. MŁODA, kulturalna, przyjmie posade|Felhendlerowi abs. gim. Wierzbickie- Przygotowuje as AAMIIN Aleja 


|  W00000000000000000000000t| SŁONECZNY 2-okienny umeblowany | gospodyni, towarzyszki starszej osoby.jgo, z okazji otrzymania świadectwalKościuszki 13 { 3 

= pokój z wygodami i telefonem do wy- Znajomość wykwintnej kuchni. Dzwo-|dojrzałości, życzymy dużo pomyślno- A AUCZYCIEL pa i AZ RTA 
l Na tokarniach najęcia, Piłsudskiego 69 m. 14 róg Na-| nić 211-72. ści na dalszej drodze jego Życia —|gz, tanio taes EAI olonist ża 
"R rutowicza. Do obejrzenia od 3—7 go-| POSZUKIWANA inteligentna wycho-|Ruta i Henryk, è E EEA tych historii akito b. 


| Ì w dziny. wawczyni z kwalifikacjami do 3-letnie-|PARBIARNIA Futer i Skór, Narutowi-lskiej papd 
W w - : : iy ro eag k , skiej; wykłada także język rosyjski. 
re ol eró kac POKÓJ umeblowany, z wyzodami, wej| 80 chłopczyka na wyjazd. Dzwonić od|cza 56, wszelkie futra, torebki, kurtki, Może Hak, hiai obowiązki miła 
| Drzyjmuje wszelkie roboty firmajście z korytarza, do oddania, Śródmiej- ROWŻOBIASU telef, 201-21 w godzinach|rękawiczki, obuwie, zamsz, glace, wawcy w szkołach prywatnych w miej 


| | BETECO sp. z 0. 0, ska 27, lewa of. m. T-A. że 3—5p.D. _____ _ —_—_—_—_—_—————ŚWińska Czyszczenie rękawiczek, wy-|scu lub na prowincji. Oferty w „Repu- 

T RA Piotrkowska 167, — tel. 204-56. DWA AR lokal SOA ASO POTRZEBNA VOAS IROWAOR aR wabianie plam. blice* okazicielowi dowodu Nr 37638. 

J 090000999090090990909940 rontowe e — 5 -TOJ towa do lokalu letniskowego za kaucją.|PAN SALEK B s i TEI PIR zę 

pokojowe z wszelkimi wygodami odj Inform. codziennie, Nowomiejska 340 ReTaS ERAR DEER PR NASA hoyra nii xareiponden 

|| munn m o a a in. 1.7.1938 r. do wynajęcia. NĄ Leder. Nosta Nectarie i ane a ETA 

| |] Lokale 5 RE 5 gospodara = = = ak AE ank DIE OLEJARNIA, mechaniczna dobrze pro-|m. 8 od 9—10. 2—3. Ceny przystępne. 

a Pana, wejście niekTĘpujące, rej. Łaskaw SZENIA SZ ajsperująca okazyjnie do sprzedania w ża EJ hk 

i cm w am m m o wl Sienkiewicza 37, m. 16-2 dać do Administracji Republiki podlodzi, Wiadomość w Fabryce Maszyn RODOWITY? Niomice ao az” 

CENTRUM. Piotrkowska 55/8, prawa! a ammm a |; K-45“ SJK. Drzewiński S-ka, Łódź, Kilińskiego|j „Sup niemieckim. Nawrot 38-a m. 4 

|. Oficyna. Dwuokienny, umeblowany, RUTYNOWANA biuralistka z długolet-|103. jezyku niemiectim. MEND mem 

słoneczny pokój, wygody, telefon, 1—2 Kupno Í sprzedaż nią praktyką, ze znajomością języka STUDENTKA romanistyki pane lek- 

| Danom, małżeństwu, całkowite, Czę- polskiego i niemieckiego, obeznana w|BENDZELIN-Smolarnia, willa p. Frýd- cji francuskiego, — Dzwonić 153-06 od 
|| ciowe utrzymanie ERALA buchalterii i pisząca na maszynie, po-|mana pens, Z. Hellerowej czynny od 20 2—3. = 

—— >> OKAZJA! Do sprzedania pierwszorzęd- | Szukuie odpowiedniej posady lub za-|maja. Kuchnia na żądźnie djetetyczna.|MISS MARY udziela angielskiego, fran 


POKÓJ umeblowany, frontowy, sło” t ją, Wy i nasa i iemiecki RAR 

ý ft d re ge: | stępstwa. Wymagania skromne. Zgło-|Dla dzieci specialna opieka wykwali-|cuskiego, niemieckiego. Załatwia wszel- 

i } neczny, pianino, wygody, używalność Pasa: od: Hapkowe Wiadomość: | ania pod „Zdolna 170* do admini- fikowanej freblanki. Zgłoszenia telef.|ką korespondencję. Przyimuje 12—2, 
| gpchni, wejście niekrępujące, Żerom- ua x stracji Republiki. 167-72. 4—8, Piotrkowska 24, m. 7. H 
E. Sego 77 m. T. IPLAC 1 i pół morgi w Rudzie Pabja- 

LADNY balkonowy pokój z oknem dojnickiej położony przy zbiegu 3 ulic, 

oddania, Sienkiewicza 9 m. 30 (Piotr-lnadający się do parcelacji jest do 


y kowska 64). sprzedania, 3 minuty od przystanku 


| POKÓJ umeblowany, słoneczny wy- YET sub: „sici mmm Oferty sub: „Ruda - | 
p | pine solidnemu panu, Narutowicza 3, RUDA-PABIANICKA pięć minut od | 
| b. iront, m. 8. przystanku willa (13 pokoi, elektrycz- 


FRONTOWY umeblowany pokój do ność) i kilka mórg lasu do sprzedania 
| Wymajecia, Narutowicza 5, m: 6,- |W, całości Jub, czesciowo, tamże letni. Przygody Zagadkowego Człowieka | 


i 2 POKOJE z kuchnia. wszelkimi wy- - —— —1 


[I £odami wolne od podatku lokalowego|TĄPCZAN gobelinowy, 5 krzeseł i fo- | 
K do wynaiecia. Wólczańska Nr. 253, Itel SAO skórą,  PrZEGA tanio, NE. 17 ; : 
| ŚRÓDMIEŚCIE! 2—3. pokojowe miesz-|Cegielnidna 32 u tapicera. | 


p | ania z wygodarmi, słoneczne do WY-|KUPUJĘ tkaniny bawelniane-i półweł- | 
g majęcia, Al, Kościuszki 41, Dozorca, _|niane naci tkaczy-chałupni- już ukazał się w sprzedaży. Cena 10 qr. 


SŁONECZNE 3. 4 | 5 pokofówe miesz- W Ofertv nod „Gotówka. i 

kania z wszelkimi wygodami (z Gdań-|POSESJE .Wiśniows-Gióra" granica z Każdy zeszył stanowi oddzielną całość. 
skiej i AL I Maia) do wynajęcia. Infor-|lasem, sprzedaje zaraz. Wiadomość Ru- 
| macje: u właśc, Gdańska 31-a m. 4. lda Pabj., Piłsudskiego 93, m, L 


wę 


w J„REPYBLIKA” nr, 125, Niedzieła, 8 mała 1 


CIECHOCINEK 


jedyne w Polsce 
Kąpiele solankowo-termalne 


s?rca, naczyń i innych. 


Otwarcie sezonu 1 maja. Od 1 mala do 15 czerwca tani sezon wiosenny. Informacji udziela Zarząd Zdrojowy w Ciechocinku. 


W WYYXXKAKIJIOOGOGOGOUOGOGUUGUUUG0UUU 


AAAA AAAA FJYOGOO 


Dźwiękowe Kino 


ARZEDWIOSNIE 


S žeromskiego 74-76 
tel. 129-88 


Doj; tramw. 0, 5, 6, 8, do rogu 
KOPERNIKA i ŻEROMSKIEGO 


Nowoczesne urządzenia, lecznicze 
Kuracja schorzeń, artrętycznych, reumatycznych 
kobiecych, dziecięcych, dróg oddechowych, 


8 mała 1938 f- 


CIEPLICA 
ET 


DZIŚ NAJWSPANIALSZY FILM SEZONU! 


KLUB KOBI 


W roli głównej: DANIELLE DARRIEUX. 
O krzyk kobiet, które odseparowano od mężczyzn. — Oryginalny, cieka wy i interesujący film osnuty na drażlie 
wym temacie. 
Ceny miejsc: “I m. 1.09 gr. II m. 90 gr. III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 groszy, z prawem zajmowania dowolnych miejsc na 
wszystkie seanse z wyjątkiem niedziel i Świąt. Początek przedstawień w dni powsz. o godz. 4-ej, w niedziele i świeta o g. 12. 


Następny program: „MŁODY HRABIA“ z ulubienicą publiczności ANNY ONDRĄ. 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


Centralna lecznica zębów 
| CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 


ul. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 


Ord. od 9 r. do 8 w. w niedziele i święta od 10—1, 
Stomatolog przyjmuje od 8—11. 


W. BALICKA 


Sienkiewicza 52 
(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 
POWRÓCIŁA 

Choroby skórne | weneryczne 


LEK.-DENT, ŻADZIEWICZ. 


(SZŁA AYO rym 8.073 wi 
DR. MED, D i DR. ik FALK DR. MED. 
WEM URRACI Choroby Skórne |. ANY ili 

ZAWADZKA 15, K M 
od 15 maja a aty sr O WZ AKUSZER-GINEKOLOG 


Nawrot ? tel. 128 


przvim. 10—12 1 5—7-el. 


P.P. pracodawcy H, Gutsztadt 
i pracOWNICY Axuszer - Ginekolog 


Dod, PASA It, Jeśli macie kłopoty w związku z ja» telet, 
226-85, kąkolwiek sprawą ubezpieczeniową % Zachodnia G6, 28-601 
przyjm. od 8—10 i od 5—7 w. 


ORDYNUJE © T 12 MAJA b.r. przez|Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
CAŁY SEZON, — zadzwońcie do b. inspektora ZUPU, ahaa APE ŻE: 
DR. MED. 


w IWONICZU - ZDROJU Górskiego, Łódź, Woiczanski it: 222] 17 
Brunon Sommer |; 


[Me 20. tel. 222-17. 
Ceny znacznie zniżone Doktór 
chor. skórne, weneryczne | kobiece, 
Łódź, 6 Sierpnia Ne 1 


Tetmnita Zębów i Jamy UstrejW. ŁAGUNOWSKI 


LEK. - DENT, Specjalista CHORÓB WENERYCZ: 
w niedziele i święta od 10—1. 


| lą u jo ię € S S NYCH, SEKSUALNYCH 1 SKORNYON 
L. NITECKI 


(GabinetńRoentgeno- i światłoleczalczy) 
Piotrkowska 70 Tel. 181-83 
PIOTRKOWSKA fd2, tel. 178-06. 
Egz. od r. 1900. 
BPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE« 
RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH 


Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, oé 
NAWROT 32. Gal als'18 
D 


Ciechocinek 
„MENTONA“, ul, Zdrojowa. 


JAKUB SCHORR 


MED. 


ia do 2.30 pp. i od 6 do-8.30 wiec4 
UR, 
Tel 213-18 


W niedz. i świeta od 10 r. do 1 uD SAD 
przyjmuje od 8—9.30 rano 


DOFTÓR 
5.30—9 wiecz, 


d 
W niedz. i świeta od 9—12 w pol. 


choroby nerwowe. 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | seksualnych. 
TRAUGUTTA 9, Telefon 262-98 


spec. pne po iS nerwo* od 8—1l-el | od 6—9-ej wieczór 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 |__w niedziele I świeta od 9—12.30. 
przyjecia 5—7. 


wm MNA 


IB" her 
STKOŁA KOSMETYCZNA 2 RET 
DR. LEWINSONOWEJ 


MED. skórnych, wenerycznych 
(Kierownik dr med. M, HELLER) i seksualnych 


Lódź, Piotrkowska 88 k 
Kurs nauki teoretvr | praktycznej POSEN 0 orozięalanii ROROLCSKA 


CHOR. DZIECI, 
Ordynuje we willi własnej dawniej 
Zabr, ul. Kolejowa. tel. 8 


Południowa 28, Tel. 201-93 
4-0 miesieczny. przyjmuje od 8—11 rano iod 5—8 DR ER 
Informacje I zanisy na miałec:: = w niedziele | świeta od 9 — *” 
DR. MED. MARIA y ADZI 
DR. MED. z 
LEWINSONOWA Sem 
Spec. chor, i chir, zebów i Jamy 


AL. KOPCIOWSKI 


WENERYCZNE, SKÓRNE i KOBIECE 


ustnej, 
PIOTRKOWSKA J164, tel. 125-26. 


_ Piotrkowska 88% . «| Piotrkowska 8 Syna ad at 
i Saia 3 wiąsów, AEA n Srzyjeć | 2” imuie od DZE zi 2.30 1 od DR. MED, 
— w. . 
' GABINET KOSMETYKI. LECZNICZEJ LEKARZ-DENTYSTA S. Kantor 
i TOALETOWEJ. Specj. CHOR. SKÓRNYCH 


F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 


i WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 90 


Telef, 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
MONIUSZKI 1, tel. 127-99. 


Osuwanie wszelkich defektów cery, Telefon 232-55. 
usuwanie bezpowrotnie i bez śladów| Przyjmuje od 10—1 i od 3—7-ej. ls) 
szpecacych włosów. aiI ETE — 9 TEDE ZE C e TRZ e i 
Przyimuje 102 i 48 wlecze -= In=2 i — wiecz- - LEKARZ - BENTYSTA DR. MED. 
p 
T. Jankielowicz s | (UMOWA 8. Kryńska 
CHOR. ŻOŁADKA. JELIT Chor. skórne I weneryczne 
i WĄATRODY p ROAR od 5 do 8 po pol. (kobiety 1 dzieci) RY 
Stary Rynek 9, ia wiokrkowska 5i | Sienkiewicza 546 56-10 


TELEF. 121-23. | przyjmuje od 12—2 I od 3—4 pp. 


Przyjmuje od 4—7, 


-07 Pomorska 7, te. 10-4 | Andrzeja 5, tel. 159-40 


w „niedzieje i świeta od R—2 po poł Podaje do wiadomości że z dniem 9-ga moja b. r. został wprowadzony letn 


PRZYCHODNIA dla chorycn 
WENERYCZNIE 


mężczyzn | kobiet 
PIOTRKOWSKA 88 
Leczenie chorób wenerycznych I skór: 
nych, Kobiety i dzieci przyjmuje ko- 
bieta - lekarz. Przychodnia czynna od 
9 r. do9 w. Specjalny TG kosme- 
tyczny. PO A 3 ZŁ. 


Mr. HELLER 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WEND 
RYCZNYCH i MOCZUPŁCIOWYCH 


Traugutta 8, tel. 179-89 


przyjmuje od 8-11 | od 4-8 
«w niedziele i świeta 10 1 


Do wynajęcia 


lokal biurowy 


W CENTRUM MIASTA PRZY 
UL. PIOTRKOWSKIEJ 


z ogrzewa nin i oświetleniem. Oferty 
sub: „W. 123“ do biura ogł. Fuchsm 
Piotrkowska 87. 


—— 0 


DR. MED. 


Niewiażski 


Specj. chor. wenerycznych. skórnych 
1 seksualnych: 


Przyjm. od 8—11 rano | od 5—9, 
w niedziele * święta 9—12 


LEKARZ - DENTYSTA 


K. LEWKOWICZ 


ŚRÓDMIEJSKA 16 
RERUM od 10—1. vE 3z 
< 33- 08, E ig "44 
Dyżur aty) no c Bo... EGLE GŁÓW? 0 


R ana 
OOO :50000600000008 


| Szkoły | 


Towarzystwa Szkół Żydowskich w toiii 


I MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA y 
I GIMNAZJUM MĘSKIE 
LICEUM MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 
Magcistracka 21, 
tel. 134-14 


Il MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNĄ 
Il GIMNAZJIJM MĘSKIE 
LICEUM HUMANISTYCZNE 
'Magistracka 22, 
tel. 134-12. 


ŻEŃSKA SZKOŁA R OWSZSCINA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKI 


LICEUM AONANISTYCZNE | PRZYRODNICZE 


Piramowicza G, 
tel. 127-95, 


PRZEDSZKOLE DLA DZIECI w wieku od lat 4—6 
weoólczańs«a 35, 
tel. 245-36 


Podania kandydatów i kandydatek przyjmują ‘i informacji udziela 
kancele powyższych szkólw godzinach urzędowych nrzed no 
udniem. 


000000000000000000000000000200002090006020030090% 


Łódzka Komunikacja Samochodowa 


M 


EAP PA 


SP. Z OGR. ODP. ŁÓDŹ, UL. WÓLCZAŃSKA NR. 232/4, TEL. 221-31 "4 


rozkład. 
Odjazd z Łodzi do Częstochowy o godziiie 4.00 10.00 14.00 MI 
* Bełchatowa x 700 11.30 1640 20: 
5 A Radomska $ 19,20 
« s Przedborza b 1310 
" Włoszczowy " 21.05 950 
„ 2 Częstochowy do Łodzi 3 400 7.54 13.50 000 pi 
„ 2 Belchatowa z y 550 935 140 0% s 
w 7 Radomska u “ 5.00 á 
» z Przedborza s H 11.21 š 


z Włloszczowy 


— "R zma. Ż ji ża Y — = B — a = — -= — — -— N 
„REPUBLIKA* nr. 125. Niedziela, 8 maja 1938 r. 15 
= a I a ĖÁ— =r. m a | | 
ARIEL m 
MMOCIODY "FLYING. NOTOCYNLE ERA a AN SEZONU! L na czyń ki 
Motocykle „JAMES“ i CARLTON eon eSZCZYNS 
PIOTRKOWSKA 178. 
TEL. 205-06, 


; bez prawa jazdy į podatku 
UŻYWANYCH. Akcesoria I części zamienne, raty po zł. 50 mies. 


Korzystajcie z ulg podatkowych, przysługują nabywcom naszych maszyncych 


Wielki wybór MOTOCYKLI 


ae age a 


Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 
Liceum humanistyczne 


z pełnymi prawami 
i przyrodnicze | szkół państwowych 


m. Elizy Orzeszkowej 


w Łodzi, Al. Kościuszki 21 


Sekretariat przyjmuje zapisy codzien: 
nie w godzinach rannych. Telef, 141-91 


— —- — 


Uwadze P.T. Pracodawców 


deklarujących składki z tytułu ubezple- 
czeń społecznych, 


RUDA _ PABIANICKA Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
Sprzedam Nowoczesny DOM zawiadamia, że poczynając od dnia 1 


1 impregnowane gz »» BE 
ININIRÓSCCC WE MODERNE Petro wska 10 
w dużym wyborze © gs front JI piętro 
ENEA a PALA IW TEA 
5 pok. kuchnią, z wszelkimi wygodami,j czerwca 1938 r. nie będzie wysyłała 


TEATR KAMERALNY _ 
zabudowaniem gospodarskim, owoco-|swych inkasentów do PT. Pracodaw- 


Cegielniana 27 
TAŃCA ARTYSTYCZNEGO wym ogrodem. — Poważni reflektancijców deklarujących składki, 
S proszeni o składanie oferty pod „G25*, Równocześnie Ubezpieczalnia Spo- 
zkoły 


Pośrednicy wykluczeni. lleczna w Łodzi podaje do wiadomości, 
HALINY WALDMAN 


t 
DYSPONUJĘ KAPITAŁEM OD 


jże wpłaty z tytułu składek ubezpie- 
i JANINY ZANDELIŃ 000-20 000 
Odbędzie się w niedzielę, dn. 15 maja r. b. o godz. 11.30 6 U o 


czeniowych mogą być dokonywane: 
w Kasie Ubezpieczalni (Wólczań- 
ska 225) w godzinach od 8 do 14-€j, 
w soboty od 8 do 12-€j; 


i pE 16 WSZY z > ii 
rzed poł. Przystąpię jako spólnik do pewnego, We wszystkich urzędach poczto- W = 

Bilet ý i ~ solidnego zaprowadzonego przedsię-| wych na konto Ubezpięczalni w| Wyrób Zakładów Polskiej Sp. Akc. „Persil“ w Bydgoszczy | 

y do nabycia od godz. 12—2 przed poł. w cukierni biorstwa, — Oferty sub: P. P. P. K. O. Nr. 601,300 (blankiety na- | 


„Ziemiańska* i od godz. 4—8 popoł. 


dawcze wydaje Ubezpieczalnia bez- 
w kancelarii szkoły, Legionów 16. 


płatnie); 
na rachunek biężący w Banku Go- 
spodarstwa Krajowego ul. Al. Ko- 
ściuszki 63 lub w Banku Związku 
Spólek Zarobkowych S. A. ul. Sien- 
kiewicza 24. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
Dyrektor: 
(©) Inż. Stanisław Waligórski. 


DR. MED, 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALERGICZNE 
ul. Nawrot 7 


TE', /154 21 
godz. przyjęć 5—7. 


poważne Przedsiębiorstwo Przemysłowe 


poszukuje 


.ARWIZYTORA 


z branży OBUWIA SKÓRZANEGO do niezwło- 

cznego objęcia stanowiska w rejonie łódzkim. 

Oferty sub: „Natychmiast“ do Administracji. 
GOJN LOCOOOCOOOOOOOOO0O0O000000000000 


Potrzebny 


technik włdliennik 


Do akt Nr. Km. VII/776/38, 


z ukończoną szkołą włóklenniczą i paroletnią 

praktyką, ze znajomością lęzyka niemieckiego, 

Szczegółowe oferty z fotografią, życiorysem, 

podaniem referencyj oraz wysokości wymaga- 

nego wynagrodzenia kierować pod nr. „17.137 
do biura ogłoszeń „PAR“, Poznań. 


DROBNE ogłoszenia w „Republice” 
są najlepszym | najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
<homość lub rzecz, 4) kupić cośkol: 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po 
da drobne ogłoszenie do „Republiki” 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi, rew Vll-go Włodzimierz Gambur= 


MatkiĘc nauka ? 


i wychowanie 


cow, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 

Zaplsujole PET TT gÓ Magistrackiei Nr. 1 na zasadzie art. 

swe 602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 20 maja 
15 GR, LEKCJA francuskiego. Dyplo-| +3. K ; d 

niemowlęta | mowana paryżanka udziela lekcji fran BRE. godz. 11 w Łodzi, przy ulicy 

46 cuskiego. Lektura, Konwersacja. Gra:|! OMOrsklej Nr, 40 odbędzie się publi- 


matyka, Tlomaczenie. Kołesponden: |33 licytacja ruchomości a mianowi- 
„Kropli Mieka*|cja. Pomoc szkolna, Południowa 20 |Ę7: maszyna tokarma, oszacowana na 
emasan t ee Wi w" 


Tuem naan o A a y E e a N 
Zagubione dokumenty Ś 4 Rozmaite 
muma tusz ps ty ps Ely O TY TN 


DNIA 23 MAJA 1938 roku o godzinie|KAPITAŁEM ZŁ. 50.000—100.000 przy- 
Pine pa w lokalu naszym przy WIiCY|stapię do dobrze prosperującego przed 
fe -OWskiej Nr. 46, odbędzie się Wlsiębiorstwa przemysłowego, handlowe” 

Iwszym terminie Doroczne Ogólnejgo, ekspedycyjnego, składu konsygna- 
denie z następującym porządkiemicyjnego lub przedstawicielstwa, Ofer- 
zydi nym: 1. Zagajenie i wybór pre-ty nieanonimowe do Towarzystwa Re- 

um, 2. Sprawozdanie Zarządu Zjkiąmy Międzynarodowej. Warszawa, 


ziałalności za 1937 r.: a) rachunkowe JEZ i jg 
. U iewi 14 z 8 ć 
) ogólne, c) biblioteki, d) Ł. Q. genk ewicza 14 dla „Kapital i energia 


2 Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej NAUCZYCIELKA wyjeżdżając na let- 
ża rok 1937, 4. Zatwierdzenie prelimi-| 1549 zabierze panienkę od 10-ciu lat, 
Arza budżetowego na rok 1938 r„Konwersacja francuska, niemiecka, tro- 
h pur członk. i a: da SAO RE oposa; A a e LARIA 
'ejsce ust cych, 6. a a r Z PET REREN Th 
lzłonków Komis Rewizyjnej T. Wol- ADMINISTRACJĘ domów nawet naj- 
he wnioski, W myśl $ 43 statutu Sto-|bardziej zadłużonych prowadzi do- 
arzyszenia wnioski członków do po-|ISWiadczony prawnik. Oferty „Nieru- 


„jadku dziennego muszą być podanejchomość. do „Republiki“, 
pie śmie najpóźniej ma 7 dni przedjZ KAPITAŁEM Zt. 15.000—20.000 przy- 


Beko 5 ręce Zarządu, Zarząd Central-|resu, Sub: „J. 21* 
Clomości m. Łodzi i Województwa 
zkiego w Łodzi. Uwaga: W razie f Uzdrowiska || 
gio ranej statutem liczby członków, i letniska A 
gólne Zebranie odbędzie się w dru- 
odz, 5-6] po nol. ; "| WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Sty- 
taenia | bedzi prawomocne bz naaie lowa" dla młodziey. szkolni | doro- 
nia zdrowa, na świeżem maśle, Ceny 
ny UBIONO 3 weksle: 1 )Zł, 20 płat-|przystępne. Zgłoszenia: Lipowa 56, 
czna 10, zlecenie Cederbaum; Z)ĄYrODRZTWIERZAÓW Banana 
l. 25 płatny 20/5 WYKYCA OŁASTARY WŁODZIMIERZÓW. Pensjonat „Zofja 
nie Cederbaum; 3) Zł. 40 płatny 2/6 Jye ||| ——_—— 
wystawca J. Radwański, Waal ORŁOWO MORSKIE Pensionat „Słoń- 
eksle unieważniam M. Pi „ski |rown. Belli Cukierowej i Marii Nowe- 
Dolna 11 Łódź. AB POKO rowej, Willa skanalizowana, garaż. — 
przez wszystkich lekarzy iako najod- 
przylmuje cyklinowanie. diutowanie|powiednicisze letnisko, 30-letni las so- 
oterawanie ca 
zyszczenie szyb skim do przystanku „Emilia*. 20 min. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45, |drogi od przystanku. Bliższe informa- 


wszym terminem Ogólnego Zebra-|stąpię do dobrze prosperującego inte- 
m DAE I A a ak zi AA 
mich towarzyszenia Właścicieli Nie. p oe RE SM oa WS anre aan 
Ł 
wyprzybycia w powyższym terminie 
m terminie w dniu 30 maja r. b. o Nm A 
du ta ilość obabniych: cztóników. słych Gustawy Lewkowiczówny. Kuch 
Piase wystawca Irena Kruczkowska,jm, 10 
[e udowski, Pogonowskiego 68, zlece- już czynny, Dojazd dogodny, Światło 
nr, 57 m. 3 zięcenie R. Spychalski, — Ce" dla dorosłych i młodzieży pod kie- 
R a ni Zeloszenia: Wólczańska 62, tel. 168-74 
( „Z t od 9—12 w poł. 15 
» S [© | SOKOLNIKI.  Miasto-Ogród zalecane 
sprzatanie biurjsnowy, Dojazd tramwajem Ozorkow- 
pokoi. 
Ceny. konkurencyine. cje na miejscu. 


1 $ = 7 Lb er EA z 
m. 20, l-sza lewa of. parter łączną sumę zł. 2,000—, którą można 


GC: a oglądać w dniu łicytacii w mi 
ORŁOWO. Do wynajęcia pokój lub| HEBRAJSKIEGO, judaistyka,  konfir"|sprzedaży, w czasie wyżej Aaa 
dwa z używalnością kuchni. Wiado-|inacja udziela rutynowany nauczyciel 


A ! nym. 
mość Łódź, telef. 216-62 w godz, 10—11/po_ cenach niskich. Tel. 123-70 Łódź, dn. 5 maja 1938 r. 
02. _—_m—m———————————— NAUCZYCIELKA szkół powszechnych| Komornik: (—) W. GAMBURCOW. 
CIECHOCINEK. Pensjonat „Świt”, Wi-jz pełnymi kwalifikacjami, uprawniają-| ————— = 
dok 20, poleca komfort. pokoje, Kuchniajcymi do udzielania wszystkich przed-|Warszawskie Towarzystwo Pożyczko= 
OTTO: TO LO PAW EGIOAIE może oeny z te YA we na Zastaw Riuchomości Sp, AKC» 
10, Stary Warchałów. Pensjo-imi świadectw sub: „Kwalifikowana“, do 
nat Jedynaczka, zarząd A. Bornsteino-|Biura ogłoszeń Fuksa, Piotrkowska 87. Oddział w Łodzi, (LOMBARD) 
wej czynny 15 mają. Telefon 150-37. RAI, że w SM = mue e 
CIECHOCINEK — „Konst * telef. roku i dni następnych od godz. 10-€ 
273, przy parku swo, Miska też 13 URZĄD SKARBOWY rano odbywać się będzię przy ul. Za- 
zienek. Pokoje słoneczne z bieżącą wo- w Łodzi. chodniej Nr. 31 w Łodzi licytacja za- 
dą, piece, taras do leżakowania, Całko-| OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. jstawów, nieprolongowanych we wła- 
wite, częściowe utrzymanie, kuchnia| W'myśl $ 83 rozporządzenia Rady|wym terminie. Numery zastawów, 
dietetyczna. Ministrów z dnia 25.6.1932 r. o postę- Pk a EK Na żę 
MORSZYN — Patria" pierwszorzędiy|powaniu egzekucyjnem władz skarbo-|99 WY ae u nne zz 
zarodni ŁAWA wych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), Wala 1938 ro w. numerze 132 i.wy 
ty wysyła Zofia Rajchlowa, Sanok.  |podgie do ogólnej wiadomości, że dn zes aiy:"niestrenekie 
10 maja 1938 r. o godz. w lokalu o ws YA 
jj; pierwszym terminie, 
RABKA. Znany pelno-komfortowy pen- Składnicy przy ul. Kilińskiego wa ode wee zum (rL 
APAA O TOE P bież ąjuregulowania należności 13 Urzę u dnia 27 maja 1938 rok 
jonat „ ą rum -— bieżąca Skarbowego w Łodzi od Wajsa Jakuba nia £/ maja 1938 roku. 
ciepła i zimna woda w każdym poko- i li i miżejj  Zastawcy, którzy nie opłaca pro- 
ju — łazienki. Bezkonkurencyjnie wy- odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej 3 j i i 
Las ; Kaci C ` wymienionych ruchomości: centów przed dniem 12 maja 1938 roku 
wintna kuchnia. Ceny — maj, czer- ia 200 sztuk Zł. 200.—|ponoszą koszty ogłoszenia I Państwo- 
wiec — bardzo zniżone. Telefon 234| Mydlo do prania 200 sztuk 21, 00. Jl życ 
- | - Płatki owsiane Kaori a ia „ 120.— AAC pkd a r Mes ekr 
LETNISKO w Teofilowie przy Spale] Makaron włoski 35 kg.  „ 35—|Wanie, ryzykując ponaga e 
różne pokoje do wynajecia, umeblowa*| Cukier 100 kg. „ 80. |lub połamanie przedmiotów. 
ne z utrzymaniem i bez, Nadaje się na| Maka pszenna 5 Wrk. „ 120— "TF. 
kolonie lub pensjonat i prywatnie ul Mąka pszenna 30 work. „ 900.— 
Rzgowska 72 Ditkowski. Makt patszozowa A piatki F, ar 
ydło do prania 2 skrz. n — 


na licytacji 
sprzedawane 
począwszy 


SZYJĘ WYKWINTNIE 


TEODORY. Pensjonat „Jula willa Za-| Mydło do prania 1 skrz. „ 30— 
cisze czynny. Ceny przystępne. Infor-| Só] 5 EE yie „n S0— BIELIZNĘ MĘSKĄ 
macje: telef, 173-16. Herbata 25 kg. „ 100.— po cenach bardzo niskich. 


Ryż 1.5 work. „ 100.— 
Świece 103 paczką £ 
Zajęte przedmioty można ogladaćjg 
dn. 10.V.1938 r. od godz. 10 do godz. 13 
òme aa fW lokalu: Składnicy 
Za Naczelnik Urzędu Skarbowego% 


(—) podpis nieczytelny. 
M ŁÓŻKA METALOWE 
S MATERACE 


© NAJTANIEJ w FADR. (KŁADZIE 


J.B.WOŁKOWYSKI| 


NARUTOWICZA 11-1e1.157-70 
REPERACJE i LAKIEROWANIE 


Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

ul. 6-g0 Sierpnia 76 

m. 16, Ill p. 


KRYNICA Pensjonat - Restauracja 
MARIA-MAŁGORZATA, Zarząd Lich- 
tingerowej czynny od 5 maja. Telefon 
121. Kuchnia rytualna. 


naomi 


Dr. STANISŁAW 


IBIBERGAL 


Choroby skórne I weneryczne 
ŁÓDŹ, ZAWŚSDZKA 10 
Tel. 106-311 
przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
(w niedziele 1 święta 9—1 pp.) 


KAPELUSZE DAMSKIE 


poleca Salon Mód 


oWEELENA" 
© Zawadzka 
Wejście p, bramę 


WÓZKI DZIECIĘCE 


zza 


I A i a 


Materiały 


najprzedniejszej jakości 


Rokicińska 54 


Dojazd tramwajami 10 I 16 | 


LIGCHOCINEK uim 


nt HRUSSAKOWEJ 
` aż (HOLLENBERGOWEJ 


OGŁOSZE 


„REPUBLIKA” nr, 125, Niedziela, 8 maja 1938 r. 


Fabryka Sukna Bielsko ska 88 


Sprzedaż detaliczna Łódź, Piotrkowska 6 


„JŁOWSUMU” 


WILLA 


„WŁASNĄ * 


telefon 223 
w Łodzi telefon 245-08 


DROBNE 


NIA 


KEN EYZE (MA O GA SZAN ROR sA BIURO „POLRUCH*, Piotrkowska 83,]POSZUOKUJEMY mieszkania — dużego 
telef, 141-02, poleca mieszkania, loka- |pokoju z kuchnią z wvgodami na parte- 


Lokale i h le, domy, place, pokoje umeblowane,jrze. Oferty pod „Spokój*. 


Z | farsoniery. POKÓJ umeblowany ze wszelkimi wy- 
; iż godam,  niekrepującym wejściem do 


„ZENIT“ Piotrkowska 82, tel. 260-25|JPOKÓJ umebl. telef. dla poiedyńczej wynajęcia. Wiad. Sienkiew 
; A . . £ ajęcia. Wiad. Sienkiewicza Nr. 39, 
poleca: Mieszkania b 2, 3, 4, 5, i 6-cio osoby do wynajęcia, Zawadzka 25 m. uż, 8, ię 


pokojowe, lokale biurowe, pokoje: u-j9 — 
meblowane (garsoniery) od zł. 20. POSZUKIWANE mieszkanie 3 pokojo-| MIESZKANIE dwupokojowe frontowe 
słoneczne na Il piętrze przy ul. Żwirki 


CZTEROPOKOJOWE mieszkanie zjwe z wszelkimi wygodami w śródmie- 
, tir, 28 do wynajęcia od zaraz. 


wszelkimi wygodami, bez podatku lo-|ściu, słoneczne nie wyżej drugiego pię- 
kalowego, przy ul Plerackiego 17 m. 6ltra. Oferty sub: „Czysty doni“ do „Re- SUBLOKATOR (izraelita) do «wspólne- 
ko pokoju poszukiwany, Żeromskiego 


do wynajęcia. Wiadomość w miejscu, publiki". 
podz: 17—19. i POKÓJ umeblowany, : niekrępujący.|29, m. 8. Codziennie od 7—9 W. w nie- 
dzielę od 3—6 pp. 


nn, . 

ŁABNY umeblowany pokój z niekrępu-jsłoneczny, l-e piętro z wszystkimi wy: 
jącym wejściem oddam pojedyńczej o-|godami odnajmę, Piramowicza 7 m. 12 
sobie, Południowa 28. lewy front m. 14.telefon_159-50. r > 

SKLEPY frontowe oraz 3 pokojowelDO WYNAJĘCIA pokój ze wszystkinil 
mieszkanie na parterze natychmiast dojwygodami, Traugutta 8, front m. 16, 
wynajecia, Narutowicza 44. telef. 142-85 od_17—20-ci godz. DO WYNAJĘCIA duży 
POKOJ lub dwa umeblowane lub bez,3 POKOJE z kuchnią. wygody, słonecz=nadalgcy się 
wszelkie wygody od zaarz, Mielczar-jne. Balkon wolny od podatku do wy- 
skiego 17/10. najecia. Senatorska 34. 

SŁONECZNE mieszkania 2 i 3 pokojo-|POKÓJ dwuokienny 1 piętro ii samot- 
we przy parku Staszica do wynajęcia,|nej osoby, z umeblowaniem lub bez, 
od zaraz, Cegielniana 82. _|ewentualnie z używalnością kuchni, 
Z POKOJOWE mieszkanie, świeżo wyj gozorcy. Narutowicza 7. < 
remontowane z wszelkimi wygodami DUŻY, ladiw pokój z wszystkimi Wy£O 
na II p, od zaraz do wynajęcia, Wiado-|dami, telefonem, od zaraz do wynajęcia 
mość: Kilińskiego 151 u dozorcy. Przejazd 30, m. 22. 4 

W ŚRÓDMIEŚCIU, pokój frontowy u- 
meblowany dla pana, z wszelkimi wy-|' —PRZEPROWAD KI 

godami z telefonem niekrępującym Well) ao U 

ściem, do wynajęcia od zaraz, Wiado- 


[LOKAL handlowy wraz z urządzeniem 
do wynajęcia od I lipca, Sienkiewicza 
nr. 538... » i 


frontowy pokój 
na -biuro lub kancelarię, 
Śródmiejska 16, parter. m..1. 


ODNAJMĘ słoneczny umeblowany nie” 
krępuljący pokój, wszelkie wygody, 
Piotrkowska 82, lewa of. IIF wej., II p., 
m. 60. 


POLECAMY 
MOTOCYKLE od 4003. 600c<> 


Kreigs gy wlsry JW z 
moś;ć telefon 106-69. on bo EB knota RA, = F>cefsiór JAR > 
DO WYNAJĘCIA pokój z niekrepują*|- TANIO - SOLIDNIE - FACHOWO. f ala 5 ST 9 
cym wejściem z utrzymaniem lub beż, e HA TWIG $: old Had : 
Kilińskiego_127, mieszk. 5, tel. 107-45: |: PIOTAKOWSKA 86. TEL. 273- GO. *|2] NEW-IMPERIAL_PUCH,FN. 
DO WYNAJĘCIA I pokój umeblowany — _ aj «| PANTHER ROYAL-ENFIELD 
z wszelkimi wygodami przy ul. 1l-g0|DO WYNAJĘCIA ładnie” umeblowany zl | H > 


Listopada 30, m. 32. pokój z wszelkimi wygodami, ul. Sien- 
DO WYNAJĘCIA pokój umeblówanyjkiewicza Nr. 145 m. 9. 
z wszelkimi wygodami w nowym do-IPOKÓJ dla pana: z wszelkimi wygo- 
mu, Żeromskiego 61 m. 27 między godz. dami, telefonem, 1-sze pietro, front, 
Wi M7 AIRAPNE R a | (SSV. ZKOMAELKZK KA 1_m. 5. — 
DUŻY, słoneczny pokój z miekrępula-|.POKÓJ umeblowany do wynajęcia. — 
cym wejściem do wynajęcia 6-go Sierp Oglądać od 18-ej do 21-ei, Kopernika 
nia 36, front I p. pi 21. m.-2. 
3 POKOJE z kuchnią, wygody—-nie-3 UMEBLOWANE pokoje z wszelkimi 
drogie komorne, Wiadomość Al. I Maja wygodami do wynajecia, może być z 
nr. 37 lub od 4—5-ej tel. 265-78. (kuchnia: razem lub oddzielnie, Al. Ko- 
POKÓJ z niekrępującym wejściemiściuszki 21 m. 5. 
wprost z klatki schodowej poszukuje, UMEBLOWANY pokój frontowy, sto- 
Qierty pod „ID 28". —————__eczny. wszelkimi wygodami do wy- 
DWUOKIENNY balkon. pokój oddam Inajęcia, Plac Dąbrowsk. 4, l- p. tel. 
niekrępujące wejście, wygody, Lipowa|255-41, 8 
nr. 9 front I piętro, mieszkanie 11. |3 POKOJE z kuchnią II p. przy ulicy 
DQ ODDANIA 1 lub 2 pokoje z kuch- Piotrkowskiej 89 od gospodarza. 
nią z wszelkimi wygodami ładnie Ume | wa 
blowane, Piotrkowska 93, m. 14, odlDO WYNAJĘCIA przy inteligentnej 0- 
24 1 7: w. sobie pokój: umeblowany. Wygody nie: 
ELĘGANCKA garsoniera umeblowana krępujące, telefon, Piotrkowska 120, 
z k tekihcl — 33,sP4ws8'bi.Omhmhmm/T: 42 TERENS 
z klatki schodowej do wynajęcia, Sien-ISEONECZNE. 3 i 4 pokojowe mieśzka- 
kiewicza_23 ir. II p. mieszk. 14. nia z wszystkimi wygodami do wyna: 
DR W ENAIRSIA a ECA Ror jęcid, Piotrkowska 200 tel. 182-98. 
(ój z wszelkimi 'wygodami bez Mebli] == a 1 EK 
na Piotrkowskiej przy Bandurskiego. POKÓJ pięknie umeblowany Noria 
Wejście z klatki schodowej, Łaskawe? cn panów z utrzymaniem, r 
zgloszenia pod „355% do „Iustrowanej|SKA Nr. 12. Tel. 126-87. 
Repübliki“ v POKÓJ dwuokienny słoneczny przy 
DO WYNAJĘCIA letnie mieszkania zejcichej rodzinie, możliwa używalność 
światłem zd Fed AO nS yop belu od EE 
chej miejscowości, pod Łodzią. dojaz ; rane, ewentualnie 
koleją i autobusem. Wiadomość w Ło- RWA MOP E do 
iz zL Hm, TA wynajecia, Zawadzka 40 m. 26. 
POKÓJ niekrepujacym wejściem przyją; 7 r 
inteligentnej rodzinie tanio do wyna- MERRREUIAOY POKSI ië wkm 
jecia, Śródmiejska 72, front, III p. m. WYĘSOSAM, tadnie ume W r [nym domu z wszelkimi wygodami (te- 
16.1— gania oe Zaraz, ul: P. O. W. 6m. 1—lefon, koda Winda) yanam na- 
( my duży z oddzielnym|UMEBLOWANY pokój, wszelkimi wy=|tychmiast kulturalnemu panu, Naruto- 
de AŻ Ki-izodami, niekrępijącym wejściem, Ki-|wicza 44, tel, 122-06 do 8 do 10.30, 
lińskiego 60 m. 64. lińskiego 164, m. 8, 1 piętro, front, od 3.30 do 4.30 popołudniu, 


>.8 TRIUMPH i WOLF, 


 PuńnT Serzeonzy Mor.Kna,. 
SOKOR 


Ź ZB? 
N 


POKÓJ do oddania dla pana, I-sze pię- 
tro, telefon, łazienka, Piotrk. 17, m. 33 
od9—11 r 


oi pn 0 l aS AIN 2 
POKÓJ z używalnością telefonu i ła- 
zienki od zaraz do wynajęcia, Piotr- 
kowska 109 m. 7. 


ZA AA AO m AI 
POKÓJ unieblowany z wszelkimi wy- 
godami w eleganckim domu z cato» 
dziennym utrzymaniem do oddania. 
A 159-08. Dzwonić od 10—12 i od 


ZANE T ESRT I 
MIESZKANIE 1'i 2-pokojowe do wyna- 
jęcia „Gaz, elektryczność, łazienka. — 
Wiadomość: Administracja Nierucho- 


mości Z, U. S.„ ul Bednarska 24, tel. 
181-05. 


za WL T LAURA AE | 
ODDAM duży pokój, wszelkie wygo- 
dy z oddzielnym wejściem, Gdańska 6, 
m. 10, tel. 221-29, 


POKÓJ irontowy słoneczny, nowo- 
cześnie umeblowany w pierwszorzęd- 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI |. 


w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 

40 gr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 

w Polsce zł. 5 „Reoublika* + „Exe 

press” w Łodzi z odnoszeniem do domu 
zi. 7,— miesiecznie, 

Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 


OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronlcy 420 mm. X 280 mm. Stroni 
4 szpalty po 70 mm. Strora ogłoszeń zwyldych dzieli się na 


nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 255— Drobne 


4. Jaryczńe 25 proc. drożej. 


Za wydawca: Wydawn. „Republika* Sa, « egr. odp. Stelan Dymek; »= Redaktor odp, Stelan Dymek, Druk „Republiki w Łodzi, Piotrkowska 49 1 6% ' 


OAA A ONTTO A 


whan i% || BAKERCALTHORPE: 1 SU 
 bóżłęc =, ku) j; 84» 


+ 1158: 


BOGOWRE PUARE SPŁATA 
HONNAN OOOO. E 


Redakcje 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć! Redakcji od godz, 17 do 19. — Telefony: Administracia: 122-14. 
dział mielski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; zekretarjat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. 


CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mni. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie | — zł, 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi- 


zt 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł, 1.20. Opisowe w tekście redakcy]- 
nym zł. 2 za milimetr, Ogfoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne į tabe- 
Za terminowy druk ogłosześ Administracja 


EDA DETE AA I KA UTE TERE 
Kupno 
i sprzedaż 


EAA AT ED M MY ZY zz kM 


MOTOCYKLE najprzedniejszych ma-|skie, wszystko i 
rek Ariel, BSA, Velocette, FN, modelejZzierz, Juliusza 58, telefon 46. 


DOM z ogrodem do 20 pokoi, dzielnica 
obojętna, poszukuje „Kropla Mleka" 
DO SPRZEDANIA 1 nowoczesny pó* - 
kój stołowy. kanadyjski orzech, nowó* 
czesne meble kuchenne, dywany pérs 
w doskonałym stanie, 


| 
|| 


1938 oraz słynne setki dwuosobowe SPRZEDAM sztanc-maszynę introliga= 
JAMES | CARLTON, bez prawa jaż-jtorską, Wierzbowa 16, Broner, rano 
Ayal paika; fanana A Do:|od 8—1. wieczorem od 8—10, 

godne warunki spłat Leon Leszczyn:'|MEBLE kuchenne i maszyna Singera 
ski, Łódź, Fiotrkowska 175, tel. 205-06, do sprzedania, Andrzeja 2 m. 20 od 
2 PLACE jeden rogowy duże, nadaja- Eo PD b 
co się na skłąd drzewa do sprzedania,JSYPIALKA jasna, kredens, stół okra" 
Szosa Zgierska 46-48, Wiadomość: Ra-|gły 6 krzeseł, okazyjnie sprzedani 
dogoszcz, Zielona 6. gospodarz. Piotrkowska 123, lewa of. I w. parter 


'RESZTKI okazyjnie na ubrania suknie, 


Piotrkowska 88 - 


Oszczędzać — znaczy najlepszy towar tanio kupić 
SpieSZ po zakupy do | 


CZYNNY 


ji 


| 


Aleja Piłsudskiego F | 


| 


k | 


| 


z O | 
kostiumy, palta itp, Sienkiewicza 29, STOŁOWY—gabluet 1 sypialnia (beż | 


łóżek) z tapczanami w bardzo dobrym 
poprz. oł, parter, a a Stanle okazyjnie do sprzedania. Telefon 
RAKIETY”TENISOWE nd 6, złołych||22:95 B0dz oTo A Aż 
irmy „Olmar“ d à 7 j Š „O 
zabawek, Plolikowska JI9. | 0 7 |POŃCZOCHY, skarpetki: Największy | 
wybór, również z małymi skazkami 
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania od|Sprzedaż detaliczna, ceny fabryczić: 
zaraz. Brzezińska 5. Śródmiciska 21, m. 23, lewa oficyna: 
SPRZEDAM budkę ze słodyczami, ul 
Limanowskiego 91. rt 
SPRZEDAM tanio stół rozsuwany, krze - 
sla, łóżka z stoliczkami — z dęb/nye 
oraz meble kuchenne wszystko w. do* 


rym pi Oieee _0egotdz., 16—18 
i Mote Radwańska 45 m, 7, 
PIĘ biurko używańe w daprym sta- 
nie Piotrkowska 111 tel, 238-63.,1 e- 
W PIOTRKOWIE - Tryb. sprzedam 
drewniany domek. (pokój+ z. kachnia) 


wraz z ogrodem owocowym. Wiado* 
mość: ul. Łódzka 12 m. 4. 


LINGUAPHON angielski używany oka 


zyjnie kupię. Of. sub: „Już. p 
PŁASZCZE. impregnowane damskie 
męskie oraz z własnego i powierzone” 
go materiału poleca M, Fainwaks, Za” 
chodnia 31, tel. 113-46, Ceny przysle 
ne. 


Z W 
SAMOCHÓD podwozie 3 ton. 1932 rok 
Chevrolet w dobrym stanie sprzedalm 
Łódź, Piaseczna 12. 


| eta aaio) |lact Lat W 
Rozmaite 
SAMOCHÓD osobowy FORD jun. de SA z WRS Ryty go zy 


Luxe w /pierwszorzędnym stanie dolMIEJSCE do spania dla pana(ni), wel” 
yna) Obejrzeć: Łódź ul. Kiliń-|Ście niekrępujące. Zgłoszenia między 
skiego 97. 20—22, Żeromskiego 49 m. 29. 


Saaana 
OKAZYJNIE sprzedam pianino markiipySKRETNE un uuo 
Förster, prawie nowe. Wiadomość WATA REJ NE. trafne kojarzenie niej 


administracji. żeństw w sierąch inteligentnych, usku* 


z | (ECZNIA szybko. Informator, Piotrkow? 
SAMOCHÓD „Renault* 5 osob, limu-lska 121, tel. 257-04. WŚ : 


zyna, ekonomiczny 4 drzwiowy małojLICYTUJĘ posiadłość miejska pod Eo- 


neyaany sprzedam. Wiadomość: dzią 27 maja lub sprzedam za bezcen 
| SUMĘ ZANIPOtEKOWANA. Powód — na” 
Z POWODU wyjazdu sprzedam sy- gły wyjazd zagranicę. — Informacie: 


pialnię, jadalnię, obrazy, . Targowa „Okazja“ -I ja. 
Nr. 47, m. 67: „Okazja! Poste-Restante. Warszawa, 


Smib EW TE ET Er | f) > je za* 
BIURKO AMERYKAŃSKIE w dobrym OWOCARNIA w dobrym punkcie h 
stanie do s : a. raz do odstąpienia. Wiadomość: Piot 
M. 17. sprzedania, Piotrkowska 182 kowska_101 m. 17. | 
DO SPRZEDANIA łóżko z materacem, MŁODY, przystojny, intelig, izr. pozna 
krzesła, stół, stoliki, lampy elektrycz-|Pania która go usytuuje. Małżeństwo 
ne. Wiadomość tylko w ciagu niedzielijniewykluczone. Oferty sub: „24%, — 
i poniedzialku: ul. Piotrkowska 99 m. OGRODNIK zakłada ogrody, (ubiera 
SZAFA dębowa 2*0x270 sklepowa oka-|balkony, pielegnuje ogrody całe lato: 


zyjnie u stolarza do sprzedania, Wól- poleca p. Stiler, Cegielniana 45, te 
czańska 167. 163-09. 
| b cy Dc E |. 


aE A PS 01 ESE DJA 
SYPIALNIA jasna, otomana, stół krzę-I PRACOWNIA ubiorów dziecinnych 
sla solidnej „roboty sprzedam  taniojdla dziewcząt i chłopców, M. K. Tajchi- 
przy Zglerskiej, Jasna 6, Niedźwiecki. lner, Łódź, Zachodnia 33, front, parteń 

A NA 0 a z 
Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. 
0. Wydawnictwo „Republika“: 68-148 I 600-620. 


LMLĄCZNA SPRZEDAŻ 


tel. 


ca tekstowa dzieli się na 


Śluszne reklamacje b e, 
a tekstowa dzieli s je będa uwzględniani 


o ile wniesione bedą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszezo 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa- 
mej treści co pierwsze — Omyłki. które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze” 
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 
1 zaplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 


za słowo 15 gr. najmniej 


nie odpowiada. — 
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Pełen dumy ze zdobyczy : Ale cezar — jest zajęty, 

Stanął witeż wojowniczy „Bo podzielił sentymenty 

Z propozycja przed cezarem, ędzy serca dwa niewieście. 
By wieść wspólnie przyszłe sprawy: Wizja wypraw go nie nęci 

Na podboje i wyprawy I objawia raczej chęci 

Dawnej „osi“ śladem stary. Pozostania w Wiecznym Mieście. 


W Drozdowski 


Do czego zmierzają 


ierowców w Czechach, przedstaw 


Jakschą oraz reprezentantem Niemców bezpartyjnych 


„Anschlussu“ 


Autonom 


Neuralgicz- FEE 
nym punktem >. 
Europy jest || 
obecnie Oze- i 
chostowacia. | 
Twierdzą, że $ 
sprawa ta bę! 
dzie jednym e 
z tematów, 
które w toku ; 
licznych kon- j 
ferencyj po- į 
ruszy w Rzy $ 
mie kanclerz ER 
Hitler. A tym BR 
czasem W| 
Czechach pa- = 
nuje nieprzer 

wany stan za- 
drażnienia, podniecenia i zdenerwowa- 
nia. 

Jakie są postulaty i plany Niemców 
sudeckich? Jakie panują wśród nich na- 
strcje? Oficjalne żądania partii henlei- 
nowskiej, wystosowane do rządu pras- 
kiego, są znane. Ale co mówią 0 tym 
przywódcy — przedstawiciel partii nie- 
miecko-sudeckiej Konrad Henlein i przy- 
wódca niemieckiej 
kratycznej poseł Jaksch? Co mówią 
wreszcie przedstawiciele nielicznej już 
grupy czeskich Niemców bezpartyj- 
nych? 


Rozmowa z Henleinem 


jaką miałem przed kilku dniami, była 
bardzo trudna. Widziałem, jak ostrożnie 
dobiera on słowa, by nie powiedzieć 
zbyt wiele. Mialem wrażenie, żę kie- 
rownictwo: partii mie uzgodńiło jeszcze 
swego stanowiska Z Berlinem. Bo że 
uzgadnia — to nie ulega wątpliwości. 
— My, Niemcy sudeccy — oświad- 
czył Henlein — musimy otrzymać bez- 
względną gwarancję naszego narodo- 
wego istnienia. A jest to możliwe tylko 
w tym wypadku, gdy otrzymamy auto- 
ncmie. Od tego żądania nie odstąpimy 
pod żadnym pozorem. A po Za tym do- 
megamy się zmiany polityki rządu cze- 
skcziowackiego w stosunku do Niemców 
Sudeckich. Czesi zawsze żądali, by 
Nienicy przez swą lojalność, zasłużyli 
na zaułanie. Uważamy, że sytuacja 
zmieniła się radykalnie i że Czesi 0- 
tecnie powińni zasłużyć sobie na nasze 
zaufanie i wykazać swą lojalność w sto- 
sunku do nas, Autonomia, której doma- 
gamy się, ma obiąć oczywiście tylko 


a 


KONRAD HENLEIN 


sprawy polityki wewnętrznej. Pragnie- | 


my sami rządzić terytorium, które za- 
mieszkujemy. Z dziedziny polityki za- 
granicznej wysuwamy tylko jedno, ale 
zasadnicze żądanie — zerwanie paktu z 
ZSRR. ponieważ pakt ten, naszym zda- 
niem, jest jedyną przeszkodą do nawią- 
zania przyjaznych stosunków pomiędzy 
Czechosłowacją a Rzeszą Niemiecką. 

— Dziś — mówił Henlein pod 
względem politycznym i tak panujemy 
w Sudetach. Nasze zwycięstwo w nad- 
chodzących wyborach samorządowych 
nie ulega zadnej wątpliwośći. Nieliczne 
grupki socjal-demokratów i bezpartyj- 
nych nie zdołają powstrzymać biegu hi- 
storii. Nie operuję fikcją, lecz cyframi. 
Od 15 marca po dzień dzisiejszy do 
partii naszej wstąpiło 300.000 nowych 
członków. Są okręgi, w których wszy- 
sey wyborcy co do jednego, są człon- 
kami naszej partii. 

— Czy autonomia jest ostatecznym 
celem partii niemiecko-sudeckiej? — za- 
dałem pytanie. e 

Odpowiedzi jednak nie otrzymałem. 
Henlein wstał. dając tym do zrozumie- 
nia. że uważa rozmowę za skończoną 


a ua tego rodzaju pytania odpowiadać | ciągniony przez 20 czarnych ruma 


nie zamierza. Ale wyręczył go w tym 


rozmawiałem tego samego dnia po po- 
łudniu, a który zupełnie nie krępował 
się w wypowiadaniu swych myśli. 

— Autonomia jest tylko pierwszym 


Niemcy sudeccy. — 


a być pierwsz 


stopniem do osiągnięcia niepodległości 
przez Niemców Sudeckich. Naszym Ce- 
lem jest złączenie Sudetów z Macierzą 
— Anschluss z Rzeszą Niemiecką. 


Młody energiczny przywódca socjal- | 


demokratów niemieckich w Czechach 


poseł Jaksch 


z którym z kolei rozmawiałem, nie 
ukrywa powagi sytuacji. Jest rozgo- 
ryczony. 

— Nonsensem było wyznaczenie 
wyborów samorządowych na początek 
czerwca — mówi — ponieważ henlei- 
nowcy postarają się tym wyborom na- 
dać charakter plebiscytu pomiędzy 
Pragą a Berlinem. W tej atmosterze 
psychozy, która działa tu od czasu 
przyłączenia Austrii do Niemiec, plebi- 
scyt taki może dać bardzo przykre wy- 
niki. A psychoza ta w dodatku podsy- 
cana jest wręcz nieprawdopodobną w 
swych rozmiarach, niesłychaną propa- 
gandą, która idzie z Niemiec. 

— A przecież to wszystko jest dema 
gogią najlichszego gatunku — konty- 
nuuje poseł Jaksch. — Tym ludziom wy- 
daie się, że wystarczy przyłączyć Su- 


partii socjal-demo- | dety do Rzeszy, by nastąpiło szczęście, 


dobrobyt i bogactwo, by wszystkie bie 
r włączając bezrobocie i nędzę, zni- 
kły jak za dotknięciem różdżki czaro- 
|dziejskiej. Jestem socjal - demokratą, 
ale jestem Niemcem i nikt mnie o wro- 
gość dlo ludu niemieckiego oskarżać 
mie może. Umiem się wszakże zdobyć 
na obiektywizm. Skargi henłelnowców 
na naruszenie niemieckich praw naro- 
dowych są kłamstwem, obliczonym iedy 
nie ga propagandę „Anschlussu“, Język 
niemiecki ma prawo obywatelstwa we 
wszystkich instytucjach i urzędach. Sa- 


— 


Rozmowy z Henleinem, przywódcą hit- 


icielem socjal-demokratów niemieckich posłem 


ym etapem do 


' morząd jest w rękach niemieckich. Przy 
pomocy środków państwowych zdoła- 
liśmy rozwinąć i postawić na odpowie- 
dnim poziomie wszystkie niższe, Średnie giadę światowych uzdrowisk — Karls- 
i wyższe zakłady naukowe, teatry, kul- | badu, Marienbadu, Joachimstahlu 1 za* 
\ turalne i oświatowe instytucie. Henlei- da śmiertelny cics przemysłowi sudoce 
nowcy skarżą się, że w Sudetach jest kiemu — włókienniczemu, porcelanowe 
wielu bezrobotnych i dużo nędzy. To ; mu i szklanemu. Ten przemysł będzie 


łość w wypadku oderwania się Sudetów. 
od Czechosłowacji. Spowoduje to bo* 
wiem w pierwszym rzędzie zupełną Za* 


prawda. Ale nieprawdziwe jest ich twier musiał bowiem konkurować z analogicz . 


dzenie, że bezrobotni Niemcy otrzymują | nym przemysłem niemieckim, a nowych 
mnielsze zasiłki, aniżeli bezrobotni Cze-|rynków zbytu nie znajdzie, Sytuacja 
si. Oskarżać rząd o kryzys ekonomicz- , jest naprężona i zaogniona. Z najwyż* 
ny — przecież to nonsens. szym niepokojem obserwujemy 


| : rozwó 
Jesteśmy oczywiście = 


Który z tych prądów i kierunków 
zwycięży? Zdaje się nie ulegać wątpli= 
wości, że zależy to w dużej mierze ed 
ogóinej sytuacji w Europe i od tego, 
czy nastąpi porozumienie pomiędzy wiel 
kimi mocarstwami zachodnimi. Włącze 
nie Austrii do Niemiec przeraziło wszy” 
stkie centralno - europejskie i bałkań” 
skie państwa. Zdecydowana polityka 
Anglii i Francji mogłaby znów skupić je 
dokoła b. koalicji, ponieważ rosnące a* 
petyty Niemiec zagrażają ich istnieniu. 


Co się tyczy żydowskiej ludności 
udetów — w ciągu pierwszych dni po 
„Anschlussie* była ona ogarnęta pani- 
ką, która niezupełnie jeszcze dziś prze” 
minęła. Ta panika odbiła się oczywiście 
bardzo niepomyślnie na życiu gospodar= 
czym Sudetów. Żydzi — przemysłow* 
(cy, kupcy, właściciele domów 1 hoteli 


autonomii dla Niemców Sudeckich, po- 
dobnie zresztą, jak jesteśmy zwolennika 
mi autonomii dla wszystkich grup mniej 
szości narodowych. Ale wiemy, że na 
tym się nie skończy. A na „Anschiluss” 
z Rzeszą, na „Anschluss“ z narodowym 
socjalizmem nie pójdziemy. 


Nemcy bezpartyjni 


> Czwartą wreszcie rozmowę odbyłem 
z dr. Kielstem, właścicielem dużego 
przedsiębiorstwa przemysłowego. Jest 
on wybitnym działaczem społecznym, 
należy zaś do t. zw. bezpartyjnych Niem 

ców sudeckich. 5 S 


— Sytuacja przedstawia się w 
"sposób — informuje on, — że ludzie 
wolnych zawodów i drobnomieszczań- 
stwo, w zdecydowanej większości są 
zwolennikami przyłączenia terytorium 
sudeckiego do Rzeszy. Natomiast prze- 
| mysł, handel oraz średnie mieszczań- 


m 


ten | 


stwo niemieckie, są zdecydowanymi |SW® przedsiębiorstwa, by na wszelki 
przeciwnikami „Anschlussu“. Popiera- | WY padek dysponować gotówką. 
„my ideę autonomii z zupełnie zrozumia-|  Oczywiścię stan zapalny długo 


nastąpić jakieś 


(Ayen powodów, ale mamy wszelkie da- | trwać nie może, Musi 
L, Nem. 


ne ku temu, by lękać się o swą przysz= ! rozwiązanie. Jakie? 


starają się jaknajśpieszniej likwidować 


SOW ARENA KOKA ada a 
Otwarcie trumny Napoleona 


w dniu stulecia sprowadzenia jego zwłok do Paryża.—We Francji 
odbędą się wielkie uroczystości ku czci Wielkiego Cesarza 


Kto w ciągu ostatnich dni zwiedził! — „Smutny ten obraz nie powinien grobu Napoleona. Jak wiadomo, ciało 
bulwary paryskie, gdzie na chodnikach się powtórzyć w 1940 roku — powiada |cesarza jest Zabalsamowane į spoczywa 
ustawia się już świeżo malowane sto-|monsieur Edward Driault, wydawca |w sześciu trurmnach. Pierwsza trunma 


liki i krzesła przed kawiarniami i gdzie 
chłopcy zamiast gazet sprzedają bukie- 
|ciki fiołków, zwrócił niewątpliwie u- 
wagę na znamienny fakt: Oto we wszy- 
|stkich niemal wystawach sklepów wid- 
nieją portrety Napoleona, w oknach 
i księgarń imię wielkiego cesarza Francu 
zów mieni się kolorami na barwnych 
okładkach książek, a tu i owdzie widać 
nawet znany posążek, przedstawiający 
„małego kaprala". 

Renesans Napoleona?.... 

Tak!.. A najciekawsze jest to, że 
nikt we Francji bynajmniej nie zaprze- 
cza, iż odrodzenie kultu Napoleona 
wiąże się ściśle z kultem „wodzów* w 
państwach sąsiednich. 


Już dziś stolica Francji przygotowuje 
się uroczyście do wielkiego święta na- 
rodowego, związanego z osobą Narole- 
ona. W roku 1940 mija bowiem sto lat 
od chwili sprowadzenia do Paryża 


zwłok wielkiego cesarza z Wyspy Św. 


Heleny. 


Był to smutny, grudniowy ranek, 
gdy na ulice: Paryża wjechał karawan, 
upstrzony _ alegorycznymi rysunkami, 


"wiozący doczesne szczątki 


który wnet rozpędził przechodniów, sto 
jących na ulicy długim szpalerem. 


ków ijtym celu wydobyto z archiwum 
wielkiego [nazwisk dawnych gwardzistów i odszu- 
„drugi z przywódców, Kundt, z którym | wodza. Cały Paryż tonął w smutku i ża kano ich potomków, rozsianych po ca- 
lobie, padał śnieg pomieszany z gradem j tym świecie, 


czasopisma „Etudes Napoleoniennes*, 
i któremu powierzono organizację jubileu 
szowych uroczystości. 

W muzeum literackim, mieszczącym 
się w jednym z gmachów. ocalałych po 
wystawie wszechświatowej, urządzona 
zostanie możliwie naikompletniejsza wy 
stawa wszystkich książek oraz artyku- 
łów, związanych z Napoleonem. W tym 
celu uprzątnięte zostanie jedno całe 
skrzydło wielkiego gmachu, albowiem 
wedle obliczeń powierzchownych istnie 
je dotychczas o Napoleonie i jego epoce 
przeszło 11.600 dzieł. Również znany 
posąg Napoleona, który do 1871 roku 
stał na jednym ze słupów grobowca, 
wróci na swe dawne miejsce. lak wia- 
domo, posąg ten został przez koemunar- 
dów wrzucony do Sekwany i dopiero w 
1901 roku został z dna- rzeki wyciąg- 
nięty. 

Największą sensacją uroczystości bę- 
dzie odtworzenie pogrzebu Napoleona 
ze wszystkimi nałdrobniejszymi szcze- 
gółami. W pogrzebie tym wezmą udział 
wszyscy żyjący ieszcze obecnie potom 
kowie gwardzistów napoleońskich, W 
listę 


jest z białej blachy i jak okazało się 
przy ostatnim otwarciu grobu, jest 013 
mocno przeżarta rdzą. Dwie następnie 
trumny są z trwalszego metalu, CZzWwaf* 
ta I piąta z drzewa, same zwłoki zaś, 
odziane w mundur, okryte są jedwabna 
powłoką. Czy twarz Napoleona oparła 
się niszczącemu działaniu czasu? Oto 
pytanie, które frapuje dziś wszystkich 
wielbicieli wielkiego Cesarza. 

W związku z uroczystościami, przy” 
padającymi w roku 1940 czynione rów” 
nież są starania w celu sprowadzenia 
do Francji zwłok syna Napoleona. J% 
wiadomo, trumna ze szczątkami ksęca 
Reichstadtu spoczywa dotychczas W 
Wiedniu. j 

Niezależnie od tego, radio angielskie 
zamierza wybudować na św. Helew® 
stację nadawczą. Niezwykła ta radio” 
stacja ma być wybudowana obok donit 


w kt--żym cesarz Francuzów żył i zmarł 
w 1821 roku. | 
Studio nadawcze ma sie mieścić W 
jednej z komnat cesarskich. Nowa ta 
radiostacja będzie miała ogromne ZNA” 
czenie dla całego południowego WYBTŹ 
Ża afrykańskiego. od którego dzielić 14 
będzie przestrzeń 1.800 km. Radiostać 
ta nie będzie oczywiście nadawala Ż34” 
nego programu rozrywkowego ani 0% 
czytowego. Służąc jedynie do potrze 
marynarki angielskiej, będzie ona wska” 
zywała drogę statkom. zdażającym * 
kierunku Kapsztadtu. 
N. As 


Punktem kulminacyjnym całego ce- 
remoniału będzie niewątpliwie otwarcie 


Czechosłowacja na wulkanie politycznym | 
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legalna partia faszystowska we Włoszech.— Ukryte 
| wiarniach i latarniach ulicznych 


1 


Przyjazd Hitlera do Włoch poprze-, 
‘zily, wielotygodniowe przygotowania, 


tajckalące na gruntownej przebudowie 


fmów triumfalnych, upiększaniu miast 
lt d. Oprócz tych widocznych przy- 


 śoiowań, które wciągnęły do pracy ca- 


Y sztab inżynierów i robotników, czy- 
mong jeszcze inne przygotowania -- 
Mewidoczne tajne, wymagające wielkie- 
gs nerwowego. napięcia i do których 
"„Aprzągnięto cały sztab wywiadowców 
agentów. Ten drugi rodzaj przygo- 
na celu zapewnienie bez- 
icczeństwa niemieckiemu gościowi. 
sądząc z przedsięwziętych środków u- 
stroźności, obawy o bezpieczeństwo go- 
ĉi niemieckich były uzasadnione. Nad 
t cją bezpieczeństwa czuwa podcza$ 
Pobytu Hitlera we Włoszech szet wto- 
skiej policji politycznej, Bocchini, zwa. 
ly no prostu „Signore B.* 


Oko i ucho Mussoliniego 


Nazwiska jego nikt nigdy głośno nie 
Wymienia, Czasem można je usłyszeć 
wypowiedziane szeptem w kawiarni 
Drzy czarnej kawie lub w mrocznych 
zielnicach robotniczych po  drugiti 
stronie Tybru, ale najczęściej wymienia 
SIĘ tylko pierwszą literę jego nazwiska. 
Jego podobizna nie ukazała się do- 
tyl czas w żadnym piśmie włoskim 
H 0 niewielu wtajemniczonych wie 
dzy AWdę, jak on wygląda. Nic wiec 
taje  c20: że nimb legendy otacza tę 
Ra tmiiczą postać, o której nikt nic nie 
aka a która jest tak dokładnie poinior- 
Fy wana o prywatnym i najtajniejszym 
yciu wielu tysięcy obywateli włoskich... 
im więc jest właściwie ów tajem- 
„Czy, nieznany „Signore B*?... 
sji est on niewątpliwie, po Mussoli- 
Hi najpotężniejszą osobistością we 
R Gy zzech, 0 potężnym zasięgu wp!y” 
k D tego człowieka świadczy ponie- 
5% bzdurna, oczywiście legenda, jaka 
ra jeszcze w pewnych dzielnicach 
Skis d pewnych kół społeczeństwa wło- 
Mosh Wedle tej legendy prawdziwy 
ki paolini; który zapowiadał ongiś re- 
ii ucję socjalną i wywłaszczenie zie- 
sj R na rzęcz bezrolnych chłopów, zo- 
3 uwięziony w jakimś lochu i podsta- 
JAY przez swego sobowtóra, który 
usi wypełniać ściśle wszystkie roz. 
ży „Sigęnore B.*... 
ni turo Bocchini jest szefem i orga- 
torem włoskiej policji politycznej. 
pozoru „wcale nie wygląda na mitycz- 
À Postać, wywoluiącą zgrozę i po- 
WER y Jest to typowy południowiec 
f i PCJ twarzy jednego z owych wie- 
3 i upców, którzy codziennie po poti- 
5 ! Spotykają się na wszystkich pla- 
ach miast włoskich, 
może właśnie jeden z owych kup- 
tów, który w mediolańskiej Galeria 
Net żali 
en interesów, nie wie wcale o tym, że 
gaściwie rozmawih z potężnym „Si- 
* e B Możliwe, że ów kupiec o- 
tzymuje następnego dnia wezwanie do 
urzedu śledczego celem poniesienia Ka- 
ty zą rozpowszechnianie fałszywych 


pogłosek, szkodzących interesom pań- 
stwa... J 

Również nieznani są szerszemu 0- 
gólowi najbliżsi współpracownicy Boc- 
chiniego, których zadaniem jest ustale- 
nie, kto wyraża głośno swe niezadowo- 
lenie i gdzie przygotowywane są ewen. 
tuałne demonstracie antylaszystowskie, 
Wszystkie raporty muszą być bezpo- 
średnio skierowane do gabinetu szefa 
policji politycznej na Płacn Mincio w 
Rzymie Na podstawie tych raportów 
Bocchini codziennie stwarza sobie ogól- 
ny obraz nastrojów. 

Codziennie o godzinie dwunastej w 
południe Bocchini składa Mussoliniemu 
szczegółowy raport w Pałacu Wenec- 
kim, informując szefa rządu, co też my= 
ślą robotnicy z północnych dzielnie 
przemysłowych oraz chłopi kalabryj* 
scy o najnowszych zarządzeniach rzą- 
dowych. 

— Dziękuię.. Pan iest moim baro- 
metrem.. — powiada żartobliwie Mus. 
solini, ściskając na pożegnanie dłoń 


ych dzielnic, wznoszeniu olbrzymich „Signora B“, 


Rok zamachów 


Bocchini zajmuje swe stanowisko od 
dwunastu lat. Już miejsce jego narodzin 
predystynowało go jakoby do tego sta- 
uowiska albowiem znakomita większość 
wyższych urzędników policyjnych po- 
chodzi właśnie z południowej prowin- 
cii włoskiej Benevento. Nie posiada on 
wprawdzie własnej iniciatywy, ale po- 
trafi wiernie służyć swemu panu. Po- 
lityczne stronice jego biografii są jesz- 
cze czyste. Przed wojną służył wier- 
nie królowi, potem wypełniał ściśle roz. 
kazy socjalistycznego szefa rządu Nit- 
ti'ego, a gdy ster rządów objął Musso. 
lini, mógł on śmiało 
go nie opuści. 


| policji, który” podobnie 
polegać, że Bocchimi| przetrwa! wszelkie ziriany rządowe òdi 


Początkowo istniały pewne wzglę- 
dy, wymagające chwilowej nieobecności 
Bocchiniego w Rzymie. Chodziło o 
zbadanie bez Świadków tajnego archi. 
wum „Sicurezza Publica“. Bucchini z%- 
sta? wydelegowany do Brescii, a następ- 
nie do Genui na stanowisko gubernato- 
ra. Ale dlugo bez niego nie można by- 
io się obejść. Rok 1926 był dla Musso- 
liniego rokiem zamachów. W kwietniu 
próbowała usunąć go z tego świata 
obywatelka angielska, pani Gibson, we 
wrześniu przy Porta Pia przygotował 
zamach bombowy Luscetti, a w paź- 
dzierniku anarchista Zambosi strzelił 
siedmiokrotnie do włoskiego dyktatora, 
nie trafiając ani razu... 

W tych warunkach Bocchini musiał 
wrócić do Rzymu, by ratować życie 
Mussoliniego... 


„Ovra” jest wszędzie 


Od tej chwili Bocchini stał się nie- 
vgraniczonym władcą tajnej policji wto- 
skiej. Gdy powołano go z powrotem 
do Rzymu „Signore B.“ postawił jeden 
warunek: — znaczne podwyższenie bu- 
dżetu policyjnego. Miliard lirów rocz. 
nie wydają Włochy na ochronę faszy= 
stowskiego reżymu.. Mussolini prze- 
sonal się jednak, że „jego barometr“ 
me wydaje ani jednego zbytecznego 
grosza. Znaczna część tej sumy idzie 
na opłacanie tajnych agentów. W Pa- 
lazzo Viminale, głównej kwaterze Boc- 
chiniego, mieści się największe tajne | 
archiwum Świata. Na kilku milionach 
kartek wypisane są szczegółowe dane. 
o tych wszystkich, którzy mogą ucho-' 
dzić za wrogów polityki Mussoliniego. 

Józef Fouche, słyrmy szef francuskiej 
jak Boccherim. 


rewolucji francuskiej do cesarstwa, zna- 
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egendarny Arturo Bocchini, szef włoskiej policji polityczne, — Nie- 


mikrofony w ka- 


lazi obecnie we Włoszech godnego na= 
śladowcę, wykorzystującego najnowsze 
zdobycze techniczne do walki z wroga- 
mu ładu i porządku państwowego. 

Jest rzeczą ustaloną, że w celu nas 
leżytego kontrolowania opinii publicz 
nej w wielu kawiarniach i restauracjach 
wimontowano specjalne mikrofony i ka- 
żdy wie we Włoszech, że nowe słupy 
latarniane wzniesione zostały nie tylko 
w celu upiększenia miasta, lecz również 
w celach podsłuchowych. 

Najwydatniejszymi pomocnikami Boc= 
chiniego są członkowie organizacii 
„Ovra”, powołanej do walki z antyfa- 
szystami. Organizacja ta zachowała do 
dzisiejszego dnia swą anonimowość. 

Mussoilni wyraził się o niej ongiś 
w ten sposób: ` 

— Tak, „Oyra“ jest wszędzie... Nie 
mogę ręczyć, czy moja własna siostrą 
nie należy do tej organizacji... 

„Ovra* jest w dalszym ciągu orga* 
nizacją nielegalną, jej zebrania odbywa= 
ją się w prywatnych mieszkaniach przy, 
zasłoniętych oknach, jakkolwiek noto- 
rycznię wiadomo, że pobiera ona subsya 
dium z kasy państwowej. Ale jej niele- 
galny charakter opłaca się.. Często 
członkowie tej organizacji nawiązują 
ścisły kontakt z socjalistami, którzy do 
wiadują się o swym fatalnym błędzie 
dopiero wówczas, gdy do ich mieszkania 
wkraczają wysłańcy Bocchiniego... 

Gdy ogłoszony został oficjalny ter- 
min przybycia Hitlera, Bocchini zabrał 
się do pracy ze zdwojoną energią. Na 
cele bezpieczeństwa wyasygnowano 
dodatkowe kredyty, wciągnięto do taj- 
nej służby setki nowych agentów, już 
w styczniu przeprowadzono liczne are- 
szłowania: w miastach, do których miał 
zaiwitać kanclerz niemiecki,,,.- ; 

F. Erba. 


Bakunin-wieczny rewolucjonista 


wędrował z kraju do kraju, biorąc udział we wszystkich rewolucjach w Eu- 
ropie.— Wróg Marksa, namiętnie zwalczał jego doktrynę. — Zmarł w Szwajcarii 


zrezygińowany i osamotniony 
Na półkach księgarskich ukazała się | cześć powstania styczniowego 1831 ro- 


przed kilku dniami interesująca powieść ;ku, W przemówieniu tym atakuje gwal- 


biograficzna czeskiego autora Czeichaną | townie rząd carski, nawoluje Polaków do 


p. t. „Michał Bakunin“. Bakunin, „wiecz 
ny rewolucjonista”, jak go nazywano, zja 
wiający się we wszystkich krajach, w 
których wybuchały rewolucje, przemie- 
rzający całą Europe. wróg 


nowego zrywu niepodległościowego i 
wolnościowego, Rząd rosyjski nie chce 
tego dłużej tolerować | wysuwa żądanie 
wysiedlenia go z granic Francji, wyzna- 


Karola czając równocześnie nagrodę w wysoko* 


Marksa, twórca ruchu anarchistycznego, ści 100.000 rubli za dostarczenie go ży- 


który istnieje jeszcze tylko w jednym, je-| 


wym do Rosji, Bakunin wyjeżdża do 


dynym kraju świata — Hiszpanii, — był Drezna i bierze udział w ostatniej rewo- 


postacią bądź co bądź bardzo ciekawą. 
Urodzony w roku 1814, szlachcic. wy- 


burzliwym temperamencie j niewyczer- 


panej energii, świetny mówca, agitator re! 


wolucyiny, nie pozostawił po sobie wia- 
ściwie żadnego utrwalonego śŚwiatopo- 
glądu politycznego czy społecznego, Na- 
zywa Się go „ojcem anarchizmu“, ale je- 
go teoria anarchistyczna nie zostaja sfor 
mułowana w żadnej pracy, która mogła- 
by służyć za podstawe ideologiczną, Je- 
go jedyn puścizną są listy, które pisał 
do różnych osobistości w ówczesnei Eu* 
ropie į tylko na podstawie tei korespon- 
dencji można sobie wyrobić pojęcie o 
przekonaniach, jakie wyznawał. 


llucii tego okresu, Jest członkiem rządu 
rewolucyjnego. A gdy rewolucja zosta- 
chowanek korpusu kadetów, oficer asmii | ję stłumiona, ucieka da Chemnitz, 
rosyjskiej, człowiek wielkiej iutuicji, o, 


Tam 
zostaje aresztowany i wydany rządowi 
rosyjskiemu. 


Skazany na dożywotnie zesłanie na 
Syberię, w końcu 1861 roku ucieka do 
Japonii, stamtąd do Ameryki i wreszcie 
27 grudnia 1861 roku zjawia się w Lon- 
dynie, ofiarując swą współprace Herce- 
nowi. W piśmie rewolucyjnym „Dzwon“, 
Który ukazuje się wówczas w Londynie, 
rozpoczyna on zaciętą walkę z Karolem 
Marksem, odrzucając jego doktrynę 
propagując idee, które zdobyły mu miano 
„ojca anarchizmu“. 


Ciekawą jest rzeczą, że wszystkie 


—. 


W roku 1848-49 Bakunin, który przed | Swe nadzieje pokładał on na Polakach i 


kilku laty wyiecliał z Rosji zagranicę,*po | Czechach. Jego zdaniem, w tych dwóch 
stanawia nie wracać do kraju, do służby | Krajach musiały pewstać ruchy, które 
wojskowej, lecz zaczyna organizować 'spowodowałyby upadek imperium ro- 

ota rewoltteyine wśród emigracji rosyj- Syiskiego i imperium austro-węgierskie- 
skiej w Szwajcarii. Ziawia się wszędzie, |go. Ogłasza on płomienne manitesty do 
gdzie wybuchają rozruchy i zamieszki. {Polaków į Czechów. Gdy wybucha 0- 


się przed sąsiadem na zły jPrześladowany przecz policję rosyjską, |statnie powstanie narodowe w Polsce, w 


1863 roku, Bakunin organizuje ekspedv- 


tropiony przez jei agentów, po burzy, któ 
cie zbrojną, która ma udać sie do Polski 


ra przeszła nad Europą. osiada w Pary- 
żu, by tam w dalszym ciągu uprawiać ji walczyć w szeregach powstańców. 

swą działalność rewolucyjną. 27 stycz- Po upadku powstania ciągle jeszcze 
nia 1849 roku wygłasza onna zebraniu „ie traci nadziei, że uda mu się w jakim- 


emigracji polskiej płomienną mowę naikolwiek kraju Europy wzniecić pożar re- w 


woltcji, który ogarnąłby stopniowo cały 
kontynent. Nie zdawał sobie wówczas 
sprawy. że nastąpił już okres dlugo- 
trwałej ciszy po burzy. 

Z kolei wysuwa on hasło federacji nà- 
rodów słowiańskich. Pisze o tym do 
Garibaldiego, więlkiego bojownika © 
wolność Italii, Hercen uniemożliwia mu 
drukowanie artykułów na ten temat w 
„Dzwonie* bndyńskim i tylko na pod: 
stawie jego korespondencii z Garibał- 
dim dowiadujemy się o jego nowvch pla- 
nach i dążeniach. W iednym z listów 
do Garibaldiego, Bakunin z niezwykłą 
intuicją przepowiada fakty, które nastą” 
piły w wyniku wojny 1914-13 roku, Prze 
powiada on potężne starcie narodów êu- 
ropejskich, w wyniku którego musi na- 
stąpić załamanie się dwóch potęg — ro» 
syjskiej i austro - węgierskiej. 

W listach do wybitnego emigranta po- 
litycznego czeskiego, Wacława Frycze, 
Bakunin pisze, że Marks jest na fałszy- 
wej drodze, że doktryna socjalistyczna 
nie może zadowolić ludzi, że nie jest w 
stanie gruntownie zmienić ustroju, a co 
najważniejsze, nie zapewnia wolności 
najszerszym masoi. 

— Nię można — pisze on — zastąpić 
jednego ucisku, drugim ustrojem, opar- 
tym na ucisku, Człowiek tęskni do praw- 
dziwej wolności. 4 

Na kongresie socjalistycznym. który 
odbył się w roku 1372 w Hadze, Baku- 
nin atakuje gwaltownie Marksa i zostaje 
z kongresu usunięty, 

Ostatnie lata swego życia spędza Ba- 
kunin w Lugano. „est ciężko chory i re” 
zygnuie już z wszelkiej działalności poli- 
tycznej, 

Umiera 1 lipca 1876 » ku w szpitalu 
Bernie. R. Rust, 


Eleonora X-królowa szpiegów | 


prowadziła akcję wywiadowczą podczas wojny w Rumunii.— Jak szef kontrwy* 
wiadu rosyjskiego, Ustinow, rozkochał w sobie piękną Eleonorę 


Wojna europejska obfitowała w sze- 
reg momentów dramatycznych, które 
dostarczyły tematu nie jednemu autoro- 
wi sensacyjnuych powieści. Akcja dra- 
matyczna toczyła się nie tylko na fron- 
tach, lecz również w miejscowościach 
od frontów odległych, w stolicach państw 
europejskich. 

O tych metodach walki rozpisuje się 
szeroko $. M. Ustinow w wydanej nie- 
dawno książce p. t. „Pamiętniki naczel- 
nika  kontr-wywiadu (1915—1920)*. 
Ustinow był 
wiadu rosyjskiego podczas ostatniej 
wojny i główne jego zaintersowania skie 
rowane były na rosyjską ilotę czarno- 
morską. 

W tym czasie flota rosyjska ponio- 
sła szereg porażek. Dla rosyjskiego szta- 
bu generalnego było rzeczą jasną, że 
ktoś zna wszystkie jego zamiary i sku- 
tecznie im się przeciwstawiają. Po dłu- 
gich dochcedzeniach stwierdzono, że 
centralny ośrodek akcji szpiegowskiej 
mieści się w Rumunii i że na czele a- 
gentów stoi pewna kobieta — Eleonora 
X. 

Wedlc danych kontr-wywiadu ro- 
syjskiego Eleonora X. pochodziła z Kon- 
stantynopola, gdzie matka jej była wła- 
$cicielką domu schadzek. Córka strę- 
czycielki przeniosła się do Odessy, 
gdzie dzięki swej niepowszedniej urodzię 
zdołała 


wych. Stwierdzono ponadto, że Eleono- 
ra odwiedzała również często Buka: 
reszt, gdzie gpotykała się 4 PAR aai 
dejrzanymi, typami, hi pietat JE 

Wszystkie te dane świadczyły nie- 
zbicie o tyin, że Eleonora X. jest szpie- 
giem, pracującym na rzecz jednego Z 
via Bukareszt. Posta- 
nowióno więc  unieszkodliwić ją, Ale 
bez hałasu, spokojnie, na terenie Ru- 
munii, bez względu na to, czy rewizja 
wykryje obcjążający materiał, czy też 
nie. Głównie chodziło o to, aby jej are- 
sztowanie nie spłoszyło tych, z którymi 
utrzymywała kontakt na terenie Rosji. 
Przypuszczano, że nazwiska zamiesza- 
nych w tę aferę osób uda się wydobyć 
od niej później — drogą gróźb lub 
obietnic. 

Misię tę wziął na siebie naczelnik 
kontr-wywiadu rosyjskiego S. M. Usti- 
now, który dobrał sobie do pomocy 
głównego agenta rosyjskiego w Ru- 
munii -— Escardgiana. 


Szkoła szpiegów w Rumunii 


Zrozuiniałą jest rzeczą, że niemiec- 
ko - turecki sztab generalny wielką wa- 
ge przykładał do informacyj z dziedzi- 
ny morskiej, a zwłaszcza z dziedziny 
bazy czarnomorskiej, stanowiącej punkt 
wypadu na Turcję. Pod względem poli- 
tycznym najodpowiedniejsze warunki 
do kierowania akcją szpiegowską znaj- 
dowały się podówczas w Rumunii. Dla- 
tego też zorganizowano specjalną szko- 
te szpiegowską do stworzenia kadr 
fachowych agentów, stacjonujących w 
Bukareszcie. Kurs w tej szkole trwał 
dwa miesiące, a liczba kandydatów i 
kandydatek przewyższała znacznie za- 
potrzebowanie w tej dziedzinie. Ucznio- 
wie dzielili się na drobne grupy po 5—7 
osób, lecz nawet w tej szczupłej grupie 
jeden nie znał drugiego, mieszkając od- 
dzielnie pod fałszywym nazwiskiem. 

Kobiety, oczywiście, w akcji tej od- 
grywały bardzo ważną rolę, ale zazna- 
czyć należy, iż tylko w wyjątkowych 


wrogich państw 


SKN R Wi any Na w m a 


naczelnikiem  kontr-wy-; 


wkrótce nawiązać kontakt z 
pewnymi osobistościami ze sfer 


wypadkach spełniały one role agentów 
samodzielnych. Przeważnie pracowały 
one tylko jako kusicielki, ściągające 0- 
fiary do sprytnie zastawionej pułapki. 

Niektóre kobiety dzięki tej pracy ro- 
biły w życiu wielką karierę. Oto na- 
przykład niejaka Z., znana podczas woj- 
ny jako Marla Caul, wyszła za mąż za 
pułkownika jednego z państw koalicyj- 
nych, inna zaś, znana w świecie szpie- 
gowskim jako Teresa Browel została 
żoną amerykańskiego milionera. 

Tymi właśnie przykładami naczel- 
nicy oddziałów wywiadowczych kugili 
młode dziewczęta, obiecując im pokaź- 
ne zyski i bogatych mężów. W ten spo- 
[39 udało się prawdopodobnie również 
zwerbować Eleonorę X. która jeszcze 
przed woiną znana swych 
ekstrawagancyjnych miło- 
snych. 


jSpotkanie i romans z Eleonorą 
| Ustinow przybył do Bukaresztu w 


była ze 
przeżyć 


drugiej połowie 1915 roku i natychmiast 
skomunikował się z Escardgianem, któ- 
ry skierował go do jednego z naiwspa- 
nialszych hoteli, każąc mu grać rolę ofi- 
cera, korzystającego z urlopu. W ten 
sposób agenci mieli nadzieję, że uda im 
się szybko nawiąazć znajomość z Ele- 
onora, albowiem czas naglił i nikt nie 
wiedział, kisdy piękna kobieta opuści 
stolice rumuńską. 


„Już przed wielu laty donosiłv pisma 
świata całego 0 człowieku, który nie śpi. 
Pamiętamy, że była mowa o rannym Z 
wielkiej wojny, który mo opuszczeniu 


go czasu mie zaznał snu ani przez g0- 
dzinę. 

Czy ten człowiek żyje jeszcze? Czy 
jeszcze nadal nie śpi? Czy iest zdrów?.. 
Tego rodzaju pytania postawił sobie 
|reporter „Paris - soir“ i odwiedził tegq 
najdziwniejszego inwalide wielkiej woj- 
ny. 

Paweł Kern — gdyż tak ów  czło- 
wiek, który nie śpi sie nazvwa — jest 
zdrów. jak był przed laty i nie śpi na- 
dal. Mieszka pod Budapesztem. jest żo- 

| maty i ma dzieci. Pracuje w ubezpie- 
| czalni społecznej w Budapeszcie i Żyje 


Erłowiek, który of 22 lat nie śpi 


"Wegler Paweł Kern jest najdziwniejszym 
iowalidą wielkiej wojny 


Przypadek nie dał na siebie długo 
czekać. Spotkanie nastąpiło w foyer 
teatru. Przystojny oficer rosyjski, któ- 
ry nie ukrywał swego zachwytu wspa- 
niałą urodą Eleonory X. wpadł jej 
szybko w oko. Jeszcze tego samego wie 
czoru oboje pojechali razem do lokalu 
na kolacię., 

W okresie wojny sprawy te załat- 
wiano w Bukareszcie w tempie znacz- 
nie przyśpieszonym. 

Opisując w wiele lat potem tę przy- 
zgodę, Ustinow zaznacza, że tego wieczo 
ru był naprawdę zakochany w tej piek- 
nej kobiecie i zachowywał się wobec 
niej, jak sztubak. Eleonora była pięśna, 
| wesoła, paplała o byle czym z rozkosz- 
uym wdziękiem..." 


— Jak ćma pędzi prosto w ogień... 
— pomyślał, lecz jednocześnie nie da- 
wała mu spokoju inna myśl: == „Czy 
iona przypadkiem nie myśli w tej chwili 
tak samo o mnie?!“ 


| W ciągu następnych dni spotykali się 
każdego wieczoru i za każdym razem 
Ustinow oczekiwał jej z trwożnym bi- 
ciem serca. Ona odpowiadała mu wza- 
jemnością j trudno było odgadnąć, czy 
była to wzajemność szczera, czy też 
sztuczna. Jako mężczyzna, Ustinow pra- 
'gnął, oczywiście, szczerej wzajemności, 
lale nie wolno mu było ani na chwilę za- 
j pomnieć, iż jest na służbie į ma do speł 
i nienia zadanie dużej wagi. 

Czwartego dnia znajomości zaszło 
ieoś, co zmusiło go do poważnej żadu- 
„my. Oto Ustinow przekonał się, że 
inwigilowany. Przed hotelem ukazał się 
liakiś typ mocno podejrzany. 


Po kolacji, gdy żona i dzieci, kładą 
| się spać — zasiadam w głębokim fotelu 
i czytam, albo studiuje geografię. Znam 
mapy doskonale. Odbyłem fuż w imagi- 


szpitala zatracił zdolność spania i od te-|nacji kilkadziesiąt razy podróż naoko- 


ło świata i potrafię na pamieć naryso- 
wać mapę nawet małego kraiu. 

Około godziny pierwszej po półno- 
cy kładę się do łóżka i zamykam Oczy. 
Tak mi zalecili lekarze, twierdząc, że 
gdybym nie dał oczom wytchnienia — 
groziłaby mi utrata wzroku. 

Lekarze zalecają mi również. bym 
nie myślał, bym się starał znaleźć w 
nocy choćby dwie godziny czasu, W 
których mózg mój mógłby odpocząć. 
Ale czy można kazać myślom. bv prze- 
stały się cisnąć do głowv?.. Najwięk- 
sze wytchnienie daje mi w nocy Czyta- 


jest! 


w sposób, jak nie żyje ani jeden z ludzi í nie Psalmów Dawidowych, które znam 
na calej kuli ziemskiej — żyje nie śpiącina pamięć w przekładzie wegierskim, i 
zupelnie. I tak trwa od 22 lat. t. i. od;Pisma Świętego. Biblia jest moją po- 
chwili, gdy jako żołnierz austriacki z0-|ciechą i ona jest mi pomoca. że znoszę 


stał ranny w głowę odłamkiem grana- 
tu w Polsce. 


me kalectwo. 


Tyle niezwykły inwalida wojenny 


— Jestem — oświadczył Kern dzien-| — człowiek bez snu — Paweł Kern. 


nikarzowi — jak niewidomy, który 
stracił wzrok w dzieciństwie. 
wielu, wielu laty. Podobnie iak ślepiec 
z biegiem lat zapomina, jak wvglądają 
przedmioty i jak świat wygląda — tak 
ilu nie moge sobie dzisiaj zdać sprawy, 
co to znaczy Spać i jakie towarzyszą 
temu stanowi doznania. 


Poza tym, że w dzień jest jasno, a w 
nocy çiemno, że w nocy jest cicho a w 
dzień gwarno — nie widze poważniej- 
szych różnic między iedna połową do- 
by a drugą. Całe dwadzieścia cztery 
godzin dzielę na 8 części po trzy godzi- 
ny i co trzy godziny regularnie przyj- 
muie posiłek. 

Poza -pracą zarobkowa — ciągnie 
ten niezwykły człowiek — czytam bar- 
dzo wiełe. Mam mnóstwo dzienników 
i czasopism. nietylko wecierskich, ale 
i francuskich i angielskich, gdvż te jt- 
zyki znam dobrze. 
powieści, ile się da. 


przed; bjtniejszych 


Czytam poza Wn 


m z 1 nA a R O 


Kern był już badany przez najwy- 
lekarzy swei oiczyzny, 
przez specialistów wiedeńskich i ber- 
lińskich. Zażywał już lekarstw najróż- 
nieiszych, przyjmował leki. przechodził 
kuracje wszelkie — wszystko bez Te- 
zultati, ` 

Ostatnio został Kern znów  zapro- 
szony do Berlina, Jakiś inny specialista 
ma nadzieję, że mu przywróci sen. 

Obok tych ofert ze stronv lekarzy 
ma” ten człowiek w domu pełna szalę 
listów z całego świata, a przede 
wszystkim z Ameryki, z propozycjami 
występów w cyrkach, w music hallach, 
objazdów z odczytami i t. d. Jest nawet 
jedna oferta makabryczna: pewien le- 
karz amerykański chciałby nabyć 
mózg Korna — już za jego życia, „na 
| pr... 
| Ale Kern tych ofert nie przyjmuje. 
Pragnie tylko spokoju, tero spokoju, 
którego z braku snu nie możę zazna. (g) 


Oczywiście, że Ustinow z góry był 


na to przygotowany i przedsięwziął od- 
powiednie środki ostrożności. Nie sp0- 
tykał się z Escardglanem, ani z żadnym 
z jego agentów i zrzekł się ochrony 050 
bistej. Prowadził życie nieroba: — wsta 
wał późno, śniadanie spożywał na mie” 
ście, przesiadywał w kawiarniach i CZY, 
tał gazety. Ale nie ulegało wątpliwości, 
że ktoś go śledzi. Pewnego dnia Usti- 
now przyłapał wzrok szpiega, który 0* 
czyma wskazywał na niego swemu przy 
jacielowi. Ustinow nie zdradził się na- 
wet najlżejszym drgnieniem. Zależało 
mu na tym, aby Eleonora wiedziała 
wszystko dokładnie o jego codziennym 
życiu, gdzie jada, gdzie kupuje papie- 
rosy i t. d. Ona również była bardzo 
ostrożna j ani razu nie zadała mu po 
„dejrzanego pytania, by go nie płoszyć 
,— jak się zdawało Ustinowi. 

| Rozwiazanie tego romansu dwojga 
szpiegów nastąpiło nieoczekiwanie. Pe" 
wiiego dnia Ustinow zaproponował swej 
pięknej znajomej przejażdżkę za mia- 
"sto, gdzie mieli wspólnie spożyć kola- 
cię. Eleonora zgodziła się į postanowio* 
no odbyć wspólną przejażdżkę następne 
go „dnia. 


Ostatnie rendez-vous 


Tej nocy Ustinow ani na chwilę nie 
: zmrużył oka. Męczyła go upiorna myśl: 
— „A co będzie, jeśli się okaże, że Z0" 
stałem zdemaskowany i że postępuję 
| właściwie jak ostatni głupiec? Czyż nie 
przygotowuje ona pułapki dla mnie wła” 
śnie tam, gdzie ja zastawiam sieci m 
nią“? 

Zeskoczył z łóżka i postanowił kate- 
gorycznie: 

— Trzeba z tym nareszcie skończyć» 
Jutro postawię na nogi wszystkich na* 
szych agentów i każę ją aresztować. 

Następnego dnia wszystko zostało 
wykonane wedle" powziętego przezeń 
planu. Czterech agentów miało się U* 
kryć w gabinecie, sąsiadującymi z poko- 
jem, w którym Ustinow umówił się 
Eleonorą. 


O wyznaczonej godzinie auto z na- 
czelnikiem rosyjskiego kontr-wywiadu 
zatrzymało się przed domem, w którym 
mieszkała tajemnicza agentka. Ustinow 
niecierpliwił się. Eleonora, jak gdyby u- 
myślnie wystawiała na próbę jego cier- 
pliwość. Wreszcie ukazała się i Usti- 
now na jej widok znowu poczuł szybsze 
bicie serca. Po godzinie znaleźli się W 
gabinecie podmiejskiej  restauracyjki: 
Ale rozmowa nie kleiła się jakoś. Eleo- 
nora również była jak gdyby przygnę” 
biona. Aby dodać otuchy jej i sobie, Usti 
now ciągle dolewał szampana. Wreszcie 
rzekł: 

— A teraz wypijemy na pożegnanie! 
Przykro jest rozstawać się z BukaresZ* 
tem. £ 

— Nie mogę więcej pić — odparła 
7 uśmiechem. — Jestem już zupełnie P 
ana. 

Wstała i zbliżyła się do lustra. Usti- 
now odwrócił się w stronę okna, by 
ukryć swe wzruszenie. Potem podszedł 
do niej, objął ją i posadził przy sobie. 
Nie sprzeciwiała się. 

— Wpadłaś, moja droga, i już się 
nie wykręcisz — rzekł magle po rosyi- 
U nie wypuszczając jej ze swych 0b- 
JĘC. 

Efekt tego dwuznacznego zdania był 
piorunujący. Eleonora zerwała się z miej 
sca i spojrzała nań przerażonym wzro* 
kiem. 

— W tei chwili pani 
zdradziła! — krzyknął Ustinow. — 
przedzam panią, że loka! ten jest otoczo 
ny moimi agentami. Jestem naczelni» 
kiem kontr-wywiadit.. 


Ustinow sam odprowadził ją do auta 
i następnie przewiózł ją do Odesy. PO 
pewnym czasie wróciła do Rumunii 
gdzie miała pracować na rzecz Rosit 
Obiecano jej olbrzymie honorarium, ia” 
iko agentce działajacej na dwa fronty 
Lecz Eleonora do Rosji już nie wróciła: 


sarna siebie 


U- 


¿Co się z nią stało — nie wiadomo. 
l A 


' 


iedział 
rowi „Nig!“ 


astor Niemóller siedzi w. cłem- 

nej celi więziennej w Moabi- 

cie. W szarym ubraniu aresz- 
tanckim, z ogoloną głową — 

jak wszyscy inni więźniowie. 
Godzinami, nieruchomy, oglą- 

sx _ da:przez maleńkie - okienko 
skrawek błękitnego nieba, a stalowe je- 
£0, chłodne oczy rozwierają się w eksta 
tycznej woli wytrwania, a w głębokiej 
ie ną czole skupia się jak gdyby. 
Całą moc niezachwianej wiary, W. wię- 
lewiu jest cicho w. niedzielne popołud- 


DY ee 


"Nagle szczęknąt klucz w zamku... 


Ktoś zapukał do celi... Pastor-kapelan 
więzienny... Przyszedł, aby nieść więź- 
niom pociechę i dodać im otuchy... Nie- 
móller wstał... 5 i 
! -e Bracie, / dlaczego przebywasz w. 
więzieniu ?... i 

Niemóller spojrzał na kapelana jasny- 
Mmi oczami, pełnymi boskiej wiary: 

z- Bracie, a czemu ty nie przeby- 
Wasz w więzieniu? Czyliż nauczyciel 
nasz nie był więziony i kaźniony za wia 
nę i prawdę?.. — .,, 


, Pewnego dnia do kancelarii parafial- 
nej przyszedł w zwykłej, urzędowej ko- 
Dercie papierek: władza nakazuje wypę- 

enie z kościoła protestanckiego ducho- 
wieństwa i urzędników, którzy nie mogą 
Wykazać się aryjskimi przodkami. Par 
stor Niemóller nie namyślał się ani chwili 
i napisał odpowiedź: 
„Kościół Chrystusa na ziemi trwa 2 
Siące lat. W ciągu tego długiego czasu 
Nie było ani jednego wypadku, aby wy- 
Dędzono kapłana z kościoła z powodu je- 
£0 rasy, krwi i koloru skóry. Jesteśmy 
Wszyscy dziećmi jednego Boga. Będę za- 
wsze postępował w myśl tej zasady, któ- 
tą wszczepił w nas nasz Zbawiciel. Tak 
mi Boże dopomóż. Amen", 
%* 

Dzieci w parafii Dahlem, fak jak i 
Wszystkie dzieci w Niemczech uczą się 
W szkole według tego samego programu. 

Odczas wykładu przewija sie jedna i ta 

ama nić przewodnia: rasa „aryjska” jest 
rasą najwyższą, a Żydzi i Murzyni są 
najniższymi stworzeniami ludzkości, go- 

Nymi wszelkiej pogardy, Tak uczą się 

zieci w Dahlem przez 6 dni w tygodniu. 

A siódmego dnia idą do kościoła. I tam 
naucza ich pastor Niemóller: 
"Ek Chrystus nie znał różnicy rasy, 
rwi i koloru skóry. Królestwo Jego 
nie jest ani aryjskie, ani semickie, ani 
czarne, ani białe, 

Dziecj słuchają tych nauk w kościele 

i słuchają dorośli. 
luchałem i ja. 

Pewnego pogodnego. zimowego dnia 

przekroczyłem drzwi jego kościoła. Koś 


ciół jest doprawdy wspaniały, Zbudowa- 
ny w.roku 1930, jasny, wygodny, ciepły. 
Już taka jest parafia. w Dahlem,. gdzie 
mieszkają: przemysłowcy, wielcy kupcy, 
generałowie i dyplomaci, bankierzy, e- 
meryci, profesorowie uniwersytetów, lu- 
dzie, Którzy zajmowali najwyższe stano- 
wiska w. państwie w, ciągu ostatnich 30 
lat. Takich ludzi trudno jest nauczać, 
trudno.budzić w nich wiarę, trudno prze- 
mawiąć do ich sumienia. Ta owczarnia 
pełna jest wewnętrznych przeciwieństw, 
grzechu, zżarta życiem i sceptycyzmem, 
znudzona... 

Oglądałem się dokoła. Przyznam, że 
tąk przepełniony kościół widziałem tyl- 
ko-raz w życiu: była to katedra mona- 
chijska, kiędy nabożeństwo celebrować 
miał sam ks. kardynał Faulhaber. Ale i 
tutaj w Dahlem, nabrzmiałe bvły ludźmi 
nie tylko nawy, ale cała atmosfera 
oczekiwaniem czegoś niezwykłego. Lu- 
dzi, przyzwyczajonych do chłodu prote- 
stańnckich kościołów, musiała uderzyć 
niezwykłość panującego tutaj nastroju. 


Zobaczyłem go wtedy. po. raz pierw- 
szy. Byłem rozczarowany, Spodziewa- 
łem się ujrzeć siwowłosego gentlemana, 
o dóbrodusznym typie misionarskim — 
tak wyglądają zwykle pastorzy. Uijrza- 
łem wysokiego bruneta, kościstezo, o 07 
strych, śmiałych rysach twarzy. Wygo 
lony, trzymający się w rezerwie, robił 
raczej wrażenie oficera, niż duchownego. 
Mówi spokojnie, . cicho, bez żadnych 
zwrotów - retorycznych.. W, "pierwszej 


— 


chwili człowiek nie może zrozumieć, dla- 
czego pastor Niemóller pósiada taką moc 


i władzę nad ludźmi, „Przecież to. nie 
jest demiagog! W głosie jego nie ma żad 
nych fajerwerków, żadnych efektów... 


Ale kiedy. słucha się go dłużej, widzi się, 


że z pastora z Dahlem bije raka. moć wia- 
ry i przekonania, taka siła idei, że każde 
jego zdanie brzmi jak rozkaz. 
W kościele zaległa cisza, że słychać 
było każdy oddech mówiącego. Co on 
mówił! Jak się.on nie bał! Ale przypom= 
nialem. sobie, że ten człowiek jako ko- 
mendant łodzi podwodnej patrzył tysią- 
ce razy Śmierci w oczy. Dla niego śmierć 
przestała być grozą. Życie trwa tylko 
do grobu, ale wiara idzie poza grób... 


— Kochani moi. parafianie -—. kazał 


pastor — uprawiałem wiele zawodów, 


które ji wy uprawiacie. Byłem maryna-. 


rzem, farmerem, robotnikiem rolnym, o- 
ficerem,. urzędnikiem kolejowym, ban- 
kowcem, wyrobnikiem ziemnyrn... 
działem .zawsze co. oznaczą subordyna- 
cja, dyscyplina i rozkaz. Ale kiedy roz- 
kazano mi, abym zdradził interes swojej 
ojczyzny, powiedziałem: „Nie“. Kiedy 
każą mi wyprzeć się mojego Boga i Koš- 


cióła, powiadam również: Nie! „Nie. 


ma takiej siły na świecie, która moglaby 
wyrwać z duszy naszej wiarę albo znit- 
sić nas do tego, abyśmy kłamali, kiedy 
serce nasze jest pełne prawdy. I! dlatego 
powiądam wam, że im więcej kapłanów 
tego kościoła zamkniętych będzie w wię- 
zieniach i obozach koncentracyjnych, tym 


Wie- 


bliżej będą was ci. kapłani, 
tym uważniej będziecie ich 
słuchać, tym - silniej dusze 
wasze połączone będą 'z. ich 
duszami, A-wspominajmy/a 
nich w naszych modlitwach 
codziennych i zapamiętajmy 
ich nazwiskał... | 
_ . I pastor Niemóller, czyta 
długą listę nazwisk osób dus 
chownych i świeckich, i wys 
mienia nazwy. więzień, w. któ 
rych siedzą za wiarę.. 4 

(Wrażenie jest imponujące, 
Na ławce z pochylbbną głową 
siedzi minister. Neurath, 
wśród tłumu tu i ówdzie wis 
dać mundury. oficerskie. Kto 
zna stosunki niemieckie, ten 
wie, z jak niezwykłym nie- 
bezpieczeństwem połączone 
jest talkie pojawienie się u- 
rzędnika lub wojskowego w. 
centrum opozycji protestanc= 
kiej, jakim jest kościół w 
Dahlem. 

k 


Kiedy Marcinowi Lutrowi 
grożono wszystkimi karami 
niebieskimi i ziemskimi, ód- 
powiedział krótko: UM 

— Stoję tutaj, ponieważ 
nie mogę stać gdzie indziej; 

Pastor. Niemóller kończy 
swoję kazanie, Wszyscy śpie 
wają hymn: 

— Elne feste Burg ist un- 
ser Gotte , 


* 


Za Marcinem Niemóller 
rem, lat 46, zamknęły sie: bra 
my obozu koncentracyjnego 
w Sacksenhausen. Od tej 
chwili oprócz straży wię- 
ziennej nie widział go żaden 


człowiek. Nikt nie . wie, 
WY jakie zastosowano , rygory 
„wobec Niemóllera, jaki regulamin 


go obowiązuje nikt nie wie, czy, 
próbowano złamać pastora i czy by* 
łosto możliwe. Za kolczastymi drutami 
obozu odbywa się jedna z wielu trage- 
dyj, móże z setek tysięcy tragedyj ludz- 
kich, jakie dzieją się w Niemczech. „Ale 
kto'wie, czy ta nie jest największa... Dla: 


|tego,że duch tego człowieka jest najmo- 


cniejszy, odwaga najwyższa, a wiara 
tak krystaliczna i szlachetna, jak najpię* 
kniejszy brylant. Może tępy pachoł w. 
brązowym mundurze smaga po twarzy, 
byłego bohaterskiego kapitana podwod= 
nej łodzi i pokornego sługę Bożego w. 
szacie. pasterskiej... 

Ludzie, którzy wsadzili Niemóllera za 
druty kolczaste, myśleli, że Świat o nim 
rychło zapomni. Ale to nieprawda. Ten 
człowiek już dziś przeszedł d» historii, 
stał się żywą legendą wśród ludów i na 
zwisko jego rozbrzmiewa po całej kuli 
ziemskiej. Miliony wspominają je co 
dzień w swoich modlitwach, miliony we- 
stchnień płyną ku niebu, aby ulżyło doli 
człowieka. 

Marcin Niemöller nie ugnie się przed 
brvtalną siłą, Bo nie zna lęku i dał już 
tego dowody. i 

_Tak ci Boże dopomóż, pastorze Nie- 
móller. Tobie į wszystkimi tym. którzy 
"cierpią za wiarę, za prawdę, za czystość 
swego: sumienia w katorgach rosyjskich 
i niemieckich obozach koncentracyjnych. 


Amen. 
w. Richards 


Emir Rzewuski błędny rycerz XiX-go wieku 


Podróż i miłość 


_ W roku 1817-ym Wacław Rzewuski, 
Który zasłynął później jako podróżnik i 
znawca Wschodu, wyruszył ze swych 
dóbr wołyńskich, zabierając z sobą leka- 
rza nadwornego Chołynieckiego, stare- 
go sługę Marcina i kozaka Sokoła. 
_ Zwiedził Turcję, nawiązując w Kon- 
stantynopolu znajomości z dostoinikami 
tureckimi, z posłami: francuskim, rosyj- 
skim i hiszpańskim. Z pozostawionych 
listów i pism Rzewuskiego, pisanych 
przeważnie po francusku, widać, że po- 
słowie ci- obarczali nieraz przyszłego 
emira rozmaitymi misjami politycznymi, 
Z Konstantynopola Rzewuski pojechał 
do Syrii. Zwiedził Bagdad, Damaszek, 
finy Palmiry i Balbeku. Co skłoniło go 
do przedsięwzięcia tych podróży, a po- 
„tem do przebywania wśród pustyń mię* 
dzy plemionami arabskimi, będącymi z 
sobą w ciągłych wojnach i niezgodzie? 
Rzewuski miał zamiłowanie do życia 
awanturniczego, pełnego przygód. Pro- 
stota i pierwotność życia Arabów pucią* 
gały go więcej niż życie wśród ludzi cy= 
wilizowanych, którym zarzucał obłudę 
į sztuczność. ; 
. A druga przyczyna — to nieszczęśli- 
wa miłość, Kim była ta wybrana jego 
serca, z którą nie mógł się połączyć i 
której pragnął uciec daleko — nie wlado 
mo. W listach oznaczał jej imię Aita 
lèm. Ten znak jej imienia był mu ta 


cześć dla niego u plemion arabskich, z 
którymi pozostawał w przyjaznych sto- 
suńkach, Znak ten rył na wielu drze- 
wach i skałach, spotykanych na pusty- 
m. Przybrał też wśród Arabów imię 
Abd-el-Niszan, czyli niewolnik znaku, 

, Rzewuski był ożeniony z Rozalłą z 
Lubomirskich, ale małżeństwo to nie by» 
ło szczęśliwe. 


Wśród plemion arabskich 


Podróże Rzewuskiego na. Wschód 
mały też ; inne cele, bardziej realne; 


dio- 
gi Że Starał się wpoić poszanowanie i 


me dręczyły one emira. Nicraz zamie= 
szeny w wir wydarzeń, tyko dzięki 
swemu sprytowi i odwadze zdulal ujść 
niebezpieczeństwu. Nie był» wtedy cza- 
su na smutne wspomnienia, 


Przyjaźń 

Spośród przyjaciół, których Rezwu- 
ski wymienia w swych pałniętnikach, 
szczególniej serdecznie wspomina Alie 
Beja. Był to Europejczyk, który podo- 
bn.e iak Rzewuski przybrał tureckie na- 
zwisko. W czasie pobytu w Damaszku 
Rzewuski prawie całe dni i noce spędzał 
na rozmowach z tym „równie uczonym 
(był astronomem) jak miłym i dziwnej 
dobroci człowiekiem”, jak o nim pisze. 
Jak bardzo go lubił Rzewuski, świadczy 
to. że chwile spędzone z A'i-Bejem za- 
liczał do najmilszych wspomtiet: sweg) 
życia. ; 

Ali-Bej nawzajem darzył go przyjaź= 
nią, ć Umierając, dał Raewiskieśi swój 
plerścień, który był zarazamm jego taliz= 
manem i z którym się nigdy nie rozsta« 
wał; ale Rzewuski wsutął go z powro* 
tem na jego palec, 


W pamiętniku pisze o tym: „Zdawało 
tni się niegodnym, abyin mógł przyjąć 
ten klejnot, który Ali-Bej nosil przez ty- 
łe łat; jeśli miał mi służyć za pamiątkę 
po przyjacielu, to nie potrzebowałem te- 
go, bo pamięć po nim nosiłem w sercu“. 

Oddzielny rozdział w malowniczym 
życiu Rzewuskiego stanowiła jego zna- 
jomość z lady Esterą Stanhope. Znajo- 
mość ta zamieniła się poteni w szczerą 
przyjaźń dwojga ludzi o zbliżonych upo- 
dobaniach. 

Wykształcona i piękna, a przy tym bo 

ata arystokratka angielska obrała 

schód jako cel swych podróży. Na 
własnym okręcie zwiedziła Stambuł, 
brzegi Bosforu, Grecji, brzegi Syrii, Pa- 
lestyny, Egipt. Dłużej zatrzymała się w 
| Kairze, gdzie była gościem Achmeda 
Alirbaszy, Basza ofiarował jej piękny 
pałac Wyprawiano dla niej łowy, igrzy- 


|Pat onitwy konne. Pustynię i ruiny 


almiry lady Estera zwiedzan w towa- 
rzystwie emirów Tedinoru i ich orsza- 
ków. każe sobie Arabów hojnością. 
Je! uroda budziła podziw. Na pustyni na- 
dano jej przydomek „maleh“ („aniot*). 


Rzewuski pisze o tej niezwykłej Ko- 
biecie w swym pamiętniku: „Wzrostu 
słusznego, kształtnej kibici, tyczy powa* 
ge majestatyczną z wdziękiem niewieś* 
cim. Spojrzenie ma słodkie, lecz wzbil- 
dzające uszanowanie, głos stanowczy, 
lecz miły dla ucha, Mgła melancholii po- 
wieka śliczne błękitne oczy. tyskające, 
ilekroć się zapalą, ogniem geniuszu | ná- 
miętności, Prowadzi rozmowę zawsze 
ua seno, a mimo to powabna jest i zaje 
mującą”. 

Angielka stała się powierniczką ucziić 
| myśli Rzewuskiego. Spędzali z. sobą 
dlugie godziny na zwierzeniach, muzyce 
<piewie, czytaniu książek. Przyjaźń ich 
ugruntowało wiele współdych upedobańt 
cboje byli wrogami Europy 1 jej cywi* 
lizacji, a żywili kult dzikiej natury, 


Postać Wacława Rzewuskiego. owia* 
na urokiem poezji į niezwykłości. ná- 
ichnęła Mickiewicza do wspaniałego 
„Farysa*, a Słowackiego do ballady 
o elnirze, który ginie przeszyty srin 
tèn, taką bowiem Śmiercią mial zgińiąć 

| Rzewuski. 


Na rys. 40 przedstawiony tèst prze” 


uchodził on w Polsce za jednegą.z naj. |cłętny typ ust. Górna warga jest pięk= 


lepszych jeźdźców i znawców koni. Po 

wojnach napoleońskich starano się o po 
lepszenie rasy koni, Rzewuskiego, który 
cieszył się ogólnym zaufaniem, delego- 
wano do Arabii po zakup koni. 

_ Rzewuski. nauczył się łęzyka turec- 
kiego i arabskiego, poznał zwyczaje lu 
dzi Wschodu, co bardzo ułatwiło mu na- 
wiązanie z nimi stosunków. Hurszyd, ba* 
sza Halebu, przeznaczył dla Rzewuskie= 
go pałac Bastan-el-Ketab, który on naz- 
wa) Gulistanem. SE? 

Ubrany w strój wschodni (którego nie 
porzucił i w okresie powrotu do kraji), 
mówiący doskonale po arabsku, Rzewu- 
ski pozawiązywał liczne znajomości w 
całej niemal Arabii. 13 plenon zawar- 
ło z nim przymierze „na chleb f sól”. 
Niewielu Europejczykom danem było do- 
stąpić tego zaszczytu. Te same plemiona 
obwołały Rzewuskiego swym emirem. 
Przybrał przydomek Tadż-el-Fahier (to 
zn. uwieńczony sławą), zwano go też 
Złotą Broda, _ 


U 


a 


44 


46 


nie sklepiona, a dolna jest do nie] dusko- 


O tym, jak mu nadano godność emira, | nale > lima styczna twarzy 
pisze: „Mój twardy sposób życia, jazda nA ak: NAA WAYS SPEC OE 


na koniu, umiejętność władania kopią i 


szablą i ćwiczenia nie obce mi od dzieciń no 


stwa, kilka szczęśliwych cięć w bitwach, 
kilka rysów wspaniałości, znajomość do- 
kładna wszystkich ras koni arabskich... 
wyniosły mnie na tę godność“, 

Rzewuski chciał uchodzić na pustyni 
za Araba, usiłował przekonać Arabów, 
że ród jego pochodzi od plemion, które 
przed czterema tysiącami 'at przeniosły 
się z pustyni na północ. Udało mu się to 
najzupełniej. Arabowie uważali go za 
swoiego, a on nad nimi górował wyż- 
Szością umysłu. 

Arabia i jej puste przestrzenie miały 
dla Rzewuskiego urok nieporównany. 
Pisze o nich w ten sposób: „Cóż może 
być bardziej majestatycznego, wiecej po- 
rywającego niż step pustynny dla czło- 
wieka wielkiej duszy i ognistej wyobra- 
źni?Mieszkaniec milczacych stepów sam 
zostawiony sobie czuje się kró'em Świa- 

A jednak Rzewuski skarży się nieco 
dalej w swym pamiętniku, że nawet na 
pistyni nie może uciec od smutnych 
wspomnień. Miłość i tęsknota szły wszę- 


dzie jego śladem. Zapewne jednak stale ` 


Usta, które widzimy ha rys. 41 są 
rdzo podobne do poprzednich, z tą jed- 
nak różnicą, iż warga dolna jest nieco za 
szeroka w stosunku do górnej. Jest to 
znak dobroci, lecz posiadacz takich ust 
jest zazwyczaj człowiekiem bardzo po- 
rywczym, a niekiedy nawet ordynarnyjn. 
Jeżeli warga dolna jest bardzo gruba í 
szeroka po środku, oznacza to, iż osoba 
ta bardzo kocha dzieci. 

Rys. 42 wykazuje wargi cicfisze, ani- 
żeli u normalnego typu ust. Ponadto two* 
rzą one razem zdecydowany łuk. Posia- 
dacz takich warg jest zażwyczaj czło- 
wiekiem bardzo ambitnym i ufnym we 
własne siły, mającym o sobie jak najle- 
psze wyobrażenie. Lubi wiele mówić | nie 
'chętnie słucha, gdy inni mówią. Tacy 
ludzie są jednak dobrymi kompanami, 
igdyż umieją zabawić całe towarzystwo. 
| Osoba przedstawiona na rys, 43 po- 
¡siada żywy temperament i wesołe uspo- 


sobienie. Biorąc ogółem jest ona zdolna | 


i potrafi pokonać trudności życiowe — 
a to dzięki swemu filozoflcznemu poglą* 
dowi na świat. 3 

Na rys. 44 widzimy dziwny kształt 


studiując kształ 


ust, które sięgają poza kąciki warg. Oso- 
ba o powyższych ustach odznacza się 
zmysiem praktycznym, jest pewną sie- 
ble | potrafi sobie dać radę w życiu. 
Przed każdym powzięciem decyzji roz- 
waża ona dobrze wszelkie możliwości, 

Usta przedstawione na rys. 45 należą 
do osoby, nieznającej skrupułów i trzeź- 
wo patrzącej na życie. Ma ona mało zro- 
zamienia dla poezji | sztuki i obchodzą 
ją jedynie sprawy materialne. 


s. 46 wyobraża usta człowieka wy j 


bitnie samolubnego. Nie należy oczeki 
wać od niego żadnego dobrego uczynku, 


jeżeli wymaga to z jego strony najmniej- | 
szej choćby ofiary. Sympatia i Inne Po- | 


krewne jej uczucia są mu obce, Ponadto 
jest to osoba bardzo skryta i niedostępna 
Na rys. 47 widzimy usta człowieka, 


i który z tego powodu wiecznie narzeka 
i okazuje swoje niezadowolenie. Przy- 
czynę swego niepowodzenia przypisuje 
bądź to swym zwierzchnikom, bądź też 
rodzinie. 

Rys. 48 przedstawia usta brzydkie, 
Szpecące całą twarz danej osoby. Posia- 
dacz jest zazwyczaj dobrego charakte- 
ru, ciężko pracował w swym życiu, lecz 
rzadko zaznał pelni szczęścia, gdyż za- 
wsze stawało mu coś na przeszkodzie. 
Mimo to lest to człowiek zadowolony z 
życia, 
© Usta które widzimy na rys. 49 są zu- 
pełnie odmienne od ust przedstawionych 
na rys. 48, choć na pierwszy rzut oka 
SĄ do siebie podobne. Wystarczy przyj- 
rzeć się końcom górnej wargi j linii stycz 
miej obu warg. Człowiek o takich ustach 
posiada żywy temperament, jest dobro- 
duszny į chętnie zagląda do kieliszka, 
Nikomu nie odmawia pomocy, nie wyma 
gając za to żadnego wynagrodzenia ani 
nawet podziękowania. 

Rys. 50 wyobraża usta dyktatora, 
człowieka przykrego w obejściu i samo- 
lubnego, który pastwi się nad swymi pod 
władnymi. Mimo zuchwalstwa, posiada 
on jednak kompleks niższości i jest w 
gruncie rzeczy wielkim tchórzem. : 
Rys. 51 nie wyobraża ust osoby od- 
znaczającej się inteligencja. lecz wprost 
przeciwnie. Jest to bufon | wielki pozer. 
Jeżeli posiada troche pieniędzy, wydaje 
je na stroje i rozrywki. ` 


TAJEMNICE FRENOLOGI — 
Poznasz charakter człowieka, 


któremu nie sprzyjało szczęście w a 


7 


t i rozmiary czaszki | 


Na rys. 52 przedstawione SĄ istà, ja 
re zazwyczaj są otwarte. Należą otie GO 
osoby ograniczonej, próżnej, również Rie 
odznaczającej się wielką « inteligeńcjaw 
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Na rys. 53 warga dolna wystinięta jest 

i naprzód, zaś górna cofnięta do tylu, OS0- 
| ba o takich ustach odznacza się brakiem 
tkultury i zdolności umysłowych. Na 0% 
gół posiada ona charakter podły i nie na- 

leży jej ufać, Oczywista — jak w każ- 

tdym zagadnieniu, w każdej kwestii i W 
każdej dziedzinie — i tutaj nie ma regi 

ły bez wyjątku. Trzeba przy tym pā- 
| miętać, że jednostki, obdatzone czy te 
| obarczone predyspozycjami o ujemnym 
znaczeniu mogą się z nich otrząsnąć dzię 

ki silnej woli i wytężonej pracy nad sobą. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


UŚMIECH NA USTACH 


nadaje twarzy piękny I młodociany wyraz, P 
nosząc tym samym nowab i urok każdej kobiety 
Tę młodzieńczą swieżość może każda pani zachć 
wać do późnej starości, jeżeli utrzymuje zdrow 
usta i zęby. Racionalnym środkiem do pielęgtie” 
wania ust i zębów jest ODOL. 


Rym, rycerskim. 
taje., | 


Nowela 


Uczestnicy wycieczki „Po słońce Po- wszystko, by panią uratować.. 


tudnia“ zebrali się na górnym pokładzie. 
arry Edwards ustąpił wobec nalegań 
i zaczął opowiadać: 


. .— Wielki parowiec „Columbus“, z 
linii „Pacific Company", odbywał swą 
zwykłą podróż z San Francisco do Ho- 
nolulu. Noc roztoczyla swe czarne 
skrzydła nad oceanem. W salonie było 
ałaśliwie i wesoło, Kakotonia iazzbandu 
przebijała drzwi i wciskała sie do uszu 
Johna Heatha, spacerującego na pokla- 
zie. Popularny milioner i zawołany 
Dortsman unikał wesołego towarzy- 
stwa Palił jeden po drugim swoje ulu- 
ione papierosy i myślał o pięknej nie- 
znajomej, która — dzięki swemu nieby- 
wałemu czarowi i atmosferze  tajemni- 
Czości. jaką się otaczała, — wywołała 
*x0 żywe zainteresowanie już w pierw- 
szym dniu podróży. 


John Heath po raz pierwszy w życiu 
Znajdował sie w podobnym Stanie. Prze- 
otne spojrzenie nieznajomej damy zdol- 
ne było wyczarować na jego twarzy g3- 
Tący rumieniec. Był pewien. że piękna 
pasażerka nie jest oboiytna na iego lol- 
townicze i pełne podziwu spojrzenia. 
Obserwując w zamyślenia grę świa- 
tła księżycowego na rozkołysanych fa- 
lach, milioner usłyszał nagle odgłosy 


rozmowy, którą prowadziły dwie osoby | 


na mostku kapitańskim. Mimowoli Heath 


ial nadsluchiwać. Energicznemu gło-! 


sowi meżczyzny odpowiada! błagalny 
jęk kobiety. Heath zadrżał. To był jej 
Klos. Zbliżył się ostrożnie i przysluchi- 
wął się dziwnej rozmowie z rosnącym 
zdumieniem. 


=- Bardzo mi przyk*» aie muszę speł- 

nić swój obowiązek. Muszę panią aresz- 

tować. Otrzymałem depeszę, że istnie- 
silne podejrzeniż, i> pani zamordowała 

swego męża. Pani nagły wyjazd bynal- 

mriej nie rozproszył tych podejrzeń. 
RRS? Cas pada, że jestem nie- 
una 

+i Będzie pani zapewriała sędziego 
dczego. Ja'spelniam tylko rozkaz 


moich władz. 


— Ale proszę pana przynajmniej. że- 
by mnie pan nie kompromitował. Niech 
mnie pan pozostawi na wolności tym- 
czasem, dopóki nie wyiadujemy. Prze- 
cież nie ucieknę panu na pełnym morzu. 
— Owszem. Mog: to dla pani uczy- 
nić. Nie sprzeciwia sie to moim oho- 
Wiązkom. Za dwa dni będziemy w Ho- 
nolulu. Dwa dni ws'ności ma pani jesz- 
©:ę przed sobą. 

" — Dziękuje. 

Minęła długa chwila, nim Heąth wró- 
cit do równowa, A wież iega ikala- 
Na ma być morderczvią? Nie, to bylo 
niemożliwe! Nie, on nigdy w to 


V.lumiast. Piękna nicznajoma drgne!a 
W niemym przerażenia. 
— F roszę mi wyżńzzyć, bytem mimo- 
wolnym świadkiem rozmowy... 
dą Nie znam past. Ale mam na- 
Zejy że jest pan człow.ckiem szlaciiet- 
Niech mnie pan ra- 
W oczach jej malowała się niewypo- 
A edziana trwoga. Chwiała się. Fieath 
jal ją swymi silnymi ram*onami. | 
— Proszę się nie obawiać, Zrobię 
ZIE RANY? zie SENT ALA AA 


i 


Czworonogi detektyw 


Na pograniczu niemiecko - holender- 
skim zdarzył się oryginalny wypadek 
Ykrycia tajnej gorzelni przez krowę. 

Spokojne to stworzenie ścigane 
brzez właściciela, uciekło w krzakiiw 
Pewnym momencie jakby zapadlo pod 
ziemię. Dokładniejsze poszukiwania wy 
azały, że krowa znajduje się w jakiejś 
tajemniczej rozpadlinie. 


Bliższe oględziny miejsca wypadku. 


— Niech mnie pan wislla.. 


— Nie, proszę nic nie mówić. Nikt 


jest bardziej przekonany o pani niewin- |ciekniemy. Nikt nas nie znajdzie, 
Nie dopuszczę do areszto* |nas już nie rozdzieli... 


ności, niż ja. 
wania pani. 


„Nadzieja“ który zamówiłem telegra- 
ficznie. Kiedy się już zbliżymy. z jachtu 


EO IE O O O EO OOOO" TO EOT 


| Między San Francisco a Honolu 


| nika. Sytuacja była fatalna, ale Heath 
postanowił nie dać za wygroną. Oparł 


wyśla nam motorową :ódź. Wtedy u-! się o burtę i spojrzał przeciwnikowi spo- 


Wokoło panowała cisza. mącona tyl- 


— Wiedziałam. Pan jest szlachetnym ! ko warkotem maszyn. 


człowiekiem, — odparła, z wdzięczno- 
ścią chyląc głowę na jego ramieniu. 

Usta ich spotkały się w długim, nie- 
skończonym pocałunku... 

Minęły dwa dni. Parowiec „Colum- 
bus“ zbliżał się do Honolulu. Za trzy 
godziny barwny rój podróżnych wysypie 
się na rozsłonecznione wybrzeże. Heath 
iiego piękna dama stali na pokładzie 
i rozmawiali cichym szeptem, tak, jak 
to zwykli czynić zakochani, w prze- 
czuciu nadchodzącej rozkoszy. 

— Najdroższa Ellen, zbliża się godzi- 
na naszej ucieczki, Widzisz na hory- 
zoncie tę białą plamę? To mój jacht 


wa |) 

a PAC, 
Piękności kalifornijskie 
„królowej 


Która więcej złowi? 


— w Czasie mor skiej wycieczki — ubiegają się o tytiu 


Kiedy „Columbus“ zbliżył się do „Na- 


dziei* z jachtu oderwała się motorówka 


nikt, kojnie w oczy. 


— Pan wie na pewno, — zaczał. wyj- 
mując książeczkę czekową, — że czło” 
wiek, jak wszystko na świecie. ma swoją 
wartość. Pan na przykład przedstawia 
dla mnie w tei chwili wartość dziesięciu 


i — prując raźno fale, zbliżyła się do. tysięcy dolarów... 


parowca. Nadszedł czas działania, Heath 


— Próba przekupstwa będzie pana 


przesadził Ellen na drugą stronę burty, | kosztowała co najmniej jeden miesiąc 


chciał sam przejść, gdy... 

— Stop! Aresztuję was! — zabrzmiał 
energiczny głos. 

Uciekinierzy obejrzeli 
nimi stał agent policji 
w ręce. 

— Tak jest, — powtórzył. — Aresz- 
tuję wobec próby ucieczki. Prosze iść 
za mną, albo... 


Heath usłyszał cichy szmer bezpiecz- 


się. 


+ 


wędki", 


Przed 
z rewolwerem 


więzienia, — usłyszał w odpowiedzi. 


— Czyżbym obraził pana przez to, że 
go zbyt nisko oceniłem? Pan podoba mi 

jsię. Pańska wartość w moim mniema- 
niu wzrosła do dwudziestu tysięcy dola- 
rów. 

Pomimo pozornego spokoju Heath po- 
czął sie denerwować. Motorówka war- 
czała u burty. Urzędnik policji był nie- 
wzruszony, W prawej ręce trzymał re- 
wolwer, lewą wyciągał z kiśszeni Kaj- 
danki, 

Heath spojrzał ną Ellen. Jej- oczy, 
rozszerzone trwogą wpiiały się weń. 
Heath widział w tym spojrzeniu wiarę t 

| nadzieje. Nie. on nie zawiedzie jej zau- 
„łania, Walka z człowiekiem. który mie- 
rzy weń z rewolweru? Może! Alè 
przedtem ostatnia próba ataku na sza- 
| niec ludzkiej chciwości: $ 

— 30 tysięcy i do widzenia. 
panie! 

— Czy wie pan, zo ja ryzykuję, ulega- 
jąc panu? — zapytał agent drżącym gło* 
sem. 

— 40 tysięcy i żeznam pana! — ener- 
gicznie wydarł! kartkę z książeczki cze- 
kowej i wręczył drapieżnej ręce, chci- 
wie wyciagniętej. Wszechpotężny DO- 
LAR odniósł jeszcze jedno zwycięstwo. 

W chwilę potem motorówka upro- 
wadziła Johna i Ellen w kraine miłości 
i szczęścia... 


Harry Edwards odetchnął i zapaliw= 
szy zgasłą już dawno fajkę. dodał; 

— A ja.. A ja pozostałera na pokła- 
dzie i z całego serca śmialem sie z na- 
iwności Heatha, Poza tvm byłem dum- 
ny zę siebie. Wyobrażcie sobie bo- 
jwiem; trzy triumfy za jednym zama- 
chem: Heath dostał piekną i dobrą żonę, 
moja siostra bogatego i kochajacego 
‘neża. a ia położyłam podwaliny pod 
i obecny majątek, 


mój 


R. Robinson. 


Feraina trzynastka 


Piotr stał przed lustrem i starann'e wiązał 


| nie | krawat, O godzinie trzeciej miał odbyć konfercn- 
wierzy. Milioner zdecydował się. na- cję 


od której wyniku zależała cała jego przy- 
szłość. Piotr był inżymerem i pracował nad no- 
wymi zdobyczami w dziedzinie techniki. Ostat- 
nio udało mu się zastosować t zw. „niewidzia!- 
ne promienie" do aparatu alarmowego nowego 
pomysłu. Aparat można było zajnstalować w 
dowolnym miejscu, gdy ktokolwiek niepowoła- 
ny przechodził obok aparatu, niewidzialne pro- 
mienie. puszczały w ruch sygnalizację dźwięko- 
wą. 

Niestety, Paweł nie nyal szczęścia. Gdzie 
tylko zwracał się ze swym wynalazkiem. odpo- 
wiądano mu, iż istotnie praca jest godna imwa- 
gi, ale istnieją inne zabezpieczenia alarmowe, tań- 
sze, wypróbowane. Byli nawct tacy, którzy po 
prostu śmieli się z Pawła, oglądając z uiedowie» 
rzaniem, demonstrowany im przedmiot. 

Dziś rano Paweł otrzymał list od swego 
przyjaciela, człowieka wielce ustosunkowenego. 
Przyjaciel donosił, że wynalazkiem zamtereso- 
wał się generalny dyrektor towarzystwa ubezpie 
czeniowego, który chciałby porczmawiać z Wwy. 
nalazcą na temat eksploatacji jego pomysłu. 

Młody mężczyzna starannie więzał Krawat 
przed lustrem, układając jednocześme w myśl 
przemowę jaką ma powiedzieć dyrektorowi wiel 
kiego przedsiębiorstwa, Lukki uśmiech roziaśnił 
bladą twarz Pawła. 

„Jeżeli tranzakcia dojdzie do skutku, skończą 
się dla mnie nareszcie dni głodu 1 wytężonej 
pracy”, pomyślał | począł pogwizdy wać. Nazlę 
uśmiechnięta twarz mężczyzny znieruchomiala. 
Ubierając się spojrzał na ścienny Kalendarz. Na 
białej kartce czerniła się potworna trzynastka. 
Dobry humor wotnił się bez Sadu. 

— Jakże można być iak przesadnym. — per- 


naprowadziły na Ślad potajemnej go- |swadował sobie Paweł. 


KW TORA ukrytej pod ziemia. 
vla na miejsce policja skonii- 
skowała 6 beczek holenderskiej wódki. 


Dorosły meżczyzna, wynalazca, geniusz... -- 
Pawe' podszedł da kalendarza, rerwowym to- 
cher zerwał fęralna irzynastkę, zmiuł kartkę 
"w dloni i rzuch na podłbzę, Nasunął kapelisz 


głębiej na czoło, wziął teczkę i wyszedł z mie- 
szkania Na ulicy począ się raz jeszcze zasfana. 
wiać, co mia powiedzieć człowiekowi, od które” 
go zależy jego los. Nagle Pawel przypomniał 
sobie, że nie zabrał planów wynalazku, Przyja- 
ciel wspominał w liście, że należy koniecznie za- 
brać plany i wykresy. Koperta z planami leżała 
yí RZĘĘ Trzeba było zatem wrócić do miesz- 
ania, 

Wrócić z drogi, oznacza niepowodzenie. Bez 
planów jednak nie mógł zjawić się na miejscu. 
Nie było rady. Paweł wrócił do domu, wyjął pla- 
ny z szafy, włożył je do teczki, trzy razy za- 
pukał w niemalowane drzewo, aby mu się tylko 
powiodło, a przy wyjściu z mieszkania począł 
śmiesznie bałansować, starając się przekroczyć 
próg prawą nogą. 

sieni domu przebiegł nagle przez drogę 
Piotra czarny kot. Jakieś ponure przeczucia po- 
częły go dręczyć, 

Paweł czekał od kwadransa na tramwaj. Ża- 
den wóz nie nadjeżdżał. Po upływie dwudziestu 
minut dowiedział się on, że 'inia jest uszkodzona 
i komunikacja odbywa się chwilowo drogą okól* 

a. 

Zbliżała się trzecia. Do Qrand Hotelu, gdzie 
zamieszkał dyrektor było daleko. Paweł posta- 
mowił pojechać taksówką, aby mie spóźnić .się 
na umówione spotkanie. 

Taksówek jednak w tej dzielnicy nie było. 

Paweł przebiegł kilka ulic, niin wreszcie zau- 
ważył wóz na postoju. Szybko otworzył drzwicz 


ciej, zechce pan zatem opuścić ten wóż... — ode. 
zwał się niezbyt grzecznie Paweł. — Było się- 
dem minut po trzeciej. 

— Spieszę się bardzo, proszę jechać! — wy- 
dał polecenie szoferowi. 

Piętnaście minut po trzeciej znalaz? się w hal- 
lu Grand Hotelu. Wymienił on nazwisko gene- 
ralnego dyrektora Forwacza, prosząc aby za- 
męldowano mu interesanta. Portier odpowiedział, 
że pan Forwacz wyszedł przed dwiema godzina- 
mi i dotąd nie wrócił. Miał jednak być o trzeciej 
w hotelu, 

Paweł postanowił zaczekać. ] 


W hallu hotelu stały wygodne fotele. Na sto- 
liczkach leżały czasopisma. 

Piotr spoglądał wciąż w kierunku drzwi wej. 
ściowych. 

Nagle ukazał sie w nich starszy pan, którego 
Paweł spotkał przy taksówce. Był widocznie 
zmęczony i ocierał chusteczką pot z czoła. 

Niejasne przeczucie wywołało skurcz serca 
Pawła. 

— Kim jest ten pan? — zapytał hoya hote* 
lowego. 

— Czeka pan przecież na niego. Tc jest ge- 
neralny dyrektor Forwacz, — odpowiedział boy. 

Paweł pochylił głowę, wstał į wolno wyszedł 
z hotelu. Feralna trzynastka i tym razem dała 
mu się we znaki. 
| e Z n 


ki. rzucając szoferowi adres. łednocześnie z dru. Jedyna okazia 
ziej strony podbiegł do wozu Starszy, siwówło* | < í 12 
sy pan i również otworzył drzwi wozu! * Reporter idąc późną noca przez most Ponia- 


— Pan pozwoli, ale ja byłem pierwszy. — 
powiedział Paweł. T 

— Nie będe się o to sprzeczal, Mam jednak 
mecierpiąca sprawę do załatwienia | nie watpie, 


że uszanuje pan moje siwe włosy i wiek. który 
nie pozwala mi na szukanie innega wozy ca Da- 
nu młodzieńcze, z pewnością iatwiej p jdzie 
— Niestety, ale mam pilne spotkanie g trze- 

= 


towskiegv, spostrzega jakinyoś iego:nościa. sie- 
dzącego okrakiem na hal stadzie. 

— Co pan tu robi? 

— Chciałbym skoczyć do Wisły, ale waham 

e ieszcze! 

— Niech pananie waha- ste an? sekuudy Mire 
żei — woła tenotter — jeżeli chec pan ubr no- 
tatka ukazała się w jutrzejszym munerze 


Gzy, mimo to grali z takim zapamięta- 


Nowela Kryminalna 


Grali w karty, tłumiąc narastającą! przywrócenia dawnej przyjaźni nie da- 
wściekłość. Nie mieli przy sobie pienję*| dzą wyniku. 


— A więc dobrze, niech będzie woj- 


niem, jak gdyby każdy punkt posiadał| na, — mruknął cicho. 


wartość złotej monety. Grali o kobietę... 

Było ich trzech: silny, barczysty John 
smukły i zwinny Jim oraz Garbus, któ- 
rego zawód dobrze znała policja londyń- 
ska, a który mimo to chodził bezkarnie 
po świecie i kpił ze „Scotland Yardu“, na 
próżno usiłującego go przychwycić na 
gorącym uczynku. 

Ciemna, niewielka sala tonęła w kłę* 
bach dymu . Powietrze było ciężkie. Od 
czasu do czasu zażywny gospodarz pod- 
biegał "do gości į przynosił zamówione 
trunki, W kącie wydzierał się zachrypły 
gramofon. 

John i Jim mieli jednakową ilość pun 
któw. Garbus pozostał za nimi nieco w 
tyle. Nalał sobie piwa do kufla, zwilżył 
gardło i zajrzał do kart. Jim dzielił drżą 
cymi rękoma. Rozgrywali partię, która 
przynieść miała ostateczne rozwiązanie. 

Zaczął Garbus — i przegrał. Tym sa- 
mym — wypadek niesłychany! = Jim i 
John, którzy mieli jednakową ilość pun- 
któw. okazali się zwycięzcami! 

— Kości! — krzyknął Jim, — zagra” 
my w kości do pięćdziesięciu! — Pot 
perlił mu się na czole. — Zagramy w ko- 
ści o Gretę! 

Garbus przyniósł wielki kielich i po- 
stawił go na stole. Potem przemknął do 
Grety. Siedziała przy stoliku w rogu sa- 
lii paliła papierosa. 

 . — Grają w 
ty nie chciały rozstrzygnąć! Spojrzała 
obojętnie ku grającym. 

— Kto wygra? — zapytała zaciąga- 
jąc się dymem. 

Garbus przysunął się bliżej i wdy- 
chat zapach jej włosów. Pożerał oczami 
jej wysmukłą postać, muszminkowane 
usta.. , 

— Wygra ten, którego wybierzesz... 


* 


Jim był u Grety. Mieszkała w małej 
izdebce na poddaszu, gdzie promienie 
zachodzącego słońca przełamywały się 
dziwacznie na pochyłym suficie. Sta- 
nął przy oknie i wyjrzał na ulicę. Pili ra- 
zem herbatę, do której Jim przyniósł 
rum. Potem Greta zapaliła lampę, która 
rzucała słabe, zielonkawe światło... 

Zaczęli mówić o rzeczach obojętnych. 
A potem o innych... 

Wreszcie schwycił ją za ręce i przy- 
ciągnął do siebie. W oczach jego paliły 
się błędne ogniki. 

— Jesteś moja, Greto, 
Tylko moja! 

— A co na to twoi przyjaciele? — 
zapytała z ustami tuż przy jego ustach. 

— Co tam przyjaciele! Jutro idziemy 
razem na ostatnią wyprawę. Zdobędę 
pieniądze. Dla ciebie! Potem rozstanę 
się z nimi. 

Przed drzwiami rozległ się hałas 
kroków. Przytulili się do siebie i nasłu- 
chiwali się w niemej grozie. Wreszcie 
kroki oddaliły się. Wówczas Jim zaczął 
mówić dalej: 

— Zdobędę tyle pieniędzy, że będzie 
my mogli wyjechać z Londynu. Poje- 
dz.emy, Greto, do koloni. Kupimy do- 


rozumiesz? 


kości o ciebie, Greto. Kar| mek i kawałek ziemi. Od czasu jak cię 


a 5a 


i poznałem, tęsknię do spokojnego życia.| John szedł za nim, wlokąc torbę z narzę 


Mam już dość tej wiecznej mordęgi. 
Czas już skończyć z tym- wszystkim. 
Jeszcze tylko jedno włamanie. A potem 
będziemy szczęśliwi. 

Słuchała go chętnie. 
Życie, o którym marzył, 
wiście piękne. Być może... 

— Jesteś pewien, że wam się uda? 

— Jestem pewien! 


Być może, że 
było rzeczy- 


Garbus wiedział, że Jim był u Grety.; 


kiedy wieczorem spotkał Johna, opo- 
wicdział mu o tym. John Ścisnął pięści, a 
Eotem zaczął pić. Pił bez przerwy przez 
wiele godzin, a pięści jego Ściskały się 
coraz mocniej.... 


Następnego dnia była niedziela. Po- 
goda dżydżysta i chłodna. Na niebie ani 
jednej gwiazdy. A o drugiej nad ranem 
uice jakoby wymarły. Nigdzie nie by- 
ło posterunków straży nocnej. 

Przez piwnice sąsiedniego domu 


dziami. Garbus stał na czatach. i 
Kiedy przed domem żegnali się, Gar” 
bua wsunął niepostrzeżenie Jimowi do 


kieszeni świstek papieru. Teraz, kiedy « 


został sam, poszedł powoli w kierunku 
pobliskiej Tamizy i starannie zerwał ar= 
kusz papieru, na którym dokonywał 
próby pisma. Strzępy rzucił do rzeki. 
Potem wrócił na miejsce czatów. 

Skarbiec bankowy wbudowany był 
w granitową Ścianę. Jeszcze przed kil- 
koma laty byłoby niemożliwością %0 
rozpruć. Ale dziś.. Jim uśmiechnął SIę 
wzgardliwie. Potem zręcznie usuią 
zwoje drutu elektrycznego, które siuży” 
ły do obsługi urządzeń alarmowych i 
wyiączył telefon. John zasłonił przyj te 
sionymi gałganami okna, żeby blask 
laispy elektrycznej nie przeniknął Ha 
zewnątrz. 

Przeciągle zaskrzypiał bor elektry” 
cany. John stał obok niego j czekał. Na- 
raz ujrzał list, wystający z kieszeni kum 


przebili się do podziemi banku. Kory-j rata. 


tarz przygotowany był od dawna. Je- 


i 


„Greta“ 


przeczytał. W chwilę 


szcze tylko pół godziny intensywnej pra} później cicho i delikatnie wyjął list Z 


vy dzieliło ich od ostatecznego celu wy- 
| prawy. 


; świetle latarek elektrycznych połyski- 
| wały mosiądz i stal. Głucho rozbrzmie- 
wał każdy odgłos. 
Na nogach mieli grube łapcie, Jim 
orientował się doskonale w rozkładzie 


pokojów i ustawieniu przedmiotów. 


— Naturalnie, że przyjadę. Cieszę się bar- 


dzo! 
Bart Cushing odłożył słuchawkę na widełki. 


— szepnął, — Wybierzesz mnie, Greto, | Nareszcie przyjemny week-end, — pomyślał z za 


nie pożałujesz! 
jej ramię. ; MSIN % 3: 

-— Oficiałbyś?! / Bez zasługi!... ” łnni 
muszą o mnie walczyć! Nie jesteś prże- 
cież od nich lepszy! y 

— Walczą..? Przecież oni grają 
ciebie... I ja grałem, ale mi się nie uda- 
lo. 


— Kurczowo schwycił| dowoleniem, Mosley, kolega z czasów studenc- 


nia. Moje postanowienie jest nieodwołalne i pro- 
szę nie zwracać się więcej do mnie”. 

Kartka z podpisem Heleny upadła z powrotem 
ER stół. Bart bezsiliie opadł na krzesło i ukrył 
twarz w dłoniach. 


Lena! Kochana, mała Len- 


kich, zaprosił go do swoich dóbr na polowanie. ka, czy naprawdę zraziłem ią sobie tak bardzo? 
Bardzo lubił polować, ale od dawna nie sniał | Sam nie mógł w to uwierzyć. A jednak... 


„już odpowiedniej okazii, 
— Proszę zatelefonować do mojej żony, 
zwrócił się do sekretarki, — że wyjeżdżam na 


"i 


oi niedzielę na wieś į proszę jg, żeby mi przyszy- 


kowała mój strój myśliwski, 
Sekretarka spojrzała na niexo pytająco, 
+- Pan dyrekt>r jest przecież zaproszony z 


— Skoroś przegrał, nic ci nie pora-; małżonką do szwazrów, — przypomniała uprzej* 


dzę. Co innego, gdybyś wygrał. 


liście przecież jednakowe szanse... 
— Tak, 


gram w grze. Ą 

Podeszła do stołu, żeby przypatrzeć 
się zawodom. Przewagę miał Jim w sto- 
suiku 31 do 28. 


ądasz | mie. — Zdaje się, że przypada właśnie rocznica 
hagrody za porażkę? Wszyscy trzej mie| ich 


| ślubu. 
Bart westchnął ciężko. 
— Do licha... Ale to nic, wykręcę się jakoś, 


przegrałem w grze, — Sy-|— odparł po chwili. — Zresztą moja żona wy- 
kna? przez zaciśnięte zęby, — ale wy- naidzie z pewnością jakąś wymówkę, 


Niech 
pani zaraz do niej zadzwoni j uprzedzi, że wy- 
iaśnię jej wszystko, kiedy wieczorem wrócę po 
rzeczy do domu! . 

Bart bardzo niechętnie bywał w domu szwag. 
rów, którzy mieszkali również na wsi. Mawiał 


Garbus zacisnął pięści. Z gramofonu| zazwyczaj, że mąż Malgorzaty nie ma prawą, do 


dobiegały chrapliwe dźwięki murzyń- 
skiego jazzu. 


własnego zdania, nie mówiąc już oczywiście o 
tym, że nie miał orawa zabierania głosu, Bogu 
dzięki, jednak Helena nie wdała się w starszą 


Z kolei stosunek zmienił się na ko-|siostrę i była wzorową żoną. 


rzyść Johna: 48 do 43. Ale rzut należał 
do Jima. Jednakże właśnie w hwili kie- 
dy wzniósł do góry kielich z kośćmi roz- 
legł się przenikliwy, ostrzegawczy 
gwid. W chwilę później Garbus znido- 
wał się już za małymi drzwiczkami, któ- 
re prowadziły przez piwnicę na Są$ie- 
dni dziedziniec. i 

— Psiakrew, — mruknął Jobn, kie- 
dy znaleźli się już w bezpiecznym miej- 
scu, — zostawiłem na górze kości. ‘Nie 
skończymy dziś naszej gry. 

Poszli do domu. Ulice oświetlone by- 
ły mętuymi. gazowymi lampami. Nad 
miastem wisiała mgła. Przez chwilę mo- 


— Gdyby miała zostać tyranką, którą trzyma 
męża pod pantoflem, — powiedziała kiedyś do 
Barta na wpół serio, — możesz mnie bez skrupu 
łów zamordować! 

Ale Bart w ciągu trwania swego małżeństwa 
nigdy nie musiał na interwencję Żony opuszczać 
przewiekającego się posiedzenia btidzowezo. Ni- 
gdy nie nusiał uciekać się do wykrętów z racji 


spóźnionego przyjścia do domu, Helena nigdy nie | * 


traciła cierpliwości, zawsze była łagodna i wy- 
rozumiała. „A przecież, — pomyślał Bart, wra- 
cając wieczorem do domu, — mogła by zarzucić 
mu nie jedno. Od-jak dawna nie poświęcał jej 
ani jednego wieczora? Od jak dawna nie wy 
jeżdżali razem na week-end? 

— W przyszłym tygodniu stanowczo wyjadę 
z Heleną nad morze, — postanowił sobie, zresz- 
tą bez wielkiego przekonania. Miewał od czasu 
do czasu skrupuły, ale nie trwały one długo. To 


gło się wydawać, że trzej mężczyźni są] też, kiedy tym razem przekręcał klucz w zamku, 


na pozór przyjaciółmi, tak jak to było 
do czasu aż poznali Gretę Zdarzyło się 
to przed ośmiu dniami. Od tego czasu 
owiadnęła nimi wzajemna wrogość i 
nienawiść. 

Naraz Jim przerwał milczenie. 
pragnal przywrócić dawną przyjaźń. 


Za- 


Adn 


po wyrzutach sunienia nie było już nawet śladu. 
Pochłaniała go myśl o rozkoszach czekającego 
nań polowania; Zdziwił się jednak, widząc, że 
w mieszkaniu nie ma Światła. 
Przekręciłykontakt w westybulu ; natychmiast 
zrozumiał, że żogy nie ma w domu Neseser mę 
żowski leżał przygotowany, ale w mieszkaniu pa 
nowała martwa cisza, Bart zajrzał do pokojów, 
do kucifhj. Na stole leżała kartka, zapi- 


— Puśćmy tą dziewkę kantem, beg na czytelnym, ładnym pismem Heleny. 


niei bylo nam lepiej„— powiedział nie- 
pewnie. 


— To komiczne, -— pomyślał, — że zostawia 
kartkę dla mnie na stole kuchennym, j 
Zabrał się do czytania 1 na twarzy jego poja- 


— Mów'sz o Grecie? — syknął John, | wił się wyraz przestrachu, 


głów 


h 


z lp ry 
ZWUIĘ WAM 


do wałki Sirzgż się! Nie pè 
- " x 
uć jej dziewka! * 


b is © 
Jim zrozumiał, że wszelkiee próby 


„Moja cierpliwość wyczerpała się. Do czasu 


patog ami orzyjmować usprawiedliwienia i wykrę- 


dy, ale ty razem mam tego dość, Wyjeżdżam 
dł; siostry i nie życzę sobię żadnego porozumie- 


- alleż *to miesięcy musiała biedaczka cierpieć 


— | w samotności, nim zdobyła się na taką heroiczną 


decyzję? Krótka wiadomość, udzielona za po- 
średnictwem sekretarki, że Bart zamierza spę- 
dzić week-end z dala od domu w mojątki kolegi, 
ostatecznie przeważyło szalę. Postanowiła skoń 
czyć i miała rację. Teraz dopiero Bart uświado- 
mł sobie, że iest bezwzględnym egoistą i dba 
wyłącznie o własue zadowolenie. Zachciało mu 
się polowania! I oto zapłata: jego ukochana, 
śliczna, słodka żoneczka postanowiła go opuścić! 
Trzeba temu zaradzić! 
późno? 

Nie! — krzyknął Bart na cały głos i chwy- 
ciwszy kapelusz Vipit z domu. 


A może już jest za 


Helena siedziała zagłębiona w fotelu i prze- 
glądała jakąś książkę. Nagle usłyszała warkot 
silnika i podszedłszy do okna, dostrzegła samo- 
chód, który zatrzymał się przed doniem. 

— Zdaje mi się, że to Bart, — powiedziała nie 
pewnie | rozszerzonymi ze zdumienia 
spojrzała na siostrę, 

W chwilę poten Bart wpadł do pokoju, rzu- 
cając na stół, przy którym stała Helena, 
górę nairóżnorodnieiszych paczek. 


oczami 


całą 


czekoladzie. — Aż wreszcie sięgnął do kieszeni 
i wydobył małe ctui; — twój zegarek bardzo się 
ostatnio zniszczył, Mam nadzieję, że ten ci się 

będzie podobał. 

Potem "podszedł do szwagierki. 

— Przykro mi bardzo, Małgorzato, ale nie zo. 
stamemy u was na niedzielę. Muszę wyjechać 
i chciałbym, żeby Lenka towarzyszyła mi w dro- 
dze. Od dawna już nie podróżowaliśmy razem. 
Mam nadzieję, że uda mi się wytrzasnąć dwa 
tygodnie wolnego czasu, które spędzimy nad mo- 
rzem. 

W drodze powrotnej do domu Helena nic nie 
mówiła. Była trochę jak gdyby oxłuszona. Do- 
piero kiedy się znaleźli u siebie, zarzuciła mu 
ręce na szyję: 

— Kochany, — szepnęła, — jakie to wszystko 
dziwne. Od dawna nie darzyłeś mnie taką uwa. 
gą i serdecznością. Zdaje mi się chwilami, że to 
wszystko jest tylko snem albo marzeniem! 

Bart westchnął, Byto to diuzie, serdeczne 
westchnienie, znamionujące ulgę. Potem poszedł 
za żoną do kuchni i z ukosa przyglądał się jej, 
jak wzięła do ręki nieszczęsną kartkę. 

Nagle zwróciła się do niego i powiedziała 

iz uśmiechem: 

— Wiesz, kochany? Jestem taka szczęśliwa 
że cofnę służącej wyniówienie. Jakkolwiek na 
to nie zasługuje, Ostatnio stała się zupełnien ie- 
możliwa: 

Bard chwilę milszał oniemiały, « potem wy- 
buchnął głośnym śmiecheny 

— Stanowczo, powinnaś je cufnąć — potwier- 
dził skwapliwie. Edward Rikart 


y j > „, | cy rozległy się kroki, Szedł patrol po- 
Wreszcie stanęli w pokoju, gdzie | jicyjny. Bor zamarł. Jednocześnie John 
| znajdował się skarbiec bankowy. W] zgasił latarkę i zapanowała nieprzeni* 


— Orchidee, — powiedział wskazując na ied- 
ną z nich. — Potem otworzył inuą, — Wiśnie w 


kieszeni Jima. W tej samej chwili na uli- 


kniona ciemność. „s 
Wreszcie kroki ucichły. Rozległo się 
ciche uderzenie w okno. To Garbus rzut- 
cit kamyczkiem na znak, że niebezpie= 
czeństwo już nie grozi. Jim znów zabrał 
scie do pracy. Cień jego tańczył upiornie 
ua Ścianie. ; 
W drżącym świetle ślepej latarki 
przeczytał John list, wyjęty z kieszeni 
towarzysza: 
Kochany Jimier 
Wiesz o tym, 2e kocham Cię. Ale wiesz 
również, że bardzo lubię Johna. Jestem jed- 
nakże pewna, że uda Ci się go zwyciężyć, 8 
wówczas będę należała do Ciebie. Powinie* 
neś jednakże zrozumieć, że John nie jes 
człowiekiem, którego mogłabym zlekceważyć: 
Gdyby Ciebie nie było, zakochałabym się W 
nim z całą. pewnością. ~ Mimo to; zapewniam 
Cię, że wolę Ciebie i już niedługo połączymy. 
się z sobą... 

John wsunął list do swojej kieszeni: 

Błyszczącymi oczami śledził postępy, 
pracy Jima. Za chwilę zdobędzie pienią* 
dze, mnóstwo pieniędzy! A Greta, Greta 
będzie go kochała... jeśli nie stanie 
Jima... 
* Wreszcie pancerne drzwi ustąpiły. W, 
nikłym światełku ujrzeli stosy barkno- 
tów i złotych monet. Jim ukląkł na zie- 
mi i począł zgarniać pieniądze, John sta” 
ną przy nim. W kieszeni jego szeleścił 
list, wykradziony przed chwilą towa- 
rzyszowi. 

I naraz dłonie jego chwyciły niewiel- 
ką ale ciężką butlę z kwasem siarcza* 
czanym i opuściły ją na głowę klęczące” 
go...*Latarka elektryczna upadła na zie- 
mię, oświetlając kurczowo  zaciśniętą 
pięść... 

Wciśnięty w niszę sasiedniego domu 
czekał Garbus. Drżał cały w niemym 
napięciu. Wreszcie rozległy się ciężkie 
kroki Johna. Niósł z sobą dwie wypel- 
nione po brzegi teczki. 

— Wybierz sobie jedną z nich, — 
powiedział wyciągając obie, — Dla mnie 
i Grety wystarczy druga, — pomyślał 
jednocześnie. 

Garbus zdecydował się na wybór 
bez dłuższego wahania. 

, — Chodźmy, na Jima nie potrzebi- 
jemy czekać. 

Garbus posłuchał. Nie zapytał o nic: 
Sięgnął tylko do kieszeni i wyciągnął 
stamtąd biały arkusik wygniecionego 
papieru listowego. Po kryjomu podarł 
na strzępy pismo, które miało pochodzi 
od Grety... 

Następnego ranka policja kryminal- 
na aresztowała Johna pod zarzutem wła 
mania i morderstwa. Jeden tylko czło- 
wiek wiedział, jakim cudem policid tak 
szybko wpadła na trop przestępstwa... 

O tej samej godzinie, kiedy za Joh- 
nem zamknęły się drzwi karetki wię* 


ziennej, biegł Garbus z wypełnioną po 

brzegi teczką wzdłuż Tamizy. twa- 

rzy jego igral sakarstyczny uś L 
Bieg! do Grety.. 
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Trzech mężczyzn i jedna kobieta | 
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NIEDZIELA | 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


„8.00 Audycja poranna. — 9.00 Trans- 
misja nabożeństwa z Katedry na Wa- 
welu. — 11.30 Pamiątki polskie w Dre- 
Źnie — reportaż. — 12.03 Poranek mu- 
życzny z Poznania, — 13.30 Muzyka 
obiadowa. — 14.45 Audycja dla wsi.— 
16.05 Koncert solistów. — 16.45 „Co 

ędziemy nosiły w. lecie“ — pogadanka. 
17.00 Koncert rozrywkowy — transm. 
Z Teatru Rozmaitości w Radomiu. — 

9.00 „Kapelusz słomkowy* — wode- 
Wil — część I. — 19,40 Słynni wirtuozi 
— XXI audycja. 21.15 „Kapelusz 
stomkowy** — wodewil — część Il. — 
22,05 Opowieść o Wagner e — II audy- 
cja — z Krakowa. 


BERLIN. 
357 m. — 100 KW, 


6.30 Poranek muzy:zny. — 10.00 Muzyka roz 
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. -— 1400 
Koncert z płyt, — 16.00 Koncert popołudniowy -- 

:00 Muzyka rozrywkowa, — 21.00 Koncert ork. 
— 22.30 Muzyka rozrywkowa, 


. BRUKSELA 
484 m. — 15 kW 
12,30 Koncert rozrywkowy. — 14.00 Płyty. — 
17.00 Muzyka rozrywkowa i taneczna, — 21.10 
oncert ork.: Uwertura (Fetis); Uw. „Quentin 
urward" (Gevaert); Koncert na skrzypce i ork. 
(Vieuxtenips); Wstęp do „Katarzyna* (Tinel): 
i ierć* (Du Bois); Etiudy symfoniczne (De 
ongen); Na pożegnanie (Gevaert). — 23.00 Mu- 
zyka taneczna. 


BUDAPESZT. 
550 m. — 120 kW, 

14,00 Muzyka cygańska. — 17.00 Koncert ra- 
dioork. — 19.00 Pieśni. -— 22.40 Koncert wojsk. 
Marsz „Hunyadi Janos" (Figedy); Uwertura we- 
£lerska (Barna); Dwie fantazje (Schreiner); Sui- 

haletowa „Ludwik XY" (MicnecHs); Palotos 
(Jatzkc); Pieśń | taniec węgierski (Derschatta); 
Niespodzianki muzyczne, potp. (Ketelbey). 

„, DEUTSCHLANDSENDER. 
* 1571 m. — 60 kW. 

, 9.00 Muzyka !ckka. — 12.00 Koncert papałud- 
kiowy, — 14.30 Piexne melodie. — 16.00 Koncert. 
— 18,15 Płyty. — 20 00 Konsert na instrumentach 
dętych, — 22,30 Muzyku rozrywkowa. 


DROITWICH. 
1500 m. — 150 kW 

138,15 Koncert nołudiiowy, — 14.50 Utwory 
Baydn-Wooda. -- 16.20 Muzyka rozrywkowa. — 
NA Koncert ork, i solo fortepianowe: Suita 
1. 2 z op. „Peer Gynt“ (Grieg); Marzenia mi- 
Osne; Taniec; Rapsodia węgierska Nr. 2 (Liszt); 
iWalc op. 47 (Glazunow). — 21.05 Koncert roz- 

kowy. — 22.35 Noce nad Mississipi. 


HILVERSUM, 
301 m — 120 kW 


__ 13.10 Muzyka rozrywkowa. -— 15.10 Koncert 


foniczny: Uw. „Anakreon* (Cherubini); Trze 
jaa symfonia D-dur (Schubert); Koncert na for- 
eplan, skrzypce i wiolonczelę C-dur op. 56 (Bee- 
ioven); Druga symfonia A-moll op. 53 (St. 
Pets), — 18.40 Muzyka rozrywkowa. — 21,00 
<A opera Gounoda. — 23,50 Muzyka tane- 


KOWNO, 


1961 m. 


17.00 Muzyka z płyt. — 19.15 Muzyka roz- 
p *kowa. — 20.00 Wieczór muzyczny i literac- 


LONDYN. 
342 m, — 50 kW. 


16.00 Koncert tria. — 18.45 Muzyka kameral- 
ne — 21.35 Koncert ork. i solistów: Wiejskie 
ańce (Gretry); Koncert na viole (Walton); Kon- 
zertstueck (Ysaye): Wyklęty myśliwy (Franck) 


MEDIOLAN. 
369 m — 50 kW 


16.00 „Eliksir młodości* opera Donizettiego. 
A 19.45 Muzyka rozrywkowa, — 21.00 Transm- 
ar Forum Rzymskiego, — 23,15 Muzyka tane- 


~ 


PARYŻ 
1648 m — 80 kW 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 15.30 Muzyka 
th ska, — 17,00 Koncert popołudniowy. — 
Do Pieśni. — 20.350 Koncert ku czci Joanny 
Arc. — 23.00 Muzyka taneczna. 
I 


PRAGA. 
) 470 m. — 120 kW. 
a „M klasyczna, =- 12,25 Muzyka roz. 
DY wa, — 16.00 Program rozrywkowy.—i8.45 
lyty, — 20.10 Słuchowisko, — 22,35 Muzyka 
z piyi i 


NN NI ))„)„)))))DDDnnnw<NAJM 
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SZTOKHOLM 

426 m — 55 kW 
13.45 Muzyka rozrywkowa. — 15.50 Koncert: 
Uw. „Boccaccio* (Suppe!; Fantazja z op. „Gej- 
sza” (Jones); Suita Londyńska Nr. 1 (Coates). — 
19.30 Trio na fortepian, skrzypce i 30 Muzyka | 


C-dur op. 87, Nr. 2 (Brahms), — 22,30 Muzyks 
rozrywkowa. 
STRASSBURG 
349 m — 100 kW 
12.00 Koncert. += 14.45 Płyty. 
cert, — 18,45 Francuskie marsze 
20.30 Oratorium C. Francka. — 
taneczna. j 


— 17.30 Kon- 
wojskowe. — 
23.0 Muzyka 


STUTTGART. 
523 m — 100 kW 
10.30 Koncert na organach. Preludium i fuga) 
C-moll (Bruckner); Introduction 1 Passacaglia D- 
moll (Reger). — 12.0 Koncert południowy. =I 
14.30. Muzyka z płyt. — 19.09 Konceri. — 18.00 į 
Audycja wiosenna. -- 20.60 Koncert wieczorny. , 
— 22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna, — 24,00 ' 
Koncert nocny. | 


WIEDEŃ. 
507 m — 120 kW 
12.00 Koncert południowy. — 14,00 Muzyka i 
z płyt. — 16.00 Koncert bopoludniowy. — 19.10 
Kabaret. — 20.00 Melodie z operetek. — 22.30 
Muzyka taneczna, — 24,00 Muzyka rozrywkowa. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna. — 11.15 Aur 
dycja dla szkół z Krakowa. 11.40 
Drobne warsztaty wytwórcze — repor- 
taż z Kielc. — 12.03 Audycja południo- 
wa. — 15.45 „Z pieśnią po kraju“, 
16.15 Serenady i romanse — koncert, — 
17.00 Odczyt, — 17.15 Arie, pieśni i u7 
twory fortepianowe. — 18.10 Groteski 
jazzowe, — 18.35 Audycja dla wsi.—19.00 
Audycja Junackich Hufców Pracy. 
19.30 Dyskutujmy: „O zwalczaniu że- 
bractwa“ — ze Lwowa. — 20.00 Kon- 
cert rozrywkowy. — 22.00 Koncert Sym 
foniczny Ork. P. R. 


BERLIN. : 

6.30 Poranek muzyczny. — 9.30 Muzyka lek- 

ka. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzy- 

ka rozrywkowa, — 18.09 Włoska muzyka na in- 

strumentach dętych. -= 21.00 Utwory i muzyka 

baletowa (płyty). — 22.30 Muzyka lekka z płyt. 
— 1.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA. 
12,30 Muzyka czeska, — 13.30 Płyty. — 17.00 
Muzyka taneczna. — 13.45 Pieśni. —- 20.00 Kon- 
cert rozrywkowy. — 20.20 Koncert. Utwory Ysa- 


' od dnia 8 do dnia 14 maja 


yc'a. — 22.10 Muzyka r płyt. — 22,30 Muzyka 


taneczna, 
BUDAPESZT. 


12.05 Koncert tria, — 17 00 Munzyka cygańska 
— 22.00 Koncert: Kwartet sinyczkowy op. 76 Nr. 
4 (Haydn); Kwartet smyczkowy op. 10 (Debus- 
sy). — 23.05 Muzyka taneczna. 


DEUTSCHLANDSENDER 


10.00 Dzieci śpiewają. — 12,00 Koncert połud- 
niowy. — 14.00 Od drugiej do trzeciej, muzycz- 
ka na świecie. — 16.00 Koncert popołudniowy: 
Marsz D-dur (Mozart): Uw. „Gdybym był kró- 
lem“ (Adam); Zielone serce, op. 78, suita (Rulle- 
rian); Adagio (Barzel); Rondo (Dvorak); Rałet 
egipski (Luigini); Mała suita barokowa (Steim- 
kopf); Menuet ze suity (i-dur(Riege); Serenada 


(Gambke); Romans F-dur (Czajkowski); Walc. 
.00 Mu- 


(Strauss); Via. Trumphalis (Blume), — 
zyka rozrywkowa, — 22,30 Koncert. — 1,00 Kon. 
cert nocny. 


DROITWICH, 


12.25 Koncert na orzanach. — 15,00 Płyty. -— 
* 17,00 Koncert tria, — 19.59. Koncert: Uw. „Wa. ! 


helm Tell“ (Rossini; La Paloma (Yradier): O 
sole mio (di Capua); Taniec nułosny (Hoschna). 
— 21,85 Muzyka rozrywkowa | taneczna. — 22.15 
Beethoven: Kwartet Es-dur op. 74. — 22.55 Mu- 
zyka taneczna, 


HILVERSUM. 

13,25 Muzyka rozrywkowa. — 14.40. Plyty. — 
16.00 Pieśni. — 18.40 Koncert rozrywkowy. — 
20.50 Muzyka taneczna. — 22.10 Muzyka operet. 
kowa. — 23.40 Płyty. 


KOWNO 


17.45 Muzyka rozrywkowa. — 20.00 Koncert 
symfoniczny. 


LONDYN , 
12.30 Koncert południowy. — 1430 Muzyka 


— | rozrywkowa. — 16.30 Program rozrywkowy. — 


19.30 Koncert ork.: Wstep co op Lohengrin” 
(Wagner); Fantazja ‚Franceska da Rimini” (Czaj 
kowski); Scherzo (Dukas). -— 2045 „Elektra“ (R. 
Strauss), — 23.30 Płyty. : 


MEDIOLAŃ. 


19.40 Koncert rozrywkowy. — 21.00 Koncert 
symfoniczny, 


PARYŻ. ę 
13.30 Pieśni. — 14,15 Muzyka fortzpiauowa. -— 
17.00 Koncert rozrywkowy. — 20.15 Pieśni, — 
20.30 „Flet-czarodziejski* opera Mozarta. — 22,35 
Płyty. , | zachęca TOW" 
PRAGA, ' 
12.45 Koncert wojskowy. — 15.15 Koncert ork. 


|— 16.10 Muzyka rozrywkowa. — 18.20 Koncert. 
— 21.30 Kwartet smyczkowy (Enacovigi). — 22,35 


Koncert, 


SZTOKHOLM. 
13.00 Muzyka rozrywkowa. — 17,45 Muzyka 
z plyt. — 19.30 Koncert rozrywkowy. — 22.15 
Muzyka francuska.. 


Koń i uczt 
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a weselna 


ua. M w 


rodka angielska mistrzyni w jeździe konnej, miss Greia Nichols, 


Znano sportey 
nie TAO tki o swoim ulubionym wierzchowcu w- czasie ‘uczty weselnej, 
„Otd Bill‘ otrzymał z rączek panny młodej specjalną porcję „uroczystościową”. 


STRASSBURG. 


12.00 Koncert. — 13.15 Koncert — 17,15 Kon- 
cert: „Undyna* (Lorzingi; Letnie dnie (Coates); 
Polischinelle; Walc (Rachmaninow); „„Gejsza* 
fantazja (Jones); Miłość ; wiosna (Waldteufel)— 
18.30 Pieśni, duety © muzyka f-rteplanowa, — 
20.30 Wieczór teatralny z- Paryża. 


STUTTGART. 
12.00 Koncert poludniawy. — 1400 Muzyka 
rozrywkowa. — 16,00 Koncert popołudniowy. —- 
19,10 Muzyka taneczna z płyt. -- 20.00 Muzyka 


wiedeńska, — 22.30 Muzyka rozrywkowa i ta- 
neczna. — 24.00 Koncert nocny, 


WIEDEŃ 


10.30 Muzyka ludowa. — 12.00 Koncert polude 


niowy.- — 14.15 Muzyka. rozrywkowa, — 15.30 
Beetliovćr: -Sonata na wiolonczelę i dwa forte- 


|piany D-dur 5p. 102..— 17,10 Wiedeńskie fanta- 
i zje. — 21,10 Melodie z oper. -- 1.(IV Koncert no- 
lony." 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poraina. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół. — 11.40 Fragmenty z kon- 
certów fletowych Mozarta, — 12.03 Au- 
;dycja południowa. — 15.45 „Zagadki mu- 
izyczne** — audycja dla dzieci starszych. 
.—16.15 Koncert Orkiestry Rozgłośni, -= 
17.10 Mickiewicz i Maryla w Bolcieni- 
kech. — 17.30 „Polskie pieśni o wiośnie i 
miłości” — transm. do Londynu. — 18,00 
Miedź w Polsce — pogadanka, -- 18.45 
Audycja dla wsi. — 19.50 Koncert — 21.00 
Koncert symfoniczny z Torunia, — 22.00 
Muzyka taneczna. 


* BERLIN. 
6.30 Poranek miizyczny. — 530 Koncert z 
Koloni. — 12.00 Koncert południowy. — 15.00 


Miuzyka rozrywkowa. — 13.00 Koncert kwintetu. 
— 19.10 Koncert: Muzyka baletowa (Haendel); 
Alegresse | bergerie (Telemann), Uw. do „II re 
pastore* (Fryderyk Wielkił; Adoxio z koncertu 
na flet (Fryderyk Wielki); Divertimento aa flet, 
obój, fagot i rożek. (Mozart; Rondo al onzhere- 
se z koncertu fortepianowego D-dur (Haydn), — 
21,00 Pieśni-i tańce z całego świata (plyty). — 
24.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA. 

12.30 Muzyka wiedeńska. — 13.50 Melodie z 
oper i operetek. — 17.00 Plyty, — 18.30 Koncert: 
Róże z Picardie (Wood): Ideat (Tosti); Maiy, sza 
ry domek (Lohr); „Miliony Arieluna* (Drigo); 
Pieśń (Dalcroze); Kołysanka (Rico); Trochę mi- 
łości” (Silesti). — 21.15 Koncert ork. — 22,10 


Płyty. 
BUDAPESZT. 
18.30 Muzyka cyzańska. — 17,30 Konzert. — 
19,20 Koncert chóru. — 22.05 Muzyka cygańska. 
— 23.05 Płyty i odczyt. 


j DEUTSCHLANDSENDER., 

12.00 Koncert południowy. — 14,00 Od drugiej 
do trzeciej, muzyczka na świecie — 16,00 Kon- 
cert. — 20.00 Muzyka rozrywkowa i taneczna. 
— 22,30 Koncert. — 24.00 Koncert nocny. 


DROITWICH. 

13.30 Muzyka rozrywkowa. — 16.15 Wvgier- 
ska muzyka cygańska. — 17.30 Koncert popołu- 
dniowy. — 19.00 Muzyka -kameralna. — 21.40 
Utwory duńskich kompozytorów, — 23,05 Muzy= 
ka taneczna, 


HILVERSUM. 

12.10 Koncert — 14.25 Muzyka z plyt — 
16.25 Koncert tria. — 18.10 Muzyka rozrywkowa. 
— 21.10 Program ftozrywkowy. — 23,50 Muzyka 
taneczna. 


KOWNO. | 
17,45 Muzyka z plyt. — 20.20 Pieśni. — 21.55 

Koncert. 

LONDYN. 
„_ 1345 Pieśni. — 14.30 Pieśni marynarskie, — 
16.00 Muzyka z plyt. — 18.00 Koncert crk. — 
20.30 Koncert na organach: Konzertstueck (Dan- 
drieu); Sonata Nr. 1 (Hindemiiu). — 23,30 Płyty. 


MEDIOLAN. 
17,15 Koncert solistów. — 19,30 Muzyka roz- 
rywkowa. . 
PARYŻ. 


12.20 Koncert rozrywkowy. — 14,45 Solo for- 
tępianowe, — 16.00 Muzyka kameralna. — 20,15 
Teatr wyobraźni, — 22.15 Muzyka kameralna. 
s + PRAGA, 

"12.45 Koncert. — 15.15 Koncert z Brna, — 
fł.30. Recital wiolonczęlowy. — 19,40. Koncert: 
Marae (Vackar); Suita czeska (Moor); Rapsediu 
Pesta); Wałc (iZta). — 21,10 Koncert wieczor- 
ny: Diyertimento op. 33 (Mihalovici); Symfonia 
Fg-dur (Fhescu), — 2235 Rumuńska muzyka for- 
tepianowa, „b 


w BIK SZTOKHOLM. 
12.05 Muzyka rozrywkowa. — 13.00 Koncert 
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solistów. — 18,45 Pieśni *rancuskie. — 21.45 Pły- 
ty. — 22.15 Muzyka rozrywkowa. 


STRASSBURG 


12.00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17.15 Kon- 
cert. — 18.30 Muzyka fortepianowa i pieśni. — 
21,40 Muzyka z płyt. 


STUTTGART 
12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Koncert popołudniowy. — 
19,45 Walce, — 21.00 Muzyka rozrywkowa: Uw. 
„Wilhelm Tell“ (Rossini); Ze suity baletowej 
„Conpelia* (Delibes); Uwertura (Strauss); Le- 
gendy o Dunaj (Lehar); Burza (Strauss); Dzieci 


-| putku (Fucik). — 24.09 Koncert nocny: 


STUTTGART. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa, — 16.00 Koncert popołudniowy. -— 
19.15 Muzyka lekka. — 20.00 Utwory Haendla. — 
22,35 Koncert rozrywkowy. — 24.00 Koncert no- 
cny. 


WIEDEŃ 
10.30 Muzyka 'ekka. — 12.00 Koncert połud- 
niowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 


Koncert z Królewca. — 20.00 Muzyka rozrywko- 
wa i taneczna. — 22,30 Koncert z Hamburga, — 
24.00 Koncert nocny. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- 


"cja dla szkół. — 11.40 Pieśni francuskie. 


— 12.03 Audycja południowa, — 15.45 
„Chwilka pytań“ — pogadanka. —- 16.15 


Muzyka lekka. — 17.00 O morskiej obro- | 


nie minowej — odczyt, — 17.15 Minia- 
tury kwartetowe. — 17.50 Polska mło 
dzież szkolna a obrona kraju — pogadan- 
ka. — 18.10 Melodie taneczne na orga- 
nach Wurlitzera. — 18.35 Audycja dla 
wsi. — 19.20 Duety wokalne. — 19.35 O 
dzielności uspołecznionej. — 20.00 Poi- 
ska muzyka popularna. — 21.00 Koncert 
chopinowski w wyk. Pawła Lewieckiego' 
21.45 „Bema pamięci rapsod żałobny“ 
— Cypriana Kamila Norwida. — 22.00 
Konkurs chórów regionalnych (VII au- 
dycja). — 22.30 Polska muzyka p>pu- 
larna. 
BERLIN 

6.30 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert roz- 
rywkowy. — 12.00 Koncert popołudniowy. — 
14.15 Muzyka rozrywkowa. — 17.00 Muzyka 
kameralna. — 19.10 Koncert kwintetu,  — 21.00 


Symfonia Nr. 5 D-moll (Bruckner). — 22.30 Me- 
lodia i rytm. — 24.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA 
12.30 Melodie z operetek. — 13.30 Płyty. — 
17.00 Koncert wokalny i ork. — 18.15 Muzyka 
kameralna, — 20,45 Koncert symfoniczny: Morze 
(Debussy); Rapsodia hiszpańska (Ravel); l.e Peri 
(Dukas). — 22,25 Muzyka rozrywkowa ! tane- 
czna. 
: BUDAPESZT 


18,00 Muzyka cygańska. — 19.30 Transznisja z 
Opery. — 23.10 Muzyka z płyt. 


DEUTSCHLANDSENDER 

12,00,Koqcert południowy. >— 14.00 Od drugiej 
do trzeciej, muzyczka na świecie, -= 16.00 Kon- 
cert popołudniowy: Uw. „Don Juan“ (Mozart); 
Dwa utwory na ork, (Delius); Cztery tańce 
(Bartz); Serenada włoska (Woli); Suita ranecz- 
na op. 36 (Frankenstein); Taniec kwiatów (Schil- 
lings); Tańce Fanny Fissler (Schroeder); Włoski 
karnawał (Karrasch); Swta ukraińska (Bullerian), 
20.00 Koncert rozrywkowy. — 22,30 Koncert. — 
24,00 Koncert nocny. 


DROITWICH 
12.05 Szwedzkie inelodie ludowe. — 13,30 Kon. 
cert południowy. — 16.50 Płyty. — 15.40 Koncert 
ork.: Portrety (Demuth); Suta baletowa „Czte- 
ry pory roku“ (Głazunow). — 21,20 Koncert ork. 
i wokalny. — 23.30 Muzyką taneczna. 


HILVERSUM 


13.25 Muzyka rozrywkowa. — 15.10 Audycja 
dla kobiet. — 19.10 Muzyka taneczna. — 22.55 
Koncert fortepianowy i pieśni, — 23.40 Płyty. 


KOWNO. 
20.35 Koncert. — 22.600 Muzyka lekka. 


LONDYN 
13.15 Pieśni cowboyskie. — 18.00 Arie opero- 
we, — 18,00 Muzyka rozrywkowa. — 21.00 Sce- 
ny z „Operetki“ (Coward). — 42.25 Dawna mu- 
zyka taneczna. — 23.30 Muzyka organowa Bacha. 


MEDIOLAN 


17,15 Pieśm. — 19.40 Mazyka z płyt. — 23.15 
Muzyka taneczna. 


PARYŻ 
12.15 Koncert rozrywkowy. — 14.45 Recital 
skrzypcowy. — 16.00 Pizśm. — 20.30 Koncert 
wymienny Praga—Paryż. 
PRAGA 


12.45 Koncert, — 15.15 Muzyka rozrywkowa. 
— 17.10 Koncert shóru uczniowskiego. — 19.50 
Koncert na instrumentach dętych. — 21.20 Kon- 
cert wymienny, — 22.15 Z Paryża: Koncert chó- 
ru i ork. 


SZTOKHOLM 

©1800 Muzyka i1ozrywkowa, — 14.30 Dawna 
muzyka taneczna, — '7,30 Plyty. — 19.30 Muzy- 
ka wojskowa. — 21.00 Koncert solistów. — 2248 
Muzyka taneczna. 


. 

STRASSBURG 4 
12.00 Koncert. == 13.15 Muzyka rozrywkowa. 
— 17,15 Koncert, — 18.50 Audycja dla młodzieży. 
— m3 Koncert symfomczny z Paryża: Sita 
(Bach): L'Fchellę de soie (Rossini); Symfonia Nr 
V (Mahler); Konzertstieck (St. Saens); Mirages 


(Schmitt). 


WIEDEŃ. 


10.30 Muzyka lekka. — 12.00 Koncert połud- 
niowy. — 14.15 Muzyka rozrywkowa. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 10.10 Muzyka lekka. — 
20.30 Anton Bruckner: VR Symfonia E-dur. — 
22.20 Muzyka rozrywkowa i taneczna. — 2400 
Koncert nocny z Monachium. 


CZWARTEK. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna, — 10.00 .„Śla- 
dami ostatniej drogi Komendanta. 
11.15 „W rocznicę* — audycja w wyk. 
dzieci z sierocińca, — 11.40 Marsza sym- 
foniczne, — 12.03 Audycja południowa 
„Wśród robotników“. — 15.30 „Trwałe 
pomniki wielkości* — zbiorowy meldu-, 
nek dlą wszystkich rozgłośni, 16.0) 
Polskie utwory kameralne i pieśni. -— 
17.00 „Józef Piłsudski“ odczyt. 
17.20 Koncert Poznańskiego Chóru Kate: 
dralnego. — 18.15 Koncert w wyk. Ork. 
Rozgłośni Wileńskiej. — 19.00 Recital 
śpiewaczy Edwarda Bendera, — 19.20 
„Wolność tragiczna“ — poezjo-montaż. 
— 20.00 Koncert symfoniczny. — 20.40 
„W godzinę śmierci '—21.05 „Poemat ża 
łobny”* — Woytowicza. — 21.45 „Miste- 
rium nocy majowej* — Ludwika Hiero- 
nima Morstina. — 22.30 Muzyka. 


BERLIN 

6.30 Poranek muzyczny. — 8.30 Muzyka roz- 
rywkowa. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 
Koncert rozrywkowy. — 15.35 Koncert kwintetu. 
— 17.00 Serenada na skrzypce, atówkę | wio- 
lonczelę D-dur (Beethoven). — 1%.00 Muzyka roz 
rywkowa. — 19.10 Płyty: Melodie z oper Lor- 
tzinga, — 22.30 Muzyxa ludowa i rozrywkowa.— 
24.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA 
12,30 Koncert rozrywkowy. — 14.30 Melodie 
z filmów. — 18.15 Recital skrzypcowy, — 20.00 
Melodie z operetek, -— 2210 Muzyka kameralna. 
— 22.40 Płyty. 


BUDAPESZT 
12.05 Muzyka cygańska. — 13,30 Muzyka 
wojsk. — 17.00 Konzert chóru chłopięcego. -- 
21,30 Płyty. — 23.10 Muzyka cygańska, 


e DEUTSCHLANDSENDER 


niowy. — 14.00 Od drugiej do trzecie: muzycz- 
ka na świecie. — 16.00 Koncert. — 20.00 Koncert: 
(Scheinpflug); Moto pnerpetus (Faganini-Molina- 
ri); Mała suita (Debussy); Espana (Chabrier); 
Walc z „Intermezza* (R. Strauss); Suita indiań- 
ska (Mac Dowell). — 21.00 Afrykański cewesele, 


słuchowisko Patzmanna. — 23.00 Muzyka roz- 
rywkowa i taneczna. -- 74.00 Koncert nocny. 
DROITWICH 


13.80 Recital fortepianowy. — 15.15 Koncert 
rozrywkowy. — 16.30 Płyty, — 19.00 Międzyna- 
rodowa muzyka taneczna. — 21.20 Koncert ork.: 
Symfonia Nr. 85 B-dur (Haydn); Suita (Faute) — 
22.20 Koncert rozrywkowy. — 23.00 Muzyka ta- 


neczna. 
HILVERSUM 


15.10 Koncert rozrywkowy. — 17,10 Koncert. 
— 1945 Muzyka taneczna. — 21.40 Płyty. — 
23.50 Muzyka taneczna. 


poz ni 


Muzyka lekka. 


LONDYN 

12,30 Koncert chóru., — 13.50 Koncert ork. — 
14.30 Płyty: Muzyka Lehara. — 16.20 Muzyka 
ya — 19.30 Muzyka rozrywkowa. — 23.30 

yty. 

MEDIOLAN 7 

17.15 Pieśni. — 19.30 Muzyka rozrywkowa — 
21,00 „Dzwony Cornewille* operetka Planquet- 
te'a, — 23.15 Muzyka taneczna. 


PARYŻ 
12,20 Koncert rozrywkowy. — 14,45 Koncert 
fortepianowy. — 16.00 Plyty. ~- 20.15 Koncert 
fortepianowy: Impromptu varie (Schubert); Ara. 
beska (Schumann); Consolation (Liszt). — 20.30 
Transmisja z Opery Komicznej. 


PRAGA > 
12,45 Koncert woisk, — 1515 Koncert. IJtwo* 
ry Smetany. — 18.20 Koncert. — 19.25 Muzyka 
rozrywkowa. — 20.30 Oiczyzna (Smetana), — 
| 22.20 Utwory Bacha, 


SZTOKHOLM 
3.05 Recital skrzypcowy. — 14.15 Muzyka z 
płyt — 17,45 Audycja dla dzieci, — 20.00 Kon- 
: ert: Preludium, chorał i fuga (Bach-lbert); Sui- 
ta baletowa (Rameau-Mottl); Andante espressi- 


KOWNO 
18.15 Muzyka z płyt, — 20.50 Koncert — 21.55 


vo'na ork. smyczk, i harfę (Wiklund); Swta (Hen ! 


riques). — 22.15 Pragram rozrywkowy. 


b 
; STRASSBURG 


12.00 Koncert. — 13.15 Muzyka rozrywkowa. | Wierny Arlekin (Heykins): Wale (Waldteufel);|2000 Muzyka rozrywkowa — 


z Florencji: „Aida” operą Verdiego — 0,30 Kon 
Marsz cygański (Filipucci) ; Isoline ,balet (Messa. | Bonds of Friendship (Texidor). — 18.30 Pieśni i !cert nocny: 


|— 17.45 Kronika sportowa. — 19.30 Koncert: 


10.00 Pieśni ludowę. — 12.00 Koncert polud-. 


ger); Paganini, fantazja (Lehar); — 21.30 Utwory 
Chopina: Koncert na fortepian i ork.; Polonez; 


ieśni. 
STUTTGART 


10.00 Pieśni ludowe. — 12.00 Koncert potud- 
niowy. — 14.00 Barwne melodie, — 16.00 Kon- 
cert, — 18.45 Wiadomości sportowe. — 20.00 Kon 
cert wieczorny. — 22.30 Muzyka ludowa į roz* 
rywkowa. — 24.00 Koncert nocny. 


WIEDEŃ š 

7.10 Poranek muzyczny. — 10.30 Muzyka z 
płyt. — 12.00 Koncert południowy — 14.15 Mu- 
zyka rozrywkowa. — 16.00 Koncert popołudnio- 
wy. — 18.00 Koncert. — 20.00 Pieśni i marsze. — 
21,00 Koncert rozrywkowy: Uw. „Undyna* (Lor 
tzing); Wale cesarski (Strauss); Potp, z „Piekny 
jest świat (Lehar); W wielkim raleście (Klam- 
mert); Rapsodia (Pero); Tylko iedna godzinka 
(Kreuder); Słoneczne dni (Rust); Kwiaty z Fle- 
rencji (Winkler); Wierność (Becce); Pieśń (Cho. 
pin—Melichar); Pan Kapitan (Selimidr—Gentner). 
— 24.00 Koncert nocny. 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 
cia dla szkół, — 11.40 Utwory  fortepia- 
nowe Brahmsa, — 12.03 Audycja potud- 
niowa. — 15.45 „Nasze drzewa“ — audy 
cia dla dzieci starszych, — 16.15 Koncert 
rozrywkowy, — 17.00 „Szkoła, która 
przychodzi do ucznia“ — pogadanka. — 
17.15 Recital skrzypcowy Stanisława Mi- 
kuszewskiego. — 18.10" Koncert chóru 
dzieci krakowskich. — 18.35 Audycja dla 
wsi, — 19.00 Teatr Wyobraźni — „Kro- 
sienka* — I. Krasickiego. — 20.00 ..Księ- 
żniczka Gerolstein“ — operetka Offenba- 


muzyka tortepianowa. — 20.30 Transmisja £ 0- 


pery Paryskiej. 

` STUTTGART. 

12,00 Koncert południowy. — 14.00 Słynne 07 
kiestry (płyty). — 16.00 Koncert popołudniowy: 
Marsz (Ketelbey); Fantazja na temat oper Lot" 
tzinga (Rosenkranz); Fantazja na serbskie tema” 
ty (Rymki-Korsakow); Fantazja z „Kawaler Sre- 
brnej Róży“ (R. Strauss); Potpourri Z filmu 
dźwiękowego „Wale pożegnalny“, — 19.15 Sprze 
dana Narzeczona, opera komiczna Smetany. m 
22.30 Muzyka rozrywkowa i taneczna, — 24. 
Koncert nocny. 


WIEDEŃ. 

12.00 Koncert południowy. — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. — 16.00 Koncert popołudniowy» E 
19.10 Muzyka rozrywkowa. — 21.00 Koncert. 
22.20 Muzyka taneczna. — 24.00 Koncert nocny 


„SORO 


WARSZAWA J WSZYSTKIE STACJE 


| 
| POLSKIE. 
| 6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 


cia dla szkół. — 11.40 Potonezy symfo 
niczne. — 12.03 Audycja poludniowa, © 
115.45 „Tajemnica królewskiego zegara 

— słuchowisko dla dzieci. — 16.15 Kon- 


nabożeństwa majowego z Jasnej Góry." 
18.15 Pianistki jazzowe. — 18.35 Audy u 
dla wsi. — 19.00 Audycja dla Polaków 
zagranicą, — 20.00 Muzyka popularna W 
wyk. Rozgłośni Wileńskiej. 
„Aida* — opera w 4-ch aktach, 


BERLIN 
|, 630 Poranek muzyczny. — 8,30 Koncert £ 
; Królewca. — 12,00 Koncert południowy. — 141 
zek z płyt — 16,00 Muzyka lekka — 1845 


Koncert kwintetu — 22,30 Muzyka rozrywkowa 


cha. — 22.00 Koncert — starodawna mu- j$ taneczna —2,00 Koncert nocny, 
zyka angielska, ZH 23.00 „Dzień żałoby BRUKSELA 
w Polsce“ — odczyt. 12.00 Koncert rozrywkowy — 15,00 Muzyka 
g płyt — 18,45 Pieśni — 20,00 Koncert — 23 
BERLIN Płyty. 
‘6,30 Poranek muzyczny. — R30 Koncert z Mo 
nachium. — 12.00 Koncert południowy. — 14.15 BUDAPESZT 
Muzyka rozrywkowa. — 15.35 Płyty. — 17.50 12,05 Pieśni — 13,30 Płyty — 17,40 Koncert: 
Muzyka półnącna. — 20.00 Koncert: Uw. „Kalif | 19,15 Pieśni węgierskie — 21,55 Koncert — 23,20 
z Bagdadu“ (Boieldieu); Amor i Psyche (Schmal- | Muzyka taneczna. 
stich); Trzy chóry kobiece (Fiedler); Wariacje 
(Milde-Meissner); Marsz (Rochstroh), — 22.30 DEUTSCHLANDCENDER 
Muzyka taneczna i rozrywkowa. — 24.00 Kon- 7,10 Koncert poranny — 12,00 Koncost połu* 
cert nocny. 


BRUKSELA. 
12.30 Koncert rozrywkowy. — 13.10 Płyty. — 


„ 17.00 Pieśni. — 18.45 Muzyka cygańska. — 20.00 


Koncert wojskowy. -— 22.25 Muzyka rozrywko- 
wa i taneczna, 


BUDAPESZT. 

12,05 Koncert na bałałajkach.„=, 13,30 Kon- 
cert. — 17,30 Muzyka cygańska. —'18.10 Muzyka 
taneczna, —/19.30 Transmisja z*Opery. — 22,30 
Koncert wojsk. " 


DEUTSCHLANDSENDER. 

12.00 Koncert południowy. — 14.00 Od dru- 
giej do trzeciej, muzyczna na Świecie. — 16.00 
Koncert popołudniowy. — 18.25 Pieśni. — 20.00 
Koncert Berlińskiej Filharmonii: Symfonia Es- 
dur (Mozart); Poemat symfoniczny. (Karłowicz); 


— 24.00 Koncert nocny. 


HILVERSUM. 

12,10 Recital organowy. — 15.10 Program 
rozrywkowy. — 18.10 Muzyka z płyt. — 20.40 
Recital wiolonczelowy. — 22,10 „Sissa s»lemnis* 
(Beethoven). — 23,40 Koncert na organach. 


5 KOWNO. 


17.45 Muzyka rozrywkowa. — 20.50 Koncert. 
— 22,05 Muzyka lekka, 


LONDYN. * 

12.45 Muzyka z płyt. — 14.15 Koncert wojsk. 
— 15.45 Koncert ork. i wokalny, — 18.00 Muzy- 
ka rozrywkowa. — 20.00 Koncert crk.: Suita ba- 
letowa „Gra w karty* (Strawiiski); Intermezzo 
(Goossens); Suita (Rathaus); Uw. „Rzymski kar- 
nawal“ (Berlioz). — 22,25 Muzyka taneczna. — 


23.30 Płyty. 
MEDIOLAN 
17,15 Muzyka taneczna. — 19.30 Muzyka roz” 
rywkowa. — 21.40 Muzyka kameralna. — 23.15 
Muzyka taneczna. 


PARYŻ. 

13.30 Pieśni. — 14.45 Recital fortepianowy. — 
17.00 Muzyka kameralna. — 20,15 Pieśni. — 23.00 
Koncert nocny: Uw. „Król Lear“ (Savar:l): Sce- 
na miłosna z „Romeo | Julia" (Berlioz); Habane- 
ra (Aubert); Pierwsza symfonia (d'Indy). 


PRAGA. 

12.45 Koncert. — 15.15 Muzyka rozrywkowa. 
— 18.20 Koncert zespołu Scelirammia. — 19.40 
Pierwszy kwartet smyczkowy „Z mojego życia“ 
(Smetana). — 21.00 „Teatr marionetek pana Pio- 
tra“, opera de Falla. — 22.20 Płyty. 


- SZTOKHOLM. 


13.00 Muzyka rozrywkowa, — 14,30 Koncert 
Koncert solistów. — 17.30 Płyty. -= 19.30 Muzy” 
ka operowa. — 21.15 Muzyka rozrywkowa. — 
22.15 Program rozrywkowy. 


STRASSBURG. 


12,00 Koncert. — 13.15 Koncert. — 17.15 Kon- 
cert: Passe-temps (Redmzer); Balet (Poppy): 


Azzurine (Boerschel): Demande (Armando!a); 


Alborado del gracioso (Rave!), — 22.30 > 


dniowy — 14,00 Od drugiej do trzeciej — mus 
zyczka na świecie — 16,00 Koncert — 1910 
Program rozrywkowy — 22,30 Koncert — 23,0 
Muzyka taneczna, 


oncert ork.: Suita (Scarlatti); Legenda (Sibe” 
lius); Taniec (Falla) — 21,35 Pieśni i duety — 
22,45 Muzyka taneczna. i 


HILVERSUM ; 
13,40 Muzyka rozrywkowa — 14,55 Plyty rę: 
16,10 Koncert orki: Dw. „Alceste” (Haendel); 
Gawot z baletu „Parys i Helena" (Gluck); Kon* 
cert ,Bach); Symfonia D-dur (Mozart) — 18,40 
Recital organowy — 2055 Koncert rozrywkowy: 
23,40 Kncert na organach i pieśni — 0,10 Piyty: 


KOWNO . M 


17,45 Pieśni - - 19,15 Muzyka łotewska — 22,00 
Muzyka rozrywkowa. 


' LONDYN 
13,00 Muzyka rozrywkowa — 15,00 Koncert 
ork. — 18,00 Koncert ork. i wokalny — 20 


emat symfoniczny (d' Erlanger); Suita „Lą Fa* 


* MEDIOLAN 


„Aida” opera Verdiego. 


: PARYŻ 

12,15 Koncert tiry wy — 15,00 Pieśni — 
17,00 Program rozrywkowy — 20,30 Sceny z utwa 
rów Moliera — 22,05 
23,00 Muzyka taneczna, 


PRAGA 


1210 Muzyka z płyt — 1515 Muzyka ros 


rywkowa — 18,20 Koncert — 21 00 Konsert oz: 
22,30 Muzyka taneczna, 


SZTOKHO'.M 


13,00 Muzyka rozrywkowa — 14,30 
hawajska. — 17,05 Szwedzkie, duńskie i 
landzkie pieśni — 19,30 Dawna muzyka tanec=74 
2215 Muzyka tancczna, 


STRASSBURG 


fine, 


Muzyka taneczna — 17,00 Muzyka kameralnai 
Kwartet (Haydn); Sonata (Sporck) — 19,30 Kom 


cert — 2300 Muzyka taneczna. * 
STUTTGART 


12,00 Koncert południowy — 14,00 Muzyk” 4 


rozrywkowa — 16,00 Program rozrywkowy 4 
19,15 Melodie z filmów dźwiekowych i opereteś: 
22,30 Muzyka taneczna: — 24,0) Koncert noga 


WIEDEŃ 
1 1030 Muzyka lekka z płyt — 12,00 Koncert 


| południowy — 1415 Muzyk arozrywkowa ~ 
16.00 Koncert z Wrocławia — 18. tyty © 
21,0 anamisit 


cert rozrywkowy. — 17.00 Transmisht = 
W 
| 


4 
s 


DROITWICH | 
12,30 Muzyka z plyt. — 15,00 Muzyka roz” 
rywkowa — 16,45 Muzyka taneczna — 18,45 


Koncert: Uwertura romantyczna (Schubert); P9 


randole" nr 2 (Dubois) — 22,30 Muzyka taneczna p 


1715 Muzyka kameralna — 19,30 Koncert — 
M — 21,00 Transmisja z Florencji" 


oncert symfoniczny ~ 


Muzyke ; 


12,00 Koncert — 13,15 Koncert ork. — 16,00 
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ń R NY 
W stylu 


Uroczysty bankiet roztargnio- 
nych proiesorów, 


Scena mimiczna 


_ Nauczyciel w szkole wyjaśnia dzie 
©lom, co to jest pantomina, Po wy- 
kładzie każe wszystkim, ku wielkiej 
uciesze młodzieży, obmyślić jakąś 

ię mimiczuą, Każde dziecko staje 
ma katedrbe | deminstruje wobec resz- 
Ży klasy swój pomysł. Wreszcie przy 
Miodzi kolej na małego Kubusia, Ten 


Staje na wzniesieniu i tkwi tam nie- 


nichomo przez minutę, dwie, trzy. 
— Kubusiu, kogo ty właściwie 


Wesoły 


grasz pyta wreszcie znlecierpil- 
włony nauczycie, 


— Pana, który wsiadł do windy. 


Jedzie na szesnaste piętro najwyższe- £ 
K A wrażenia. Bodaj, że skorzystała raczej z tego, 


go domu w Warszawie, 


Kariera Amerykanin: 
— Proszę ml opowiedzieć o po- 
czątkach pańskiej kariery, — powie- 
dział dziennikarz do mr. 


wieka Stanów Zjednoczonych. 


— Mum, było to tak: pracowałem 
na bardzo nędznej posadzie u pewne- 
go fabrykanta. 


rze szpllkę. Schyliłem się... 


— Już wiem! — krzyknął dzienni- 
karz, Schylił się pan I podniósł tę 
szpilkę, 
przypadkiem pański szef, który pełen 


podziwu dla pańskiego zmysłu prak- £ 
tycznego z miejsca mianował pana $ 


swolm zastępcą! 


— Myli się pan, — rzekł z uśmie- 
chem milioner. — Historia ta miała 
przebieg zupełnie inny. Schyliłem 
się I podniosłem szpilkę, po czym nas 
tychmiast udałem się do jubilera | 


sprzedałem ją. Musi pan bowiem wie å 
dzieć, że główka tej szpilki była £ 


ozdobiona bryłantemł 


Chińskie anegdoty 
| o` medycynie.i lekarzach 


W Chinach panuje zwyczaj, że le- 
Karze wieszają przed swymi domami 
le latarń, ilu pacjentów zdołali w 
dost swej praktyki 

nugi świat, REAN 

ewneg) razu  zamieszkąły 

płangliaju Anglik, którego stały le" 
ürz był właśnie nieosiągalny, posłał 
Rogjo boya po lekarza-Chińczyka. 
Roz azał mu przy tym, by wybrał ta 


ego, który ma przed domem naj- 


ejszą liczbę latarni, 

Po dlugich poszukiwaniach znalazł 
boy lekarza, którego dom zdobiła je- 
dria tylko latarnia. Na tabliczce przy 
drzwiach widniało nazwisko lekarza 
— Dr. Ky — oraz kilkanaście kwieci- 
śtych zdań, które sławily go jako nie- 

głego mistrza sztuki medycznej. 

d towarzystwie takiej to znakomitoś 
wrócił służący do swego pana. 

czasie badania Anglik wyraził 


zdumienie, że żólty sluga Eskulapa li~- 


tty zaledwie jednego zmarłego wśród 
wych pacjentów. 


Ri Jak długo uprawia pan już sztu 


lekarską? — zapytał wreszcie. 
Ko z Od wczoraj, — odparł doktór 
z uśmiechem. 


Słone horóraria lekarskie znane 
Jak. Państwie Środka równie dobrze, 
k w Europie. 
nia In-Ling, zamożny kupiec, otrzy- 
AW od swego lekarza, specjalisty od 
orób uszu, bardzo wygórowany ra= 
chunek, 


był ryngolog, profesor Kwang, sam 
Yi trochę głuchy i porozumiewał się 
sl Swyini pacjentami przy pomocy 
nachawki. Nic więc dziwnego, że sy- 
że Min-Ling bardzo się zdumiewał, 
pe głuchy lekarz zdolal wyleczyć je- 
» ojca z cierpienia uszu; 
dl — Tatusiu. — zapytał malec, — 
de 9:0 pan profesor nie leczy prze- 
d wszystkim sam siebie, jeżeli jest 
Sbrawdy takim dobrym lekarzem? 
— Prawdopodobnie dlatego, że ko- 
wałoby go to za drogo, — odpo- 
wiedział Min-Ling. 
* 


M W Chinach panuie zwyczaj, że ka- 
*dy bogacz posiada lekarza domowe* 
0, któremu płaci pensię. Kiedy bo- 
£acz zapada na zdrowiu, wypłata 


Sji zostaje wstrzymana do chwili, . 


edy będzie zupelnie wyleczony. W 
ch warunkach lekarze robią co ma- 
A, żeby wyleczyć pacjentów jak naj” 


sprowadzić na, 


szybciej z cierpienia. Ten system bar $ 
dzo się przyjął i dzięki niemu nie zda $ 


rza się w Chinach, by lekarz sztucz- 


nie przeciągał chorobę lub okres re- A U ) j 
M ka wydawała się sobie strasznie brzydką i od- 


M rażającą. Coraz bardziej utrwalał się w niej pe- 


konwalescencji. 

Biedacy znów rozróżniaią pięć sto 
pni choroby, które nazywają gorzkimi 
pigułkami ostrzegawczymi śmierci: 

1. Chory nie posyła po lekarza i 
sam przychodzi do zdrowia. 

2, Chory posyła do lekarza, ale ten 
nie przychodzi i chory sam wraca do 
zdrowia. 

3. Chory posyła do lekarza, le- 
karz przychodzi, ale nie przepisuje 


żadnej mikstury i chory sam wraca g 


do zdrowia. 
4. Chory posyła do lekarza, lekarz 
przychodzi, 


chory nie zażywa jej i sam przycho= 
dzi do zdrowia. 

5. Chory posyła do lekarza, le- 
karz przepisuje miksture, chory zaży 
wa ią 1 mimo to przychodzi da zdro” 
wia, l 


Szczerze 

— Jest tylko ieden sposób 
uczciwego zarabiania pienię- 
dzy... 

— Jaki? 

— Byłem pewny, że ty nie 
znasz żadnego uczciwego spo- 
sobu. 


Kos 


Ą la już matki. Biedna kobieta tak krzyczała, że 
| obudziła lokatorów na podwórzu. Ktoś zatele- 


Pewnego razu. idac p 
ulicą, zauważyłom leżącą na trotuae | 


Świadkiem tej sceny był? 


zapisuje miksturę, ale § 


Zaczęło się nad ranem... 


Powieść 


Kiedy przywlokła się nareszcie do domu 
slaniając się na nogach i ledwo żywa, nie zasta- 


fonował po pogotowie. Doktór polecił zabrać 
ją do szpitala — to prawie tak, jakby na cmen- 
tarz, Dwie sąsiadki uprzedziły o tym zaraz An- 


j tośkę, ale ona była tak przerażona i zbolała, że 


choroba matki nie uczyniła na niej większego 


bo dwoje młodszego rodzeństwa przeniosły 
tymczasem sąsiadki do łóżka rodziców. A więc 
mogła łatwiej wyciągnąć się na swoim barło- 
gu. Zasnęła, zaciskając w ręku dwuzłotówkę, 


M którą dał jej na odchodnym aptekarz. 
Browna, | 


który uchodził za najbogatszego czło- Ą Ale wydało się... 


Chciała o niczym nie mówić oicu ani matce. 


Babka zauważyła plamy krwi na sukience 
i powiedziała ojcu. 

Ojciec skatował ją niemiłosiernie i później 
udał się do aptekarza. Zażądał pieniędzy. Apte- 
karz dał mu dwadzieścia złotych. Było mało, 
Dostał jeszcze dziesięć złotych i przysiągł, że 
nie ma więcej do niego pretensyj. 

Tak Antośka z dziecka przedwcześnie stała 
się kobietą, 

Od tego czasu nienawidziła mężczyzn i ba- 
ła się ich. Ojciec bił ją często i przy każdej oka- 
zji wymyślał jej, używając ordynarnych na- 
zwisk. O przygodzie z aptekarzem wiedziała 
wkrótce cała kamienica. Antośkę pokazywano 
palcem. Ktoś ułożył ordynarny dwuwiersz, któ- 
ry dzieci wyśpiewywały, gdziekolwiek się 0- 
bróciła. 

Antośka rzadko wychodziła na podwórze. Cały 
dzień siedziała w domu, zaszyta w najcieniniej- 
szy kąt. Dopiero wieczorem wychodziła ze 
swojej nory, starała się niepostrzeżenie prze- 


M-biec przez podwórze i włóczyła się po ulicach 


przedmieść, przyglądając się przechodniom, za- 
glądając przez drzwi do piwiarń, przysłuchując 
się tonom, płynącym przez radio poprzez okna 


obcych domów. 


Często przyglądała się swemu odbiciu w lu- 


sterku, porównywała swoją bladą twarz prole- 


tariackiego podlotka z wybielonymi i wyróżo= 
wionymi twarzami widzianych na ulicy stroj- 
nych kobiet. Swoje włosy zmierzwione i pole- 
wane wodą aby gładziej trzymały się przy 
czaszce — z ich wymyślnymi fryzurami. Antoś- 


wnik, że ludzie dzielą się na dwie wielkie kate- 


M gorie: tych, którzy skazani są na wieczną bie- 
4 de, niedojadanie i sypianie w wilgotnych 
A rach... I na tamtych, którzy bytują w dosycie i 
4 na których skinienie wszystko się schyla i ugi- 
M na. Siebie widziała w świecie nieszczęsnej pra- 


no- 


cy, jako ostatnią z ostatnich. 

A nie czuła wcale i nie rozumiała i nie widzia 
ła tego, że od blądej twarzy coraz bardziej od- 
cinają się jej wielkie, czarne wilgotne oczy, 
a bezkrwiste wargi układają się w miękką, cie- 
plą i piękną linię, Niedożywione ciało pozba- 


A danym jakimś prawem biologicznym, głęboko 


zakorzenionym w komórkach jej krwi, zaokrą- 
glało się tymczasem we wspaniałą linię piersi i 
bioder, a chude nożyny podlotka formowały się 
w strzeliste, zgrabne nogi młodej dziewczyny. 

Pewnego dnia Antośka poszła do fabryki. 
Ojciec wymodlił jej robotę u grubego majstra, 
który najpierw odpędził ją, za drugim razem 
coś mruknął pod nosem, za trzecim zapytał, wie 
le ma lat dziewczyna, później kazał przyjść do 
fabryki. Nauczyli ją i wkrótce stanęła za war- 
sztatem. 

Z początku było wcale nieźle. Antośki nikt 
tutaj nie znał, nikt jej nie przypominał tego, co 
było dawniej. Szybko nawiązała znajomość z 
dziewczętami, które wszystkie były od niej 
Starsze. Inne zamężne robotnice przyglądały 
jej się z lekceważeniem, ale właściwie nie mia- 
ły jej nic do zarzucenia. 

W zaditchu sali, gdzie powietrze wypełnio- 
ne było drobniutkim kurzem z niteczek przę* 
dzy, a upał rósł w miarę zbliżania się wieczora, 
od warsztatu do warsztatu przeskakiwały cie- 
kawe słówka albo pląsały ploteczki. 

O czym też mówiono w tej fabryce? — I o 
drożyźnie życia, i o małych zarobkach, i o re- 
dukjach, o związku zawodowym, o aresztowa” 
niach i komunistach, i narodowcach i P.P.S. i 
o miłości, i o ciąży, i o akuszerkach, i o spę- 
dzaniu płodu, i o chorobach i dzieciach, o kasie 
chorych, i o tym jaki chłopiec przystojny w fa- 
bryce, i jak się która ubiera, i skąd jedna i dru- 
ga ma nowe buty, a która po ulicy chodzi, a 


której będzie Ślub... 

Fabryka stała się dla Antośki wielkim utni- 
wersytetem życiowym. 

Codziennie dowiadywała się nowych rzeczy 
o których wprawdzie słyszała i w domu i na po- 
dwórzu i na ulicy, ale z których nie zdawała 
sobie sprawy całkowicie i stuprocentowo. W 
swojej różnorakiej rozmaitości życie wydawało 
jej się i przyciągające i straszliwe. Chaotycznie 
impresje dziecka układały się w harmoniiną ca- 
tość życiowych wyobrażeń. Podczas kićdy pal- 
ce chwytały zerwane nitki i podświadomie wią- 
zały w zgrabne węzły, oczy Antośki błądziły 
ciekawie po sali, a uszy łowiły każde wypowie” 
dziane słowo. 

A cóż dopiero, kiedy „wybijał fajrant" i ro- 
botnice, narzucając chustki, tłumnie rzucały się 
ku wyjściu! Antośka pod rękę z dwoma albo 
trzema koleżankami — sunąc przez całą sze” 
rokość ulicy — szybko nauczyła się strzyc u? 
czami w stronę przechodzących mężczyzn. Dzie 
wuchy szeptały sobie coś na ucho i śmiały się 
głośno i rozlewnie. 

W kamienicy Antośka zażywała już więk 
szego szacunku. Wiadome było wszystkim f 
pracuje w fabryce į zarabia czasem -ośm a 
niekiedy i dwanaście złotych tygodniowo. 
Matka odbierała jej pieniądze ale zawsze pój: 
dzie z nią czasem na miasto i kupi to nową 
sukienkę, to pantofle, albo chustkę. W domu 
też się nieco poprawiło, bo prędzej jest co do 
garnka włożyć, a w niedzięlę i mięso jest, a 
i kiełbasa i wódka. Antośka coraz więcej na- 
bierała wiary w życie i pewności siebie. Czu- 
ła się wyższą ponad dzieciarnię, która wałę= 
sala się po podwórzu i po ulicy. Z dumą prze” 
chodziła koło swoich rówieśniczek, sterczą- 
cych jeszcze w domu, kiedy ona już pracuje 
w fabryce. I nie bała się już ani ojca, ani 
matki — była równouprawniona, *dorosłym 
członkiem rodziny, pracującym na swój chleb 
i jeszcze mogącym innym pomóc. Bała się 
tylko, aby pewnego dnia to się wszystko nie 
skończyło, wraz z zawieszeniem pracy w fa- 
bryce i bała się jednego człowieka jeszcze — 
wszechwładnego majstra. 

Maister był starszym mężczyzną, 6 wiel- 
kiej, łysej, czerwonej głowie i nalanej, mię- 
sistej twarzy. Kiedy wchodził na salę, głowy 
robotnic schylały się niżej nad warsztatem, 
a kółka zdawały się pędzić prędzej i*nitki po. 
suwać się ze zdwojoną szybkością. Szedł po* 
woli przejściem pomiędzy warsztatami i spo- 
de łba rzucał okiem na prawo i lewo. Niekiedy 
przystawał i wprawnym uchem przysłuchiwał 
się biegowi maszyn. Z hałasu, panującego ña 
sali potrafił wyłowić najmniejszy, nieregular- 
ny klekot i stuk. Jak zwierz w puszczy nieo- 
mylnym węchem trafiał do każdej zdobyczy, 
do każdego błędu, do każdej niedokładnie 
związanej nitki, do każdego, obluzowanego 
kółka albo nienasmarowanego trybu. Majster 
tak się starał o maszyny, jak gdyby je ko- 
chał, Kochał maszyny, ale za to nienawidził 
ludzi, którzy je obsługują. W nakładaniu kar 
był bezwzględny, o redukcji zawiadamiał za- 
wsze z Sadystyczną rozkoszą. Wymyślał 
i groził z jakąś pasją znęcania się. Jeżeli czy- 
nił wyjątek to tylko dla ładniejszych, a co 
jeszcze ważniejsze — młodych. Żadna młoda 
robotnica nie uszłą jego uwagi i dlatego przy» 
patrywał się Antośce  niepostrzeżony przez 
dwa miesiące. Podobała mu się tą dziewczyna, 
która jeszcze nie przestała być dzieckiem, a 
już stawała się kobietą. Obchodził ją ze wszy- 
stkich stron, zaglądał w twarz, oceniał calą 
postać, to znów wpijał się wzrokiem w kark, 
w to miejsce, gdzie poprzez dziecinną, jeszcze 
chudą skórę przeglądały pierwsze kręgi. Spo- 
strzegł, że Antośka ma długie, wąskie palce 
u rąk i spiczaste łokcie dziecinne. Ale nie nie- 
pokoił jej. Studiował raczej jej zwyczaje, pod- 
słuchując czasem. Był to jego zwyczaj, aby 
nie płoszyć dziewczyny i chwytać zdobycz 
wtedy, kiedy najmniej się tego spodziewa. 

Pewnego dnia gruchnęła wieść po sali, że 
będzie redukcja. Mówiło się, iż dwadzieścia 
robotnic będzie zredukowanych i właśnie o* 
pracowuje sę listę. To słowo „lista“ było 
straszne. Może straszniejsze jeszcze od słowa 
„redukcia“. Albowiem nie wiadomo było, 
czyje nazwiska znajdą się na tym wyroku 
bezrobocia, prawie wyroku Śmierci, można 
przecież zwolnić każdego albo zostawić we- 
dle uznania, na to prawa nie ma. 


(Dalszy ciąg za tydzień) 
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Strzeżcie się sobowtórów 


Sprzedawca w składzie towarów pi- 
semnych roześmiał się i, wyciągając pra- 
wicę, zawołał wesoło: 

— Servus, Jurek, dawno cię tu nie 


było! 
= Pan wybaczy! Nie nazywam się 
Jurek! Jestem Konrad Gostkowski. 


Sprzedawca przestał się śmiać j u- 
tkwił w przybyszu zdumione spojrzenie. 
Nagle znowu wybuchnął śmiechem: 

— Boże, to nie do wiary! Można pę- 
knąć ze śmiechu! 

— Cóż w tym komicznego, że nazy- 
wam się Konrad Gostkowski? 

Sprzedawca potrząsnął przecząco glo 
wą i — nie przestając się Śmiać — wyłaś 
nil: 

— Nie to jest komiczne, że nazywa 
się pan Qiostkowski, ale to, że jest pan 
łudząco podobny do mego przyjaciela, 
Jerzego Skawicza. Mógłbym pzzysiąc, 
to on. A znam go przecież od wielu 
at. 

— Istotnie, to bardzo dziwne, — bąk- 
nął Gostkowski trochę zmieszany. 

Sprzedawca nie przestawał się zdu- 
miewać: 


_ — Ta sama twarz, te same włosy, 
idealnie ta sama fryzura, podbródek. nos, 


Czy zdarzyło się wam kiedyś, że obcy czło” 
wek trzepnął was ręką po ramieniu | zawołeł: 

— Hallo, jak się masz, stary?! 

— Otóż — mnie właśnie zdarzyło się wczo- 
raj coś podobnego. 

Hallo, — krzyknął nieznajomy, waląc 
mnie z całej siły w ramię, — Jak 'się masz, 
stary? 

Co się robi w takich wypadkach. - Uchyla się 
uprzejmie kapelusza i mówi: 

— Pardon, najwidoczniej pomylił się pan! 

Tak właśnie zrobiłem. 

— Nonsens! — zawołał nieznajomy i znów 
trzepnął mnie po ramieniu, (ym razem mocniej. 
— Na imię ci Artur, prawda? 

— Bardzo mi przykro, — odparłem, krzy- 
wiąc się trochę z bólu pod wpływem serdeczne” 
go przywitania, = ale Teodor. Już od tro- 
dzenia. 

Puknął się w czoło I wybuchnął hałaśliwym 
śmiechem: 

— Ależ, tak! Naturalnie! Teodor, Tęoś! Je- 

steś moim najlepszym przyjacielem łat dziecin- 
nych, Teosiem Drobnerem! 
Pardon, wtrąciłem nieśmiało, nie 
spuszczając oczu z jego ręki, która groźnie pod 
niosła się znowu do nowczo gestu serdeczności. 
— Pan się jednak myli Nie nazywam się Drob- 
ner, tylko Proff. I to, również od urodzenia, 

Trach! Nowy cios omal nie przyzniótł mnie 
do ziemi. A potem rozległ się krzyk, od które- 
go drżeli przechodnie: 

— Proff! No. naturalnie, Profi! Boże. ja- 
kim cudem wpadł mi na snyśl ten kretyn, Drob- 
ner? Moja pamięć!.. Żeby swego jedynego, 
najlepszego kolezę lat 1ałodzieńczych nazwać 
Drobnerem! A przecież wyrośliśmy po spolu na 
cudnej uliczce Klonowej! 

— Na Ktonowej? No, więc mimo wszystko 
proszę mi wybaczyć, ale to wyraźna pomyłka! 
Bo przede wszystkim nie przypominam sobie 
pańskiej twarzy! A po drugie przysięgam, że 
nie wychowałem się na Klonowej, lecz na Gór- 
nym Dunaju. 

— Racja! Na Górnym Dunaju! Na Klonowej 
mieszkałem dużo później. No, wiże uspokój się, 
stary przyjacielu! 

— Jak się wiedzie twolej siostrze? 

— Mojej siostrze? Za pozwoleniem, nigdy 
nie miałem siostry! 

— Prawda, nie mlałeś siostry! 
brata?,. 

— Tak, mam brata.. 

— No widzisz? Wszystko się zgadza. Słowo 
daję, że mógłbyś trochę bardziej uprzejmy. 

No, pięknie. Powiedziałem mu wręcz: „Moje 
uszanowanie!” Oburzył się oczywiście i powtó- 
rzył, przedrzeźniając mnie: 

— Moje uszanowanie! Moje uszanowanie! 
Brr, co za formalista! wiedz; czy wszyscy 
urzędnicy bankowi są tacy sami? 

— Urzędnicy hankowi? Nie wiem, jak to 
pan rozumie! , Nigdy nie byłem urzędnikiem ban 
kowym! Zajmnię się literaturą! 

Obiął mnie. rozentużiazmowany. 

— Powieściobisarz! Naturalnie, że wiem o 
tym! Pankowcem nazwałem cię tylko dlą ka- 
wału! Czytałem z prawdziwą rozkoszą twoją 
powieść „Czterech grenadierów"! 

— Jak długo żyję, nie napisałem 
pod tym tytułem! 

— A jednak! San ją przecież czytałem! 

W tym? miejscu poniosły mnie nicco nerwy. 

— Nie! — ryknąłem, — Ostatecznie wiem Ie- 
piel. jakie powieści. napisałem! 

No więc wymień jeden z tytułów! 
„Miłość w aucie a 


Ale za: to 


powieści 


w e! Anns w aucie"! Te powieść 
miałem na myśli. Poplatuiem tylko auto z gre- 
nadieraimi... Wyobraź sobie, że zrobilem szaloną 


naweł przednie zęby ma pan tak samo 
rozstawione, jak mój przyjaciel Jurek! 
Czy pan nim nie jest na prawdę? 

— Nie. Nazywam się rzeczywiście 
Konrad Gostkowski, 

— No, wyobrażam sobie tę hecę!... 

— Jaką znowu hecę? 

Sprzedawca uśmiechnął się kusząco: 

— Czy nie ma pan ochoty poznać 
swego sobowtóra? ` 

— Ależ z przyjemnością. 

— Oto jego adres. Proszę tam zaj- 
rzeć! Proszę mu się przyjrzeć i powie- 
dzieć, że to ja pana przysyłam. A potem 
proszę mi opowiedzieć, jak wypadło to 
spotkanie. Dobrze? 

— Zgoda. Pójdę tam zaraz, — UŚ" 
miechnął się Konrad Gostkowski, 


* 


Konrad Gostkowski zadzwonił do 
drzwi, na których wisiała tabliczka „Je- 
rzy Skawicz*. Na progu ukazała się przy 
stojna kobieta o harmonijnych kształtach 
i ujmującej twarzy. 

— Jak widzę, 
klucz od zatrzasku? 

— Nie. Ale... 


Jur, znów zgubiłeś 


karierę! Zgadnij, czym jestem? Dyrektorem 
generalnym wytwórni filmowej „Metro - Gold- 
wyn - Mayer"! i 

— Generalny dyrektor „Metro...* 

— Goldwyn Mayer! -- dokończył, Spółka 
Akcyjna. Przyjechałem do Wiednia, żeby zaku- 
pić kilka powieści. Oczywiście, biorę pierwszą 
od ciebie. Nie masz pojęcia, jaki mam  senty- 
ment d> czasów młodzieńczych 1 do Górnego Dus 
naju, Nie tak, jak pewni iudzie,,, 

— Wybacz, — szepnąłem głęboko zawstydzo. 


ny, — pamiętasz chyba, że zawsze odznaczałem | 


się fatalną pamięcią do ludzi, Ale teraz prżypo- 
minam sobie... 

Rozpromienił się cały | zawołał tryumfalnie: 

— No więc gadaj, kim jestem | 

— Egger Antoś! = palnglem na los szczęścia. 

Grzmotnął mnie z uciechy po ramionach. 

— Nie Egger, tylko £Łegerth! — poprawił. — 
A widzisz, żeś mnie poznał! A teraz szybko za” 
łatwimy sprawę twoieso honorarium Słuchaj, 
Czy wystarczy ci dziesięć tysięcy dolarów? 

— Jak już, to już... — pomyślałein  zamro* 
czony. — Hm.. dziesięć tysięcy to raczej za 
mało... 

— Dobrze, dobrze! Piętnaście, ale anl gro- 
sza więcej! Kiedy chcesz dostać czek? Jutro? 
Dobra jest! Będzie na ciebie czekał w iiotelu 
„Imperial“, Wszystko załatwione. daj łapę, 
brachu! Hm, cóżem ci chciał jeszcze powie- 
dzieć..? Alia, słuchaj, o tej porze nie chcą mi 


— Bez wykrętów! No, wejdźżeż do|kiem! — wrzasnął zrozpaczony aost 
Obiad już czeka! — Ujęła lkowski. 


mieszkania, 
Konrada pod ramię i pociągnęła go do 
pokoju. 

Gostkowski poczuł się trochę nieswo- 
jo. Inaczej wyobrażał sobie tę wizytę. 
Postanowił z miejsca wyjaśnić nieporo- 
zumienie, ale nie udało mu się przyjść do 
słowa. 

— Jur! — zawołała kobieta, — jak 
widzę, kupiłeś sobie nowy. kapelusz! 
Płaszcz również masz inny! Możeś za- 
mienił z kimś garderobę w barze? Prze- 
cież twój płaszcz był bardzo elegancki, 
a ten ledwie się trzyma kupy! A gdzieś 
podział parasol? Gadaj mi tu zaraz: zo” 
stawiłeś go u kogo? 


— Droga pani, — wydusił z siebie 
Konrad, któremu pod wpływem tych 
krzyków pot wystąpił na czoło.—Chciał- 
bym... 

— Co takiego? — krzyknęła kobieta 
z oburzeniem. — Mówisz do mnie droga 
pani? Upiłeś się? O, Boże, tego mi właś- 
nie brakowało! Żeby człowiek w bialy 
dzień upijał się do nieprzytomności! Jaz- 
da w tej chwili do łóżka! 


— Ależ ja wcale nie jestem pan; Jur- 


`~ 


nigdzie zmienić studolarowego banknotu. Przez 
te ograniczenia dewizowe. psia krew! Boją się 
ludziska.. No, więc chciałbym żebyś mi poży* 
czył do jutra pięćdziesiąt szylingów. Oddam, ci, 
kiedy wpadniesz po czek. 

Teraz po raz pierwszy od chwili, kiedyśmy 
zaczęli rozmowę, zdenerwowałeem się naprawdę. 

— Nie! — mówię. — Pardzo mi przykro! 
Z zasady nie pożyczam forsy. A już'o pięć- 
dziesięciu szylingach w ogóle nie ma mowy. 

Spoirzał na mnie wybaluszonymi oczyma 1 
nagle nowy cios spadł na moje nadwyrężone ra- 
miona: 

— Co? — ryknył. — Nie chcesz mi pożyczyć 
do jutra głupich pięćdziesięciu  szylingów? 
Mnie, twemu _ fiajlepszemu przyjacielowi, Anto- 
siowi Eggerthowi.z Górnego Iinaju, który ż do* 
brego serca kupuje od ciebie idiotyczne « gryz- 
moły za piętnaście tysięcy dolarów? I masz 
czelność powiedzieć en to w oczy? Człowieku, 
jesteś największym durniem 1 gburem, jakiego 
kiedykolwiek nosiła ziemia! 

Co robić Dałem snu pięćdziesiąt szylingów, 
bo nie był bez racji į wprawił mnie w nielada 
zakłopotanie. Niestety, następnezo dnia powie- 
dziano mi w hotelu „Imveriał*, że żaden Antoś 
Eggerth nigdy tam nie mieszkał. Prawdonodob- 


nie w roztargnieniu podał mi mna nazwę hotelu. 


Roda - Roda. 


Kolej chicagowska uruchomiła obecnie najpotężniejszą z do- 
tychczas istniejących lokomotyw. Olbrzym ten jest długi na 
33 metry. 


j 

— To nie do wiary... pił się do teg0 
stopnia, że nie wie zim jest! Co za Ha 
ba! Czy sądzisz, że istnieje na świecie 
jeszcze ktoś o równie głupiej twarzy, 28 
dartym nosie i śmiesznej fryzurze? at 

— Ależ pani łaskawa, — przerw 
Konrad nieprzyjemny dlań potek złośli* 
wości, —z tego właśnie powodu przycli0* 
dzę tutaj! Chciałem odwiedzić pani mę“ 
Ża. Gdzie można go zastać? 

Pani Skawiczową zaniepokoiła Się 

— Jureczek, przecież ty bredzisZ 
Chcesz siebie odwiedzić? Pytasz, gdzić 
możesz się zastać? Kochanie, uspokój 
się, zaraz pobiegnę po lód, zrobimy okła 
na głowę. Połóż się do lóżka: 

Była wyraźnie przerażona, a w 
czach jej pojawiły się łzy. Konrad DY 
niemniej przerażony. r 

— Nie, pani szanowna, nie chcę kta$ 
się w cudzym łóżku, Pójde już lepiej >, 
domu... — przy ostatnich s'owech dA 
Gostkowski susa i znalaz? się w drzwiach 
wyjściowych. Niestety, zderzył się tat! 
z Jerzym Skawiczem. ; 

— Panie! — powiedział zdumiony 
Skawicz, — przede wszystkim, co to 2% 
idłotyczny kawał naśladować mnie w WY 
iglądzie? Po wtóre, co pan tu robi z ar 
ja żoną? Po trzecie. skopiowa:; pan m 
nos, moje wąsiki į moją fryzurę, ale t 
nieudolnie, że od razu widzi się misty; 
kacie. Dzięki Bogu ni: wyglądam té 
głupio, jak pan! 

Konrad Gostkowski spojrzał na przy” 
byłego i zaniemówił, Oto stał naprzeciw” 
ko samego siebie! 

— Pan. pozwoli, 
jaśnię... — powiedział. 

— To zbyteczne! | 

—: Ależ pan nie pozwala przyjść ml 
do słowa! „GAME 

Skawicz wyciągnał rękę w kierunki 
drzwi į krzyknął groźnie: 

— Proszę w. tej chwili opuścić molé 
mieszkatie! Nie chcę słyszeć pańskiegU 
głosu! A jeżeli ta idiotyczna maskarać 
powtórzy się raz jeszcze, wtedy nie- y 
dzie to panu na sucho! z b 

_ Gostkowski. wyszed!, zgrzytając i 
wściekłości zębami. Na schodach spotkA 
kobietę z bułkami, która przywitała 89 
uniżonym ukłonem: j 

— Dzień dobry, panie SKawicz! 

Gostkowski przystarął i powiedział: 

— Dobrze, że panią widzę. Poczyne 
jąc od jutra proszę mi przynosić przez. 
ły tydzień po czterdzieści bułek, Z 587 
mego rana. O godzinie szóstej, A mle” 
czarce może pani powiedzieć, że potrze” 
ba mi będzie codziennie dziesięciu litrów 
mleka i czterech śmietanv, Mam gości 

— Serdecznie dziękuję, panie SKA” 
wicz! f i 

Chichocząc złośliwie poszedi Gost 
kowski dalej, U krawca na parterze WY” 
brał niemożliwie czerwony materiał i KA” 
zał go sobie przysłać do miary. 

— Wie pan przecież, gdzie mies” 
kam? 

— Oczywiście. proszę pana. WSZY” 
scy w kamienicy znają pinat.. 

W podobnych sprawach obszedł A 
łą nafbliższą okolicę. Ale kiedy nodszćd 
do niego listonosz pie rężny i chciał WY? 
pałcić przekaz na pięćset złotych. poczi”* 
skrupuły i oświadczył: 6: 

— Proszę zanieść te pieniadze na 89 
rę i wypłacić je inoiej żonie. sj 

Ale tego właśnie je puwinien DV T 
czynić, ponieważ pan Skawicz nic ŻUĆ 
o tych pieniądzach nia mówi. pragnac I 
zużyć na swoje własne. prywatne 13 
trzeby. Oczywiście, wybuchła z te8 
powodu straszliwa awantura małżeńsy** 

A jaki z tego moral! Strzeżcie się 57 
bowtórów! A jeśli ih spotkacie. badźCie 
w stosunki do nich wyiątkowo serde? 
n l | z 
cz a, 

Rekopisów Redakcła nie zwraca. 4. 
Redaktor odpowiedzialny: Stefan Pietrzak. OÙ 
bito w drukarm własnej Wydawca” Wyda 
nictwo Republika" Snótka z our odp NIE 

Pietrzak Łódź, Piotrkowska Nr. 49 16% 
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| JAK AMERYKANIE UŁATWIAJĄ SOBIE ŻYCIE 


Przedsiębiorstwa, które odbierają człowiekowi kłopoty i zmartwienia. 
* Opieka nad chorymi, dziećmi i rekonwalescentami 


Niektóre towarzystwa asekuracyjne,fstwo dba o nie, aż nie będzie zupełnie 


j Przyzwyczailiśmy się spoglądać na 
Niemców jako na wzorowych organiza- 
torów, zmysł organizacyjny tego naro- 
du stał się przysłowiowy. 

_/Ale nie wolno zapominać, że żyjemy 
W epoce szybkich zasadniczych zmian 
W każdej rzeczywistości. Nawet najbar- 
dziej utrwalone pojęcia tracą w naszej 
Izeczywistości bardzo często swa pod- 
stawy, 

Już od dawna Amerykanie prześci- 
galą Niemców coraz bardziej w dziedzi- 


miecka „Organisation* odnosi w regule 
triumfy głównie w takich dziedzinach, 


„dak militaryzm, władze adininistracyjne 


Eg ak 


nap 
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t. p. — zmysł organizacyjny Ameryki 


Wysilą się skutecznie w kierunku upo- 


Tządkowania, ułatwienia i uprzyjemnie- 
nia życia jednostce... Co kto woli... 

Nie wnikając jednak w psychologicz- 
ne pobudki, jakie wchodzą w grę u obu 

ych narodów, stwierdźmy w tym miej- 

scu jedynie fakty, jakich życie spółczes- 
le w Ameryce nastręcza pod dostat- 
kiem. 

Znane są już powszechnie urządze- 
nia domów mieszkalnych za ożeanem. 
Wiadomo naprzykład, że prowadzenie 
gospodarstwa domowego w Ameryce 
Zaoszczędza kobiecie conajmniej 15 pro- 
Cent tej energii, jaką nieodzownie zu- 

YĆ musi jej koleżanka w Europie. Kran 
Z gorącą wodą, automatyczne zmywa- 
ie talerzy i garnków, elektryczne od- 
urzącze, instalacje do usuwania śmieci 
ete, etc. — wszystkie takie urządzenia 
Są już od dawna nieodzownymi czynni- 
kami życia. praktycznego, . istniejącymi 
Zarówno w pałacach milionerów, jak też 
W sktomnych mieszkaniach świata pra- 

— nie wyłączając bodaj „najlichsze- 
g0“ proletariatu... 

To są już stare rzeczy, nad którymi 
mieszkaniec Ameryki nie zastanawia się 
iu od dwudziestu lat przynajmniej. 
jak oym zjawiskiem są wyrastające 
któś ZBY po deszczu przedsiębiorstwa, 

rych zadaniem jest ułatwienie życia 
™ najszerszym zakresie. 


- W trosce o zdrowie... 


Do takich przedsiębiorstw należą na- 
Drzykład zakłady kulinarne, które czu- 


Lp alą nad tym, aby ich klienci odżywiali 


£ racjonalnie w myśl wskazań lekarza. 
à y mieszkańcowi Nowego Jorku, Chi- 
ago lub San Francisco lekarz przepisał 

ete, nie potrzebuje on martwić się o 
S lak dietę tę przeprowadzić w prak- 
b ce. Jeżeli jest kawalerem, nie pctrze- 
iS myśleć o doborze odpowiedniej ja- 


l naal, w której będzie mógł czynić 


ma — również jego żona wyzbyta jest 
roski o zachowanie Ścisłej diety przez 
bio, Od tego są specjalne przedsię- 
ką stwa, które odbierają od pacjenta 
artkę, jaką wręczył mu lekarz, i nastę- 
Pale przysyłają mu codziennie, do domu 
ib do biura, wszelkie posiłki, ściśle we- 
ug nakazu lekarza. 
7 „obsługa jest punktualna niemal do 
tkundy, przepisom lekarza nie uchybia 
się ani na jote, pożywienie jest smacz- 
©, zdrowe... 
k Zwłaszcza otyli ludzie, którym le- 
arz nakazał racjonalne odżywianie się 
Ww celu redukcji wagi, są masowymi kli- 
entami przedsiębiorstw tego rodzaju. 


em 


adpowiedniej diety. Zwłaszcza ludziom 
zajętym nastręcza racjonalne odżywia- 
nie się w praktyce sporo trudności. 


To też przedsiębiorstwom kulinarnym 
nie brak klijentów. Popierają je usilnie 
Sami lekarze, a również towarzystwa 
asekuracyjne, którym zależy na... zdro- 
Wiu i życiu ich pacjentów. 


punktualnością do sekundy ziawia się 
nie organizacji. Tylko że — gdy nie-| usłużna pielęgniarka z flaszeczką, w 


zacoŚĆ wymogom swego zdrowia, jeżelił 
. ZAŚ jako człowiek żonaty stoluje się w 


zowały takie przedsiębiorstwa we wła- 
snym zakresie. 


Opieka nad niemowlęciem 


W Waszyngtonie, mieście urzędni- 
ków, istnieje już od pewnego czasu i pro 
speruje znakomicie — towarzystwo, któ- 
rego zadaniem jest opieka nad niemo- 
wlętami. Za opłatą trzech dolarów ty- 
godniowo matka nie ma żadnych trosk, 


jak naprzykład „Metropolilan*, zorgani- 
związanych z odżywianiem dziecka, Z 


której znajduje się sterylizowane mleko.| dzą dodatnie wyniki ich działalności. 


Jeżeli dziecko grymasi — zostaje przy 
nim, aż zaśnie. Jeżeli jest niezdrowe — 
przybywa natychmiast lekarz speciali- 
sta. W razie choroby pielęgniarka czu- 
wa całe noce nad maleństwem. Dyżury 


takie należą do obowiązków towarzy-| 


stwa, przejętych w zamian za opłatą 3 
dolarów tygodniowo. 

Najistotniejszą korzyścią dla abonen- 
tów jest fakt, że towarzystwo przysyła 
lekarza przy najmniejszym obiawie cho- 
robowym u dziecka, Opieka jest wszech- 
stronna i troskliwa — matki, które są 
zajęte zawodowo poza domem cliaciaż- 
by przez cały dzień, mogą, istotnie, być 
spokojne o swe pociechy... 

W wielu miastach istnieją towarzy- 
stwa, ktrych zadaniem jest dostarczanie 
przyjemności chorym dzieciom lub też 
rekonwalescentom. Rutynowana wy- 
chowawczyni odwiedza małego pacjen- 
ta, dowiaduje się zarówno od niego sa- 
mego jak też od rodziców i najbliższego 
otoczenia, czym można dziecku sprawić 
przyjemność, i w następstwie tewarzy- 


zdrowe. M 
Mały pacient otrzymuje nictylkc za- 


ibawki, jakich sobie życzy, ale również 


— codziennie inne — niespodzianki, co, 
oczywiście, wywiera dodatni wpływ na 
jego samopoczucie i szybsze wyzdro- 
wienie. Jeżeli dzieciak lubi towarzyst- 
wo — bawi przy nim, bodaj przez cały 
dzień, freblanka, która potrafi go zaiąć. 
Jeżeli dzieciak lubi zabawiać się w gry 
towarzyskie lub umysłowe -- nie brak- 
nie mu partnerki... y 

Również takie towarzystwa popiera- 
ne są gorąco przez lekarzy, którzy, wi- 


Towarzystwo „przypominania“ 


Mniej już istotne zadania spełniają t. 
zw. „Memory-societe* „towarzy- 
stwa przypominania”, ale również one 
służą do zaoszczędzenia człowiekowi 
przykrości w życiu... „Towarzystwo 
przypominania” ma wobec swego kli- 
jenta obowiązek przypominania mu o 
wszystkich okolicznościach życiowych, 
które są dla niego ważne. Klijent otrzy- 
muje każdorazowo, na 24 godziny przed 
odnośnym terminem, telefoniczne lub li- 
stowne, zawiadomienie o wszelkich ro- 
cznicach, dniach imieniy, terminach płat- 
ności weksli, dniu stawiennictwa do są- 
du etc. Zasadnicze daty, jak rocznice 
it. p. podaje się towarzystwu w. chwili 
zaabonowania się na „przypominanie“, 
inne, jak weksle lub terminy sądowe — 
należy każdorazowo podawać telefonicz 
nie, Towarzystwo pełni rolę notesu, z tą 


jednak różnicą, że notes ten sam się mel-! 


duje w odpowiedniej chwili į przypomi- 
na, że trzeba daną sprawe załatwić... 


Z przedsiębiorstw „ułatwiających ży= 
cie“ należy wymienić również istutejące 
w każdym większym mieście towarzy« 
stwa opieki nad zwierzętami... donzowy= 
mi į ptakami oraz — kwiatami. Amery- 
kanka może w każdej chwili cpuścić 
swój dom na czas dłuższy, nie obawia- 
jąc się, że podczas jej nieobecności mąż 


zapomni o karmieniu kanarka lub podlę= 


waniu kwiatów na balkonie... 

W okresie urlopów, a więc w mie 
siącach letnich, towarzystwa takie w 
dużych miastach mają dziesiątki tysięcy, 
klijentów... i f 

Pomysłowość amerykańska w dzie- 


"|dzinie organizacji ułatwionego życia jest 


bardzo duża. To też trudno byłoby wy* 
liczyć w tym miejscu, jak wiele najróż- 
norodniejszych placówek w rodzaju po- 
wyższych istnieje w każdym większym 
mieście Stanów Zjednoczonych. Stały 
ich rozwój Świadczy o tym, że mają one 
rację bytu. í 

W naszyċh warunkach niejedna z nich 
może się wydać zbyteczna, nie zapomi- 
najmy jednak, że inaczej przedstawiają 
się sprawy w intensywnym życiu wiel- 
kich miast amerykańskich, a inaczej u 
nas. 

Niezależnie zaś od- tych różnie 
stwierdźmy, że — jeśli Amerykanie mo- 
że nawet nazbyt przesadnie dbają. o ułat 
wienie sobie życia — u nas dzieje się 
często... wręcz odwrotnie: w wielu dzie- 
dzinach utrudniamy sobie życie zgoła 
niepotrzebnie właśnie przez brak takiej 
lub innej organizacji, którą jednak nie» 
trudno byłoby powołać do życia, albo 
też przez wadliwe jej funkcionowanie... 
Przykładów możnaby przytoczyć mnó- 
stwo... 


Współcześni naśladowcy średniowiecza 


Praktyki narodowossocialist 


yczne Są Ściśle wzorowane 
lat temu. — Wywłaszczenie 


ydów na rzecz... Kolumba 


Reżym narodowo - socjalistyczny w 
Trzeciej Rzeszy nosi się z zamiarem wy- 
właszczenia wszystkich Żydów, zamie- 
szkałych na terenie Niemiec. 


Zdawałoby się, że „akt państwowy*| 


tego rodzaju w kraju środkowej Europy 
jest nie do pomyślenia w wieku, który 
oddzielony jest od średniowiecza kilko- 
ma stuleciami walk ludzkości e prawo i 
sprawiedliwość, Reżym narodowo-soc- 
jalistyczny już od pięciu lat tak bardzo 
obnażył swe prawdziwe oblicze i tylo- 
ma faktami brutalnej przemocy j jaskra- 
wego cynizmu zdemaskował swe pod- 
stawy „moralne“, iż należało przypusz- 
czać, że niełatwo już jest dokonać w tym 
kierunku jeszcze więcei... 

A jednak — okazuje się, że — i tak 
już rekordowe — tempo powrotu do naj- 
ciemniejszych okresów Średniowiecza 
może być jeszcze przyspieszone. 


Gdy w roku 1492 Krzysztof Kolumb 
powrócił ze swej pierwszej podróży od- 
krywczej i przywiózł wieść o znalezie- 
niu „nowego świata“, zapanowała w Hi- 
szpanii wielka radość. Szał ogarnął ca- 
ły kraj na wiadomość, że odkryta zosta- 
ła kraina, w której znajduje się złoto w 
nieprzebranych ilościach... 

Tylko taką reakcię bowiem wywoła- 
ło narazie epokowe odkrycie Kolumba, 
który zresztą — jak wiadomo — rów- 
nież sam nie zdawał sobie w należytej 
mierze sprawy z doniosłości swego czy- 


h ony królewskiej w Hisz-! lat z bezgraniczną skrzetnością i przy |że obecne zjawiska w 
nu. Skarb Korony k wzorowym trybie życia uciułali-—wbrew,są w zasadach swych wiern 
ażdy otyły człowiek wie, z jakim tru-| miar pożądanym środkiem panowania, toj tysiącom złośliwych a nawet nieludz- 
d przychodzi w praktyce zachowanie też na Kolumba patrzono jedynie, jak na, kich przepisów i ograniczeń, 


panii był próżny, złoto było zewszech- 


wielkiego maga, który wyczarował zło- 
| todaine góry... 


Szybko zaczęto myśleć o nowej wy-| udziałem zaledwie 


na tym, co było 400—500 


Tymczasem jednak — nowa wypra- 
wą wymagała nowych wkładów pienięż 
nych, į to — niemałych. 

Zaciągnięto więc u jednego z ówczes 
nych władców — księcia Mediny Si- 
donii — pożyczkę w wysokości 5 mi- 
lionów marawedów, gdv jednak kwota 
ta okazała się niedostateczną na pokry- 
cie całkowitych kosztów — zdecydowa 
no się na inny środek: 

Na pokrycie całej wymaganej sumy 
złożyło się zagrabione i skoniiskowane 
mienie Żydów — ich domy, kapitały, 
klejnoty i wszelkie nieruchomości. 

Na ten temat pisze bardzo ebjektyw 
nie w swej źródłowej pracy p. t. „Krzy- 
sztof Kolumb — Don Kiszot oceanów“ 
znakomity pisarz Jakub Wasserman: 

„Trudno z pewnością orzec, czy 
gwałt ten, będący zresztą w średnich 


Dzieło Kolumba, podobnie jak tam, w 
nowoodkrytym świecie, spowodowało 
szereg krwawych rzezi =- tak i tu, w 
kraju ojczystym, miało bezpośrednio ten 
skutek, że wygnano setki tysięcy spo 
kojnych i niewinnych obywateli, ograbio 
nych jednocześnie z najkonieczniejszych 
środków istnienia, i okrutnie wymordo= 
wano dalsze setki tysięcy ofiar. (Nali- 
czono tych ofiar ćwierć miliona), 


| Metody ówczesnego reżymu hiszpań=* 
skiego, kroczącego drogą krwawych 
mordów i'pospolitych grabieży, dykto- 
wane były — powiedzmy to ponownie— 
żądzą złota jako środka, wiodącego do 
, władzy. Możnaby jednak -- nie dla u- 
sprawiedliwienia, oczywiście (bo z punk 


wiekach bardzo pospolitym wydarze-|tu widzenia prawa i sprawiedliwości da 


niem w dziejach zachodnio-europejskie- 
go żydowstwa, łączy się w związku 
przyczynowym z odkryciem Ameryki, 
należy jednak sądzić, że tak. Gdy wład 
com potrzeba było pieniędzy, ©bowiąz- 
kiem Żydów było potrzebę opatrzyć. 
Jeśli zaś nie byli w stanie wywiązać 
się z obowiązku tego w wymaganej mie 
rze, nie robiło się wielkich ceregieli: wy 
zuwało się ich z praw, 
łem, za cenę największych upokorzeń 


zdobytych, najzwyklejszym edyktem | 


z takim inoz0- | 


remnie szukalibyśmy tu argumentów), 
lecz dla wyrozumenia istoty faktów po- 
wołać się na warunki średniowiecznego 
teodalizmu, w jakich działy się te najpo- 
tworniejsze gwałty j zbrodnie. Możnaby 
stwierdzić, że żaden promyk humańita- 
| ryzmu j oświaty późniejszych stuleci nie 
przyświecał jeszcze umysłom ówczes- 
nych sfer rządzących... Jaki natomiast 
miernik stosować będą przyszli histo- 
rycy do naszej epoki? 


I czy najdalej nawet posunięty objek- 


odbierało się im wszystko, co w ciągu tywizm historyczny zdoła zaprzeczyć. 


kawy średniowiecza? 


Trzeciej Rzeszy 
ą kopią naj 


Ale niewątpliwie nietylko w związku 


Szczęśliwi byli ci, którym powiodło z powyższymi faktami będzie doba obec 
się unieść głowę, ale to szczęście kyło,na dla przyszłych historyków tererem 


nieznacznego 0d-, 


prawie za ocean. Należało śpieszyć się |setka. 


tymbardziej, iż rząd portugalski kwestio- 


Traktowano Żydów jako znakomicie 


bogatych analogii pomiędzy wiekiem 
20-ym a epoką, w której... nieznane jesz- 
cze były ludzkości nowe światy i nowe 


nował wyłączność praw Hiszpanii do|lunkcjonujący aparat oszczędnościowy— horyzonty, a umysły opanowane były 
| złotodajnej części świata i żądał udziału |rozbijało się aparat, gdy się zebrały w, wyłącznie żądzą „władzy i złota... 
w zyskach przez podział terytorialny... nim już dostateczne zasoby. 
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Czarna dama w auci 


Tego dnia zapowiadano przyjazd pew 
mej znakomitej gwiazdy filmowej. Sta- 
łem na dworcu, przyzlądając się stłoczo- 
nej masie wielbicieli oraz wielbicielek 
wielkiej artystki, gdy nagle w oko wpa- 
dła mi taksówka o przysłoniętych ok- 
nach, która zatrzymała się opodal. Szo- 
fer odwrócił głowę i mówił coś zdener- 
wowanym głosem do wnętrza taksówki. 
Zbliżyłem się doń i zapytałem co się sta- 


u — Od godziny już rozjeżdżam po mie 
ście — odpan! szofer — ale teraz nie ru 
szę już ami o krok, dopóki nie otrzymam 
zapłaty... W dodatku ien pasażer nie ra- 
czy mi nawet odpowiedzieć.., 
_Otworzyłem drzwiczki. Byłem ciekaw 

| spuszcza zasłony na okienka taksów. 
kè w tak upalny dzień, Ujrzałem typo- 
wego prowincjała, siedzącego z zamknię 
) oczyma. Mówiłem doń, poruszałem 
Jego ręką, lecz on nie drgnął. Z wnętrza 
taksówki wydobywał sie ciężki, słodka- 
wy, mdły zapach.., 

— U licha, przecie to chloroform! — 
zawołałem, | 

Przysunąłem tajemniczego gościa pod 
Światło i wtedy dopiero zauważyłem ma- 
łą czerwoną plamkę na jego skroni, Po 
środku plamki widniał czarny punkcik od i 
wkłucia igłą, 

— On nie Śpi... — zauważył szofer.— 
On tylko tak udaje... 

— O, nie... Ten pasażer zosta! zamor 
dowany! | 
_ — Zamordowany?... 
dował?! > 
„ — Właśnie chciałbym się tego do- 
wiedzieć od pana, gdyż ten jegomość na 
pewno wsiadł do taksówki w towarzy- 
stwie innego jegomościa.., 

— Racja!... Teraz mi się dopiero przy 
pomniało!.. On wsiadł razem z pewnym 
rudym panem... Ten totr zamordował 
podczas jazdy swego towarzysza i Wy- 
siadł z taksówki, nie zwracając mej uwa- 


Któż go zamor- 


Zająłem miejsce obok szofera į poje- 
chaliśmy do urzędu śledczego, gdzie zło- 
żyłem odpowiednie zameldowanie. Pod- 
czas gdy jeden z komisarzy przesluch'- 
wał szofera, obeirzałem dokładnie jego 
taksówkę i na polłedze znalazłem rudą 
perukę, Na wewnętrznej stronie peruki 
nie znalazłem ani Śladu kleju, Należało 
z tego wnioskować, że zbrodniarz miał 
bardzo gęstą czuprynę i nie mógł przy” 
lepić peruki. Prawdopodobnie nie zalt- 
ważył jak mu spadła z głowy. 

Najgorsze było jednak to, że nie uda- 
ło nam się ustalić identyczności zamor- 
dowanego. Gazety poda!y dokładny opis 
mordu oraz zamordowanej osoby, lecz i 
to nie pomogło. Udałem się na poszuki- 
wania do wszystkich hoteli, prowadziłem 
obserwacje w różnych podejrzanych lo- 
kalach, lecz bezskutecznie, 

Nagle wpadło mi na myśl, że o godzi- 
nie trzeciej po południu odbędzie się po- 
grzeb zamordowanego z kostnicy: Szpi- 
talnej przy Stalowej ulicy. Przy zbiegu 
ulic Stalowej i Perłowej mniei-więcej w 
odległości stu metrów od kostnicy zwró- 
ciłem uwagę na zamknięte auto, Doświad 
czony detektyw zawsze zwraca uwagę 
na pasażerów, którzy w wpalne dni jadą 
w zamkniętych autach, Podejrzenia mo- 
je wzrosły, gdy zauważyłem, że rolety 
były tylko do połowy zapiszczone, 
więc pasażer mimo wszystko chciał coś 
zobaczyć... Dla pewności podążvłem 
wprost na podwórze szpitalne, hv spraw- 
dzić czy nie ma kogoś podejrzanego przy 


pogrzebowej ceremonii. Ala oprócz pa- 


Rendez-vous ze słońcem. 


Z upragnieniem wyczekujeiny życiodajnych 
promieni słońca, którymi klimat nasz tak skąpo 
nas obdarza, Skoro jednak zabłyśnie, starajmy, 
się wszelkimi siłami z niego korzystać bez oba-| 
wy o piegi i plamy, jakie nieraz powstają na 
skórze, By w zupełności rozchwiać te obawy, 
należy na spotkanie ze słońcem zaopatrzyć się w 
niewinna bron, znaną już od 50:ciu lat z najsku- 
teczniejszego działania, a mianowicie w stoik 
kremu „Caziini Metamorphośsa*, Krem ten usu- 
wa niezawodnie piegi, zmaiszczki, wągry i 
wszelkie wady cery. A więc ku słońcu z „Me- 
tamorphiosa Caziimi*. 


detektywa 


stora į kilku osób ze służby szpitalnej ni- 
kogo nie było. Zawróciłem więc do «r 
wego tajemniczego auta į z tyłu poprzez 
szybkę zajrzałem do wnętrza. Wewnątrz 
wciśnięta w prawy kąt taksówki, siedzia 
ła czarno odziana kobieta. Była sama... 

Ukryłem się naprzeciw w bramie i 
czekałem. Po kilku minutach karawan 


m 


En ŚNIE | tai. WORK 
Między Kapitolem a „Colosseum“ 


Nowy 


AZ, 


e hw 


wyjechał z podwórza szpitalnego i skie- 
rował się w stronę cmentarza. Taksówka 
ruszyła z miejsca, Nie namyślając się ani 
chwili, wskoczyłem do następnej taksów 
ki i kazałem jechać w ślad za czarną da- 
ma. Taksówka zatrzymała się przed ho- 
telem, Portier otworzył szybka drzwi- 
czki i pomógł wysiąść czarnej Jamie. W 
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wytyczona została — na rozkaz Musso- 


liniego nowa arteria komunikacyina. 


Wieża Eiffla „rzeźn 


Późną iesienią każdego roku prze- 
latują nad Paryżem niezliczone tysiące 
ptaków, które wędrują do słorecznych 
krajów południa. 

Ostatnio przelatywało nad Paryżem 
mnóstwo skowronków,. Morze. światła 
wystawy paryskiej było przyczyną ich 
zguby. Niezwykle silny reflektor wieży 
Effla zwabił ptaki swoim magicznym 
czarem i setki skrzydlatych śpiewaków. 


Dramaty miłosne 


Przy wejściu do Port Darvin, bramy 
wlotowej do Australii, leżą dwie wyspy, 
zamieszkałe przez czarnych, Melville + 
Bathurst. Murzyni, mieszkańcy tych 
wysp, zwyczajem swych współpiemień- 
ców afrykańskich, utrzymują po kilka 
żon, które pracują na mężów. 


Jeden z mieszkańców wyspy Melville, 
mając żonę niezdolną do pracy, wywiózł 
ją pewnego dnia na wyspę Bathurst, skąd 
wzatnian zabrał nową siłę roboczą w po” 
staci młodej, urodziwei Murzynki. W kil 
ka tygodni później, starzec wróciwszy z 
przechadzki po wyspie do swej strzechy 
nie zastał żony. Od sąsiadów dowiedział 
się, że jego żona uciekla z jakimś mło- 
dym Murzynem, który przyjechał łodzią 
z wyspy Bathurst. 


Dysząc zemstą, starzec postanowił 


swych współplemieńców porwać do wal |nard zaprosił do tańca jakąś damę. Dama była u- K 


ki z Bathurczykami. Nikt jednak nie kwa 
pił się zbytnio do zbrojnej wyprawy, Sta- 
rzec wpadł tedy na fortel, bodaj, że nie- 
zawodny. Codziennie odwiedzał nową 
chatę murzyńską i przesiadywał w niej 
cały dzień. żyjąc na koszt jej gospoda- 
rzy. Cóż ja mam robić, nie mając żony, 
kto mi ma prowadzić gospodarstwo — 
mawiał. Praktyczni melwilczycy wy- 
kalkulowali sobie. że jednak lepiej opla- 
cać się będzie sprawienie soble nowych 
oszczepów i zorganizowanie zbrojnej wy 
prawy na wyspę Bathurst po niewierną 
żonę. niż żywienie staruszka, który wy: 
kazuje apetyt. jak na swoje lata wcale... 
wcale. 

Trudność w tym, że większość mło- 
dych Melvillczyków jest zatrudn'ona w 
Port Darvin i nie myśli rzucać pracy 


? sE 
ia“ plaków 
zabiło się o anteny i żelazne wiązania 
wieży. Większość skowronków krąży- 
ła jednak tak długo wokół oślepiające- 
go światła wieży, aż zmęczone i bezsil- 
ne spadały i zabijały się o ziemię. 
Obecnie. przez. wbudowanie specjal- 
nych pomostów wypoczynkowych po- 
łożony będzie kres tym masowym sa- 
mobójstwom ptaków. 


| Miłość, nienawiść i wyrachowanie 


pod zwrotnikiem 


przed upływem zakontraktowanych 2-ch 
lat. To też, jak oceniają rzeczoznawcy, 
walka o „czarną Helenę“ wybuchnie na 
pewon, ale nie wcześniej, jak za dwa 'a- 
ta, Przygotowują się do niej również bat- 
hurczycy, sporządzając odpowiednie ilo- 
ści drewnianych oszczepów, którymi spo 
dziewają się poradzić przeciwników, 

Za dwa lata więc eiche wody zato- 
ki Darvińskiej zaroją się wojennymi piro- 
gami Melvillczyków, udających się na 
wyspę Bathurst po niewierną „czarną 
Helenę“. Któryż poeta czarny opisze te 
„lomeryckie* boje? 


Anegdoty 


Na pewnym balu dobroczynnym Tristan Ber- 


szczęśliwiona tym wyróżnieniem, 

— Pan jest szalenie uprzejmy, monsieur Ber. 
„nard, zechciał pan zatańczyć z tak nic nieznaczą* 
ica osobą jak jam > 

— Ależ, łaskawa pani! -- odparł Tristan Ber- 
nard—przecież jesteśmy na balu dobroczynnym. 


* 
Świetny humorysta amarykański, Marck 


Twain zjawił się pewnego razu u lekarza | poe 
wiedział: | 


— Doktorze, bola, mnie plecy. Kiedy wy. | 


clązam do tyłu prawe ramię, a potym lewe. a 


jeszcze po tym zataczam obydwoma patkach. | 


półkole, chwyta mnie fatalny ból w łopatkach. 
— Na miłość boską, — odparł lekarz, — 
czy musi pan dokonywać :akich dziwacznych ru” 
chów Jest pan przecież literatem a nie akro. 
batą! ; 
Mark Twain zamyślił się ułęboko. Wreszcie 
zapytał: 


— Doktorze, w Jaki zoosób właściwie wkła- í 


da pan płaszcz? 


kilka minut potem wkroczyłem do h0* 
telu, wylegitymowałem się i zażądułem 
karty meldunkowej owej damy. Ustali 
ilem, że nazywa się ona Dvorak, iest ż0% 
ną bogatego obszarnika i przyjechała NA 
kilka dni w towarzystwie neża do Bu- 
|dapesztu. 

— Czy mąż jej jest jeszcze w Buda- 
peszcie? — zwrócilem się do port.eTa: 

—. Nie, wyjechał... ŻY 

— Kiedy ?... 

— W niedzielę w połuda'e 

— Czy pan jest pewien, że on wW 
chał? 

— Pani Dvorak tak mnie polnfobnor 
wała. i 

— Ach, tak... Więc pan b we 
go żony... Spójrz pan na to... i 

Pokazałem mu fotografie zamorduwa 
nego, sporządzoną przez policję. 
Czy pan go zma? 

— Rety!.., To przecie on!.., Fan Dvor 
rak 


d ie; 


dzy dwunastą a pierwszą w dzień... 


— Zamordowano?.., Biedna pani DV2 


rak... Ona jeszcze nice nie wic. 
— Czy pan zna ich od dawna? 


— Pan Dvorak mieszkał u nas po raz 


pierwszy, ale jego maiżonka kiikakroG 
nie zatrzymywała się już w naszym ho= 


telu... W ostatnim półroczu była unasco - 


najmniej raz na miesiąc... i 
— Czy przyjeżdżała zawsze sama? 
— Tak. Jakiś bliski ie; krewny leży 

tu gdzieś w szpitalu. Przyjeżdżału do 

niego w odwiedziny, „A 
— Czy spotykała się tutaj z kimkol 

wiek? à 
— Nie. Jest bardzo skromna, Za 

trzymywała się u nas tyłko na jeden 


e 


... j i) ri K. 
— Zamordowano go w niedzielę mię 


dzień į oprócz brata nikogo nie przyimo 


wała... 

— Aha... 
em... f 
— Tak, przystojny młodzieniec, pew- 
nie ma około 28 lat. gładko 5gólony... 

= Jego zawód? a} A 

— O ile się nie mylę, studiuje medy- 
cynę... i | 

— Kiedy by? po raz ostatni? 

— Wczoraj wieczorem. Mam wraże” 
nie że gniewał się ze swym szwagrem, 
gdyż dopóki mieszkał u nas pan Dvorak. 
on nie przychodził... 

. — A skąd pan wie, że to był szwa* 
gier pana Dvoraka? 

— Pani Dvorak mi mówiła.. Pssstw 
Oto on idzie... i 


Więc widywała się z bra 


= 


Pospieszyłem za nim i widzialem iall 


znikł za drzwiami siedemnastego nume- 
ru. Przyłożyłem ucho do drzwi. Z po? 
czątku w pokoju panowala głucha cisza 
potem usłyszałem szlochanie... Miedzie: 
niec uspakajał płaczącą kobietę i czynił 
jaj wyrzuty: s 

— Nieszczęsna!. 
Czy chcesz mnie zgubić? 

Nie było żadnych wątpliwości, WSze” 
dłem bez pukania. Oboje spojrzeli NA 
mnie zdziwieni. Mtodzienies zwrócił się 
do mnie szorstko: 

— Czego pan tu chce?... Kogo PAT 
szuka? : 

— Pana! 
| — Mnie?! l 

Wyciągnąłem z kieszeni ruda perti 
e. Młodzieniec spojrzał na mnie roz 
szerzonymi ze strachu oczyina. 
jego spopielała, 
|  — Proszę. szanowna pam... Te (A 
„peruke znalazłem w aucie. w ktori 7 
mordowano pani szanownego malžodkas 
| Mloda kobieta krzyknęła, lecz care 
itała się szybko j-zaczeła się śmiać: 

— Pan się myli... Mój maż wyjechał 
z Budapesztu w niedziele... 

skąd 


— Owszem... Ale pojecha! tam 
się nie wraca... 


dłogę. Młodzieniec siezaął do kieszef! 
po rewolwer, lecz bylem na to prayo 
towany. Schwyciiem mo w pors zaite 
ce i mocno Ścisnąłem, x 
Nie bronił sie... Poddal sie losowi: 


Ttur. Lite 


„ Po co pojechałaś?» | 


Twarz $ k 4 


Młoda kobieta padła zemdlona na P% 
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i i Rene Clair, znakomi 

| , znakomity reżyser pa" 
py twórca „Dachów Paryża”, „Mie 
JR Szał wielu innych znakomitych ar- 
| Zwi iel, kreśli _ poniższe uwagi w 
| rynku z sytuacją na. francuskim 
| Ry nowym SRAKAR myśli te 

A aktualne w odnies 
j maszych stosunków. U Pr 
śle raradoksalnytm, godnym podkre- 
| nia szczegółem, iest, że Clair nie 


| znajduje pracy we własnej ojczyźnie. 


dwu lat przebywa w  Londyni 
| „ndynie, 
| A nakręcił „Upiora na sprzedaż”, 
i ecnie — „Break the News", 


|| Co należy uczynić, ażeby 
| kina dobrze prosperowaly, aby 
| bubliczność była zadowolona? 
| ależy robić dobre filmy. Jest 
gl 0 pewnik uznany przez Wszy- 
ij Stkich. 

| k Co to jest dobry film? W 
| Określeniu tego pojawiają się 
żne trudności. Film nie iest 
ednakowo dobry dla wszy- 
h krajów, wszystkich wi- 
|| owni, wszystkich widzów, Ale 
Producenci _ kinematograficzni 
kłopoczą się rozmaitością 
smaków lub estetyki,  Mierzą 
Oni jakość filmu skalą dochodów 
asowych. Z pewnego punktu 
Widzenia jest to całkiem logicz= 
A Ne, Definicja brzmi: „Dobry 
lm, to taki film, na którym za- 

| rabia się dużo pieniędzy 


Jeżeli mowa o dochodowości 
filmu, to wszystkie środki są 
re, które prowadzą do tego 
celu. Robiąc film, pracuje się 
Ż z tą intencją. 

Przy dzisiejszym systemie 
Więc publiczność jest panem lo- 
i sów każdego filmu, Chodzi o 
to, czy ta potęga najwyższa nie 
lest szkodliwa dla kinemato- 
Rrafii oraz dla samej publicz= 
ności, 


Państwo stosuje o wiele o0- 

strzejszą cenzurę w stosunku 

o filmu, aniżeli do teatru i 

stwierdza równocześnie, że 

wpływ ekranu na masę jest o 

wiele  potężniejszy, aniżeli 
ływ sceny. 

A jeżeli kino jest tak potęż- 
ne, czyż można dopuścić, ażeby 
ła wielka siła nie miała jakie” 
Boś kierunku? Czyż można po 
Zwolić, aby obniżano poziom 
duchowy publiczności jedynie 
Wcelu uzyskania jaknajwięk- 
szych dochodów materialnych? 

Publiczność sama nie potrafi 
|| obronić się przed niebezpie- 
| czeństwem. Szerokie masy, 
| Pozbawione  krytvcyzmu nie 
ica zrezygnować z rozkoszy. 
| leku daje fabryczaa produkcja 
j "mów seryjnych opartych na 
| koncepciach doenodowości. 
| 


|| < To jest nietylko sprawa kina. 
| xa lio į telew'zja nasuwają pro- 
| lemy identyczne. Czyż potęż- 
lie sity pozostawione będa do 
Vspozycj pierwszego lepsze- 

| TOL kta ma dosyé kapitalu. aże- 
bu że sobie pr, ywłaszczyć? Li- 
eralizm na tym oleinku. po- 

| wierzanie tych spraw inicjaty- 
Wie prywatnej — to karyka- 


NN W A 


| Powrót 
| Miriam Hopkins 
Miriam Hopkins po dłuższej 
przerwie, spowodowanej cala- 
roczafym zobowiązaniem tea: 
1 tralnym ukaże się w komedii p. 
| t. „Kobietom jest łatwiej” 


TE 


| Marzenia o dobrym filmie 


Państwo, producenci i publiczność 


SWiala 


napisał René Clair 


tura wolności. Skutkiem jej 
jest opanowanie przez dyktator 
skie grupy finansowe tej dzie- 
dziny, która ma przecież zna- 


by wyznaczyć pewne premie 
za filmy, które są szczególnie 
ważne ze wzziędów arttystycz 
nych, dydaktycznych albo so” 


„Break The News“ 


Najnowszy, anzieiski film Rene Clair'a, autora niniejszego ar. 
tykułu, wyświetlany jest w Polsce po! tytułem „Świat mówi o 
pas", Kole grówne grają: Maurice Chovalicr i Jack Buchanan, 


fi 


Nowinki filmowe 


„A Yank at Oxiord* — naye 
nowszy film Roberta Tavlora 
występuje w ivm filmie Mau" 
reen O'Sullivan į Lionel Barry* 
more. „A Yank at Oxford“ jest 
pierwszym filmem M. G, M. wy. 
produkowanym w Anglii, 


* 


Joan Crawford stworzył 
nową kreacjęł Jej modelka (tys 
tul oryginalny „Manequin*) stas 
la się sensacją Ameryki. Team 
Crawford — Spencer Tracy q* 
kazał się wyjątkowo udały. O* 
bok tych dwojga gra nowy a» 
mant, Alan Curtis. 

Film realizował słynny Frang 
Borzage- 


mów wyróżnionych pobierano” 
by podatek, 

Dzisiaj pierwsza lepsza farsa 
z dwuznacznymi kawałami, jest 
dla kiniarzy lepszym interesem, 
aniżeli film, wykonany staraj- 
nie i inteligentnie, 


Nastepnie trzeba podkreślić 
Konieczność oczyszczenia sto- 
sunków w kinematogratii, Prze- 
myst filmowy i handel filmowy 
o prawach dość nieokreślonych, 
przyciągają awanturników. 
Przy zdłumiewającym niepo- 
rządku, jaki panuje w gospodar- 
ce kinematograficznej poważne 
przedsiębiorstwa są zawsze za 
grożone obecnością na rynku 
ludzi nieuczciwych i aferzy- 
stów. Trzeba skończyć w 
świecie filmu z kontraktami bez 
wartości i z czekamy bez po- 
krycia, które już weszły w zwy 
czaj. Wtedy pasożyty świata 
filmowego zwrócą się ku im 
nym dziedzinom i zostawią film 
w spokoju. 


* 


„Kadeci Marynarki“ — $0 
film z życia amerykańskiej mło 
dzieży na uniwersytecie i w 
szkole wojskowej. Spodoba się 
zwłaszcza tym wszystkim, któ 
rzy znają i rozumieją senty* 
ment dla wojskowego munduru, 
Główną rolę w „Kadetach Mas 
rynarki* — odtwarzają Robert 
Young, Florence Rine i James 
Stewart. 


czenie nietylko materialne. Nie 
odpowiada to absolutnie ducho- 
wi naszej epoki | musi być zmo- 
dyfikowane. 


Przede wszystkim należało- 


cjalnych. Komisja, powołana 
z pośród ludzi, stojących poza 
środowiskiem filmowym i ad- 
ministracyjnym -— kwalifiko- 
wałaby poszczególne filmy, 
wyróżniając najlepsze, Od fil- 


Wreszcie należałoby także 
rozwiązać w inteligentny spo- 
sób kwestię cenzury. Wspólne 
prawa, stosowane do teatru i do 
prasy. nadawałyby się także 
doskonale do filmu. 

René Clair. 


Norma Shearer wraca na ekran 


Po „Pani Walewskiej” — Maria Antonina 


Ostatnie dwa lata zadały amery- 
kańskiemu filmowi dotkliwy cios. 
Śmierć zabrała Bolesławskiezo, Jean 
Harlow, Thalberza. 

O ile nazwiska Polaka — reżysera 
hollywoodzkiezo -- Bolesławskiezo i 
słynnej Jean Harlow znane sa naszej 
publiczności kinowej, to Thalberg jest 
dla ogółu me niemówiącym nazwis* 
kiem producenta filmowego o którym 
polska prasa rozpisała się po raz 
pierwszy | ostatni — niestety — gdy 
depesze z Ameryki podały wieść » je. 
go śmierci. A ciekawa i godna nej- 
wyższej uwagi to postać, 

Jedna tylko „Panorama“ poświęci- 
ła temu wybitnemu reżyserowi kilka* 
kroć sporo miejsca. 

Z nizin, z chłopca na posyłki, pra- 

jącego. w wytwórni filmowej, (któ- 

rej teraz zresztą już nie ma) stał się 
urzędnikiem, z urzędnika pomocni- 
kiem w archiwum, potem asystentem 
reżysera — 1 nagły skok — producen- 
tem. 
Wszystko to łącznie trwało 6 lat. 
Oszałamiająca kariera człowieka, któ 
ry odznaczał się genialnym wyczi- 
ciem filmowym, który umiał wyłowić 
gwiazdę spośród tysiąca mieznanych 
twarzy, który tworzył arcydzieła fil- 
mowe z materiału, iunych zniechęca: 
jącego do pracy. 

Nazwisko Thalberga pojawiało się 
zawsze jak najmniejszymi literami na 
afiszach i zawiadomieniach. Nazwiska 
gwiazd błyszczały na pierwszym pla- 
nie, reżyser i wszyscy mmni byli fe- 
towani i podziwiani... ale ci, którzy 
znali film į iego kulisy wiedzieli, że 
powodzenie fiknu należy zawdzięczyć 
Thalbergowi. 

Mając 27 lat i stanowisko jednego 
z pomocników wielkiego Meyera, w 
Metro-Goldwyn, zakochał się w Śli- 
cznej, wschodzącej wówczas na ekra- 
nach świata gwieździe: w Normie 
Shearer... 

I to szczęśliwe małżeństwo, młode, 
bogate. piękne I słynne postanowiło 
sobie zrealizować film, któryby stał 
się wyrazem ich wspólnego szczęś: 
cia į talentu, 

Wybór padł na „Marie Antoninę" 
— powieść Stefana Zwejza 

Na dlugo przed „Uwielbianą” i „Ra 
meo i Juhą* zaproponował Thalberg 


swemu szefowi i przyjacielowi, Louis 
B. Meyerowi, produkcję tego filmu, w 
którym główną rolę miała zugrać 
„pierwsza lady ekranu" — prześliczna 
Norma Shearer, 

Wielkie to i śmiałe zamierzenie by. 
ło jednak dla trzeźwego Mayera zbyt 
ryzykowne. Należało, jego zdaniem, 
poczękać, Zbyt wielkich sium, zbyt 
potężnego, wręcz gigantycznego Wy- 
siłku wymagała realizacia „Marii An- 
toniny*. 

Od tego czasu widzieliśmy wiele 
filmów Thalberga z Normą Shearer. 
„Rozwódka”*, „Obcym wolno cało- 
wać“, „Wolne duszej*. „Uśmiech szczę 
ścia”, „Uwielbiana*,! Romeo i Julia*... 
Coraz wyżej sięgała sława tel artyst- 
ki, coraz śmielsze perspektywy zakre” 
ślała sobie para: Thalberg—Shearer. 
Ale o realizacji „Marii Antoniny" nie 
było mowy. 

I oto nadszedł film „Ziemia Błogo- 
sławiona”, gigantyczny epos Chin. Pro 
dukował Thalberg. Nie doprowadził 
jednak swej pracy do końca — nagłe 
zapalenie płuc położyło kres życiu naj 
wybitniejiszego z amerykańskich pro- 
ducentów. 

Śmierć męża była strasznym cio- 
sem dla Normy Shenrer. Była to też 
niepowętowana strata dla filmu. Ta- 
jenty me rodzą się na kamieniu. Za- 
stępcą Thalberga mógł być człowiek 
Y wybitnych kwalifikacjach, taki, któ” 
ry mógłby sprostać olbrzymim zada- 
niom jednego z kierowników produk- 
cji jednej z największych wytwórni 
świata i mózł godnie kontynuować 
tradycję Thalberga. 

Życie idzie jednak naprzód. O Thal 
bergu nie zapomniano, ale musiano 9 
trząsnąć się z bólu i szukać zastępcy. 
Tylko nieszczęśliwa Norma została 
sama ze swym bólem. Zamknęła się 
w domu ze swymi dziećzni i zerwała z 
filmem... 

„Pani Walewska” była filmem za. 
krojonym ma [iniae projektowana 
przez Thalberga. Powodzenie filmu — 
sukces artystyczny i kasowy ~- zde- 
cydowały o tym, że nierealny pro* 
iekt sfilmowania powieści Zweiga na. 
brał pozorów rzeczywistości, 

Szef protokułu — Louis B. Mayer 
zadecydował; Hunt Stromberg, jeden 
z najzdolniejszych zastępców Thalber 


ga, zajmie się produkcją „Marii Anto” 
niny*. 

Decyzja ta dotarła do Normy Shea. 
rer wraz z zaproszeniem na poufna, 
specjalną i całkowicie prywatną kon? 
ferencję kierownictwa wytwórni, 

Tam zaproponowano słynnej ar- 
tystce objęcie tytułowej roli w tym 
filmie. Choć minęły dwa lata od 
śmierci męża, Norma nie chciała roli 
przyjąć, mimo, że było 10 marzeniem 
calego jej życia, 

Aż nagle zmieniła decyzję, 

Dlaczego? 

Dowiedziała się bowiem, o czym 
— przez dziwaą delikatność — nie 
wspomniano jej, że „Maria Antonina”, 
jubileuszowy film wytwórni, ma zo- 
stać poświęcony pamięci Irwinga Thal 
berga.. 

A trzeba zrozumieć, c» to znaczy. 
Piętnastolecie istnienia Metro-Ciold= 
wyn-Mayer przypada w sezonie 1938- 
39. Film jubileuszowy — to film pre- 
stiżowy, taki, który ma zaćmić wszy” 
stko, co dotychczas MOM produko- 
walo, A wyprodukowało już wiele 
świetnych filmów, począwszy od „Ben 
Hura“, a skończywszy na „Damie Ka. 
meliowej“, „Ziemi Błogosławionej" i 
„Pani Walewskiej”. Poświęcenie ju- 

bileuszowego filmu MGM pamięci 
Thalberga było najpiekniejszym ges- 
tem, jaki MGM mogło swemu wspól- 
pracownikowi złożyć. 

To było przyczyną dla której Nor- 
ma Shearer zdecydowała się na po- 
wrót do filmu — chciała współuczest- 
niczyć w hołdzie złożonym jej mię” 
żowi. 

I oto ku pamięci Thalberga, na któ- 
rego cześć Akademia Fiimowa w Hol. 
lywood, najwyższy areopaz sztuki fil- 
mowej, ufundowała nagrodę dla pro- 
ducentów, powstaje film, największy 
w dziejach Hollywoodu — jubileu- 
szowy film Metro-Qoldwyn-Mayer — 
„Maria Antonina". i 

„Mara Antonina” jest obecnie w 
stadium przygotowań. Rolę kochanka 
Marii Antoniny obejmuje czarniący 
Tyrone Power. Qladys Qieorze, Mau. 
reen O'Sullivan. Józef Schildkrant, Ry 
bert Morley (słyniry angielski aktor). 
Anita Louise. John Barrymore. Józef 
Calleia Henry Daniell. Ruth Hussey 
i setki innych znanych aktorów — 


Robert Young, Florence Rice, James 
Stewart — boliaterowie - „Kadetów, 
Marynarki“, , 


„Pani Walewska“ ma znako 
mitą prasę i jeszcze lepsze... ka* 
sy. Premiery na terenie Rze- 
czypospolitej przypominały das 
wne, dobre czasy, gdy bywał 
często tłok na widowni. Film 
idzie na całym świecie rekora 
dowo. Greta Garbo jest wciąż 
u szczytul 4 


Wacław Gąsiorowski, autor „Pani 
Walewskiej“. 


kwiat artystyczny Hollywoodu — do- 
pełnia reszty obsady. 

Realizację powierzono W, S. Van 
Dyke'owi Niektóre. sceny realizuje 
Julien Duvivier, obecnie pod stałym 
kontraktem MGM. 

Sen Thalberga i Normy Shearer zi= 
szcza się — „Maria Antonina“ będzie 
siilmowana, a Norma Shearer zagra 
wymarzoną od iat rolę. 

Ale bez Thalberga.. 

Ku jego vamieci realizuje Holly- 
wood film, który ma być największym 
ülmem świata, dziele pięknej i nie- 
szczęśliwej arcyksięźniczki austriac= 
kiej, małej Mabsburżanki,  krótowej 
Francji i Navarry, Marii Antony. 
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Płaszcze, i suknie 


Pasy, paski i paseczki. — Najmodniejsze kolory materiałów: czarny; 
i ciemno-granatowy w paski. — Piękne kapelusz letnie 


+ Tegoroczne hasło w zakresie mody, |żółty, czy cyklamenowy mogą być no- 
jeśli chodzi o płaszcze, głosi: płaszcz |szone tylko w dni słoneczne, o szym nie 
musi być podobny do sukni spacerowej, |należy zapominać, Jeżeli ma się jeden 
zarówno krojem, jak rodzajem ozdób ilpłaszcz, co w naszych warunkach zda- 
barwa: rza się najczęściej, lepiej żęby był w ja- 


Zacznijmy od kroju. Płaszcz  ma|kimś kolorze neutralnym. 


P 


przypominać suknię'— a więc jest ściśle 
dopasowany dó figury i lekko kloszują- 
cy ku dołowi. Rękaw o precyzyjnym 
kroju, przeważnie bez mankietów. Nie- 
kiedy mankiet imituje wąska wypustka, 


naszycie z kolorowej skóry i td. Szero=| 


materiału co 
szarfę, o luźno 


ki pasek, z tego samego 
płaszcz, często imituje 
spadających końcach. Żadnych futer i 
isów — wyjątkowo dopuszczalne są 
krótlcie klapy z płaskiego futra przy 
płaszczach o charakterze ściśle sporto- 
wym, — mały, stojący kołnierzyk, lub 
też bez kołnierzyka, o wykończonej 
śladko górze, 

Dla podkreślenia podobieństwa z su- 
knią, płaszcze szyte są przeważnie kez 
podszewki, lub, co w naszym klimacie 
jest praktyczniejsze, z podszewką przy- 
pinana, W ten sposób w ciągu pięciu 
minut możemy przekszłałcić wiosenny 
płaszcz na letni. 

Największą rewolucję w dziedzinie 
właszczy wiosennych będą stanowiły 
ozdoby t. zw. „petites garnitures“; któ- 
re zastąpią wieloletni szablon prostó- 
kątnych kieszeni i tradycyjnych rewer- 
sów. Płaszcz, wiosenny — z wyjątkiem 
modeli sportowych, o których mowa ni- 
żej — wogóle rewersów nie posiada. 
Zapinany jest od samej góry, jak suknia, 
na duże guziki. Zamiast kieszeni — bar- 
wny, oryginalny ornament: albo rozcię- 


cie podszyte materiałem innego kolaru, 


albo łódeczka, wyhaftowana perełkami, 
albo strzałka, aplikowana z czerwonej 
lub szalirowej skóry i t.p. Bardzo wiele 
ploszczy posiada od pasa do dołu sze- 


roka wypustkę w odmiennym kolorze, albo trzema guzikami. 


nprz. błękitną przy płaszczu czarnym, 
wiśnicwą przy ciemno-fioełkowym., Wy- 
gląda to tak, jakgdyby płaszcz rozchylił 
się lekko na przodzie i ukazywał jaśniej- 
szą sukienkę, 

Płaszczy sportowych jest mnóstwo. 
Szerokość ich, wytworzona przez gode- 
ty albo głębokie fałdy zebrane w tyle, 
czyni je nieto podobnymi do peleryn i 
ma tę zaletę, że daje nam dużą swobo- 
dę ruchów. Robione są przeważnie z 
samodziałów szkockich w nieco zgaszo- 
nych tonach, albo w duże kraty czarne. 
białe, popielate, z materiałów, przera- 
bianvch nitkami kolorowymi i t.p. 


Modne okrycia z gładkich tkanin, w|albo luźny sak, zapięty na klipsy 


żywych kolorach, jak ceglasty, 


| Łądne są płaszcze, mające do pewne- 
igo stopnia wojskowy krój, z miękkiego 
materiału jasno granatowego, kroju re- 
dingote z paskiem, zapięte na złote, pła- 
(skie guziki. Kieszenie są obramowane 


Mydlo Herba, klóre jesi sporządzone z 
najprzedniejszych wyciągów ziołowych, 
posiada dwie zasadnicze zalety; dociera 
do por skóry. czyści ją, utrzymując w ten 
sposób cerą siale świeżą I młodą, Prz 

siałym użyciu MO Herba usuwa pisoi 


wagry, pryszcze lip. i zapobiega ich pow: 
aiawaniu, Po wymyciu twarzy:i rąk myd- 
lam Herba siosujo się krem Herba, Krem 
Herba wygładza natychmiast szorstką, 
popękang skórę, nie iluszczy-nadajo się 
więc jako idealny podkład pod puder. 


MYDŁOJKRIM HERBA 
ilscAsłacna jest AI i 


Próbki wysyła bezpłanie Scott et Bowne S. A. 
oddział 22, Warszawa. Okopowa 21. 


materiałem imprimee i to jest jedyna 
fantazyjność tych okryć. Są fasony z rę- 


kawami w rodzaju pelerynek, które 
można jednak spinać koło ręki dwoma 
Jest również 


wiele okryć równych, prostych z ręka- 
wami lub bez, jeżeli się je nosi do ko- 
stiumu. 


swych kolekcjach wiele kostiumów, z 
żakietami w odmiennych kolorach 
spódnice. 

Wiele wdzięku dodaje 
odpowiednio dobrana bluzka. Letnie 
bluzki są powiewne, robione z różowego 
mousseline i z białego linon, ozdabiane 
wstawkami kolorowymi i żabotami. 
Elektownie wyglądają bluzki z materia- 
łów w drobne kwiatki, w pasy różnoko-! 
lorowe, z jedwabiu w kratę, wreszcie z 
wstążek $ros-$rain, zaszytych wstawka- 
mi koronkowymi. Modne są wszelkiego 
rodzaju hafty, 

Bardzo modne są w tym roku, jak 
wiadomo, materiały w kraty. Z tej mody 
wyciąga się obecnie najlepsze efekty. 
Podkreślić należy jednak, że umiejętne 
obchodzenie się z materiałem Ww kraty 
nie jest proste i łatwe, wymaga odpo- 
wiedniego rozplanowania świateł i cie- 
ni. Spódnice w kraty noszone są prze- 
ważnie jako ubrania codzienne czy 
sportowe i wyglądają ładnie w połącze- 
niu z gładkim żakietem (na naszym ry- 


synku). Robi się również całe sukienki 
w kraty, drobne i szerokie. 


Jeszcze modniejsze są pasy, paski i 
paseczki, Jest to moda bardzo ładna i 
efektowna, a przytym praktyczna, po- 
nieważ nadaje się do każdej figury. Na- 
wet tęższa z natury pani wygląda smu- 
klej, gdy ma na sobie pasy, biegnące pio- 
nowo. | k 

Paryskie firmy konfekcyjne lansują 
przeróżne modele, w których w rozmai- 
ty, fantazyjny sposób s 
szersze i węższe paski, Ładnie nprz. wy- 
glada AREA Komplet? spódniczka 
czarna, gładka i bluzka w pasy (na na- 
szym rysunku). Do tego żakiet z czarnej, 
aksamitnej skóry. 

Wi chwili obecnej na kostiumy naj- 
modniejsze są materiały czarne i ciem- 
no-grantowe w paski, a czasami w led- 
wie tylko zaznaczone białe linijki, Tak- 
że w materiałach przeznaczonych ną 
suknie góruje narazie kolor 


czarny i 


ZN 
granatowy w białe pasy. W miarę coraz 


Peleryny mają jeszcze ciągle wiele|cieplejszych dni coraz bardziej będą en 
zwolenniczek. Są one robione z tweedu,! Vogue materiały pasiaste, wprowadza- 


krótkie albo długie, w ramionach 
sze kwadratowe. Do sukni 
jerseyu nosi się pelerynę 
jersey'u, ale grubego.  Szykownie wy- 


s 4. 
z cienkiego 


zaw-|jące całą gamę różnych kolorów. 


Jak wielkim powodzeniem cieszy się 


również z| moda materiałów pasiastych „świadczy 


fakt, że nawet w sukniach,  szytych z 


śląda peleryna granatowa, lekko roz- gładkiego materiału, wprowadza się imi- 
chylona i odsłaniająca białą, pikową ka-| tację pasów, przez robienie w węższych 


mizelkę, 


Kostium sportowy jest nieodzowny. | drobniutkich „szczypanek”, 


Krój prosty, kolor niezbyt ciemny, spód- 
nica równa krótka, żakiet lekko wcięty, 
lub 


lub szerszych odstępach zakładek czy 

Na zakończenie jeszcze kilka słów o 
kapeluszach, Z wszystkich modeli, no- 
szonych wiosną, najbardziej ulubionym 


złoto-| guziki metalowe, Firmy paryskie mają w!fasonem jest - płaska, t. zw. „canotier- 


zestawiane są| 


ka". Robi się te kapelusze, z błyszczącej 


niż( lecz chropowatej słomy lub z doskona* 


łego filcu, grubego rypsu, a nawet z jed” 


kostiumowi| wabiu i deseniowej piki. 


_ Inne fasony kapeluszy ochrzczono 


je wszystko: budziki, kape: 
lusze filcowe, termometry 
i popielniczki, Dzieći wolą 
FOSFATYNĘ FALIERA 


e 
PPPięnwszA PAPKA DZIECKA, 


URNE TE EE N RZADKO WZA 
nazwą „caballero“ — są to szerokie mo” 
dele, płasko podgięte do góry, osadzone 
płytko na głowie, podwyższające: calą 
sylwetkę pani. Ponieważ trudno je u“, 
trzymać na fryzurze pełnej loczków, Z 
obu boków pogłębia się go kolorową 0% 
paską lub w tym miejscu podbija się g0 
dwoma rzędami drobniutkich, koloro- 
wych kwiatuszków, 


e 


Piękne są kombinacje kapeluszy, 19 
bionych z tych samych materialów ©" 
bluzki, szal lub pasek. Efektownie pre 
zentują się szerokie fasony, podgięte iZ 
jednej strony fantazyjnie z jednego oku 
z wystebnowanej tafty w szeroką K 
tę, lub z rypsu, upstrzonego wielkim” 
centkami. Popularne połączenie kolo 
rów: czarno-białe, różowo-niebieskie i 
wielka sensacja stolicy nadsekwarńskiej 
— żółto-liliowe, ae 

Małe, powyginane  toczki z pic 
kwiatów i wstążek noszone są Przy 
specjalnie strojnych kompletach. 

Irenee. 


